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KAZANIE 


o Przywrązaniu do WŁASNEY PARAFII, 
z a Róguis na Niedziele IV: 
po Jwiątkah. 
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Docebat de navicula turbas. 


Nauczał lud z Łódki ú Łukajza Swięa 
tego w Wozdziale 5. 


ście Piotra Swiętego, do którey 
Pan wfzedł, i z ktòréy nauczół 
lud, co fię był za nim udźł dla fī- 
chania fłów żywota, wychodzących 
z uft Jego, była figurą Kościoła Ka- 
tolickiego,. w którym tenże fam JE- 
ZUS Chryftus naucza wfzyftkie na- 
rody przez pofiugę Pafterzów, a któ- 
rych Naftępca Piotra Swiętegoieft wi- 

A s doa 


4 Kazanie o przywiązanie 
doma głową. Słowa te, które tu ftó» 
fuiemy oda Kościoła Powfzeci inego, 0- 
króm którego nie malz- ani praw dy, 
"an! zbawienia, mogą także bydź w po- 
dobaem rozumieniu ret Orai do 
wizyftkich Kościołów fzczególnych, i 
do każdego z Pafterzó! w, co niemi rzą= 
dzą, a tę. w tea Ipofób ( wfzakże po 
ftrzegając zawfze -px orządku lubordy= 
nacyi i podległości iednych, względem 
drugich zwi ier zchności) Że można pos 
wiedzi eć o każdym Bilkupie w iego Dy- 
ećcczyi, I O 4sżdyii Pleban e w lego 
Parafii, co dziś nów Ewanjelia O JE- 


i 


zusie Chryftafie, z, łódki łud ha- 

7 Ą p - 
nczał ;, Pocebał gd użculą tunbasi . 
Albo raczśy fam to te JE ZUS Chry- 


ftus, który w efobie fwych Namieft- 


ników lamie chleb, fłowa: maluczkim, . 


T 


3 rozdziela Święte Taiemnice wfzym 
ftkim wierzyn, rofprofzonym po ca- 
łym Swiecie, podzielonym'na wieledko- 
Ścioiów, które Żżyiac w w syzhawaniu 
iedncy Wiary, fklac daia jedne owczar= 
nią, ktòréy On ieft nie e widomym i i pa. 
wizechnym Pafierzćm, 
A ftąd 


Jo właśniy, Parafii. rz 

A fiad wynika, że iako każdy Pa. 
fterz nie uchronnie ieft obówiążany 
paść, i daglądać cząitki trzódy. pó 
wierzonćy iwemu ftaraniu; tak każdy 
wierny powinien bydź przywiązany dó 
fwego Kościoła, i iśdź za Pater Ely 
upoważnionym na rządzenie nia. Al 
bo, żebym wam iaśnićy myśl moie wy 
łożył, iak prędko każdy Pleban pOu 
winien czuwać nad fwemi Parafianas 
Mi, nauczać ich, adminiftrować im 
Sakramenta;. podobnież wfzyfcy Pa- 
rafianie powinni uczęfzczać, i przy- 
wiązać fie do fwego Kościoła Parafi- 
alnego, iąk-owieczki do fwóy owczar= 
mi, a nie błąkać fię po cudzych Ko- 
ściołach, z którómi nie maig żadne” 
go fpółeczeńftwa, w których nie mo- 
gą bydź przyiętemi, tylko iako obcy, 
a chociaż zinnóy miary fa wfzelakicy 
czci, godne, zbliżywizy fie do nich, 
oczywiście nie fą na (woićm miey feu, 
iak prędko tam fię znayduią we dni 
i godziny Nabożeńftwa Parafialnego, 
Otóż moie miłe dziatki, co ia wam 
chcę przełożyć na dniy dziłiey fzym: 

z ; chce 


Ż 


á Kazanie 0 przyungždniw 

chcę ia wás nauczyć, iako powinni- 
ście poznawać, i kochać wafzą Pa- 
rafią; chcę wam pokazać obowiązek, 
który macie, abyście fię znaydowali 
na obrządkach, którć fię tu odprawu- 
ią, a mianowicie na Mizy Parafialnćy. 


PIERWSZA UWAGA. 
Ne ftychane to ieft, nieuchybnie 


bezprawie, które miefza dobry 
porządek, obala nayrozfądnieyfze u- 
ftawy Kościoła, i fame nawet prawa 
natury, oddalać dziatki od domu Ro- 
dzicielfkiego, odłączać trzódę od- Pa- 
fterza, ufunąć ią z pod iego dozoru; 
przywieśdź naywytwornieyfzych z 
nich; naygorliwfzych, nayczuyniey- 
fzych, do. ftanu niemożności naucza- 
nia ńieumieiętnych, wfpierania fłabych, 
naprowadzenia obłąkanych, i dopeł- 
nienia nayiftotnieyfzych obowiązków 
względem włafnych owieczek. 

Ah! ktòréż w rżeczy.lamey bez- 
prawie może bydź nad to nie przy- 
zwoitfze, iako uroić fobie w myśli, 
że Plebań powinien co Niedziela mieć 

dlą 


Jo własnty Parafii. 7 
dla ludu nauke, a-że Parafianie flu- 
chać ièy nie fą obowiązani, że tego 
„dnia powinien fzczególnićy za nich 
fprawować ofiarę Mlzy Swiętóy; a że 
oni nie fą obowiązani znaydować lię 
na nićy; że powinien fwoie modlitwy 
łączyć z ich modlitwami, a że oni 
nie ią obowiązani łączyć fwoich z ie- 
g0; że on powinien zbierać fię z nie» 
mi, a Że oni nie fą powinni zgroma: 
dzać fię do niego. Jakież to fprze- 
ciwieńftwo! iakież to nieprzyzwoitościł 

* Ale kiedy my dla przekonania 
wiernych ò obowiązku włożónego na 
nich, aby uczęfzczali do Parafii, przys 
taczamy rozrządzenia Kościoła, ufta- 
wy Synodów, powagę Oyców, pras. 
wa Dyecezyi; i owizem Dyecezyi ca- 
łego Króleftwa; * w materyí, w któ- 
xéy dofyćby było na famóm świetle 
rozumu, i zdrowego roziądku, nie 
trzebaż bydź dużo zaślepionemi, i nie 
pomału rozwolnionemi, co do nauki 
obyczaiowóy, aby na to odpowiedzieć, 

4 iako 


* To Kazanie ułożone ieħ weadfug uftaw 
dotąd utrzymywanych w Francyi 


s: — Kazanie ð przywiązania 

iako zwykli czyni ć, że fie Bos wfzę- 
dzie znaydule, i że włzyłtkie Kościo= 
ty- fg dobre? 

Takci jeft bez wątpienia, wfzedzie 
fie Bóc znayduie; ne apełnia On Nie- 
bovi ziemię; przytomnym ieft nay- 
głebfuym ferca fkrytościóm, ieft On 
świadkiem naizych naytaiemnieyfzych 
myśli. Ah! dałby to Bóa, żeby ta 
uwaga nigdy nie wychodziła z walzey 
pamięci, i żebyście zawfze będąc prze= 
niknionemi Jego Bolką obecnością, ni- 

gdy Go z-oka nie fpufzczali: byliby- 
ście wy na ten czas i piłnieyfzemi w 
wypełnieniu tego, co wam rofkaznie, 
‘åw ftrzeżeniu fię tego, co wam za- 
brania. , Wfzakże, aczkolwiek wfzę= 
dzie fe znayduie, ieft On fzczegól- 
nièy: to ieft, daie On fzczególniey 
uczuć przytomno ość fwoię w Kościo- 
łach,ku czciJego poświęconych. W nich 
to On poftawił Tron fwoiego Miło- 
fierdzia, tu to zbiegają fię wierni dla 
wzywania Jego dobroci, tu oni fię zbie- 
raią,.i głofy ich ziednoczone oświad- 
czają publiczny hółd wiecznemu Ma: 
iefta« 


Jo własny Parafia. 9 
ieftatowi, który tu przebywa, tu my 
fprawuiemy firalzliwą Ofiarę Ciała i 
K rwie JEZUSA Chryftufa. Tu to ieft 
prawdziwy Dom BoGa; brama Nie» 
biefka, uci jeczka grzelzników, Źrzós 
dło taik wfzelakićh. © Stad: pochodzi 
głębokie ufzanowanie, i ów pełen Re- 
ligii poftrach, którym chce Pan, a- 
byśmy byli przeięci na widok. Jego 
SŚwiątnicy ; do czego nic nawet nie- 
przydawizy: któż ieft, coby nie por 
znawał różnicy, zachodzącć éy między 
nalzemi Kościołami, i innemi miey- 
fcami; aczkolwiek, wfzędzie Bóe ieft 
obecny ? 

Wielka podobnież względem was 
zachodzi różniea, 'moie miłe dziatki, 
między wafzćm Kościołóm Parafial- 
nym i innómi, aczkolwiek tam temuż 
fuża Bocu, aczkolwiek w nich też {as 
mę fprawuią ofiarę; chociáż téz fas 
me odprawuią modlitwy: w Kościo» 
łach to Para fialnych urodziliście fię 
w Jezusie Chryftufie, i fsaliście zulk 

walzych Pafterzów, iako dzieciny na 
łonie Matki, fzacowne mleko nauki 
„Chrze= 


cte 


ro Kazanie o przywiązani 


Chrześciańikićy, w.nich to łamią dla 
was chléb Słowa Bożego, i wy ma- 
cie pożywać baranka Wiełka-nocnego; 
tu macie doprafzać fię oftatnich Sa- 
kramentów, i ciała wafze mai ą bydź 
złożone wprzód, niżeli ie poniofą do 
grobów. Kościół zatćm Parafialny , 
ieft prawdziwym domóćm ludu wierne- 
go, i pod nazwilkićm Parafianów na- 
byli oni prawa do wizyftkich dóbr, 
któremi ieft napełniony , prawa do Sa- 
kramentów, które fię tu adminiftruią, 
do modlitw, które fię tu odpra 'wuią, 
do nauk, które tu opompidaii do wfzy- 
ftkich zgoła łafk, które fie tu udzie- 
laią; znacie zaś doftatecznie, Że te- 
go wfzyftkiego nie można przyftófo+ 
wać do innych Kościołów, w których 
nie mafz obowiązku, aby co dla wás 
uczyniono, i wy nie macie żadnego 
prawa, abyście fię w nich czego do- 
magali. 
Czciemy my głęboko Zakonne do- 
my, w ktorych cnota i pobożność ro- 
ftropnie fchroniła fię przed niebefpie- 
Gżeńftwem zeplucia świata. Napeł- 
nie- 


do własuóy Parafii. IY 
nieni iefteśmy ufzanowaniem, nie tyl- 
ko ku źgromadzenióm Zakonnym, alę 
nawet ku wizyftkim ofobóm przyodzią- 
nym, tak Świętą fukienką, i tak czci 
godnym charakterem. Oglądamy fię 
na nich, iakò na dulze uprzywileio- 
wane, które Pan ukrył w wewnę- 
trznym fwoim przybytku, gdzie nie 
przeftaią wznofić ręku ku Niebu, dla 
{prowadzenia na trzodę . JEZUSA 
Chryftuwifa, i na prace Pafterikie bło- 
gofłaeńftw Qyca Miłofierdzia. Przy 
łączamy do tych fentymentów oświad- 
czenie fzczeróy wdzięczności, że nie« 
kiedy raczą wychylić fię z fwey ofo- 
bności, dla pomagania nam w nafzych 
pracach, gdy żniwo ieft obfite, 'a licz- 
ba robotników, która przez niefzczę- 
ście co raz fię zmnieyfza, nie ieft do- 
ftateczna, aby na to wyftarczyła. 
Wfzakże pr zy tém wfzyftkićm, śmia+ 
ło powiemy wam, że Kościoły ich nie . 
fą wyftawione dla was; że nie macie 
wy tam mieyfca, Że to ieft nie zno- 
śne bezprawie, kwapić fię do Klafzto» 
rów, kiedy was Kościół wzywa do Pa- 
rafil. 


is  kasgnieo Przywiążamiu 


rafi. P ów ied dźcj Ag) eżeli WAM fie po . 


doba, że to mówiemy y przez zazdrość; 

nie zaprzemy ię ógo; tak ieit w res 
| 4 4 ¿> 

czy ROYS Rie przemy my ie tero; 


i owfzem chelpiemy: Jeft' to zawiść, 
którćy nam dói przykiad Swięty Pat 
 weł, a za którą fiowiraiście nám bydź 
wdzięcznemi: poniewąż ni ciko mité 


innego początku, tylko nafze ky wóm 
przywiązanie, i „pieczołowit« ość, któ- 
rą mamy ku dufzóm wafzym. W czóm 
pe tylko nie boiemy fię, abyśmy fię 
mieli niepodobać ofobóm Zak onnym 
pr: zekónaniiow [zem iefteśaiy, żewcho» 
dziemy w ich zdania, i Że gdyby ktQ- 
ry z nich pokazał fię na tóy Kazalni. 
cy dla nauczania wás, iako z qobro: 
ci fwey zwykli to czafem czynić, i 
gdyby wam przekładźł, coście winni 
Parafii, nie mówiłby do wás różnyta 
od nafzego fpofobem, gorliwość Je- 
go, d daléyby go'uniofła. A oto; cze- 
goby wam podobno nie opuścił powie: 
say 
Nie bez PY szy to left, iż waż 
fi Pafierze powftaią przeciw teru, że 
Więs 


z 
= 
ZIZI 


z Ją MSAN sg 
Bo własióy: Pardhi 15 
wielą. z was s awyrczać uchylają fię 
- nie fa poi 


które: por: uciły 
re fie chowaią: przed 
ża, i nigdy nie fiucha- 
Dla te goź fa wyfta» 
aize Ko ścioły, aby czyniły 
złym Chrześcianóm niefzc zęśliwą ta- 
twość zawałcenia praw nayświę gti zy ch, 
4 zaniedbania nay nieuchr ronnieyfżych 
obowiązków. 

Ak! w iaki nże nas to; ftanie ftaw 
wiacie w oczach walzyajnii Pafterzów? 


ia ieg0 giota? 


wione 


nie mamyż przyczyny.obawiać fię, że» 
by nas niecikarzali, ż że was pociąga« 
my, i żeby nam nie przyznali w tym 


wyłtępku, że w każdym czafie Mize 


14, Kazanie o przywiązaniu 
odprawuiemy, właśnie iakbyśmy chcie= 
li iprzyiać walzćy rozwięzłości, i wa- 
fzym zdróżnościóm, fzukaiąc wafzóy 
wygody. Nie przymufzacież ich w pe- 
wny ipofób, nie przymufzacież nawet 
nas famych, aby żądać, żeby Kościo- 
ły na {ze były i dla wás zamknięte 
w Niedziele, i rari ponowiono wyra- > 
żny zakaz, który Grzegórz Swięty 
Papież, a przed nim powfzechny Zbor 
Chalcedoneńlki uczynił niegdyś, zabra- 
niaiąc odprawowania publicznego na- 
bożeńftwa w Kościołach Zakonnych: 
. Maffas publicas in Cenobiis fieri'0- 
mnno prohibemus: 

Nie ieftże to zaś bardzo Kalofić, 
i ieżeli ośmielę fię rzec, zwielkeim u= 
podlerńiem dla- nás, widzieć, że nafze 
Kościoły, fą niby mieyfcem fchadzki 
dla tych wizyftkich, co fą w Parafii 
nie dobremi Chrześcianinami, rozwię= 
źley(zemi, bardziey gorizącemi. Ni- 
gdyby fię u nas nie pokazali w cza» 
fie nabożeńftwa Parafialnego, owi pra= 
wdziwi wierni, których niepofzlako- 


wane obyczaje, i niewinne życie, ieft 
dla 


Jo własnóy Parafii. TĘ 
dla Pafterza pociechą, a zbudowa= 
niem trzody. Jeżeli po między nią 
znayduią fię niezbożni, którzy nie by- 
waią na Mfzy, tylko dla zachowanią 
powierzchowności , ieżeli znaydnią fig 
Libertyni, którzy tu przychodzą, tyl- 


* ko dla pomięfzania {wadu [wych wfty= 


dliwych namiętności, z dymem kadzi- 
deł, które fię pala na Twoich Ołta- 
rzach o móy Boże! ieżeli fię znay- 
duią głupie Panny, nierozumne nies 
wiafty, które wftawizy około połu- 
dnia, po uczynieniu niektorych we 
źwierciedle grymafów, fpiefzą fznkać 
Mizy, dwanaście, albo piętnaście mi- 
nut trwaiącćy. Jeżeli nakoniec znay” 
duią fię Chrześcianie, bez ufzanowa. 
nia Domu Bofkiego, którzy tam nie- ` 
przychodzą, tylko dla przefzkadzania 
drugim, i dania im wzgorfzenia, wna- 
fzych to Kościołach ci wizyfcy zgro- 
madzaią fię, Dobry Boże! bydźże mo- 
Że, aby ci wizyfcy, co fa naybardziéy 
zepfùtemi na świecie, któryśmy po- 
rzucili, przychodzili wnofić wonią 
śmierci do nalzych ofobności, gdzie 
wizya 


[77 | . LJ 9 
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g AE 
wfzyftko powinno oddychać, i wydąs 
vać dobrą: wonią JEzvsowi Chryftue 
fowil Oto moi mili Parafianie, dak 


gorzkie byłyby użalenia tego czci go- 
a rz sę A, > 4 ; = 
dnego Zakonnika, mówiącego ftad na 


moióm mieęyfcu; a w tem wfzyftkićm, 
nie mówiłby, tylko to, co przez nie» 
fzczęśeie jeft aż nad to rzeczywiitą 

i 
prawdą. 

Broń Boże! Żebyśmy wam to za 
złe mieli, gdy uczęfzczacie do ich Ko» 
ściołów, w ten czas, gdy was obo= 
wiązek nie pociąga do Parafii, Bądź. 
cie przytomnemi Nabożeńftwu, Mizy 
Swiętóy, i innym obrządkóm pobos 
Żnóści, kiedy fię tam odprawuią, by» 
łe tó tylko było w dni robocze; za- 


chęcamy was I owfzem do tego, nie .' 


Żebyśmy wńs mieli odwodzić. JAźe. 


cież więc budować fe, widząc przy” 
ftoyność, powagę, fkromność, .z któ: 
rą ci czci godni Qycowie fprawuią 
obrządki Religii. « Jdźcie i ogląday= 
cie na twarzy ich, i na całey powierze 
chowney poftaci, wyob rażenie wewnes 
trany pobożności, która ich ożywia, 
a WIAŁ 


do własnóy Parafii. 1% 


a wraz.potępienie owego ułożenia ro- 
JA ówego zachowania -fię 
ociężalego, owćy płochoś ci pełney 
niecierpliwości, ż którą fe ftawiacie 
w przybytku Pańikim. Jdźcie i oglą- 
daycie potępienie wafzych weyźrzeń 
ciekawych, wafzćy nieprzy itoynćy u- 
kładności, wafzych rozmów: -świa- 
towych na mieyfcu świętóm, wafzóy 
oziębłości i gnufności w -fiużbie Bo- 
fkiey, i ćwiczeniach Religii. Jdźcież, 
więc, ale wiedźcie o tém; i przypo- 
minaycie fobie, że Niedziela i Swię- 
ta wzywaią was do wafzey Parafii; że 
intencya ofób Zakonnych ićft, przy- 
łożyć fie dozbawienia dufz, a nie że- 
by im fzkodzić, żó te domy ofobno- 
ści.w pośrzód Parafii zbudowane lą, 
dla dawania dobrego przykładu, a nie 
dla miefzania dobrego porządku: że 
znaydowanie fię na "Na bożeńftwie, a 
mianowicie na wielkisy Mfzy Baadt. 
alnćy, było zawfze względ dem wfzy- 


ftkich wiernych nieuchronny m oboe 
wiązkićm. 


Tom 17. B DRU» 


18 Kazanie o przywiazamiu 
DRUGA UWAGA. 


dybym zamiafł zachęcenia was, iak 
teraz czynię, do dopełnienia obo- 
wiązków dobrego i wiernego Parafiani- 
na, przez uczęfzczanie na wlzyftkie 
nabożeńitwa, które my tu odprawu- 
iemy w dni Niedzielne i Swiąteczne, 
mówił do wás przeciwnie: Że nic was 
nie obowięzuie do tego, Że możecie 
fię w tóm uwolnić z zupełnem zabe- 
fpieczeniem fumienia; Że £o'ieft ze 
wfzyftkiem iedno, fłuchać Mfzy w Pa- 
rafii, albo gdzie indziey. « Gdybym od- 
mieniwfzy wcale fpofób mówienia , 
rzekł: Moie miłe dźiatki, nie czyń- 
cie fobie przykrości ; <chociażbyście 


W 


tu nie przyfzli, iak tylko trzy, lub 


cztery razy do roku; chociażbyście 
fię nawet i razn nie pokazali : niśpo- 
winno to was w niepokóy wprawiać; 
wolno każdemu upatrywać fwoićy wy= 
gody; i wy zatóm bardzo dobrze czy- 
nicie, obmyślaiąc ią dla fiebie. Ta 
Mfza Parafialna, zbytnie bywa prze- 
dłużona: to wodą święconą kropie- 
nie, 


Ar 
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hie, to Procefsya, to nauka, końca 
temu nie mafz; w zimie trzeba tam 
prawie złodowacieć ;: w lecie, trzeba 
topnieć od zbytniegó gorąca. Okróm 
tego, odprawuie fis w bardzo nie wy- 
godną porę; trzebaby wftać o ofmey; 
aby tam przybydź na dziewiątą; a Ko- 
ściół left bardzo dobrotliyą Matką, 
Żeby zaś miał wyciągać pofwych dzia- 
tkach, a ofobliwie od ych pewnegó 
gatunku, aby miały witawać o ofmóyy 
choćby to nie miało bydź, iak tylko 
dwa razy na miefiąc; byłoby to okru- 
cieńftwo, mianowicie kiedy przepę— 
dziły noc ha grze, nai 1 rozry= 
wkach; wierzcież mi, możecie bydź 
w tem zupełnie ipokoynemi, ani zwa- 
Żaycie na to, coby fie podobało mó ' 
wić owym, którzyby wam chcieli fzkru= 
puł około tego uczynić. 

Prawda ieft, że wizyftkie Kon- 
cylia, które mówią o obowiązku, któ- 
remu Pin ) wierni, fiuchania zy 
w dni Święte i w Niedziele; chciały 
mówić o M? ży Parafialnćy ; prawda; 
Że wiele z nich pogroziło klątwą tymiy 

2 COs 


ao  Kazanieo przywiązaniu 
coby fie ńa nich nieznaydowali przez 
*'trzf Niedziele, po fobie naftępuiące; 
left nawet ieden Synod Paryfki, któ- 
ry rófkazuie Plebanóm, aby donofili 
do wyżizćy Zwierzchności tych, co- 
by popełnili tę winę. Prawda, że Kon- 
cylium Trydentikie mówi wyrażnie, że 
fą obowiązani znaydować fie na Mfzy 
Parafialaèy „że Nauka tego Synodu 
była przyięta w tym punkcie od wiel- 
kiey liczby Synodów Prowincyonal- 
nych, í Dyecezalnych w Francyi. Pra- 
wda, że wlzyftkie narodowe Rytua- 
ły, i Uftawy wfzyftkich Dyecezyi, 
nic tak nie zalecaią Plebanóm, iako 
żeby dobrze wbiiali w pamięć fwym 
Parafianóm obowiązek znaydowania 
fie na Mfzy Parafialnóy. Prawda to 
ieft iefzcze, że wfzyfcy Kazuiści fła- 
wnieyfi do tey ftrony fię przywięzu- 
ią, żeby to był grzćch śmiertelny, 
opuścić Mfzą Parafialną, przez trzy 
naftępuiące po fobie Niedziele, kiedy 
nie zachodzi fłufźzna przyczyna, któ- 
raby od tego obowiązku wyieła; fą 
nawet tacy, co utrzy mulą, że potrze- 
ba 
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ba na nich znaydować fie w każdą Nie- 
dzielę pod grzechem, podobno iefzcze 
śmiertelnym, a przynaymnićy powfze- 
dnim, ile tylko razy można to wy- 
pełnić, bez‘ trudności. Wfzyftko to 
ieft prawda, ale wfzyfcy Kazniści, 
wizyftkie Rytuały, wfzyftkie Synody, 
wfzyftkie Kościoły, zbytnią fię unio- 
fiy furowością, i można fie uwolnić 
od obowiązku, trzymania fię ich u- 
łożeń. 

Możecie wy zatem obrać fobie 
w bliłkości -iaki Klafztór Zakonny, 
gdzie JYabożeńfiwo barzo fie przy- 
zwotcie odprawute, gdzie mieścić fię 
można wygodnie, gdzie nie mafz ták, 
iak w Parafii nacifku profzących , to. 
dla ubogich, to na utrzymywa- 
nie Kościoła, to do Nayświętfzego 
Sakramentu,to zaowu do Ka plicy Nay- 
świętfzóy Panny. Nie mafz tam Ka- 
zania przedłużonego zapowińdaniem 
Świąt, wigilii, poftów, przez modli- 
twy, które fie tu czynią za Kościół, 
za Pafterzów, za Króla, Jego Fami- 
lią i Króleftwo, za wdowy i uciśnio- 


z nych, > 
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nych, za podróżnych i chorych, zą 
wlzyttkie potrzeby doczelne:i ducho» 
wne Parafii, „Parafianin do tego wizy» 
ftkiego nie ieft obowiązany. 

A. cóż to tego za potrzeba, Że» 
by Parafianin miał fię zatrudniać, ie- 
żeli lą, albo nie w fkrzynce dla ubo- 
gich pieniądze Jeżeli dochody fa- 


"bryki wyftarczaią, alboli nie, na rze- 
. ~ « 


czy potrzebne do fłużby Bofkićy? że 
Kościół Parafialny podobny ieft do 
ftaienki Betleemiikićy, albo do Kościo= 
ła ARORORONEKO Co to wlzyftko 
ma.należeć do F arafianina? co on må 
wipólneg SaNa więtfzym Sakramen- 
tém, z Ka „plicą Nayświętlzćy Panny, 
Z A więtemi i czcią, która fię im wys 
rz: NoT Co dla niego za powinność 
yt dź na modlitwach, które fię odpra- 
wuią po Kazaniu, za Papieża, Bifkuż 
pa, Króla, ftrapionych, chorych, 
za niegoż famego Ż 
Ah! Dziatki moie! cóżbyście po- 
myśleli, gdybym mówił w ten fpofób? 
Pomyślelibyście zapewne, żem utra- 
çil rozum; wftydzibyście fię za mnie, 
zaty* 


Se 
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zatykalibyście fobiedizy, abyście mnie 
nie fłyfzeli,* i czynilibyście to bardzo 
fprawiedliwie: * Lecz ieżeli ia nie mò- 
wię, tylko to iedymie, co wy czyni- 
cie; przyznaycież więc, że bardzo 
żle czynicie; i że dla zadofyć uczy= 
nienia przykazaniu Kościelnemu, trze- 
ba iednoftay nie nad. na Mfzy Pas 
rafialnéy. ‘Nie bę edę ia więc przyta- 
czać wam ani Synodów, ani Dokto- 
rówy. ani ufiaw Kościelnych ; odwo- 
łuię fie do wafzego fumienia: izali nie 
powiedzielibyście fami tego wfzyftkie- 
go, gdybyście go pne eli fiuchać? 
Oto trzóda, z któróy ia ieftem 
owieczką, znayduie fię teraz zgroma- 
dzona z moim Pafterzem w Domu Bo- 


ikim. 'Wfzyfcy oni tam razem odda- ` 


ią ofiare Ciała i Krwie JEZUSA Chry; 
ftufa, dla podziękowania Bogu za do- 
brodzieyftwa, które nanas w ylał hoy- 
nie w przefzłym tygodniu, i dla pro- 
fzenia Goco nowe błogofławieńftwa 
na tydzień raftępuiący. Ofiara ta dnia 
dzifieyfzego odprawuie fie fzczegól- 
nicy za Parafianów, za wizyftkich, i 


B $ wizy- 


są. Kazanie o przywiązańi 
wfzyftkich w powizechnościimieniem, 
za każdego,i imieniemkażdego w fzcze- 
gólności; i za mnie więc nawet od» 
prawnie fię; à w ten czas, kiedy Pa- 
fterz móy i moi bracia zgromadzeni 
fą, i modłą fię za mnie, zamiaft je- 
dnoczenia fię i modlenia z niemi, ia 
fię odłączam, i oddalam od ich fpó- 
łeczeńftwa. 

Pod czas tego to czci-godnego 
zgromadzenia, Kapłan oczyściwizy 
wodę przez exorcyzmy, i modlitwy 
Kościoła, kropi nią lud przytomny, 
-có ieft figurą czci-godney krwie, któ- 
ra fię potóm wylewa nie widomie na 
dulze nafze. W tym to czafie rozda- 
ią wiernym chleb błogofławiony, aby 
fobie przypomnieli, że fy dziećmi je- 
dnego Oyca, zaprofzonemi do iedne- 
goż ftołu, tuczonemi iednakowym chłe- 
bem Niebiefkim, którego chleb ten 
błogofławiony nie ieft, iak tylko fi- 
gurą: że niefkładaiąc razem, lak tyl- 
ko iedno ciało, fą względem fiebie 
wzaiemnie członkami, i że w pogotoe 

wiu 
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wiu nie powinni mieć; iak tylko ie: 
dno ferce, i lednę dufzę. 

W tym to czalie otoczony Pafterz 
od {wych owieczek, daie im głos fwóy 
fłyfzeć,si mówi do nich, iako Qyciec 
do włafnych dziatek. Wchodzi on 
w wyłufzczenie ich. fłabości, ponie- 
waż zna ie: charakter iego Pafter- 
ftwa, nadaie jego naukóm pewny ton 
powagi, która przekonywa, nieiaki ton 
uprzeymości, która przenika pewną 
wolność,. pewną łatwość, które przy- 
daią ważności myślóm naypofpoli-- 
tfzym, które w pewny fpotób wyno- 
fzą wyrazy nayzwyczaynieyfze.' To, 
coby fię wydawało podłością, i rze- 
cza nie fmaczną w uftach obcego Ka- 
znodziei, w iego, ftaie fie rzeczą im- 
terefsuiącą; co częftokroć tamtym nie 
przychodzi, tylko z długą i uciążli- 

wą pracą, względem niego pofpoli- 
cie nie ieft, iak tylko wylaniem fer- 

ca, i pierwfzém pornfzeniem owèy 
gorliwości prawdziwie Oycowfkićy , 
która w nim zaftępuie mieyfce wyma- 
wy. Wizyftko płynie, wizyftko wzru- 
{za 


46. Kazanie o przywiązaniu ` 

fza i obchodzi, 'wfzyftko.fię podoba 
w uftach dobrego Qyca, który po. 
dnofi głofu w pośrzód fwoich ukocha- 
nych dziatek, czyli on iè naucza, czy 
li ie karci, czyli to wyrzuca im co 
na oczy, czyli też chwali. 

- Niechay on w refźcie niema ani 
łatwości, 'ani talentu, niechay'znay- 
dnie fię w potrzebie użalania, jak Jeż 
remiafz, iż nie umie mówić użytecznie; 
Pan, który go do was pofłał, moi bra- 
cia, potrafi nie pochybnie otworzyć 
ufta iego, i włożyć w nie owa zbu- 
dowania! nie będą one wprawdzie mieć 
w fobie owéy wymowy, która podo- 
ba fię rozumowi, głafzcząc ulzy, wfze- 
lako nie mnićy będą zdólne do prze. 
niknienia wás, ieżeli macie umyfł pro- 
ftey i powolnóy owieczki. Bardziży 
nawet: podobno -wás przenikną, ani- 
żeli mowa wydatna i okazała obce: 
go, z przyczyny fzczógólnych łafk, 
przywiązanych do połługi, i głofu 
walzego Pafterza. l 

Zważcież to więc dobrze, moie 
miłe dziatki, i dochodźcie, iak dale- 
ko 


Jowyżasnóy Parafii. 27 


ko ftaiecie fie winnemi, kiedy porzu- 
cacie walzę Parafią, dla przebywania 
w ianym Kościele, gdzie e niepowinni- 
ście bydź przyięci i cierpiani, tylko 
jako obcy,  Jefteście wy w tem nie 
powolnemi prawu Bolkiemu, które 
wam nakaznie, abyście fie w Kościo- 
łach wafzych znaydowali, wafzém Pa- 
fterzóm,. którzy was do nich wzywa- 
ią, walzéy braci, którzy. fie. gorfzą 
nie widząc was; i w pewny f] pofób fa- 
mi: na fiebie włożywfzy wyklęcie; o- 
gołacacie fię.z błogofławieńftwa, któ- 
re fię podobało dobroci Bolkiéy wy- 
lać na Parafią, gdy ci wfzyłey, eo 
ją ikłądaią, będ ąc zebranemi na ie 
dnóm mieyfcu, fwemi. modlitwami 
wfpólnemi, i fwemi głofami ziedno- 
czonemi, przenikaią niebiofa, i wzbie 
iaia fie aż do Tronu Miłofierdzia. Uchy- 
biacie więc rązem wtem, coście win- 
ni Bogu, Kościołowi, Jego Miniftróm, 
wafzym bliźnim, i fobie famym. 
Pierwfi Chrześcianie, po mimo za- 
kaz tyranów, kwapili fie z niebelpie- 
zeńftwem HR eri życia, łączyć fie 
z bras 
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z bracią fwoją w lochach podziemnych, 
kędy fię mufieli ukrywać, dla fpra- 
wowania Swietych Taiemnic, a wy, 
których nic nie ucifka, bez żadnóy 
innćy przyczyny, iak tylko z fzcze- 
rćy oziębłości, niedbalftwa, miękko- 
ści, opufzczacie śmiało ieden z nay- 
świątobliwfzych obowiązków Religii? 
Anachoretowie Egiptu, gdy przyfzedł 
dzień Swięty Niedzieli, porzucali fwo- 
ię odludność, aby fię ftawili w pośrzód 
świątobliwego zgromadzenia wiernych 
na któróm prezydował Pafterz, a z 
którego powracali fpiewaiąc pienia 
radości i dziękczynienia; a wy, co 
w pośrzódku Miaft miefzkacie, zale- 
dwie podobno o fto kroków od wa- 
fzego Kościoła Parafialnego, właśnie 
iakbyście nie mieli nic fpólnego z trzó- 
dą, którą fię tam zgromadza, odłą- 
czacie fie, oddalacie fię od niego, a 
wy cżynicie fobie ofobne fchadzki! ro- 
ftrząśniycież i ofądźcie famych fiebie, 
ieżeli wafze poftępki fą dobrze urzą- 
dzone przed Bogiem, i przed ludź” 
mi. 

Z tóm 
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Z tem wizyftkiem, nie dńy tego 
Boże, abym ia zamyślół przebrać mia» 
rę w furowości, co do téy materyi. 
Wiadomo wam, Że nie mim zwycza- 
iu zachęcać wás do czegoś więcćy nad 
walze przemożenie, i że nigdy. nie 
wyciągam nad to, co każdy z wńs 
może wypełnić z łatwością, maiąc tro- 


„chę dobrey woli przy pomocy łafki 


Bofkićy. Podobnież także nie każe 
do was o rzeczach dofkonałych, ale 
tylko o tèm, z czego fię wyłamać 
nie można, i czego nie możecie za- 
niedbać, bez grzóchu. Wiem ia, że 
żachodzą nie kiedy fiufzne przyczy-. 
ny, dla których można fię czafem u- 
wolnić od fłuchania Mizy Parafialnéy; 
choroba, ftarość, znaczna miey fca od-' 
ległość, złączona z niedobrą drogą; 
i okrom przyczyn tego gatunku, z 
innych iefzcze izczególnieyfzych, z 
których nie należy mi fie tu tlóma- 
czyć, które fą rzadkie, a które dzię- 
ki Bogu, ani fię was, ani mnie do- 
tyczą; iednóm flowem, wfzyftkie przy- 
czyny, które będącroftrząśnione.przed 


Bo- 
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Bogiem, 1 fumiennie przez takiego 
który nie chce iobie podchlebiać, po- 
kazuią fie fprawiedliwemi i fłufznemi, 
mogą ich uwolnić" w pewnymi: przy- 
padku od prawa powfzechnego. Lecz 
wzgledem tego, iako i wie dy innych 
powinności, maiąc ferce 'profte, i kos 
iaźliwe fumienie, nie zwykło fię ze 
wfzyftkiem polegać na włalnym roz- 
fądki u, radzi fię wiernego i oświeco- 
négo rządzcy fumienia, przekłada mu 
fię w proftoc ie paea l w téys 
że famey proftocie rządzić fię zwyż 
kło, według iego zdania. 

Przeftanę więc, rzekłfzy ogółem: 
Że Ci,sco mogą wygodnie znaydować 
fię co Niedz ziela ħa Mizy Parafialnćy, 
obowiązani fą bydź na niey pod grze- 
chem powfzednim, a nawet pod grze- 
chem śmiertelńym w pewnych okolis 
cznościach, których wyfzczególnie- 


nie zbytby: mnie podobno daleko us. 


niofło. Mówię, że ci, conie będąc 
fprawiedliwie zatrudnionemi,apufzcza« 
ią Miza Parafialną, cięgiem przez trzy 
Niedziele naftępuiące po lobiey pos 


pel- 
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pełnialą grzech śmiertelny. Mówię, 


że w domu porządnym więkfza zawize 
część znayduie fię na Mizy Parffial. 
méy, Że na nię z-kolei pofyłaią: do: 
mowników; i że w każdćy familii pa- 
winien żawfze przecież, ktokolwiek 
bydź przytomqym na Mfzy Parafial- 
néy. , Oto czegośmy fię nauczyli od 
innych, i co opowiadamy ze wizy- 
ftkiemi Pafterzami. Jeżeli-kto-prze- 
ciwnie was naucza, Śmiało powiemy 
mu, że nie ma ducha JEZUSA Chryn 
ftufa, Że fie nie zna na prawach Ko- 
ścielnych, że jego moralność nic nie- 
warta, Że fam fie potępia,'i tych, 
co go fłuchaią, 

Natchniyżeo móy Boże! wewfzy- 
ftkich Parafianów uczucia, ufzanowa-' 
nia, wdzięczności, przywiązania, któ- 
remi powinni bydź przeiętemi ku te- 
mu Kościołowi, prawdziwóy ich Mat- 
ce. Niechay otworzą oczy, i zmię- 
kczą fie na widok tych Źrzódeł świę- 
tych, w których niegdy pozwoliłeś 
im nierównie. fzacownieyfzego naro- 
dzenia nad te, które mieli od fwych 


Ro- 


ga | Jkazamić o przywiązanui 
Rodziców. Na widok tego Święte: 
go folu, u którego nayprzód pożya 
salt Baranka, który gładzi: grzechy 
świata, i przy którym powinni z włae 
sę Pafterzem odprawywać Wiel- 
kanoc; na widok tey Katec dry, z któ» 
réy on daie fiyfzeć głos fwóy, trzó- 
dzie udzielaiąc kakdesiu pafiwy, ia- 
kową widz zl potr zebiieyfzą, i użyte” 
cznieyfzą. 

Na tóm to mieyfcu o Boże wiel- 
kiego Miłofierdzia, znayduiemy łałk 
wfzelakich źrzódło; źrzódło nie ofza- 
cowane, które przez użycie Sakra- 
mentów, niby przez widoczne kana- 
ły, nie przefłaie fkrapiać nas obficie 
od urodzenia nafzego, aż do śmier- 
ci: które fpływa za nami, przez mo- 
dlitwy Kościoła, aż do grobu; a któ- 
re wybiiaią: lie, aż za życie teraźniey- 
fze, cbraca iwóy pęd dla ochłodze= 
nia dufz nafzych-na owem mieyfcu u- 
cierpienia, gdzie fie oczyizczaią przez 
ogień wp orzód, aniżeli wniydą, o Bo- 
że nayfprawiedliwizy, do wiecznóy 
Twoićy chwały. 


Na 
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'Na tém to.mieyfcu prawdziwie 
znayduie fię owa górą uródzayna, o 
któróy mówi Twóy Prorok: okryta 
w każdym czafie pafiwifkiem nayży- 
żnieyfzyminayrolkoiznieyfzym:J(ons 
Det, mons pinguis. Na tę to górę 
owieczki 'Twoie zbiegaią fię, i groma- 
dzą około Ciebie o naylepfzy.. Pafte- 
rzu. Tu ie karmifz, tu ie tuczyfz, 
tu ich bronifz, i tu one rzucaią fię 
na Twoie łono ; przywięzuiąc fię do 
Ciebie, który fám możelz ie uchować 
od wilka drapieżnego, zabefpieczać i ie, 
ciefzyć ie w przeciągu życia teraźniey- 
Izego, a na zawfże uczynić ie fzczę« 

śliwemi w przytzłóm. AMEN. 
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KAZANIE 
o OpowiązkAcn i DosTorNości 
PASTERZOW.: 


Wyigte z Ręko-pifmu. 
Na Niedzielę It. po Wielkanocy, 


TT 


Ego fum Pafior bonus ... cogno: 
fco oves meas, ES cognoftunt me med. 


Ja ieftem Paflerzem dobrym ... 


Poznatę owce mole, z poznuą mnie 


mote, u Jana Swietego w Roźd: 10. 


łyfzeliście Bracia moi naymilf 
*(niech mi fie godzi mówić do was 
fłowy Auguftyna Swietego) z czy— 
tania Kwanjelii, naukę dla was po- 
trżebną: Hudiftis Fratres Charis- 
Jini ex ledione Evamgelica eruditio- 
nem veftram; ale wraz fłyfzeliście i 
o. tèm niebefpieczeńftwie, na które 
my wyfławieni iefteśmy : auoz/is ĝu 
periculum nofirum, EA 0» 
Qa 


id 


CI 


ż dajecykośoe Pafierzów. 1] 


bowiązków dobry ch owieczek, i wy: 
tknienie tych przyńiotòw, które mieć 
w fobie powinny, ftało fię nauką wa> 
fzą; opowiedzenie poważnych, ale us 
ciążliwych bardzo powinności dobre- 
go Pafterza, ieft obwiefzczeniem gwal- 
townego niebefpiecźeńftwa nafzego: 
W infzych czafiech Chrześcianie: prze- 
kłądałóm ia wam te obowiązki, które 
fą na was włożone; dzifiay chcę wami 
opifać Urząd Pafteriki, i cø do iego 
początku, z Tehi ego wypływa, ico do 
tego obowiązków, na których dopełnie- 
nie ieft uftanowiony, a to żebym was 
uczynił względnemi na tych, którzy 
tę doftoyność zupełnie dobru wafzemu 
poświęconą piaftuią. Mówię zatym. 
Ze urząd Pafterftwa, ieft to urząd” 
fzczególniey tpoważniony : ponieważ 


- prawdziwie pochodzi od Boga. Otóż 


pierwize źrzódło, z którego wynika 

obowiązek ufzanowania tych, co Bo- 

fkie mieyfce zaftępuią.. Część 1wfza, 

Urząd Pafterfki, ieft urząd pełen 

trudności i niebefpieczeńftw,. dla ucią- 

źliwych powinności, które fą przys 
3 wią- 


gó — Kazanie o obowiązkach, 
wiązane do niego. Otóż znowu dru: 
gie źrzódłą, z ktòrégo pochodzi o» 
bowiązek ul(zanowania tych przez wa- 
fzę powolnoś »ść, kti Pa, fa A ipełnie po- 
święceni na uliugę wafzę. Cześć druga. 

Udzieł ty lko nam łalki potrzebny 
„Naywyżlzy nas wfzyftkich Pafterzu, 
"abyś i Ty uczczonym zoftał w ofo- 
bie Namieftaików Twoich; i ta po- 
fuga ftała e nayużytecznieyfzą, któ- 
rą upoważnieni pofelftwem od Ciebie 
do ludu fprawuią.; a to za przyczy- 
ną Nayświętlzóy MaRxi Panny. 


u 


CZĘSC PIERWSZA. 
A pić a sji Pa afterzy i rządzców dufz 


wafzych uważać będziecie „według 
tego, czem z fiebie lą; nie zobaczy» 
cie w nich nic więcćóy, tylko, że to 
fą ludzie innym podobni, poniegn fla- 
bościóm, potrzebóm, i niedoftatkom 
natury, 1 obciążeni ułomnościatmi, któ- 
re ją fkutkiem natury fkaźśonóy; Że 
maią w fobie dobre przy mioty, albo 

onych niedoftatek cierpią, że fię w 
nich znayduią cnoty, albo góruią wy- 
ftępki, 


sę 


w 
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z doftoyności Mafierzów. sz 
ftępki; a w pogotowiu będziecie ich 
czcić i fzanować, kochać ich, i. na 
nich polega Ćć, mnićy, czyli więcćy, 
idac w tém raz za fkłonnością ierca, 
drugi raz. za interefsem, albo więc 
odrazicie fię od nich, dla Śpatrzonych 
w ich obyczaiach PA Ale wy-, 
ftawuiąc ich fobie, iako Pafterzy od 
Boga pofłanych, i-według charakte- 
ru ich poświęcenia; będziecie wy za- 
pominać o ich urodzeniu, o ich przy- 
miotach , lub wadąch, o ich umieię- 
tności, lub niew,adomości; w fzyftko 
to bowiem nie fkłada, tylko ich ofo- 
bifte włafńości. To zaś, co wypły- 
wa z Świętego, który piaftuia urzę- 
du, fkłada owe przymioty, które bę- 
dąc ddrami onym powierzonemi dla 
dobra i pożyt tku Chrześciańftwa ca- 
łego, naywięcey wás zatrudniać po- 
winno, i bydź zh tego, co o nich 
trz zymać, i iak fię względem nich za- 
chować winniście. 

Jakóż lubo ich niedofkonałości, co 
do przymiotów dufzy i włafności fer- 
ca; mogą ich w oczach walzych u- 


I SME, po- 
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podlić. Wfzakże doftoieńftwo; któ- 
róm fa upoważnieni powinno na nich 
ściągnąć wafze względy, i ufzanowa* 
nie, Czemuż to? cała bowiem, któ- 
ra maią, powaga pochodzi od Nay- 
wyżlzego nas wizyftkichPafterza. Nay- 
iftotnieyfzy zaś tey Zwierzchności 
fkutek, ieft to ofadzać was w tóy ow- 
czarni, którey JEZUS Chryftus ieft 
naywyżfzym Pafterzem: wyraźniey 
fie iefzcze tłómaczę. Powaga Zwierz- 
chności Pafterzów , pochodzi od JE- 
ZUSA Chryftula, który ieft głową 
Kościoła, i Naywyżfzym nie wido- 
mym Pafterzem. Ściąga fię douczy- 
nienia wiernych prawdziwemi człon- 
kami Kościoła, który fam ieft Chry- 
ftufową owczarnią. O! co za użyte- 
ezność dla was Chrześcianie, a w po- 
gotowiu, co za wzgląd powinny tak 
upoważnionym ofobóm. 

Widoczna to ieft nayprzód, Że ca- 
łe doftoieńfiwo Pafterzów, którzy te- 
rAz zatrudniaią fię ftaraniem, i tro» 
fkliwością o wafzezbawienie, i cicokie« 
dykolwiek za odmianą okoliczności, 

przey- 


y 
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przeymą względem wás ten wielki o- 
bowiązek na fiebie, należy do JE- 
ZUSA: Chryftufa, jako tego, co fię 
nazwał dobrym Pafterzem, i który 
ieft Pafterftwa nowego Zakonu ufta- 
nowicielem.  Wfzyftkie pokolenia, i 
wfzyftkie ięzyki według przepowiedze- 


' nia Prorockiego miaiy cześć Panu 


przyzwoitą oddawać, i wfzyftkie zma- 
wiały fię Narody, aby było wftąpić 
do Domu Jakóbowego i na górę Pań- 
ika; gdyż z Syonu miało wyniśdź pra- 
wo, które nie do iednego kąta zie- 
mi, ani do pewnego czalu, ale na- 
leżeć miało do wfzyftkich ludzi, i do 
wfzyftkich wieków. / Zbliżył fię na- 
koniec Ów moment pożądany, ziawił 
fię Ten, który był oczekiwaniem Na- 
godów, a za zniefieniem Ściany, któ- 
ra, iako mówi Paweł Swięty, dzie- 
lita Zydowina od Greczyna; iuż nie 
malz w rzeczy famćy, tylko jedną 
owczarnia, to ieft: Swięty Katolicki 
Kościół; iedna tylko trzóda, to ieft: 
lud wierny po całym rofprofzony świe- 
cie, a połączony z iobą przez wido- 

C 4 me 


4o. Kazame o obowiązkach, 
me znaki iedności, i uczeftnitwa; i 
ieden tylko Paifterz, to iet JEZUS 
Chryftus: Unum ovile, & unus Pa 
fior; u Jana S w Róźd: 10. ww. 16. 
Papieże i Bilkupi, Plebani, i inni na- 
ftępcy na Apoftólfki Urząd, różnią fię 
od fiebie ofobiftemf przymiotami, dzie- 
lą fię przerwą mieyfc, lat, i całych 
wieków ; atoli i ci, co iuż dopełnili 
Swietego urzedu Pafterftwa fwoiego, 
i ci, co teraz te obowiązki fprawu- 
ią, i którzykolwiek nawet w naftępu- 
iącey potomności dopełniać będą dzie- 
ła zbawienia, i pośrzednictwa ulługi, 
ziednóczeni fą zawfze w tey czci go- 
dnóy Ofobie JEZUSA Chryftufa. 
Widzicie wy iednych odprawnią- 
cych Chrztu Świętego obrządki, in- 
nych opowiadaiących wam naukę Bo- 
ika, tych znowu z mieyfca Bolkiey 
'Sprawiedliwości ogłafzaiących Miło- 
fierdzie, przez odpulzczenie grzć-. 
"chów. Różne to fą od fiebie ofoby, 
odmienne obrządki; ztóm wizyftkićm, 
w iednym duchu, w iednćy mocy, i 
iedną JEZUSA Chryftufa wykonywa» 
1 


lo 
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ią fię powagą. Piotr to ieft, a to 
Paweł, który wodą poświęconą po- 
lewa dziecinę, ale Ch -yftuś to ieft, 
który na ów czas Bedoni ipo- 
fobem przez obydwóch te dzieło fpra- 
wuie, mówi Swięty Auguftyn w J7aśkć: 
5. na S. Jana; iż za obmyciem cia- 
ła, dufza od grzechu zupełnie oczy- 
fzczoną zoftaie: Peźrus baptifat, Rauw- 
bus baptufat, Chr ;fustbaptijat; Piotr 
to ieft, a to Paweł; co ftanąwizy na 
Katedrze prawdy, poznań do zna- 
iomości watzóy nauke JEZUSA Chry-' 
ftufa; ale Chryftús to ieft, który przez 
nich mówi, i co otwiera ich ufta, wło- 
żywizy w nie wprzód te fkarby mą- 
drości i umieiętności Bofkićy; Piotr 
to ieft, albo Paweł, który wyciąga 
reke, aby wan błogofławił, pełnem 
dla wás pociechy wyrażeniem, idź 
w pokoiu , odpuizczoneć fą grzóchy 
twoie, ale JEZUS Chryftus to ieft, 
co fię podzielił z Namieftnikami fwo- 
iemi tą władzą, famemu Bogu fłużą- 
cą odpufzczania grzćchów, i który 
rozs 


42 „Jagame o obowiązkach, 
'rozwięzuie to na Niebie, co fig po- 
rządnie rozwięzuie na ziemi. | 
Kiedy wy, widzicie Kapłana, mò- 
wi Święty Jan, Chryzoftom w Hom, 
55. na S. Matt: przy Ołtarzu fpra- 
wuiącego Nayświętfze Taiemnice, 'i 
uwieczniaiącego za lud okupiony krwią 
„ Baranka ofiarę, wyftawiaycie {lobie 
w myśli, że to JEZUS Chryftus ten 
wieczny Kapłan, według Melchizede- 
cha porządku, fprawuie urząd pośrze- 
dnictwa fwoiego, używaiąc owey pg- 
święcónćy oloby uft, aby wymówił 
pełne Taiemnic fłowa, Jego Jmieniem, 
a nie fwojóm, to teft Ciao moie: któ» 
rych mocą zftąpiwizy z Nieba, mie- 
fzka z nami nowym obyczaiem, i że 
zażywa iego namafzczonych ręku, aby 
ponowił nie krwawą ofiarę, na okup 
wafz. Jeft On, że tak rzekę: ziedno= 
czony z temi naftępcami (woiemi, aby 
do końca wieków pociągźł dzieło zba- 
wienia, i naprawy narodu ludzkiego. 
W czafie życia iego śmiertelnego, we- 
dług myśli Apoftoła, Bóg był w Jz- 
ZusIĘ Chryftufie na przejednanie świa- 
i ta 
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ta: Deus erat in Chrifto mumdum 
reconcilians fibi, w Liś: 2. do Korynt: 
w Roźd; g. ww. 15. a teraz JEZUS 
Chryftus nadzwyczaynym obyczalem 
przemiefźkiwa zwlafzcza wPafterzach, 
właściwych Namieftnikach fwoich, na 
nowo świat przeiednywaiąc z fobą, i 
nie udzielaiąc pofpolicie odpufzczenia, 
i uwolnienia od grzechów, ufprawie- 
dliwienia, i poświęcenia niebiefkiego 
pokarmu, i ofiary, tylko tą pośrze- 
dni&wa drogą. 

Tak ieft Chrześcianie, iako w bie- 
gu przyrodzonym wfzyftkie porufze- 
nia ciała od głowy, fwóy biorą po 
czątek, równie wizyftkie obrżądki, i . 
powii:ności pofługi Kościelnóy, pocho- 
dzą od JEZUSA Chryftufa, który 
ieft fprawcą: naywyżlzym Kościoła, 
i głową tego Miftycznęgo Ciała, któ- 
re fkładaią fzczególni dufz ludzkich 
Pafterze. I dla téy to właśnie przy- 
czyny iawnie fię z tóm JEZUS Chry- 
ftus przed ludem oświadczył, iak chciał 
mieć upoważnione fwe Ucznie. Po- 
fyłam Ja was, mówił im, na opowią- 

i danie 
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danie Ewanjelii zabobońnemu światu. 
Nieprzeftaniecie wy bydź ludźmi, acz- 
kolwiek te Bofką wypełniaiąc pofłu- 
ge ztem wfzyftkićm , ktokolwiek>flu- 
chać wąs będzie, nayrzetelnićy zyiści 
fię na nim, Że mnie famego “luchas 
ponieważ iako Ja nie mówiłem nic od. 
fiebie, tylko to, czegom fię nauczył 
od Niebiefkiego Oyca: a me zpfo nom 
loguor; fe0 gua audivi a Patre; tak 
i wy nie od fiebie imieniem włafnóm, 
ale to mówić będziecie, czegoście fię 
hauczyli odemnie, i co Duch Boży, 
którego Ja wam poślę, włoży w ufta 


wafze: guz vos audit, me audit; w 


ogotowiu zaś, ktokolwiek ośmieliłb 
5 y 


i fię wami pogardzać, nie zoftanie fię 


to na ofobach wafzych, -lecz ta obel- 
gi mnie fię tykać będzie: gú vos /per- 
nit, me fpernat. Krótko mówiąc, 
iako Lewitów i Kapłanów Starego Te- 
ftamentu powaga od Aarona fwóy wzię. 
ła początek, tak moc i powaga Ka. 
planów nowego Zakonu wynika od JE- 
ZUSA Chryftufa naywyżfzego Ka- 
płana, według porządku Melchifede. 
i cha, 
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cha, i niewidomóm wpływaniem prze- 
chc daj do ego nafitępców. 

A. ftąd cóż wynika? oto, że te 

oloby bede Pafterzami pr zypufzczo» 
nemi-do hczefinitwa w trofk liwościach 
JEZUSA Chryftufa około trzody Je- 
go, wprowadzają nás w uczeftnidiwo 
prawdziwego Kościoła, i ftaig wam 
= tém famem zabeipiecźeniem, Że 
giteście owieczkami JEZUSA Chry- 
fula, i że zoítařeçie w Jego ofadze: 
ni owczarni. Daycje na to wzgląd 
Chrześcianie, ieit to bowiem prawda 
pełna dla was pociechy, i na któróy 
poznaniu bardzo-wam wiele zależy. 
Nie bydź Chrześcianie w owczaf- 
ni JEZUSA Chryftufa, to ieft w pra- 
wdziwym Kościele, ieft to nie zofta- 
wać pod fiedkim dozorem tego dobre- 
go Pal terza, który zna owieczki fwo- 
ie, idzie przed niemi, zaprowśdza ie 
na.dobre paftwifko, albo więc zamie- 
niaiąc Ewanjelii dz zifieyfzćy / przypo- 
wieść w rzeczywiftość, ieft to nie zo- 
ftawać pod fzczególną Bolką opieką 
nie mieć wiary prawdziwey, bez któ- 
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46 Kazanie o obowiązkach, 
rèy nie można podobać fie Bogu, ieft 
to nie mieć owych obrządków, przez 
którć chciał Stwórca Naywyżfzy bydź 
uczczonym od ftworzenia fwoiego, nie 
mieć niezawodnych i fkużecznych 
śrzódków przeiednania fię z Bogiem, 
doftąpienia odpufzczenia grzechów, a 
otóm ufprawiedliwienia i zbawienia. 
Jeft to nie bydź w Korabiu, iako mò- 
wi Swięty Hieronim, a tém iamem 
iet to bydź wyftawionym na gwałt- 
towne wezbrania, i wylewy potopu 
przyfpiefzaiącego. zgubę, bez żadnóy 
ratowania fię nadziei. 

„Jakimże wy teraz Chrześcianie 
możecie upewnić fię fpofobem, Że zo- 
ftaiecie w prawdziwym: Chryftufa Kos 
ściele, ieżeli nie przez pośrzednittwo 
tych niżfzych, a was bliżfzych Pa- 
fterzów, z któremi ściśley złączone- 
mi iefteście, a przez których wcho» 
dzicie w to urządzenie, które fkłada 
fię z Pafterzów, iako rządzców, i zlu» 
du wiernego. 

Ze ta nauka, którą my wam te- 
raz opowiądamy, a którą wy wyzna. 

jecie, 


e 


rż (W Bo MA 


= 


ż Qofłoyności Pafterzów. 47 
jecie, nie ieft nauka tego czafu, ale 
iż cofaiąc lata, znayduiemy, że i 
w przelzłym była powfzechnie wym 
znawana wieku; że ci Oycowie nafi 
kochani, wyfsali ią z mlektem, i prze- 
feli ią, niby naydrożfzy depozyt od 
Przodków fwoich; Że tamci znowu” 
nie byli ićy wynalazcami pierwfzemi, 
ale że to wyznawali, czego fię nau- 
czyli z młodości, przeż domowe i Ko- 
ścielne ćwiczenie, że tychże famych 
prawd dowodzono, i broniono naprze- 
ciw powftaiącym fałfżerzóm, i nie- 
dowiarkóm; a to aż w owych pier- 
wfzych wiekach Kościoła; zabefpie- 
calą nas o tém uftawy powfzechnych 
i fzczególaych Synodów, Oyców Swię- 
tych Pifma, Dzieiopifów Kościelnych 
podanie przechodzące od wieku do 
więku, wyznania, albo fkłady wiary, 
ï wielorakiego rodzaiu naypowążniey- 
fze obrządki. Pewnemi my iefteśmy, 
Że wyznanie nafze, ieft wyznąnie pras 
wdziwe, że Wiara nafza, ieft Wiara 
nie wzrufzona; maiąc bowiem Wiara 
ta zaświadczenie, aż od pierwizych 
Uczniów 


48  Jiuzańie o obowiążkach, 
Uczniów A.poftolikich , i rofkrzewios 
nego ód nich Kościoła, pofzła nie< 
pochybnie z opowiadania A poftolfkie- 
go, którzy Naftępcóm fwoim, niby 
drugim Tymoteulzóm na wzór Pawła, 
tego powierzyli li de pozytu, a tem fa- 
mém upewniamy fie, że jeft tona- 
uka Ewanjeliczna, brana w rożumie- 
niu prawdziwem, którego fie w fzko- 
le Chryftufa nauczyli, Ci Jego Ucznio- 
wie, i wedlug- tego podania, które 
mieli od Ducha prawdy, zefłanego fo- 
bie, aby przezeń wizelkićy prawdy 
nauczonemi byli. 

Ponieważ ci Kapłani, co wam flu- 
żą, ile do obrządków Religii, i co 
fię zatridniaią fprawowanjem zbawie- 
nia wafzego. 'Pofłani fą na tę Ewan- 
jeliczną robotę od wyżlzych Pafte- 
rzów , to ieft od Bifkapów.  Ponie- 
waż znowu ci z kolei, iako ludzie Bo- 
fey, według wyrażenia Apoftoła: %0- 
mo Dei, poftawieni fa na tèm do- 
ftoieńftwie od ofób, które fwoie po- 
święcenie wywodzą fzczęśliwie od A po- 
ftołów , albo Apofiolfkich Mężów, któ: 

rzy 


í doftoyności Pafterzów. 49 
tzy przez owe tchnienie na nich Chry= 
ftufa , o któróm mówi Jan Swięty w Fès 
30.' odebrali Ducha Świętego, i moc 
Jego na tę wielką pofługę, którą JE- . 
ZUS Chryftus względem świata ca% 
łego rofpoczął. Sicut mifit me vta 
vens Pater, & do mitta vos. Pos 
winni oni bydź-uznani, za prawdzi= 
wych od Boga pofłańców, którzy za 
ręku Bifkupich kładzeniem, odebrali 
hie zagładzone poświęcenia piątno, a 
przez wyznaczenie, przyobleczeni f4 
powagą Pafteriką, nad wydzieloną ich 
ftaranności cząftką ludu prawowier= 
nego. Podobnym właśnie fpofobem, 
ftaie fię rzeczą widoczną, że przez 
tychto Pafterzów wchodzicie wy w 
poczet ludu wiernego, i że należy» :' 
cie do prawdziwćy Chryftufa owćzar= 
ni, łącząc fię tym obyczaiem z. Jego 
prawdziwym Kościołem. 

Wy fię łączycie z Pafterzem was 
fzym, i iego pomocnikami, przez przy 
zwoitąstakowćy zwierzchności podle= 
głość, przez fłuchanie ich głofu, Å 
nauki, przez wyznanie iednżyże wife 
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“po Kazanie o obowiązkach, 
ry, którćy fie od nich. uczycie, przez 
Sakramenta, i inne zwierzchne ob- 
rządki, którć w przytomności walzey, 
i razem z wami fprawują. Ci, co wzglę- 
dem. wąs, namieltnicze mieyfce trzy” 
maią, złączeni 14 z fwoim Bilkupem, 
który ich poświęcił, i na ten urząd 
wyfadził; Bikup wchodzi w zupelną 
iednomyślność w tóm wfzyftkićin z in- 
nemi, z któremi dzieli (we obowiąz- 
ki Pafterfkie w tém całem Króleftwie. 
Całego narodu Duchowieńftwo , jeft 
ziednoczone z Papieżem, który, ieft 
głową Kościoła, i centrum iedności 
w Chrześciańftwie.  Wchodzicie wy 
zatem w to ciało ludu wiernego, któ- 
rego Qa ieft naywyżfzym widomym 
Palterzem, i należycie do tego cia- 
ła Pafterzów, między któremi trzys 
ma On pierwfzeńitwo władzy, i do» 
ftoieńftwa. 

Chcecież znowu téy prawdy do- 
wodu? Oto go bierzcie z powfze- 
chnego i uftawicznego doświadczenia. 


Jakąż mocą, i rozrządzeniem dzieie Ț 


fię odmiana Pafterzy, albo owych Ka- 
pła- 


è doftoyności Pofłerzów. 5x 
płańów , przybieranych do pomocy 
w dźwiganiu Pafterfkiego urzędu? Nie 
bywaiąż wam czytane, albo rofpowia- 
dane przez tych bliżfzych dozorców, 
Żądania i rozrządzenia Bifkupów? nieə 
widzicież ich ofobiście , albo przez na- 
miefiników fwoich, zbliżaiących fię do 
was, dla obmyślenia dobra powfze— 
chnego Duchowieńfiwa, i świeckich? 
Którąż drogą doitępuiecie odpufzcze- 
nia owych wiń ciężfzych, ieżeli przez 
niefzczęście wpaśdź fię wam w nie zda- 
rzy ?-odkrywacie wy im rany dufz wa- 


' fzych? wafze niezdólności, wafze po- 


trzeby, a ci rzecz wyrozumiawfzy, 
iednaią wam łalkę odpufzczenia, al- 
bo zwolnienia w niektórych uftawach 
Kościelnych; ftamtąd, gdzie fię znay- 
duie owa zupełność mocy związywa- 
nia, i rozwięzywania, Jak prędko więc 
ftawa przed wami ofoba poświecona, 
według obrządków Kościoła, wyzna- 
czona od Bifkupa na rządzenie dufza- 
mi wafzemi; nie należy wam nań fię 
inaczćy oglądać, tylko, że to ieft czło» 
wiek pofłany od Boga, i Namieftnik 
a JL: 


gz . Kazanie o obowiązkach, 
JEZUSA Chryftufa , któryby fzedł 
przed wami, i fprawował względem 
was duchowne polługi, na wzór owych 
dobrych Pafterzów, czuwaiących nad 
trzódą fobie powierzoną. Ze to ieft 
pofłaniec, cały przyodziany mocą i 
powagą z wyfokości, na nauczanie, i 
ftrofowanie walze, na rozgrzćfzanie, ` 
albo zatrzymanie grzechów wafzych, 
na przybliżenie was, albo oddalenie 
od uczeftnićctwa Nayświętfzych: Taies 
mnic. Ze to ieft człowiek obciążoa: 
ny Świętym urzędem, aby czuwał nad 
wami, z obowiązkiem dania nayściśley: | 
fzey liczby za was, i za fiebie. Że 
to iet człowiek wyznaczony od Ko- 
ścioła, aby mu dufzy niemocy od- 
krywać, aby odbierać od niego po- 
trzebną naukę w Życiu, a przy śmier: 
„ci przygotowanie, i ubefpieczenie fię 
na całą wieczność; człowiek, na któ. 
rego łonie macię wypuścić oddech o- 
ftatni, który ciała wafze ma złożyć 
we wneętrznościach ziemi, a dufze od- 
dać Chryftufo: wi, który mu ie powie: 
rzył, Æ zatćm, żę to ieft człowiek 
przez 


zedł 


lem 
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przez charakter, i poświęcenie, przez 


„urząd i powołanie, czci godny; cho- 


ciażby z innych okoliczności upodlał 
obyczaiami fwoiemi wyfokość miey- 
fca, które trzyma, i ftopień doftoy= 
ności, którą piafłuie. Niechay on 
będzie Skryba i Faryzeufz, obalaiąc 
ladaiakiemi obyczaiami to święte dzie= 
ło,które Niebiefką nauką budnie; wfzak= 
że, iż nie na Moyżefza, ale JEZU- 
SA Chryftufa zafiadł Katedrze, i Je- 
go na fobie wyrąża Olobe, godzien 


ieit nie naśladowania, ale alżanówać 


nia. Niech tak bedzie, że dwoiakićy 
czci ftałby, fię godnym, według wy- 
razu Pawła Świętego: Pafterz, gdy= 
by Z świątobliwością charakteru, u- 

aial łączyć świątobliwość obyczaiów; 
adm mu iednak -przyzwoitego 
względu nie można, kiedy zachowu= 
ie na dufzy niezgładzone piątna namaa 
fzczenia iwego. Ale przeydźmy iuż 
od uważenia doftoieńftwa tego ùrzę- 
du, do roftrząśnienia trudności przy- 
wiązanych nierozdzielnie do niego, 
w téy drugièy Części Kazania. 
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p" to ieft pofpolite mniemanie, 
JP, A Mir 
że życie Kapłanów, bez braku iefh 
Życie fwobodne, wyięte od'pracy i 
trolków; a powfzechne zdanie tych, 
co chcą udawać, iż coś więcóy umie- 


ią nad lud pofpolity, że ftać fię Ka- | 


planem, ieft to chwycić fie lekkiego 
Życia. fpofebu, przepędzać dni fwoie 


w próżniactwie, i nie użyteczności, 


względem: ipołeczeńftwa ludzkiego, a 

tym czafem mieć uczeftnictwo w ie- 
go dobrach, i pomyślneściach. Chrze- 
ścianie kiedy ia mam wam cokolwiek 
namienić, nayprzód o pracach i trus 
dach, na które fą wyftawieni, a po 
tem o trofkliwościach, które podey- 
mować mufzą, ci Arys, co fą ob- 
ciążeni urzędem, fiużenia bliźnim w 
fprawie zbawienia, co fa wezwani na 
dopełnienie Pafterfkićy względeni o- 
wieczek Chryftufowych pofługi; ‚nie 


ieft myśl moia żalić lię na ufzczypli- 


we, albo niebaczne niektórych przya 
mówki, i brać przed fie obronę wfpół. 


bras 
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braci, czynię to iedynie dla tego, a- 
byście wy wafzą powólnością, ł od- 
nolzeniem pożytku z prac nafzych, 
przynieśli nam folge i pociechę, i za- 
chęcili nas do iak "nayochotnieyfze- 
go dopełniania tych pofług, które fą 
nieodbitym obowiązkiem poświęcenia 
i po felftwa nafzego, abyście nam przy- 
niesli folge w jakichkolwiek pracach, 
które podeymuiemy około: was, i a- 
Kyścić ham przynieśli póciec he w træ 
fkach, któremi napełniać fie mufi fer- 
ce nafże, ieżeli: pragniemy cóżkol-- 
wiek użyteczną dlą was nafze uczy 
nić pofluge. i 

Nie widzicie wy nas zagrzeba- 
nych w ziemi, aby uprawiona ręką 
nalzą, wydała nam owoc ku żywno- 
ści, i wydofta rczyła na fpędzanie na- 
fzych potrzeb, “ant w fzczególności 
poftrzegaci e, abyśmy zaprzątnione- 
mi byli fiarannością t zabiegami, na 
wzór innych Panów, Rodziców, Go- 
fpodarzów, względem doczefnego ma- 
iątku, famili, i domowego gofpodar- 
ftwa. Pobożnych Fundatorów fzczo- 

D 4 dro- 


gó Kazanie o obowiązkach, 
drobliwość, po części nim obmyśliłą 
te potrzeby doczelne, aby uwolnie- 
nie od myślenia o nich, fpofobniey- 
fzemi nás czyniło do poświęcenia fię 
na robotę Kwanjeliczną, i zatrudnie- 
nią interefsem czci Bofkićy, i zba 
wienia wafzego; a co więkfza, ile ra- 
zy przez niefzczęście widzieć fię dą- 
ła w Duchowieńftwie zbytnia żądza, 
i trofkliwość, nie tak o Króleftwo Bo- | 
że, iako o doczefne dobra, było to 
zawfze dlą was pogorfzeniem, i nie» 
przeftawaliście wymiatać nam na o- 
czy, że inna ieft cząftka dziedzictwa, 
którąśmy fobie poświęceniem wybra- 
li, i inne f} wfpomnione w Ewanje- 
lii fkarby, które nam zdobywać dla 
ubogacenia fiebie, i was potrzeba, 
Ale izalifz iuż życie nafze bydź pra. 
cowitém,:i uciążliwóm przeftaie. 
Wfzakże, nie mićycie mi za złe, 
kiedy wam chcę oceniać te pofługi, 
na które z ochotą według powołania 
wydać nam fię przychodzi, te' ofia. 
ry, które wam bez przeftanku czy» 
niemy; nafzćy wolności, czafu, fpo» 
czyn 
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czyriku, zdrowia; że nie powiem, nie- 
kiedy i życia. Na wás włożony jeft 
oblig , abyście tłómaczenia Zakonu 
Bożego z uft job wafzych Apoito- 
łów fzukali: legem regi ùirent Qe ore 
Cjus. „Macie wy na nas prawo, aby- 
śmy wás nauczali dróg Pańlkich, a- 
byśmy wam przynofili, nie tylko nie- 
zawodną naukę, ale nawet przyftó» 
fowaną do poięcia wafzego, w fpofób 
przekonywaiący, który yby zniewalał 

wafz rozum na adasia w wyzna- 
niu, a ferce na powolność w dziele, 
i uczynku;'”a oto według tegoż Ma- 
lachiafza Proroka, ufta nafze powin- 
ny przeftrzegać téy Niebiefkićy mą- 
drości, i bydź nią napełnione, aby- 
śmy wam mogli wydawać nieomyl-- ` 
ne wyroki, nie w kłamftwie i oma» 
mieniu, przykładem fałf(zywych Pra- 
roków, udaiąc, iakobyśmy mówili od 
Boga, co nam nie umiejętność ; nie 
hwagaj albo namiętność poddać mo- 
że, ale ftófownie do iego obiawionćy 
nauki, i rozrządzeń nayroziądn niey= 
fzych Kościoła.” A tu wieleż nie poe 
trze= 


s 
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trzeba czafu, wiele nie potrzeba po- 
deymować fatyg, aby będąc wybra- 
nemi od Boga z pomiędzy wás, i nie 
przynofząc na wftępie do świątnicy , 
iak tylko tęż niewiadomość, i nie u- 
mieiętność, którń lie w wąs żnaydu- 
ie; tęż nie czułość ferca,' którey po- 
dlegacie, aby. mówię z niedorofłych 
dziecin , ftaliśmy fię mężami, i z o- 
wych Uczniów, zamieniliśmy fię w Pa- 
fterzów, i Nauczyciełów. 

Wńs nie kofztuie, iak tylko prze- 
łożyć wątpliwość i trudność, którą 
znayduiecie, ile do fumienia, nas ko- 
fztuie odłożenie lat kilku, na wpoilee» 
nie w umyfł nafź owych fundamen- 
tów, według których maią bydź ro- 
związane te zawikłania gruntownie, 
i uftawicznego odnawiania w pamię- 
ci, co iuż raz utkwiło, wás nie ko- 
fztuie, iak tylko zbliżyć fię na to miey- 
fce, abyście fię dowiedzieli, czego JE- 
ZUS Chryftus blifko przed dwiema 
tyfięcy lat nauczźł, a nás to kofztu- 
ie odłożenie znacznych ezęści dnia i 
hocy, abyśmy ten depozyt powierzo= 

ny 


z doftoyności Maferzów. go 
ny Kościołowi Chryftufowemu , bio- 
rąc go z iego fkarbów, fkładali na ło» 
no wafze, nie inaczéy, tylko według 
zdąnia Jego, według zaświadczenia 
czci godnych Przodków nafzych, i. 
według ftatecznego wfzyftkich wie- 
ków podania. © Czego. wafza w tey 
mierze nieudolność nie potrafiłaby do- 
kazać, a nad to zatrudnienia publi- 
czne, albo domowe nie zoitawiłyby 
wam potrzebnego czafu, na zafiąganie 
tak potrzebnóy wiadomości. 

Was nie kofztuie, iak tylko fiu» 
chać z należytą uwagą, bez roftar- 
gnienia; przyniofłfzy iuż gotowość 
na pożytkowanie, abyście zrozumie- 
li naygłębfze Taiemnice, ile bydź mo- 
gą poięte; a my na wzór owych U- ` 
czniów Chryftufowych , pytaiących 
fie na uftroniu Miftrza fwoiego, o wy» 
tłómaczenie przypewieści, przekła- 
danych od niego ludowi, mufiem na 
ofobności, i utajeniu, i fami fzukać 
wyrozumienia przyzwoitego nauki Bo- 
Ikićy, i rzewliwym głofem doprafzać 
fie o Ducha Pańlkiego, któryby nás 

nats- 
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nauczył wizelkiey prawdy, którą wam 
mamy przekładać, i opowiadać. Zblie 
Żacie wy fię do nas, abyście mieli fzcze» 
gólne uczeftnićctwo z nami w tèy to 
świątnicy, która ieft malutką, że tak 
rzekę przegrodą, w owćy powlzechnóy 
Chryftula owczarni; a my óbowiąza» 
ni iefteśmy fłużyć wam według po- 
trzeb, i użyteczności, ktòréy od nás 
żądacie. 

A co więkfza, macie wy na nás 


prawo, aby oddalając fię odtego przys - 


bytku i arki, mieyfca miefzkania na. 
fzego , wchodziliśmy w domy wafze, 
ną udzielenie wam błogofławieńftwa, 
na ratowanie was w niemocy, pocies 
chę w fmutku, przeiednanie w nie- 
zgodach i kłótniach, a zwłafzcza na 
wyprawę was w drogę wieczńości; co 
wfzyftko winni iefteśmy czynić, bez 
względu na ofłrość zimy, i upały las 
ta, na nocną, albo nie pogodną chwis 
lę, na odległość mieyfca, albo na złą 
podróż; a to przerywaiąc fobie czas 
pokarmu, modlitwy, i innych acze 
kolwiek gwałtownych zabaw; przes 
rywa: 


> "REP 
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rywaiąc czas wytchnienia, i fpoczyn- 
ku. A to iefzcze bez-względu na przy- 
krość mieyfca, na obrzydliwość, a 
nawet na zaraźliwość choroby tego, 
co tóy wyciąga ufługi. Ze refztę po- 
minę, stawiamy my fię na tych try- 
bunałach miłofierdzia, ile kiedy nás 
Żądacie, i owizem fami fię ofiaruie. 
my, w tym zwłafzcza czafie Wielka- 
nocnym, nioląc wam pokóy i odpu- 
fzczenńie, ale w iakieyże poftaci? oto : 
niech mi fię godzi tego podobieńftwa 
użyć, na wzór JEZUSA Chryftufa, 
psdaiącego na twarz w Ogróycu, gdy 
Oyciec Niebiefki złożył nań, nas wizy» 
ftkich grzechy, albo na wzór owych 
ftaro-zakonnych ofiar, obciążonych 
grzechami, i przeklęftwy ludu, a pos. 
tém palonych, albo wypędzonych na 
nieuchronną zgubę.  Tu.to bowiem 
każdy z was w fzczególności przycho» 
dzi z (woim ciężarem, aby go zwa- 
Dł na barki i ramiona nafze; nie czy» 
ści obciążaią nas fwemi nierządami, 
Libertyni fwemi niedowiarftwy ,. ła» 
Dog {wemi zdzierftwy , lichwami; 

nies 
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niefprawiedliwościami, gniewliwi zwa 
laią na nas zemfty, i rankory ; piías 
nice i obżercy, {we zbytki; gnuśni i 
leniwi, fwą nie użyteczność, życie 
miękkie, +i próżniackie. ' Ci obmowy 
i pofądzania, tamci przyfięgi i zło» 
rzeczenia ; i ieżeli ferce wafze ieft; 
ikrufzone , ieżeli nawrócenie wafze 
prawdziwe; odchodzicie wy wolni, i 
czułący ulżenie, a my nędzni, cały 
ciężar nie fpokoyności I, myśli i i imagi- 
nacyi, gróżących czafem niebefpie- 
czeńftwem, wnofiemy do domów na- 
fzych, i aż do wewnętrzney świątni- 
cy; a my niefiem was wizyftkich-grzó- 
chy przed ścifły Sąd Boga, który ma 
pochwalać, albo poprawywać nafze 
wyroki; wy wolni -za,nafzym wyro- 
kiem, ale my obowiązani fprawić fie 
zniegonaywyżfzemu Sędziemu. Sądź- 
cie wy fami Chrześcianie, co za pra. 
cowitość, fądźcie, co za uciążliwość 
tóy pracy. 

Wiecie wy to doftatecznie Chrzea 
ścianie z nauki, a czuiecie z doświad- 
czenia włafnego, fkutki tego, co Bóg 

rzekł 
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rzekł do pierwfzych Rodziców, gdy 
ich oddaiał z rolkofznego Raiu, czy” 
niąc ich miefzkańcami ziemi, dla grzó- 
chu przeklętóy; gdy do pierwfzego 
rzekł: że w pocie czoła- miał poży- 
wać chleba; a drug'èy zapowiedziźł, 
Że nie inaczey, tylko w boleści mia- 
ła rodzić. Podobnego możnaby użyć 
' zawfze [pofobu mówienia, kiedy Bi- 
fkupi, ci to wyżf przez poświęcenie 
i władzą, Rządzcy ludu wiernego, wy- 
znaczaią na pewne mieyfce Páftérza, 
i do tych, co bywaią przybrani, aby 
z niemi podzielili prace i trofkliwo— 
ści. Pafterzu i pomocnicy iego, oto 
idźiecie na uprawowawie cząftki win- 
nicy JEZUSA Chryftufa, którą fię 
wam lofem opatrzności doftała; idzie- 
cie do winnicy pełnćy ciernia i gło: 
gów, to ñe różnych wyftępków, i 
zbrodni, które wfkróś maią ferce wa- 
fze przerażać; do winnicy, którą wy» 
dawać wam bedzie owe. cierpkie ia— 
gody, i gorzki owoc, fprawuiący bo- 
leść, i gwałtowne w wnetrznościach 
walzych uczucie. Winni będziecie da- 


peł: 
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pełniać obowiązków Matek i karmis 
cielów, w zględem tych dziateczek Kos 

ścioła, które fobie Bóg za fyny chce 
przyfpofobić, aby wźraftały na łonie 
wafzóm, i pod wafz żym dozorem, aż 
fie JEZUS Chryftus uformnie w ich 
fercu, i aż ie wyftawicie zdólnemi 
wchodzić w obywatelftwo, wyznaczo= 
nę dla nich w Oyczyznie Niebielkićy; 
lecz wiedzieć wam należy , że lubo 
z łatwością przychodzić wam będzie 
pierwizy ich rodzay, mocą Chrztu 
Świętego, doznacie tyfiącznych boa 
leści i ucifków: in dolore partes Jis 
los; kiedy na wzór Pawła Swięte» | 
go, na powtór rodzić wam ich przyis 
dzie, a z fynów zatracenia, dla ue 
czynkowych upadków, przeiftaczać 
ich w fynów światłości i łafki: guos 
iterum parturto Borec formeturChria 
büs in Vobis. 

Ani to. fą Chrześcianie wyrażes 
nia fłowne, ale nayrzetelnieyfze wy» 
obrażenia tego, co czuć powinien, i 
co czule każdy obciążony Świętym 


Urzędem, ftarania fie o zbawienie Ius 
du 


a m mo 4 
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du wiernego, ieżeli dów powinności 
fwoićy uczynić zadofyć.  Przybiera 
on na fiebie poftać Oyca; żoftalące- 
go w pośrzód liczney Familii; i do- 
mowników; z których prawie każdy 
innego ieft humoru, innych fkion= 
ności; i innych apea a po: 
nieważ wfzyftkim ieft obowiązany; i 
ieft wfzyfikich fługą; pówikien wizy 
ftkim ulegać, do wfzyftkich fiófówać 
fię humorów, i przybierać na fiebie 
coraz nowe poftaci; aby każdego we- 
dług iego ufpofobienia uiął za ferce; 
ą tak ftawfzy fię wizy ftkó wfzyftkim; 
według Apoftoła, mógł wfzyftkich 
Chryftufowi pozyfkać. 

Raz potrzeba mu użyć ftałości i 
imęftwa, aż do furowości, drugi ráz 
ulegać i pobłażać, aż do okazania ia= 
kicyfiś umyflu fłabości; tym odkry= 
wać potrzeba fkarby dobroci i fmiło- 
fierdzia, i pokazywać dobrą otuchę 
i zaufanie, przeymiiąc , ha fiebie to 
wfzyftko, co może pofitrachem napeł. 
nié boiaźliwe dufze, i unieść ie aż 
ki rofpaczy; tym zaś w nayprzenii= 

Tom IV: E klis 
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kliwfzych wyrażeniach, opifać fądów 
Bofkiey [prawiedliwości ścifłą furowość, 
aby ocucić nieczułe ferce, które dłu- 
śl przywyknieniem do zbrodni ftwar- 
dniało, i zatrworzyć grzefznika, za- 
ufanego w ten czas nawet, kiedy za- 
ledwie iednym krokiem oddzielony ieft 
od wieczney przepaści. T będąc mi- 
niftrem łafki, potrzeba z kolei, a cza- 
fem o ieden raz używać piefzczot i 
ftrofowania, próźb i pogróżek, po- 
chwał i przyganiania, według tego, 
iak tafka w różnych czafiech i oko- 
licznościach zwykła ferce człowieka ` 
zwyciężać, i miękczyć. 

Jeżeli wy czynicie poftępek wcno- 
cie, i pobożności, Pafterz wafz wzbi- 
iać fię z wami powinien; aby wam od- 
krył ikarby mądrości, i umiejętńości 
Borfkiey, dła 'dodania wani bodzcu do 
pofpiechu, i utrzymania was w przed- 
fięwzietym zamyśle. Jeżeli cofacie 
fie w biegu, i niefzczęśliwie odpada- 
cie w przefzłego życia nierządy, fpu- 
fzczać fię i on w tę przepaść , że tak 
powiem, -za wami powinien, aby mogł 

tém 


\ 
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tém żywièy przeniknionym, zoftawfzy 
walzym niefzczęściem, krok za kro- 
kiem wyprowadzić wás ztey opiaka- 
néy toni. Jeżeli zoftalecie w niewia- 
domości, powinien zanofić światło E- 
wanjelii do ferc i umyfłów wafzych, 
ieżeli macie dofyć pozna ania, iego ieft 
obowiązkiem poczynić wám z tych 
prawideł moralności, uftawy niewzru- 
fzone świątobliwego życia, zgoła bę- 
dąc obciążony przed | Bogiem o wizy- 
ftkich dufze, nie może on ich nigdy 
fpuścić z pamięci. 

Ta owieczka oddziela fię od fpó: 
łeczności, i ziednoczenia z trzódą, 
potrzeba ią cofnąć z obłąkania; tam 
ta iuż niefzczęśliwie zginęła, potrze- 
bą iey fzukać, a znalezioną, wnofić 
na ramionach do powfzechnóy owczar- 
ni; te fą znurzone i abe, naieży pó- 
krzepić ić, i ożywić; tamte fchorza- 
łe i fkaleczone, należy nie ofzczędzać 
pracy i nakładu ; dla ich uleczenia. 
Potrzeba nanczać i obiaśniać, ftro- 
fować i prot fić; karcić grzelzników , 


złe zwyczale poprawiać, głośno wo- 
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łać naprzeciw wzgorfzenióm. O! Wiel- 
ki Boże, iakićy tu nie trzeba podiąć 
trolkliwości, aby włzyftko: wykonać, 
aby wfzyftkim dogodzić, wiedząc zwła- 
fzcza, że có fię iednym podoba, te- 
mu przyganialą drudzy. 


Ale izaliż z czafem nawet odda- 


ney ufługi, kończą fie te pełne go- 
y o? Wa. A |; RAAL: 
ryczy momenta? 'nie Chrześcianie : 
krżątacie wy fie więc około dobra i 
maiątków wafzych, używacie rozry- 
wek i uciech, zafypiacie po fatygach 
fpokoynie; gdy tym czafem wierni 


Pafterze, całą uwagę maią obróconą 


na was, myśląc na olobności i icifze- 
niu: O! iak wiele podobno złego dzie- 
ie fię pomiędzy ludem nafzey powie- 
rzonym ftraży! wieleż to nie popełnia 
fie wyftępków; a któż wie, czy nie 
z moićy przyczyny, nie z mego po- 
gorfzenia, nie dla mego niedbalftwa, 
niezręćzności, niedoftatku ducha gor- 
liwości. > Oto podobno w tym domu 
ieft zbiór niedowiarków, których mi 
należało Chryftufowi shołdować,w tym 
hierządy i nieczyftości, z którsy ich 
mias 


ż dofioyności afiterzów. 6g 
miałem oczyizczać; tu obżercy i pi- 
ianice , których należało powściągnąć 
do granic trzeźwości i umiarkowania; 
w tamtym gniewliwi i kłótnicy, któ- 
rych należało iednać; tu przeklętni: . 
cy i krzywoprzyfiędzcy, których na- 
leżało nauczyć czci Bofkiey, i ufza- 
nowania winnego Jego Swiętemu Jmie- 
niówi; tu gnuśni i niedbali, nawet w hay- 
iftotnieyfzych obowiązkach „Religii, 
których należało do uczeftnićtwa z in- 
nemi w modlitwie, i. łamaniu chleba, 
zachęcać, i przyprowadzać. O! wiel- 
ki Boże! izaliż niedofyć było dla mnie, 
na moich włafnych ciężkich zbro— 
dniach, potrzebaż przydawać do nich 
ten zbiór wyftępków, tak licznego lu- 
du! Wywyżfzyłeś mnie móy Panie, 
to prawda ;. lecz toż wywyżźfzenie 
ftaie fię dziś dla mnie źrzódłem upo- 
korzenia, trwogi, i pomielzania. Czał- 
tatus autem fag niliatus fum, Ĝe con= 
turbatus.: w Pfal: 37. ww. 16. Dla 
czegóż móy Panie, dochowałeś mnie 
do tych dni pofępnych, abym .oglą- 
dał tę ciężkość i boleść, a tak koń- 

E z czył 


no Kazanie o obowiązkach, 

czył dni moie w zawftydzeniu i hań: 
bie: uć viderem laborem, & Jolo- 
rem, Ò confumarentur in confufio= 
ñe dies mert. u Jeremiafza w Rózdzia- 
le z0. w wierfzu 13. 

Otóż ciężar na barki nafze wło- 
Żony! Mamy my zaufanie w Panu, 
że nam w nim zawfze będzie przy= 
nofił ulgę, i umocni nás iako' bardzo 
nieudolnych, abyśmy pod nim nieu- 
legli. Otóż prace, na które uczy” 
nił Pan z nami zmowę, polecaiącnam 
dozóz fwoièy owczarni; karmiemy my 
fię nadzieią przyfzłości, że nie żału- 
iąc fie na podięcie potrzebnych tru- 
dów i fatyg, na ufludze Jego owie- 
czek, będziemy mieć cząftkę z temi, 
których On dobrotliwie wezwał na 
ochłodę po pracy i utrudzeniu. O- 
tòż goryczy i trwogi, któremi fię na- 
pelnia i przeraża ferce nafze! Obie- 
cniemy my fobie, pomimo nafze nie- 
godność i uznanie, według Jego prze- 
ftrogi, że iefiteśmy fługani nie uży- 
tecznemi; chociażbyśmy wfzyftko, co 
nam zlecił, uczynili; obiecuiemy my 

fo- 
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fobie, że uwefei f fię kiedyżkolwiek fer- 
ce nafze , i radości nalzey nikt nam 
nieodeymie. Wfzelako dopra fzamy 

1 


fię po was, bądźcie ulgą, bądźcie po- 


ciechą nafzą. Spoglądnyci, na nás 
okiem wiary. Jźaliż przeto, Że nas 


nie widzicie acz w dła was ro- 
li, że wam nię oddaiemy niewolniczych 
i fiużebnych pofług, że nie wyfilamy 
dowcipu i przemyfiu nafzego, na wy- 
naydowanie coraz nowyc ch pódniet po- 
żądliwości walzych, albo potrzeb flu- 
żących do wafzych wygód, że nie 
zafiadamy fądowych mieyfc, dla wy- 
dawania na was wyroków Bile kiedy 
uciążliwych, że nie nofiemy broni na 
odpędzenie nieprz zylaciół n arodu, czu- 
waiących na wafze mai 4 żak s że nie 
wkładamy na wás praw i | : 
że mówię tem famóm aetas | eek 
żnuiącemi, i nieużytecznym ciężarem 
ziemi. 

Mógłb ymwśm tu przytoczyć Am- 
brożych, Ch ryzoftomów , i Leonów, 
iwą wymową, ożywioną diehem Ka- 
płańfkim, odwracaiących miecz fira- 

E 4 fzli- 


na, Kazanie o obowiązkach, 

fzliwy, nieprzyiaciół Pańftwa Rzym: 
ikiego, którego ogromne woyfka nie 
mogły odwrócić, Mógłbym wipomnieć 
Paulinów, Janów, i Boromeufzów,-0- 
dzieraiących ozdoby Swiątnicy., ro- 
fpralzaiących cały maiątek, ku ich 
nawet nie uchromićy fłużący potrze» 
bie, dla wfpomożenią nędzmych i ú- 
trapionych. Mógłbym wymienić, nie 
tylko Auguftyna, ale tyliącami nay- 
lepfzych 'Biikupów, i Kapłanów, roz- 
lądzaiących Bracią, i iednaiących za- 
Klócónych, z tą dzielnością, którą 
iedynie ief fkutkiem' wielkićy miłości 
bliźaich, i ferc kochaiących pokóy 
JEZUSA Chryftufa, i zgodę Braci. 
Jeżeli my nie należemy do tych wiel- 


kich ludzi, których pamiątka zawfze). 


będzie fłodka, i buduiąca Chrześciań- 
ftwo; nie odmawiaycie nam wfzelako 
fprawiedliwości, abyśmy fie wcale mie- 
li opuścić w wypełnieniu obowiązków, 
które nam Pan zlecił w Króleftwie 
fwoićm. 

Jeżeli wy nie znacie fie bydź, iak 
tylko miefzkańcami ziemi, obywąte= 
; lami 


i doftoyności Pofłerzów, 7% 
lami tego króleftwa, ieżeli nie poczu= 
wacie fię do innych obowiązków, O- 
krom ry ch, które na wás pow aga Mó- 
narchów wkłada, ani czniecie innych 
potrzeb, okrom doczefnych; i nielę- 
kacie fię innych niebefpieczeńftw, wy* 
iąwizy te, które grożą zdrowiu, al- 
bo maiątkóm wafzym, przyznaię, że 
możemy bydź uznanemi za nieużyte- 
cznych; ale ieżeli pamiętacie, że ie- 
fteście Chrześcianami, że należycie 


"do Króleftwa JEZUSA Chryftufa, któ- 


rym ieft Kościół Jego na Ziemi ie- 
żeli potrzębuiecie światła nauki Nie- 
biefkiey, łalki przeiednania, poświę- 
cenia, i wfpieraiącey wag w tylu du- 
chownych potrzebach; ieżeli pragnie- 
cie dóbr  lufzczęśliwienia żywota przy= 
fzłego ; izaliż ta wiara, która Was O 


. tem wfzyftkićm zapewnia, razem nie 


uczy was, Że nam powierzono ftraż 
nauki , i fzafunek fkarbów Kościoła, 
że nam zlecony dozór i pafterftwo , 
Że nas obciążono urzędem pośrzedni- 
twa i przeiednania; przyznajemy Zas 


tém, kiedy tak chcecie, iż nie mie- 
fzamy 
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fzamy fię, żeśmy was famych zofta- 
vili do ufiugi ręcznćy, którży po was 
Pan, według każdego ftanu, wycią- 
ga; (lubo i kinie wfzyftkiem, iako 
dobrze wiecie), co do wafzych potrzeb, 
ą interelsów doczelnych ; ; ale i wy nie- 
zapieraycie, że okrom modlitwy, ktò- 
re nayprzód za Króle, į na urzędach 
będące, tóż za cały lud, leżąc u nóg 
Pańlkich, czyniemy, całą nad to:du- 
chowną poflugę od nás odbieracie. 
Dopr afzamy h fie więc po wás, badź- 
cie ulgą i pociechą nafzą. Oświad- 
czcie, iuż nie mówie tyle względu , 
ile go okazywał lud Jzraelfki Lewi- 
tom, tymto Mężom famóm pocho- 
dzeniem od Aarona, wyznaczonym 
do Ofiar, i ufiug świątnicy, ale przy- 
naymnićy, ile oświadczeń we wfzy- 
ftkich Narodach, ofobóm zatrudnio- 
nym obrządkami Religii, iakićy fię 
pod ów czas trzymano. A doprafza- 
my fię o to, więeey iefzcze przez 
wzgląd na wafz w tém prawdziwy in- 
terefs, aniżeli na nafz ofobifty. 


Ka. 
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Kapłańftwo tak ieft ściśle połą- 
czone z Zakonem, według „Pawła S. 
nwagi; że za odmianą Kapłańftwa,tych- 
to poświęconych flug Ołtarza, i Za- 
kon fię odmienia, i przenofi; a ia 
ftad fprawiedliwie wnofzę, Że za po- 
gardą i nie czcią Kapłanów, konie- 
cznie pogarda Zakonu i Religii na= 
ftępować mufi, Jeżeli wy pogardzi- 
cie nami, ieżeli zdaniem wafzem bę- 
dziemy niewartemi Żadnego fzacun- 
ku, iako ofoby nieużyteczne, czem- 
Że fie w oczach wafzych wydawać bę- 
dą te pofługi, które z urzędu fpra- 
wuiemy do ludu? Wzgardzone zofta- 
nie, i bez pożytku opowiadanie Sło- 
wa Bożego; upodlone nabożeńftwa 
publiczne , zaniedbane. używanie Sa- 
kramentów, i nic łatwieyfzego nad 
to, abyście nayświętfze zabawy na- 
{ze za czafem przyjęli za wymyfły 
ludzkie, iak prędko nas za proftych 
tylko ludzi mieć będziecie. 

Nie opufzczay nas Nayświętfzy 
Pafterzu, ale napełniay duchem Swię- 
tego powołania nafzego, abyśmy nie- 

win- 
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winnością życia, i prawdziwą gorlis 
wością ,' umieli uczcić wfpaniałe do» 
I ftoieńftwo, na które nas wywyżłzy- 
| łeś, a czyniąc ie czci godném w o- 
cżach ludu Chrześciańfkiego , mogli 
ikuteczniey wfzyftkich nakłonić - do 

czczenia, i wielbienia Ciebie na 
zawize, AMEN. 


KAZA- 
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PRZYCZYNACH NIEUZYTECZNOSĆLI 


OpowIiADAczów EwANIELII. 
Wyięte z Xiędza Chapelaine z Tomu 2go. 


Spiritus Santius, quem mittet Pi- 
ter in Nomine meo, illevos docebit omnia. 
Duch Swięty, którégo pośle Oy- 
ciec w Jmię moie, On wás nauczy 
wfzyftkićgo. u Łukajza 5S. w Rod: 3. 


e Duch Swiety, ten Duch zawfze 

* czci godny, pochodzący wiecznie 
od Oyca i ed Syna, a nie mnićy be- 
dący Bogiem nad tych, od których 
pochodzi; że ten Duch Botki w mo- 
mencie oświeca naynieokrzefańfze ro- 


zumyą 
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zumy, fakie były Apoftołów, i wya | 


nofi.ie do ftopnia ofobliwfzćy umie- 
iętności, kiedy fobie chce uczynić z 
nich Miftrzów j Nauczycielów ; nid- 
fprawi to Chrześcianie zarówno w wás, 
jako i we mnie zdumienia, i podzi- 
wienia; będzie to bowiem zawfze ifto- 
tnym przymiotem Ducha Bofkiego, 
tey nie ftworzoncy światłości, któ- 
rèy wfzyftkie planety nie fa, iak tyl- 
ko, fłabóni aa e bę 
według upodobania naygeft{ze ciemno- 
ści, niewiadomości, i 
dzonych człowiekowi. Lecz, żeby 
tenże fam Duch, ten Duch wfzech- 
mocny, który tryumfował nad nie- 
wiadoniością i niedofkonałością Apo- 
ftołów, który przez użycie tych liis 
dzi odnowionych, że tak powiem, i 
zamienionych w innych ludzi; nawrò- 
cit świat i poświęcił; żeby tenże fam 
Duch Święty, który do tych czas wy- 
znacza nas, z pośrzódku wás, dla u- 
trzymywania przez nalze nauczania 
wielkiego dzieła nawrócenia 'świata, 
którego on był pierwizym fprawcą; 
zamie« 
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zamienił fię, że tak powiem, w du- 
cha nie płodnego i nie pożytkuiące- 
go, który zaledwie iaką cnotę wy- 
prowadza w Chrześciańi ftwie, poświę- 
ciwfzy niegdyś cały świat bałw ochwal- 
fki: oto to ieft, moi mili Siuchącze, 
coby.mnie tyfiąc razy bardzićy za- 
dziwiło, niżeli wfzyftkie cuda, które 
wyprowadził przez. Apoftołów, gdy- 
bym wswás famych niedoftrzegł ie- 
dnych z naywiękfzych zawad, makie 
tylko mogą bydź zarzucone Jege pło- 
dności, i Jego dzielności. Jeżeli da- 
my wiare powfzechnemu ną świecie 
zdaniu, nam to niepochybnie, nam 
jedynie trzeba przyznać niepłodność 
Słowa Bofkiego. Pochodzi- to ftąd, 
mówicie wy, że w niwczćm nie iefte- 
śmy podobnemi do pierwizych A po- 
ftołów JEZUSA Chryftufa, że nie- 
ponawiamy w gożagh walzych, ani 
świątobliwości ich obyczaiów, ani kra- 
fomówftwa w ich. fie wydaiącego na- 

ukach: ia zaś, moi Słuchacze, utrzy- 
muig, że nic nie ieft z ftrony wafzey 
niefprawiedliwfzego, iak chcieć zwa- 
lać 


go Kazanie o przyczynach 

lać na nas mieużyteczność przepowińs 
dania Kwanjelii: i że nietrzeba, iak 
tylko zaftanowić fię nad waizćm ob- 
chodzeniem fię względem. opowiada- 
czów Ewanjelii, aby was przywieśdź 
do przy znania, że fami iefteście win- 
nemi małego pożytku z ich Kazáńı 
Jakże to, i dla czego? oto macie przy: 
czyny: Pochodzi to ftąd, żesnic nie 
mafz zdólnieyfzego nad wafze zacho- 
wanie fię względem nas, aby odiąć na- 
fzemu utżędowi wlzyftkie (poloby przy. 
łożenia fię do wzroftu Religii: będzie 
to pierwizćy części matery4: 

Pochodzi to ftad; Że nic nie mafz 
zdólnieyfzego nad size wzgledem nás 
zachowanie” fię, do wprowadzenia w 
fprawowanie naizego urzędu wlzyft- 
kich przywar, które fą na przefzko- 
dzie wzroftowi Religii; będzie to mas 
teryą drugiey części. 

Jdzie tu o Duchu Swięty, o ufpras 
wiedliwienie dzielności ftowa Twoiego; 
nigdy bardziey niepotrzebowałem Two 
iey pomocy : dla Twoićy to więc chwa- 
ły o nię fię doprafzam; a przez przys 
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mieużyteczności opowzad: Ćw. $t 
cżynę Twoiey Swiętey Oblubienicy $ 
fpodziewam fię ią otrzymać. 


CZĘSC PIERWSZA. ~- 
A” fię przyłożyć, iako iefteśmy 


winni, ile upoważnieni na pofłu- 
ge opowiadania Ewanjelii, do wzroftu 
Religii JEZUSA Chryftufa; do cze: 
gòż zmierzać powinny nadewfzyftko 
w tym czafie wfzyftkie prace pofługi 
Ewaanjelicznóy? Do trzech ważnych 
rzeczy, o których nie możecie nie wie- 
dzieć, mói mili Słuchacze, to ieft: do 
dowiedzenia prawd Religii przeciwko 
przefądóm, i maxymóm świata; do 
bronienia praw Religii, przeciwko ro- 
zwięzłości i niedowiarftwu świata; do 
utrzymania chwały Religii, przeciwko 
intrygóm i kabałom świata. Otóż trzy 
ofobliwfze cele, a nie inne, które za 
dni nalzych i w każdym czafie, po- 
winni fobie założyć na dobro Religii, 
wfzyfcy Miniftrowie, i Opowiadacze 


 Ewanjelii. Ja zaś twierdzę, Że nic 


nie malz zdólnieyfzego nad wafze za: 
chowanie fię względem nas, aby od- 
Lom Iy. F iąć 
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iąć, wizyftkie potrzebne fpofoby do 
dopełnienia tych wielkich zamiiarów: 
Czemuż to, rzeczecie mi? p! iMieważ 
nie potrzeba, iak tylko. wafzego za- 
chowania wzślęć em Miniftrów Ewan- 
jeliń, dla: ogołocenia ich w (prawowa- 
nia Muniftroftwa E vanje licznego, i z 
łatki potrze bney do przekonania o pra- 
wdach Religii, i z potrzebney wol- 
ności dla brańickia praw Religii, i z 
powodze ń p otrzebnych do utrzyma- 
nia chwały Religii. W-tém opifaniu 
znaydziecie wy Chrześcianie, cały u- 
kłód piérwlzéy moiey części; ale do 
mnie należy wyłufzczyć wam.go,'i 
przywieśdź wás, abyście famych fie- 
bie uznali w nauce obyczaiowćy, któ- 
ra ielzcze bardzićy, ś ściąga fię do Chrze- 
ścian wielk iego Źwiata, i ot dwor- 
fkich ; aniżeli do Chrześc cian pofpoli. 
tych nalzego wieku. Daycież na to, 
co mówić be de; U wage. 

Nie trzeba więe, moi mili Słacha: 
cze, iak tylko wal zego zachowania 
fię względem Mini tròw Ewanje lii, dla 
ogolocenia ich, w fprawowaniu Minis 
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ftroftwa Ewanjelicznego, z łafki po 
trzebney do przekonania świata o přa= 
wdach Religii; zdanie to na pierwfze 
weyźrzenie, może fig wam wydawać 
nazbyt wyfokie; lecz profta uwaga 
wnet wam go uczyni łatw8m do po- 
ięcia. Jeft to bowiem maxyma wia- 
ry, tak dobrze znaioma, iż nie moż 
że bydź tayna Chrześcianóm, świa- 
domym fwćy Religii, że nie ieft to 
moc umiejętności, i wymowy ludzkiey, 
ale iedynie dzielność łafki Bofkiey , 
przywiązanćy do urzędu nam zleco- 
nego, która nas czyni zdólnemi, na 
przekonanie was o prawdach Ewan- 
jelicznych: Nomin perfvafóilibus 
humańne faptentue verbis, Jed inmo- 
ftenpfione Jpiritùs 65 virtutis: w Lig: 

z 
1. do Korynt: w Roźdz: 2. A ftad 
coż ża wniofek! ah! Chrześcianie, cze- 
muż nie mám tyle zdólności, abym 
to w was wmówił, i wypiątnował na 
zawfze na umyfłach wafzych! Oto 
ten, że wfzyftkie mowy ludzkie, ia- 
kożkolwiek byłyby wymowne i wyfo: 
kie, nie mogą mieć żadnego fkutkiż 
å czyli 
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czyli to dla przekonania wás, czyli 
to dla porufzenia wás, wzgledem ia- 
kiegóżkolwiek punktu Religij, tylko 
tyle, ile wy w nas uważać będziecie 
ten świety charakter Pofłańców Bo- 
fkich, i Jego Kościoła; tylko tyle, ile 
my fię wydaiemy w oczach wafzych 
Miniftrami, tłómaczami, Namieftni- 
kami famego Boga. 

Przypuśćmy, ieżeli chcecie, że 
to ieft człowiek naydofkonalfzy i nay- 
zdólnieyfzy, który wam opowiada wo- 
lą Pana. Przyznaycie mu wizyftkie 
talenta, fpofobne dogodzić i rozu- 
mowi naywyżfzemu w fwych myślach, 
i fercu naydelikatnieyfzemu w fwych 
uczuciach, co mówię! wyftawcie fo- 
bie, iakoby ieden z nayznakomitfzych, 
i nayfzlachetnieyfzych Duchów Nie- 
bielkich, był wyznaczony od Boga, 
dla oznaymienia wam Jego woli, a 
który przez fwoię wymowę, więcey 
niż ludzką zadziwia was, wprawuie 
w zadumienie i w pewne, że tak po- 
wiem, omamienie. Ze w krótkości 
rzecz zamknę; przypuśćcie, iż to ieft 


Bóg 


nieużyteczności opowiad: w: $8 
Bóg Człowiek, taki, iakim był JE- 
ZUS Chryftus na ziemi, który fię zia- 
wił na nowe w poftaci ludzi Śmiertel- 
nych, dla udzielenia fię im, dla za- 
chęcania ich, aby fię poddali wyna- 
lazkóm Jego łalki, dla przyprowadze- 
nia ich, aby fię poddali pod Jego ra- 
dy, przykazania, pod Jego prawa; i 
Żeby nakoniec ftali fię prawdziwemi 
Uczniami Jego Religii.  Jakożywo, 
człowiek ten dofkonały, ten Aniół 
pierwfzego rzędu, ten fam Bóg Czło- 
wiek, ieżeli duch wiary nie nakłania 
was, abyście fię nań oglądali, iako 
na Boga, a Przynaymnity iako na po- 
fłanego od Boga, ńie przekona was 
w rzeczach tyczących fię Religii, o 
nayproftfzćy prawdzie, i obowiązku 
nayrozfądnieyfzym. Niedokażenawet 
tego, abyście kochali w cnocie to, co 
w nićy ieft nay godnieyf; zego miłości, 
i nienawidzili tego, co ieft rzeczą nay- 
obrżydliwfzą w wyftępku; nie potra- 
fi on nakoniec fprawić wwasnaymniey- 
fzego wrażenia, zdólnego odmienić 
wafz rozum, albo wafze ferce; tako- 

F 5 we 


86  Fazżanie o przyczynach 
we bowiem odmiany, fa zawfze iku 
tkiem łafki, którą z lobą przynofi Mi. 


niftroftwo Ewanjeliczne, iż łafka przy- 


wiązana do tego urzedu nie może dzia- 
łać w fercach, które go nie czczą tak, 
iak bydź powinien uczczony, i że wy 
w rzeczy famey nie oświądczącie mu 
owego niefkończonego fzacunku, któ- 
rego ieft godzien, kiedy nie fłuchacie, 
tylko iak proftych ludzi tych, co go 
fprawuią imieniem Kościoła, nie ma- 
iąc względu na charakter Borki, któ- 
ry ich upoważnia. 

Ah! cóż wam będzie mogło do- 
kładnićy dowieśdź tóy prawdy, iako 
nauczanie famego JEZUSA Chryftu: 
fa za życia fwego? Czego nie czy- 
nił ten Bóg Człowiek, dla pozylka= 
nia iednego ludu, ten którego iedno 
flowo mogło podbić pod fwe panowa» 
nie wfzyftkie na świecie znayduiące fię 
Narody? Jleż to nieużył namów i 
cudów, ile niepodiął utrudzeń, i nie- 
wylał potu ten Bóg Człowiek, fta 
wzy fig prawodawcąi A.poftołem Jzra- 
ela! Lecz o głębokości! o prze» 

R 
pasci 
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paści nie docieczona: zamyłłów Eo= 
jkich! ten Bóg Człowiek, mocen w flo- 
wie i dziełach, nie pociąga do;iwćy 
Religii, tylko maią liczbe uczniów , 

tórzy Go przyimuią za Melsyalza, 
i za Pofłańca Pańfkiego ;« Naród zaś 
cały, który fię zapatrnie na Niego; 
chodźi za nim; fłucha Go bez prze- 
ftanku, który Go uznaie za naywię= 
kizego i naywymówniey (zego człowies 
ka. S unguam fic locutus ejt homo, 
u luna S. w Roźd: 7.; cały naród, któ+ 
ry zachowúie refpekt i miłość ku.Je= 
go Ofobie, aż do żądania, aby Go o- 
fadzić na tronie Judei, i uczynić iwym 
Królem; COgNoUiĆ , guia ventuTt es: 
fent, ut facerent ceum Hegem; u Ja= 
na S. w Roźd: 6., cały ten nielzczę- 
śliwy naród przeftaie na tem; że fię 
zadziwia nad tym, który przyłzedł 
na nawrócenie go, a zoitaie nieporu- 
fzonym na*zawlze, na powaby Jego 
Bofkich opówiedań: ponieważ ten Bóg 
Człowiek, nie ieft w oczach ich, iak 
tylko. człowiekiem olobliwiżym, za- 
fzczyconym przez fwe talenta, fwe 
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cnoty, moc fwoię płodną w cuda, ą 
nie przez pofelftwo od Boga na na- 
prawę świata. ' 

A zatćm, cały pożytek, który 
możecie z nafzóy mowy odebrać, po- 
lega iedynie na łafce Miniftroftwa E. 
wanjelicznego; na téy mówię łafce, 
która nie ma fkuteczności, tylko wzglę- 
dem ferc tych, co nás ftuchaią , ia- 
ko Miniftrów E wanjelii JEZUSA Chry. 
ftufa. I pókąd nie będziemy my w 
oczach wafzych, iak tylko ludźmi, 
mnićy, albo więcćy wymownemi, w 

iprawowaniu pofługi Kwanjelicznóy; 
chociażbyśmy mieli świątobliwość Pro- 
roków i Apoftołów; Aniołów, i na- 
wet JEZUSA Chryftufa, zawfze bę. 
dziemy nie fpofobnemi do przekona- 
nia was o czemkolwiek, i do ofłabie. 
nia w wąs na hioment władzy prze- 
lądów i namiętności świata. Jak pręd- 
ko zaś ta początkowa prawda raz bę- 
dzie uznana i dowiedziona; nie ieft- 
że rzecz bardzo oczywifta, moi mi- 

li Słuchacze, że famo wafze zacho- 


wanie fię wzgledem nas, powinno wy». 
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nifzczyć w pofłudze nafzey, owę ła- 
fkę iftotnie potrzebną do przekonania 
was o prawdach umyfłowych i pra- 
ktycznych Religi JEZUSA Chryftufa? 
A nawet pomimo wielkie mnó- 
ftwo mowców Chrześciańfkich , któ- 
rzy zachęcaią, którzy powftaią, i któ. 
rzy ze wizyftkich ftron piorunnią, prze- 
ciw nayrzetelnieyfzym nierządóm,fzpes 
cącym poftać Chryftyanizmu, nie by- 
łożby to rzeczą zadziwiaiącą, gdyby 
naftąpiła iaka fzcześliwa odmiana na 
fłaby mafz odgłos w obyczaiach wa- 
fzych, ieżeli, iako muficie przyznać, 
nie iefteśmy my w oczach wafzych, 
tylko fzczeremi ludźmi, w których a- 
ni- myślicie uczcić pofelftwa i chara- 
kteru, którym nas JEZUS Chryftus 
ozdobił ? 

-Ze tu bowiem, nic nie wfpomnę o 
ofobiftóm ufzanowaniu , na które wrze- 
czy faméy możemy nie zaflugować, 
którego nawet niekiedy ftaiemy fię nie 
godnemi, dla myśli, zdań, i uczyn- 
ków, nie bardzo zgadzaijących fię Z 
wfpaniałym charakterem Muiftroftwa 

JE- 
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JEZUSA Chryftufa;' nie zaftanawiam 
fię, iak tylko nad ufzanowaniem win- 
nym temu charakterowi Bofkiemu, któ- 
ry nas wynofi nad wafze próżne wiel- 
kości, i który czyni nas godnemi przy- 


kładania fię z JEZUSEM Chryftufem ` 


do zbawienia świata. Jeftże co, moi 
mili Bracia, powfzechnieyfzego, i zna- 
cznieyfzego nad pogardę, która ufta- 
wicznie widzieć fię daie ku temu cha- 
raktęrowi w pośrzód Świata Chrześci. 
ańlkiego, i pomimo iakążkolwiek po- 
wierzchowność pobożności i Religii, 
która w was pozoftaie iefzcze w tych 
świętych zgromadzeniach, na których 
nie pokazuiecie fię, iak zwykliście mó- 
wić, tylko dla fłuchania nas, i nau- 
ki wafzey; nie mamyż prawa ' użalać 
fię przed wamiż famemi, że przyfzli- 
śmy na relzcie do wieku upokorzenia 
„i upodlenia dla Miniftròw JEZUSA 
Chryftufa, i Kwanjelii ? 

Tak ieft, wiem ia o tém, ieft to 
jefzcze ćwiczeniem Religii na łonie 
Kościoła Rzymikiego, fłuchać opowia- 
daczów i udzielaczów Słowa Bofkie- 


go. 


s 


mie ouiwieśy opowiad: Ćw: gt 
go. Lecz pow edźcie fumiennie, nie+ 
zńayduiecieź fe na ich Kazaniach, iak 
gdyby wam przekładano płonne ros 
zumu ludzkiego wybiegi, iak gdyby+ 
ście byli przytomnemi mowom jedy- 
nie fzkolnym, dla oświadezenia zdą- 
nia o dowcipie, wymowie, pizylemno» 
ści, o ieftach nawet Mówcy, dla kto- 
regoście fie fluchania zebrali? Przeż 
bieżcie myślą przy. pomocy téy zna- 
iomości świata, którą macie, zgros 
madzenia fłuchaczów w Kościołach + 
nay lie ;zniey fzeinayznakomitize;czćm= 
że one. będą w oczach wafzych, ie- 
żeli niemnóftwem ikupionym przez pło= 
chą chętkę pokazania fię, albo przez 
lekkomyślną żądzę fądzenianas? Ta 
cała uwaga, którey nam nie odmawia- 
ią na ki lka momentów, mafz inny ko- 
niec, okrom tego, żeby fobie przys 
włalzczyć uroione prawo przygania+ 
nia, ałbo. pochwalania , według wła: 
fnego upodobania tego, co zaledwie 
ultyfć zeli, a co niekiedy iefzcze mnićy 
poig! i, nie maiąc doftatecznóy Znajo- 
mości prawd, i obowiązków Religii? 


Nie 
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Nie ieftże to nawet wzgledem wielu 
celem zabiegów zawfze nie przyftoy- 
nych, a częftokroć gorfzących, owe 
ftaranie fię, aby przyięto ich zdania 
w materyach, które zatrudniaią Mi- 
niftrów Kwanje lii; przechwalać tego 
mowę, poniżać owego, mniéy, lub 
więcćy, idąc w tèm za fkłonnością wca- 
le ludzką, która wydaie ich wyroki? 
Nakoniec, kładziecież iaką różnicę mię- 
dzy pofłańcami Kościoła, dla ożywie- 
nia Religii na świecie, i owemi Akto- 
rami teatralnemi, pofłańcami świata 
na zwiedzienie was, których czynno- 
ści według upodobania wynoficie, al- 
bo poniżacie, iak wyciąga interefs, 
który was nakłania do ziednania im 
fzacunku, albo wzgardy u świata. Tak 
zaś nas poniżywfzy, moi mili Słucha- 
cze, i poftawiwlzy na oftatnićm miey- 
fcu w myśli wafzey, ogołociwfzy nas, 
przynaymnićy względem fiebie, z te- 
go świętego charakteru, który fam 
tylko czynił nas zdólnemi do oświe- 
cenia świata, i przekonania go; dzi. 
wicie fię iefzcze, że zepfucie świata 


Chrze- 
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nieużyteczności opowiad: Ćw: 95 
Chrześciańlkiego ,co dzień fię pomna- 
ża, pomimo całą ufilność gorliwości 
nafzey, aby wftrzymać zaraźliwą tru- 
ciznę. Dziwuieciefię, że Mówcy Chrze- 
ściańfcy bardzo znacznie pomnożeni, 
nie mogą rofpędzić obłoku wafzych 
przefądów, i przywieśdź was do zwy- 
ciężenia wylewu wafzych namiętności. 
Lecz cóż to ieft takiego, coby was 
powinno zadziwiać, gdy fię zapatru- 
jecie na mały pożytek, który w was 

nafze Kazania fprawuią ? 

Ah! iakże, nieupatruiecie wy w 
nas, niefłuchacie wy, nas, tylko ia- 
ko ludzi, a wyciągacie, żeby ci lu- 
dzie przekonali was, mocą zawfze o- 
graniczoną fłowa ludzkiego, co ieft 
rzeczą naytrudnieyfzą do wierzenia, 
i naybardziey ńiedocieczoną w nau- 
ce Chrześciańfkiey ? żeby ftawizy fię, 
Że tak powiem, mędrfzemi, i wymo- 
wnieyfzemi nad wfzyftkich Filozofów 
razem wziętych, którzy, nigdyby nie 
namówili fwoich Uczniów , tylko na 
to, coby im także ich włafny rozum 
poddał, żeby mówię oni mogli wás 

przy 
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przywieśdź do uznania, do zaświade 


czenia włalną krwią, gdyby tego by- 


ło potrzeba, tegó, czego nayobfzet= 
nieyfzy różum nigdy nie potrafi poż 


, 


iąć, że lieft ieden BÓG we trzech Ofo- 


„bach, że fię Bóg Wcielił w pośrzód 


upokorzenia; o Bogu cierpiącym, 0 
Bogu umierającym, o Bogu umarłym? 
Wyciągacie ; aby pod tem tylko na: 
zwifkiem, Mówców Świeckich, pod któż 
rym iedynie w oczach wafzych iefte- 
śmy znanemi, mogliśmy wás przeko- 


hać o tylu nie poietych Taiemwicach.. 
E $, 


w które my wierzemy iedynie na fto: 
wo Boga, co ie 'obiawił, a którym 
nawet z trudnością uwierzyliśmy na 
fłowo nie omylne Boga famegó? 
Nie widzicie wy w nas, niefłucha- 
cie wy nas, tylko iako proftych lu- 
dzi; a chcecie, aby ci ludzie famą 
ludzką fiłą przywietli was do uczy- 
nienia z fiebieofiary niefkończenie prze: 
wyżłżaiącey wfzyftkę żdólność natu. 
ry człowieka? Zeby naprzykład, przy- 
wieśdź wyniofłych doodftąpienia {wych 
zamyfiów, pylznych{wéy dumy, i fwéy 
Zis 
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zuchwalości; rofkofzników do zrze- 
czenia fie zmyfłów, i rofkofzy ; tako- 
mych bogaczów do oderwania ferca 
od dóbr ziemikich, które pofiadaią 2 
Wyciągacie, żeby mówcy wcaleświec- 
cy za iakich macie opowiadaczów E- 

wanjelii JEZUSA Chryftufa, oderwa- 
li wás fkutecznie od ulubionych wy- 
ftępków , a potém przywiedli do za- 
miłowania na zawfze owych cnót, któ- 
re macie w obrzydzeniu? 

Nie znayduiecie wy w nás, tylko 
ludzi, i iak ludzi proftych fłuchacie; 
a macie za rzecz nad zwyczayną, że 
nafze mowy nie przywodzą wąs do trys 
umfowania nad światem bezbożnym, 
który w przeciągu ośmnaftu wieków 
hie mógł uledz pod mocą Krwie JE- 
ZUSA Chryftufa? Ze ielzcze w was 
nie podbiły tego zaślepionego rozumu, 
i tego ferca zbeftwionego, które fam 
Bóg utworzył, lubo w nierównie do- 
fkonalfzym ftanie, i które fam Bóg 
może przełamać przez zwycięzkie o- 
świecenia, i porufzenia fwey łałki? Nie 
zawódźcie fię nie, ile do tego, moi 

mili 
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mili Słuchacze; fami nawet Apoftó» 
łowie , ludzie ci natchnieni od Ducha 
S więtego, który wyłufzczał im wfzys 
ftkie Taiemnice Pifma, nie nawrócili 
i nie poświęcili świata bałwochwalikie= 
go, tylko przymuliwfzy go, przez 
fwe cuda, aby fię był na nich oglą- 
dał, iako na pofłanych z Nieba, iako 
na Pofłańców Boga niefkończenię wyż: 
fzego nad ich płonne i przywidziane 
Bófiwa. Przez to to, przez owe uż 
fzanowanie wpoione w Narody, ku ich 
charakterowi więcćy, niż ludzkiemu; 
rofpoczęli oni nawrócenie świata; któż 
ry chcieli zdobydź, i ofadzili tryutne 
fuiący Krzyż JEZUSA Chryftufa, na 
tozwalinach i gruzach obumieraiące- 
go paganizmu. 

I bez tego to porufzenia ufzano- 
wania ku fobie, które wzniecili w fer= 
cach ludu mocą cudów i dziwów, ni- 
gdyby byli nie przywiedli Filozofów, 
Cefarzów, całych Narodów, do zrze- 
czenia fię zabobonów Pogańfkich, dla 
uwierzenia fłowóm JEZUSA Chryftu- 
fa, i poddania fię bez odwołania pod 

Jego 
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Jego Panowanie. Ah! iakże więc my 
tak nieudolni naftepcy. tych wielkich 
Apoftołów ; iakże bez oświadczenia 
z ftrony wafzćy tey czci charakte 
rowi nafzemiu, C który fkłada całą na- 


fzę względem wás wielkość ) umocnie- 


my w 'umyfłach -wafzych tę Reli gig 
na którą fię cała wzdryga natura, i 
zdaie. fię oburzać Tám rozum, któres 
o światła z inney>miary flużą nám 
za przewodnika? Ta nawet üwaga 
wcale ludzka, z którą fłuchacie na. 
fzych Kazań, bez innćy, z ftrony wå- 
izćy ptzefzkody , chociażby nam nie 
wiem iakiego daru wymowy Bóg u- 
dzielił, niepowinnaż mas uczynić o+ 
czywiście niezdólnemi do przekona= 
nia was, a przynaymniey do wmó< 
wienia w was iakieykolwiek bądź pr 
wdy Religii, iak prędko miłość: wła- 
fna fprzeciwia fię iey, albo (co ieft 
iefzcze nierównie trudnićy ) kiedy pos 
trzeba, aby was przywieśdź do przy» 
ięcia prawdy, pofkromnić iaką namię: 
tność paniąącą, czyli to nad wafzćm 
*ozumem, czyli nad wafzym ferceni. 


dom IE, G ż. Lecz 


g8 . Kazanie o przyczynach 

z. Łecz dalćy ia iefzcze poftępue 
ię. Zeby fię przyłożył do wzroftu Re- 
ligii, tak, iak powinien, i ile z nie- 
go ieft Minifter Ewanjelii, nie dofyć 
iet, aby wmówił wierne, zachowanie 
tey Swiętży Religii, przeciwko prze=' 
fądóm i zdanióm świata; trzebą nad 
to, aby bronił praw tćyże Religii, rze- 
ciw rozwięzłości i bezbożności Świa- 
ta. Tego zaś nie podobna dopełnić, 
moi mili Słuchacze, kiedy wy nau- 
kóm nafzym odbieracie owę świętą wol- 
ność wymowy Chrześciańłkiey , beż 
którćy nie iefieśmy w ftanie wyfta- 
wić na iaw- bezbożności, i zawftydzić 
iy otwarcie tak, iak zawfze powin- 
na bydź żawftydzoną, kiedy wy nás 
pociągacie do tyfiącznych wzgledów; 
tyfiącznych „grzeczności, tyfiącznych 
boiaźliwych oftrożności, których nayz 
mnieyfzym fkutkióm, iet ofłabienie 
dzielności wymowykKwanjeliczney;i wy- 
darcie igy, co tylko mieć może byftro- 
ści, żywości, i władzy, na obalenie 
tego wlzyfikiego, coby mogło bydź 
na zawadzie isy zwycięftwóm. 


Nie 
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Nieieft mi tayno, że wymowa Chrze» 
ściańika, może fobie przywłafzczyć 
obyczaiem wymowy światowey, ia= 
kieś przywilele przywidzianie, że mo- 
że fie wdać w mowę o agentach WCA- 
le świeckich, które nie należą do niey; 
i traktować o rzeczach ściągaiących 
fię do rządu i polityki, które ż pe- 
wućy 1 Rrony uważone, nigdy nie bę- 
dą mieć z nią związku. Wiem.ia, że 
wolność Kaznodzieyłka, nie maiąc ins 
_hego przewądnika, tylko nie dofyć o- 
Świeconą gorliwość, może wplątać w 
nie równie więklze Nadi reko wk 
„Że ona na złe nie raz zażyła, pełne> 
go Religii względu ludu, dla zwiedzie= 
nia go, i przy prowadzenia do okro- 
pnych wyftepków; Że w czafie kłótni 
i zamielzek, widziano mówców Chrze- 
ściańikich , upoważniaiących rokofz 
poddanych, zbuntowanych przeciw 
włafnym Panóm, i poświęcaiących go 
przez zapęd, i uniefienie fanatyckie 
w (wych arowach. Wiem nadto, i przy- 
'znaię, Że to ieft aktem roftropności 
Miniftra Ewanjelij, nigdy nie używać 
G owych 
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owych wyrazów ufzczypliwych, i pod 
krzywdzaiących, które raczéy rozią- 
trzaią bezbożnego, zamiaft nawróca- 
nia go, a które dałyby pochóp do ros, 
zumienia na świecie, Że mu. w fercu 
braknie na owćy. miłości, na owem 
umiarkowaniu Chrześciańlkiem,'nieró- : 
wnie dzielnieyfzem na pozylkanie ferc 
nad wfzyftkie wybitności wymowy; 
którą to miłość winniśmy wpaiać w 
każdego Chrzescianina umyfł, nawet 
ku wizyftkim, chociażby poprzyfieżo- 
nym nieprzylaciołóm. Oto Chrześci- 
anie, co tak dobrze i:t mnie, iako 
i wam wiadomo, i iak prędko nie be- 
dziecie wy innego prawidła roftropno- 
ści, przepifywać nam,okrom tych praw 
tak rozumnych, które nam fam ro- 
zum ftanowi. dobrowolnie przyimuie- 
my na fiebie te wiezy: poniewśż fám 
interefs Religij wkłada ie na naygor= 
liwfzych fwych obrońców. 

Lecz, że w tych czafiech, kiedy 
niedowiarftwo codziennie wzroft bie- 
rze, i grozi, że niezadługo ftanie fię 
Religią, panuiącą na świecie, że w tym 
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czafie, w którym flabi Ii mocni w wie» 
rze oczywiście wyftawieni fą na nie- 
bel pieczeńftwo danja fie uwieśdź po- 
zornym bez bożnośCi tryumfem, któ- 
ra ich mami; że w:tym czafie cie- 
mności I mgliftym, w który m prawdzi- 
wi Chrześcianie- nie powiuni fię oba- 
wiać, tylko milczenia Kapłantw na 
nierządy, i wzgorizeni ia niedowiarftwą 
powfzechnie upoważnionego przez 
tych, których nazywaią vilkiem pię- 
knemi.rozumami, tozumami mocne- 
mi świata; zaledwie dozwalacie ram 
bronić nayświętizych inienarufzonych 
praw JEZUSA Chryftufa; że ferce 
wafe powfłaie taiemnie przeciw na- 
fzym naukóm; byle tylko w naymniey- 
fzym punkcie dotknę ły bezbożności 
ter: aźnięy fzego wieku, który biie na 
Olobę i Religią tego Boga Człówie- 


ka. Ze fakonidoś. abym niecbraził 


fłuchaczów,którzy fię nazywają Chrzes 
ścianami, do tego przeciw nafzemu 
ułożeniu przywiedzieni iefteśmy abyś- 

my czcili bezbożnych, którzy- nami 


gardzą, a którzy w rzeczy fanićy po- 
Gz '* win 
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winni nami gardzić w miare boiaźni, 
którą im pokazniemy. Oto Chrze- 
ścianie, na coby fię w każdym czafie 


użalałą Religia, ale nadewfzyftko, ia-' 


ko rzekłem w tym wieku, w którym 
bezbożność tyle naczyniła fpuftofze- 
nia: ponieważ Miniftrowie Kwanjelij, 
powodowani ową falzywą roftrópno- 
ścią, którą duch światowy poddaie, 
nie mogliby w takich okolicznościach 
bronić Religij, aniby > w ftanie po» 
pierać fkutecznie ićy praw i przy- 
wileiów. 


Z tem wfzyftkiem, Chrześcianie, 


niepoznalec jeż ielzcze w tı ym opifie 


wyrażającym wás, nieprzyzwoitości 
wafzego zachowania fię wzgledem o- 
powiadaczów Słowa Bofkiego? I czy- 
li kiedy wolność tego naydzielniey— 
fzego Słowa, które nie zna żadnego 
ograniczenia, kiedy nim Duch Bofki 
kieruie, była bardzićy ś ścieśniona przez 
delikatność wieku, iak w tèm czafie 
niedowiarftwa, w którómby wymowa 
Chrześciańfka z więkiżą pówinna wol- 
nością używać fwóy władzy, i rzu- 
cać 


h 
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cać bez wlzelkićy zawady {we gromy 
i fwoie pioruny? Nigdy w gcey nie. 
było Libertynów, nigdy więcćy nie 
było bezbo Żnych, iak za dni nafzy ch, 
nigdy niewidziano. wpośrzód Chrze- 
ściańftwa więkizey zuchwałości i śmia- 
łości w mówieniu przeciw maxymćm, 
a nawet zafadom Religij. I nigdy zno- 
wu więcćy wftrętu i odrażenia ku Sło- 
wu Bożemu, zmierzajiącemu do po- 
fkromienia takowych zamachów, i ja: 
kowych błuźnierftw. Co mówię? mò- 
wić będą ci bezbożni, którzyby po- 
winni bydź wfkazani na wieczne mil- 
czenie; będą tworzyć dzieła ciemno- 
ści, zarażą miafta Chrześciańikie te- 
mi okropnemi pifmami , w których 
Religia będzie przeftroiona, pokrzy- 
Kizańa: znifzezona, a zamiaft. powfta- 
nia przeciw tak bezbożnym zamachóm, 
podobno fzukać będziecie rozrywki w 
tych niefzczęśliwych płodach, a a przy- 
naymnićy fpokoynie znófić będziecie 
tę ,zuchwałość; ieżeli zaś Kaznodzie- 
ie Chrześciańfcy podnofzą głos fwóy 
przeciw tym nierządóm, ieżeli przed- 

G 4 fięr 
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fiębiorą bronićReligij,zbiianty w fwych 
naypierwfzych początkach, zamiafk 
pochwalenia ich prawdziwćy gorliwoa 
ści, zganicie w tóm ich zbytek, nie- 
dyfkrecyą, nieroftropność ; podobno 
nawet gotowibyście byli przyznać im 
nierozłądny w tym zamiar, dla uczy- 
nienia ich nienawiltnemi, i przyłoży- 


libyście fię, gdyby to bydź mogło z . 


bezbożnemi do umnieyfzenia dla ich 
72 ` y. . £ ' 
ofób fząchnku, ow êy publicznéy wzię- 
tości, bez któréy iuż więcèy nie ma- 
ią w umyflach fluchaczów potrzebne- 
go kredytu do bronienia praw Religij. 
Moi mili Bracia, potrzeba wie- 


„ku tak rozwięzłege, ta: światowego, 


tak nie Chrześciańfkiego, lak ieft nafz, 
aby widzieć tyle boiąźni i fłabości w 
uczniach Chryftyanizmu; i od owego 
czafu, iak prawdziwa Religia podbi- 
ła świat pod fwoie panowanie, dzie- 
ie ićy iefzcze nam nie podały podo- 
bnych zdarzeń, w prawdziwych ióy 
dziatkach. -Kiedy ia w rzeczy fa. 
mey przebiegam dzieie téy Religij, 
która począwizy od Chryftufa, oświes. 

ca“ 
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ca świat i poświęca; widzę ia wpra- 
wdzie tę Świętą Religią napaftowa- 
ną, i zbiianą od famey, że tak rze- 
kę kolębki, i _poftępuią c daley w mia- 
rę iey wzroftu; -widzę odnawiaiące fię 
clas ,za czalem iey utarczki. "Lecz, 
co ia iefzc ze okróm tego widzę, i co 
mnie zabelpiecza, wzo sledem Religij 
JEZUSA Chryftufa, w pośrzód tylu 
ciotów, które mufi wytrzymać od świa- 
ta; ieft to, że w miarę naftępftwa wiek 
po wieku bezbożnych , na pognębienie 
ićy, gorliwość pierwfzych Pafterzóws 
albo Mò vców Chrześciańfkich, któ: 
rym udzielili cząftki [wóy wła dzy, u- , 

Żywała całey mocy, cał èy żywości 
fwóy mowy, na wfparcie éy 1 obro- 


"Henel to, Że im więcey zapalałą 


fię gorliwość Kaznodz jelów ,. i płyn- 
nieyfzą czyniła ich wymowę, dla o- 
krycia bezbożności wftydem i hańbą; 
i tym więcóy ukontentowania i rado- 
ści, okazywało fię ze wlzech ftron w 
ich trzodzie, j: tèm więcey pochwa» 
lano owe mieyfsa przerażające, któ« 
yemi ich mowy były napełnione, i tem 
wigs 
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więcey oglądano fię na nich, iako na 


5 gp ry. + . s . . | 
zbawców Wiary i Religij; i tym wię- | 


cćy odbierali błogofławieńftw, i po- 
chwał od prawdziwych wiernych, i 
tym bardzićy głos ludu zgadzał fię 
z głofem Boga, i z głofem Jego Ko- 
ścioła, aby ich było umieścić w licz. 
bie Świętych, i wyftawić pod ich imie- 
niem Oitarze. | 

Qto macie Chrześcianie, iak fię 
obchodzili prawdziwi Uczniowie JE- 


ZUSA Chryftufa z Miniftrami. Jego , 


Ewanjelij, w owych ezafiech naypo- 
fępnieyfżych Chryftyanizmu; Miniftra- 
mi mówię zafźczyconemi przez gorą- 
cość i żywość ich gorliwości; i dla 
tey to właśnie ( profzę zważcie to do- 
brze) dla tey to właśnie ich gorli- 
wości o Święte prawa Religij, lud 
Chrześciańfki, uznawał ich za fwych 
prawdziwych Pafterzów, za godnych 
opowiadaczów Ewangelij. Dla tych 
to dowodów gorliwości przeciw bez- 
bożnym, którzy powitali owych cza- 
fów Atanazy, Auguftyn, Cyryll, Chry- 
zoftom, i tylu innych wymownych 
Obroń- 
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Obrońców Wiary, pokazali fię w o- 
czach fwego wieku tèm, ezóm fa aż 
dotąd w oczach nafzych ,„ to iet wiel- 
kiemi ludźmi, wielkiemi Mówcami,wiel- 
kienii Apoftołami, i wielkiemi Swie- 
temi. Ah! dla czegóź, moi mili Słu- 
chacze, dla czego mamy bydź bar- 
dzie y zniewoleni przez zdania wieku, 
w którym żyiemy, aniżeli te fzlache- 
tne wzory, które ftawiaią przed oczy- 
ma nafżemi, abyśmy ich naśladowa- 
li? Dla czego mniemacie, że gorli- 
wość nafza przeciw niedow;arftwu, po* 
winna włożyć na fię pewne prawidła, 
których nie znała wymowa A poftol- 
fka?" Dla czego wkładącie na nas obo- 
wiązek umiarkowania w tóm, w czem 
wielcy ludzie nie upatrywali, tylko fla- 
bość umyfłu? Dla czego nakoniec mnićy 
mamy bydź odważnemi za dni nafzych 
na pognębienie bezbożności, aniżeli 
byli ci wfzyścy, co bili przeciw niéy 
od założenia Chryftyanizmu. 

Jzali rozumiecie, żę ci wielcy Mę» 
Żowie , uwielbieni od Kościoła, mie- 
li ofebliwfze iakie prawa, dla mowie* 

nia 
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nia do świata Chrześciańfkiego, któ: 
"rych my nie mamy? Ah! ćzyliż mol 
mili Bracia niedzierżemy tak, iak o- 
ni cząftki wfzyftkich praw famegoż 
JEZUSA, dla bronienia i zaftawianią 
fię za Jego Religią, przeciw wfzyłt- 
kim ródzaióm nieprzyiaciół, których 


naprzeciw'nićy mogło podbutzyć pie- 


kło? Mniemacież, że za czalów tych 
bohatyrów, którzy powinni flużyć za 
wzór wizyftkim Mówcom Chrześciań. 
ikim, więcćy fię, aniżeli teraz trzeba 
było-obawiać bezbożności? Lecz by» 
łaż ona kiedy ftrafzniey(zą, aniżeli 
wtym wieku, faHzywych duchów, a le- 
fzcze zdradliwfzóy umieiętności, w któ. 
rym pod okazałym zafzczytem Filożo« 
fij, oladza fię dzień po dniu w nay- 
znakomitfzych ofobach, i zaleconych 
Chrżeściańitwem narodach -nad inne 
Króleftwa? Mniemacież, że bardzićy 
byli upoważnieni, co do fwoiego urzę- 
du, aniżeli my od mocarftw i wielo- 
władztw ziemfkichż JI owfzem, nie 
mufieliż częftokroć powftawać prze- 
ciw tym mocarftwom, upadaiącym 
w ka» 
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w kacerttwo, albo zoftaiącym iefzcze 
w bałwochwaltwie; kiedy my/żyiemy 
pod. Panami prawdziwie Chrześciana- 


"mi i Katolikami, którzy nie mniey, 


jak my, fą obowiązanemi GRACE 
wać całości Wiary. 

" Wnieścież więc, moi mili Shicha- 
cze; Że nie iniczey Religia zawfze 
napaftowana, tryumfowała w każdym 
czefie, tylko przez tę rozfądną wol- 
ność Miniftrów Ewanjelicznych, 'abyś- 
cie zamiaft zaftrafzania nas, iakoście 
zwykli czynić, wzniecili i owizem w 
nas odwagę w-tych utarczkach, któe 
re mamy podeymować na óbronę Re- 
ligij, a to przez fzlachetność wafzych 
mysli. i wafzych zdań; wnieście, że 
gdy wy fie będziecie obawiać, 6 = "a+ 
znodzjee- Chrześciańfcy nie puw ftali 
zbytnią Żwawością przeciwko bezbo- 
Żności wieku, że gdy pod pozorną za- 
fionką umiarkowania, miłości, roftro- 
pności, będziecie w nas wpaiać tę po- 
dłą boiaźń, który JEZUS Chryftus 
nigdy nie pochwalił w {wych Uczniach, 
à tém mnićy w fwych Apoftołach; 

beże 
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bezbożność zawize zauchiyalfza w mias 
xe boiaźni, z którą fię iey. zafiawia» 
ią, umacniać fię bedzie -z fłabości na- 
fzego milczenia, a Raligia zawfze na» 
paftowana od bezbożnych otwarcie, 
a tém famóm z więkfzóm niebefpie< 
czeńitwem, nigdy nie będzie dowo- 
dnie obroniona, tak, iak bydź powinna. 
5. Nakoniec, dla przyłożenia fię 
według obowiązku do-wzroftu Religij, 
ile Miniftrowie Ewanjelij, oftatnia po- 
winność, która nam pozoftaie dowy- 


pełnienia ieft, ftarać fie, aby ziednać. 


urzędowi nalzemu. taką wfpaniałość , 


iaką tylko mieć może, dla utrzyma=' 


nią chwały Religij, która wyciąga po 
nas, abyśmy ią uczcili przez nafze 
prace, i uczynili czci godną w oczach 
Swiata, Powinność, którą fám na fie- 
bie włożył A poftół: Narodów, a któ- 
ra oczywiście ściąga fie do wfzyftkich 


Opowiadaczów Ewanjelij, przeświadz . 


czonych przykładem tegoż A.poftoła, 
Że nie mogą nigdy doftatecznie uczcić 


*doftoieńftwa, z którego famiż naby- 


waią zacności przed Bogiem, i przed 
ludź: 


EZ W ETA POZA 7 WÓZ OEE = 


miedz zyka ci ; opowiad: Ćw: 111 


ludźmi; i że pófługa,-którą fprawu- 
ią, w tén fpofób. przez nich uczczo- 
na, nabywa. nowey fiły na przymno- 
Żenie nowych, Uczniów Religij: Mi- 
nifteriuim meum honorificabo, fi guo- 
modo falvari faciam aliquos ex il- 
lis. w Liś: do Rzym: w Rozdz: 11. 
Uważaiąc zaś obchodzenie fięChrze. 
ścian światowych względem Miniftrów 
Ewanjelij, oftatni tén fkutek, który 
ich pofługa powinna fprawić dła wzro- 
ftu Religij, nie ftaież fię dla nich ie- 
fzcze niepodobtieyfzym do wykona; 
nia, aniżeli inne% Nie od nas to bo- 
wiem iedynie, ale raczćy od wás fzcze: 
gólniey, i od wafzey gorliwości w u- 
poważnieniu nas zależy, owa świetna 
wfpaniałość Miniftroftwa , które po- 
winno utrzymywać honor- Chryftya- 
nizmu. Do nas to wprawdzie nale- 
Ży, nie nie zaniedbać, co tylko bydź 
może w mocy ludzkicy, aby tego do- 
kazać. A ftad ów uftawiczny obo- 
wiązek, który fami na fiebie wkłada- 
my, aby do tego. końca wfzyftkie 0» 
bracać przymioty, których nam Nie» 
bo 
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bo udzieliło, na to łożyć wfzyftkie 
prace i uwagi, na które fie móżemy 
zdobydź; Wie nawet wizyftkich 
ozdób fét uki, ieżeliby tego było po- 
trzeba, dla' przyftofowania wymowy 
Chrześciańfkiey. do poloru nafzego fit: 
chacza, i dla zafłużenia fybie nafże- 
„mi naukami na potw erdzenie' publi- 
"czności, których pochwała fpływa nà 
famę Religią, i i fprawu.e ku ńićy przy- 
naymniéy ufzanowanie,w tylu ludziach 
światowych, którzy rozumieją, że nam 
cześć wyrządzaią, fłuchaiąc nás: 
Oto Chrześciakie wizyftko, có 
„może zależćć od nafzey fzczupłey zdól- 
mości, dla powiękfzenia świetności Re- 
lig'j, przeź powodzenie Słowa Bofkie- 
go, opowiadanego naKatedrach Ewan- 
jelicznych: i*zamiaft tego, żebyśmy 


fobie miieli wyrzucać jakie prawdzie - 


we niedbalftwo w wykonaniu téy po- 
winności; dái by Bóg, żeby nás świat 
nieofkaszał nietownie fprawiedliwicy, 
o używanie ozdob, i fztuki wymowy 
nad potrzebę, i o zbyteczne zanied: 
kanie proftych nauk w tym czafie, „W 

któ: 
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którym powfzechnie panująca niewia- 
domość Religij, zdawałaby fie wycią- 
gać po iey Miniftrach więkfzey pro- 
ftoty w nauczaniu Chrześcian, i w 0- 
świecanin ich w fzczególnych obowiąz- 
kach. Wfzakże cóżkolwiek bądź, mo- 
Żemy my prawdziwie powiedzieć, że 
nic fię nie opuściło z ftrony nafzey 
do użytecznego opowiadania KE wan- 
jelij. Ale iakże to można w złe o- 
brócić! ico kiedy fprawić potrafią tro- 
fki i prace Miniftrów Ewanjel.j okoa 
ło ziednania honoru i ufzanowania Re- 
ligij? Co pomogą do wyprowadze— 
nia tego fkutku wfzyftkie talenta nay- 
więkfzych mowców, a mowców fzcze- 
gólnićy ożywionych duchem Chryfty- 
anizmu; ieżeli im, że tak: powiem nie- 
przyfpielzycie na pomoc, abyście ich 
przywiedli do uczczenia fiebie famych, 
i fprawili, żeby w nich czczono do- 
ftoyność Religij? Jeżeli nie umiecie 
ich wfpierać przez wafzę uwagę, ida- 
ną. na ich ftronę kryfkę, przeciwko ka- 
bałóm świata, który wfzyftkich po- 
rufza fprężyn, aby drugich odciągnąć 
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od fłuchania ich, a tóm famóm wys 
nifzczyć cały pożytek ich Kazań. 
Nie wiecieź o tém, że świat ten 
bezbożny, któremu powinniśmy z ro- 
fkazu Bofkiego uftawiczne zadawać ra- 
zy mieczem Słowa Jego, bez prze- 
ftanku wichrzy; że bezwftydnie za- 
Żywa zdrad i podftępów, dla „upodle= 
nia, dla poniżenia chwały Religij; i 
że nie mogąc w famćy fobie poniżyć 
tćy Bofkiey Religij: ponieważ chwa- 
łą iéy iet Bóg, iako ićy prawdziwy 


Autor i Uftanowiciel, że nie mogąc ` 


ofłabić, ani gruntowności ićy nie prze- 
łamanych dowodów, ani prawdy nie- 


omylney iéy dogmatów, ani czyfto- - 


ści nielkazitelnćy ióy maxym; ftara 
A AGA 
fie przynaymhićy po części odiąć ièy 
owẹ świetność zwierzchnią, którą iéy 
ziednać mogły powodzenia Miniftrów 
Ewanjelij. Wrefzcie, żebym wam tu 
miał czynić wzmiankę, o niektórych 
niegodziwych wynalazkach, których 
Świat używa, dla ulkutecznienia po- 
dobnych zamiarów, byłoby to rze- 
czą zbytnią 1 nie potrzebną. Wiecie 


wy 
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wy to, iako 1 ia, albo więdzieć win- 
niście, do iakich złośliwości i podło- 
ści, do iakich fzalbierftw i wykrętów, 
kłamitw nawet i potwarzy, niencie- 
ka fię bezbożność, dla ofławienia ta- 
lentów, które ią zgafiły, dla pozba- 
wienia fzacunku mowców Chrześciań. 
ikich, których fię obawiała gorliwo- 
Ści, i poniżenia w ich ofobach tego 
wfzyftkiego, co mogło przydać świe- 
tności 'Chrześciańftwu, którego oni 
byli obrońcami. < Oto Chrześcianie o- 
koliczneść, która nikomu nie ieft tay< 
na, którą poftrzegały umyfły nayo- 
boiętnieyfze w materyi Religij, a cze« 
go fami przed fobą nie możecie za- 

$ 
przeć. 

Do wasby to więc należało, je» 
żeli iefteście w fercu tém, czóm bydź 
powinniście, żywo przyłożyć fię do 
utrzymywania przeciw Światu kacer- 
fkiemu, albo bezbożnemu, honoru Mi- 
niftrów Ewanjelicznych, który ma fie 
zlać na famęż Religią, i nie pokazy- 
wać mniey ochoty, dla upoważnienia 
gorliwości nafzćy, aniżeli iéy poka- 

P ZUs 
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zuią ftronnicy niedowiąrftwa, na ióy 
biianie. Do wasby należał f 

zbiianie, Do wasby należało zawfze 
nam pomagać, do zawitydzania intryg 
bezbożnych; którzy nieuniżaią cał: 
fiłą gorliwych opowiadaczów Słowa 
Bożego, tylko dla upokorzenia famèy- 
że Religij, którą fie opowiada, i któ- 
rèy lękaią fię przeklęftw i piorunów. 
Do wasby to nakoniec należało. wy- 


mierzać wafzę ufilność , korzyftania . 


z nafzych nauk Katolickich; ufilno- 
ścią którey używa bezbożność, aby 
was odwieśdź od fłuchania nás, i trzy- 
mania fię tego, czego nauczamy. Te 
albowiem niefzczęfne kabały, ułożo- 
ne przez niezbożność , nigdy nieobra- 
caią fwćy złośliwości, albo fwèy za- 
palczywości, tylko przeciw owym o- 
fobóm wzbudzonym od Boga, aby ie 
okryć hańbą i zawftydzeniem. W tón 
to ipofób fynowie światłości, owe du- 
chy ciemności, powinni wam fłużyć 
za Miftrzów, i nauczyć wás, upowa- 
żniać gorliwość prawdziwych Mini-- 
ftrów Kwanjelij: to ieft przez gorli- 
wość, którą okazuią w utrzymywaniu 
nau- 
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nauczycielów kłamftwa. «Bez tey po- 
mocy z ftrony wafzéy; nie mufiż wre- 
fzcie naftą ąpić , że wafi Apoftołowie 
upadną, i że, widzieć będziecie upa- 
dłą z niemi chwałę Religij, tak Ści- 
śle złączoną z ich pracami? 

Aleah! mamże powiedzieć na hsń- 
bę Chryftyanizmu, lecz bardzo dalę- 
kiego od przyłożenia fię, aby ocalić 
świat od czynności bezbożnych przy- 
czyniaiącćy fię do zepfiicia go, iza- 
li przynaymniey myślicie wefprzeć nas 
w zdarzaiącey fie okoliczności, prze- 
ciw ich zabiegom zawfze figę odradza- 
jącym?  Widaćże was ważących ich - 
uftawiczne ufiłowania przeciw nafzey 
gorliwości w czafach , w którychby 
Religia powinna w was znaleśdź dla 
fiebie ofobliwfze wfparcie. Albo ra- 
czey (niepowinienem bowiem nic'o- 
puścić z moralności tak ważnćóy, a 
tak mało wiadomóćy), albo raczćy nie- 
dofyćże 'częftokroć opowiadać wam tę 
Religią, iak ią należy opowiadać świa- 
tu, opowiadać z całą iéy mocą, i 4 
calą obfzernością; okazać na Kazal- 
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nicy iawne przedfiewzięcie, zbiianią 


niedowiarftwa wieku, i tem famćm ftać | 


fię celem wfzyftkich wafzych pocilków; 
nie dofyćże na tey przyfłudze, która 
powinnaby nas uczynić w oczach wa- 
fzych millzemi i czci godnieyfzemi, 
abyśmy fie widzieli mniey uczczone- 


mi od podleyfzych i godnieyfzych, od 


tych, co między wami bardzićy. fię 
wydaią Chrześcianami, albo tych, co 
fię bardziey popifuią: z fwym Chryfty- 
anizmem: a co ieft żałośnieyfza w o- 
kolicznościach, w których honor Chry- 
ftyanizmu ieft prawie nierozdzielny od 
powodzeń nafzych prac, w'okoliczno= 
ściach, w których opowiadanie Sło- 
wa Bołkiego, nie może byd% upodlo+ 
ne i poniżone w ofobach nafzych, że- 
by wraz Religia nie była upodlona, 
I poniżona w umyfłach ludu? Czy- 
li to zaś pochodzi z rozwięzłości tén 
przeitrach z ftrony wafzey, że fię boi- 
cie pokazać — prawdziwemi « Chrze- 
5ciańami, albo narażać na obmowy, 
\ nawet potwarzy ludzi pewnego ga- 

uku? Zoftawuię ią to wam famym, 

mol 
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moi mili Bracia, abyście tego docie- 
kali w zakątkach ferc wafzych. Le ecz, 
co ieft rzeczą bardzo iafną i oczywi- 
fta, i co nie mnićy was powinno dre- 
czyć, iak i famych ópowińdaczów Sło- 
wa Bożego; ieft to, że owe odftąpie- 
nie ich umyślne, którego doświadcza- 
ią z ftrony wafzóy, w czafach nade- 

wizyłtko krytycznych na Religią, 'nie- 
uchronnie troiaki wyprowadzanierząd, 
którego nie potraficie utaić przed fo= - 
ba, to ieft wzgorfzenie-dla prawdzi- 
wych wiernych, tryumf dla ftronni- 
ków bezbożności, i upokorzenia dla 
Kościoła. Wzgorfzenie dla prawdzi- 
wych wiernych, których Wiara za- 
wfze wytrzymuie doświadczenie, i mo- 
że ofłabieć i zoftać wzrufzoną; kie- 
dy widzą, że Artykuły Wiary Kato- 
lickiey, które im zawfze podawano za 
prawdziwą naukę JEZUSA Chryftu- 
fa, tak mało fą utrzymy wane, i upo- 
ważniane przez famychże Jego Ucz- 

iów. Tryumf dla ftronników bezbo- 
Źności, którzy w bardzo znacznych 
powodzeniach fwych, zamachów prze- 

H 4 ciw 
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ciw obrońcóm Religij, uznaią oczy- 
wiście władzą, którą umieią otizy- 
mywać nad umyfłami, i ftad fiaią fię 
zuchwalzemi w powftawaniu przeciw 
JEZUSOWIChryftufowi,i Jego Ewan: 
jelij.. Nakoniec, upokorzenie dla Ko- 
ścioła JEZUSA Chryftufa, który nie 
może beźzapłonienia, widzieć w {wych 
dziatkach mniey. gorliwości do utrzy- 
mywania Religij, którą wyznałą, ani- 
żeli fie wydaie zapalczywości w ièy 
nieprzyiaciołach, na zbiianie iey, i 
zniizczenie. 

Nie przypifuycież więc, jak tyl- 
ko fobie famym, moi mili Śłaćliscze| 
i walzemu obchodzeniu fię z Miniftra- 
mi Ewaajelij, niepłodności bardzo o+ 
czywiftey ioh pofługi w pośrzód świa» 
ta Chrześciańikiego. Nie przypifuy- 
cie, tylko fobie, jeżeli zamiaft jakie- 
go. wzroftu pomiędzy wami, nifzcze- 
ie po trofze Religia w KróleftwieChrze- 
ściańlkiem, źcikolwiek mogliby wiele 
dokazać na ziednanie ićy zwycięftwa 
nad światem tylu Mężów uczonych, 
których na tèn koniec wyznaczył Bóg, 

i Ko- 
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i Kościół Jego. Podobne pomimo ich 
„olelftwo i charakter, odkrytecie w 
tych Mężach Apoftolikich fiabości,. u- 
łomności, niedofkonałości, które ich 
poniżą w oczach wafzych. Podobno 
znaydą fię pomiędzy niemi takowi, 
którzy będąc wyniefionemi przez wy» 
fokość  ftanu nad innych ludzi, ftaią 
fie dla nich, wzgorfzeniem, przez la- 
daiakie życie. Lecz nie powinno to 
czynić naukę ich nie płodną i nie ú- 
Żyteczną. Bezbożnym był Balaam, 
wfzakże nie przefłał dla tego bydź Pro+ 
rokiem Boga żywego. * A iako uło- 
mności Kapłana, nie wynifzczą wa- 
Zności Nayświętfzey JEZUSA Chry- 
ftufa Ofiary , podobnież krewkości Mi- 
niftrów Ewanjelicznych, nie znifzczą 
mocy i fkuteczności Słowa Boikiego. 
Niefzczęśliwością to ieft nałzą, 
niefzczęśliwością i wafzą, moi mili 
Słuchacze, że żyiemy w tym wieku, 
który nam odeymuie wfzyftkie fpe- 
foby przyłożenia fię do wzrofiu Re» 
ligij; w Wieku, w którym Kaznodzie- 
je Chrześciańfcy, nie powiani fpodzie- 
; 

wac 
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wać fię z'ftrony świata, ani owego 
względu na ich charakter, któryby 
ich ufpofobił do przekonania o pra- 
wdach Religij, ani owóy wolności w 
ich mowach, któraby ich poftawiła w 
ftanie zaftawiania fię za prawa Reli- 
gij, ani owych powodzeń ich gorli- 
wości, .któreby ich umocniły na y- 
trzymanie honoru Religij, Jak pręd- 
ko zaś odeymuiecie nam te trzy po- 
tężne śrzodki, które nam -daie Reli- 
gia, dla przekonania o fwych. praw. 
dach, dla bronienia fwych: praw, i 
dla utrzymania {wèy chwały; iak.pręd- 
ko ogołacacie wy, że tak powiem, 
Urząd, który my fprawuiemy imie- 
niem Kościoła z tego, co w nim ieft 


nayfkutecznieyfzego, dla przyłożenia . 


fię do tryumfu Religij; możecież in. 
nego pofzukiwać źrzódła, okrom fie- 
bie, upadku tèy Religij Bofkiey, i nie 
płodności nafzego Urzędu w pośrzód 
świata. i 

Jeft to zatóm zachowanie fie świa- 
ta Chrześciańlkiego, względem Mini- 
firów Ewanjelij, któremu należy ie. 

dy- 
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dynie przypifać niepłodność Miniftró+ 
ftwa KEwanjelicznego; nic bowiem nie 
mafz właściwfzego nad to obchodze- 
nie fię, do odięcia im w fprawowaniu 
tego Miniftroftwa wfzyftkich fpofo- 
bów przyłożenia fię do wzroftu Reli- 
gij; przydaię, ponieważ nic nie mafz 
zdólnieyfzego nad wafze zachowanie 
fie względem Miniftrów Ewanjelij, do 
wprowadzenia w fprawowanie nafze- 
go.urzędu wfzyftkich przywar, któ- 
re fą na przefzkodzie wzrofłowi Re- 
ligij, będzie to drugiey części miateryą. 


CZĘSC DRUGA. 


Jokażkalwiek zachodzi nie podległość 
fkuteczności Miniftroftwa Kwanje- 


| licznego, od nafzych zdólności i przy= 


miotów ofobiltych, nie ieft ta, wfzak= 
że podobnież niepodległą od niedofko- 
nałości, które fię mogą wśliznąć w 
różne fpofoby fprawowania tegó chwa- 
lebnëgo urzędu w oczach świata, Nie 
my w prawdzie z fiebie nie możemy, 
Bracia moi, dla uczyńienia urodzay= 
nym, i pożytkuiącym w fercach wae 


fzych 
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fzych nafienia Słowa Bołkiego; lecz 
przez nie dokładne opowiadanie, i nie | 
bardzo przyzwoite Religij Bofkièy, mo: 
żemy założyć wielką bardzó przefzko- 
lẹ Jego płodności. Śmiem zaś utrzy- 
mywać, i wy wnet przekonacie fię, 
aczkolwiek nie chętnie, że nic nie 
mafz zdólnieyfzego nad wafze zacho- 
wanie fię względem nás, do wprowa- 
dzenia podobnych niedofkonałości w 
Urząd, który nam ieft zlecony, abys- 
my mówili do was imieniem Kościoła. 
Ze fiẹ tu bowiem nie zaftanowi 
nad owemi bez liczby wadami, któ- 
reby mogły zarazić wymowę Chrze- 
ściańlką, tak, iak wymowę ludzką, i 
" światową; fa przywary iftotne, prze- 
ciw którym powinniśmy fię ubefpie- 
czyć w fprawowaniu urzędu opowiá- 
dania: Słowa Boikiego; a które nie- 
pochybnie uczyniłyby nie płodną gor: 
liwość naywiękfzych Miniftrów na Ka- 
tedrach Ewanjelicznych. Takiemi na- 
przykład byłoby przywarami, niedo- 
ftatek iafności i zrozumiałości w fty- 
lu, niedoftatek Chryftyanizmu, i po- 
bo- 
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bożności w moralności, niedoftatek wy- 

tworności i prawdy w Artykułach 
Wiary. Trzy przywary, czyli. nie- 
dofkonałości oczywiście przeciwne w 
wymowie Ckrześciańikiey wzroftowi 
Religij, którego upatrywać powinien 
każdy,mowca Kwanjeliczny; ale przy- 
wary, które fię ftały dla nich prawie 
nieuchronnemi fzkopułami, przez nie- 
fzczęśliwy g guft wieku, w którym ży- 
ią; wieku żarówno zuchwałym ,* ia- 
ko i płochym, który rozumie, że mu 
ieft wolno przepifywać prawa Mini- 
ftróm Ewanjelij, iako i inny m pofpo- 


„litym ludziom, i przymufić nás, abyś- 


my od niego pożyczali wyrazów do 
ogłofżenia "Bolkich wyroków, które 
go potępiaią w tym czafie, i na przy- 
fzłość. Wyłóżmy fobie te prawdy, 
daycie tylko na nie baczność: ponie- 
waż zamykaią w fobie moralność, za- 
równo do was, iako i do nas należącą. 

1. Aże pocznę od pierwizcy przy- 
wary, czyli wady, która może zara- 
zić wymowę Chrześciańlką : to, ieft, 
od niedoftatku iafności, i zrozumiało: 

, ści 
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ści w ftylu, użytym dla przywiedzes 
nia was do fłuchania wyroków Ewan. 
jelij: że to zftrony nafzey iftotna przy- 
wara, albo błąd w fprawowaniu nam 
zleconego urzędu, i 1 oczywiście prze: 
ciwny wztólkowi Religij, który każ- 
dy z nas powinien fobie założyć za 
cel {wych prac; ieft to bez wątpienia 
jeden ź owych punktów, bardzo wi- 
docznych rozumowi, których nie pò- 
trzeba dowodzić. Ah! i na cóżby fię 
przydały w rzeczy famey naypiękniey- 
-fze kawałki dowcipu w Mowcy Chrze- 
ściańikim, którego fłuchaią, ieżeli Mów- 


ca ten nie umie uczynić zrozumiane=, 


mi myśli fwoich, i przyftófować do 
poięcia tych wfzyftkich, co go flu- 
chaią w nafzych Kościołach?. Jakże- 


by na złe użyli w miefzaninie tych 


Mów, i nayobfzernieyfzóy wiadomo- 
ści, i głębokich myśli, i wyobrażeń 


rozmaitych, i rozumowań naygrónto« - 


wnieyfzych, i zdań naydelikatniey-- 
fzych; iednem fłowem, wfzyftkich zgo- 
ła talentów, któremi natura może 
we łalkę w Miniftrze Ewanjelij? 
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Cożby za pożytek przyniofły tyle dro- 
gich: fkarbów, złożonych w iednym 
Mowcy. Chrześciańfkim, gdyby iego 
ftyl ciemny i zawiły, ftał fię nie- 
przebytą zafłoną, która zaledwie do+ 
puściłaby doftrzedz iego myśli, do- 
wcipóm naybyftrzeyfzym?. Nie by- 
łożby to w rzeczy famey wykraczać 
razem przeciwko maxymom rozumu, 
i Religij, chcieć używać tyle fztuki ' 
i ozdób, aby nie bydź zrozumianym 
od wfzyfikiego ludu, któremu rofka- 
zał Bóg ogłafzać fwoie wyroki? I 
cała iego zdatność, byłażby na ten 
ćzas czem innem; Że tu użyię wy- 
razu Pawła Świętego, iak tylko mie» 
dzią brzmiącą, í inftrumeńtem brzę- 
czącym, który czczy dźwięk wyda- 
ie na powietrzu, i nie przynofi, iak 
tylko próżny fzeleft do ufzu nafzych? 
Velut ag fonans, aut cymóalum tin- 
niens. w Lis: r. do Korynt: w R. 15. 

I to to ieft, moi mili Słuchacze, 
co wy bez.trudności poymuiecie, a 
nad czem próżnobym fie rozwodził. 
Z tèm wfzyftkiem, niech mi fię go- 

dzi 
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dzi powiedzieć, nie ieftże to tón fán 
traf niefzczęlny, który nie tylko był- 
by z ftrony nafzey rzeczą śmiefzna, 
zganioną przez zdrowy rozfądek, ale 
nawet nierządem potępionym przez 
Religią, który zdale foi żeście przed- 
fiewzi gli wprowadzić w fprawowanie 
Miniftroftwa Ewanjelicznego, a któ. 
rym, żeby nie byli zarażonemi ci wzy- 
fcy, co ie fprawuią, tak właśnie, iak 
owe rozumki światowe, nie zależyż 
tood was? Gdyż oto guft wafz, tak 
ieft gult wprowadzony i przyjęty, ktò- 
ry wam fłuży za prawidło względem | 
przywiązania wafzego fzacunku -do 
zafług tylu Olób, wyznaczonych, od 
Kościoła, dla opowiadania wam pra- 
wa JEZUSA Chryftufa. Wfzyftko to, 
co można zrozumieć, co można po- 
iąć bez trudności w naukach miewa- 
nych do ludu Chrześciańlkiego; wfzy- 
fiko to, co nie ieft nad poięcie po- 
fpolitych: dowcipów, co. fię Rokazuje 
zrozumiałym dla nayptroftfzyci ch, wizy” 
fiko to mówię zwykło bydź brane cza* 
fów nafzych za owoc rozumy pofpo- 
lite- 
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litego, który nie pofiada, tylko da- 
wne wyobrażenia, miałkie zdania, po» 
ipolite wyrazy, opifania zwyczayne, i 
powtórzone, i które niefpodobaią fię 
dowcipórń delikatnym, przyzwycza- 
ionym do wyobrażeń wybornych i o- 
fobliwfzych, które przechodzą poię- 
cie pofpolftwa. 

Lecz w czemby fobie fmakowały 
takowe. dowcipy; wyłączone z gmi- 
nu 'w Mówcy Chrześciańlkim , coby 
oni przechwalaki, fzacowali, iako płód 
rzadkich Jeniufzów, coby im zdawa- 
ło fię rzeczą przec udną, wyfoką, i że 
nie powiem, więcey niż wyfoką, cze- 

muby fiè dziwionó, aż do wydańia ©- 
krzyków, czeftokroć aż do zadurze- 
nia, fami przyznaycie, moi mili Słu- 
chacze; ah! byłaby to mowa, którcy 
z trudnością mogliby dociec prawdzi- 
wego rozumienia, byłby to zbiór fłów, 
któreby były wytworne, ale nieoświe- 
calące, zbior myśli, któreby były wy- 
łufzczone;, nic prawie nie zńacząc , 
zbiór wyliczań, i rozbierań długich, 
i rozmaitych, których nie można do- 
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ftrzedz, ani początku, ani 'wniofków. 
I ieżeliby który z nas, zamiaft owey | 


powagi proftey, która powinna znay- 
dować fie. w nafzych mowach, i któ. 


A =y 7 RED 
rêy przepowiadana Od nas Ewanjelia, | 
“deft naydofkonallzym wzorem; ieżeli- | 


aare eea 


by mówię, który z nas, zapomnia- | 


wizy czem ieft, i co winien światu, 
zapędził fię do téy fałf(zywey wyfo- 
kości ftylu, o którym mówię, nie był- 
żeby natychmiaft uznany za wzór wy- 
mowy. Chrześciańłkiey, za Kaznodzie- 
ię wielkiego Świata, Ewanjeliftę pię- 
knych dowcipów, za Apoftoła nade- 
wfzyftko niewiafł światowych; właśnie 
iakby mgła, którą fie otacza rozum 
ludzki, wydawała w oczach wafzych, 
Że dzielą czci godne zawiłości Pro- 
roków, i że wam przybliżaią Boftwo, 
w miarę wydawania fię wam, Że na 
wzór tamtych ftali fię nie zrozumia- 
nemi? Co za guft nie rozfądny i nie 
baczny, przeciw któremu nie chciśł- 
bym tu powftawać, a którego oczy- 
fzczenie, zoftawiłbym ftaranności A ka- 
demij Swięckich, gdyby to oczywi- 
Jo ście 
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cie nie miaio połączenia z korzyścią, 
chwałą Miniftroftwa Ewanjeliczne- 
10; a tem famém z chwałą i wzro- 
ftem Religi)! guft zaraźliwy, przeci- 
wny zdrowemu qozfądkowi, a od któ- 
tego niektóre umyfły ftalfze pomię- 
dzy wami, i zdólaieyfze myśleć, za- 
ledwie fą wyięte! 

Pytam fię zaś was, moi mili Stu- 
chacze, ieftże co zdólnieyfzego do u< 
wiedzenia ofob, poświęconych na ña- 
uczanie świata; ale olob, które nie 
zawize tak fą świątobliwe, iak ich cha- 
rakter wyciąga, i ta obyczaiowa na 
uka, którą opowiadaią; ofob, w któ: 
tych fam nawet interefs ufzczęśliwie- 
nia was wiecznie, możefprawić świę- 
tą żądzęziednania fobie wafzych wzgle: 
dów ; ieftże co właściwizego do po- 
gri ąże mia ich w przepaść tóy $ s świetney 
zawiłości, nad owe zapewnienie; że 
was będą mieć wlzyltkich po s: ie 
żel iby chciały dla przypodobania fi 
wam, ftófować, do takowego gu- 
ftu? Nie ieftże rzecz tisęuralyia; że 
ten fpofob mówienia nie zwyczayny; 
á kto- 
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któryby fię im z początku zdawał niez 
zgadzalącym, Z mową obróconą do 
ludu Chrześciańfkiego; pocznie fię im 
natychmialt wydawać rozumnym i roz- 
fądnym, że òw pierwfzy witręt do tey 
wymowy pióżney. i płonpey, niezna- 
cznie fłabieć zacznie w ich dufzy, w 
miarę założenia w tym interefsu, że- 
by go przyfwoić; i-że nakoniec przy- 
wiążą fie bez fkrupułu do tego ga- 
tunku Kazań, który przed fądem ty- 
lu mefzczyzn i niewiaft światowych, 
ma trzymać mieyfce zafługi i dowci- 
pu, a nawet w umyśle tych, których 
nazywaią pięknemi dowcipami, zie- 
dnać im przynaymniey zaletę, że -fą 

ludźmi fzczególnemi. 
Wrefzcie ieft to pokufa, moi mi- 
li Słuchacze, tém delikatnieyfża i tru- 
dnieyfza do uftrzeżenia fię każdemu 
z opowiadaczów Słowa Botkiego, że 
nie trzeba, iak tylko poddać fię idy, 
aby bardzo umsieyfzyć prac nafzych, 
i ofwobodzić fię z tego, co podobno 
ieft rzeczą nayuciąźliwfzą w fprawo- 
„ waniu tego Świętego Urzędu, który 

na 
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na nas włożył Kościół, to ieft od o- 
wóy pracowitćy, trofkliwości, którą 
fam rozum na nas wkłada, abyśmy 


fie ftófowali do poięcia wfzyftkich Stu- 


chaczów, którzy, ntm cześć wyrzą- 
dzaią fwoią przytomnością. ` Do cze- 
go bowiem z więkfzą pracą mufiemy 
fię przykładać, i z wieklfzćem ro- 
zmyślaniem w dopełnianiu urzedu na- 
fzego; niepoyinui ecięż, że iefi to ów 
obowiązęk mówienia do ludus o roz- 
maitych punktach Religij JEZUSA 
Chryftufa , obowiazek przekładania 
gruntownie i bez błędu, ićy taiemnie, 
ićy maxym, ićy dósinató to famo 
ieft, bez wątpienia wielk iém dziełem, 
i które uftawicżnie wyciąga po nós 
całćy trofkliwości.. Lecz praca ie- 
fzcze nierównie uciaźliwfza dla Mini- 
ftra Ewanjelicznego , iako fami nie- 
potraficie zaprzeczyć; w tem zależy, 
aby mówić o: tóy wyłokićy Religij, 
ipofobem, któryby i ią zarównie uczy- 
nił wyrozumianą , maiym i wielkim, 
proftym i uczonym, według świata; 
w tóm zależy, aby tak przekładać i iéy 

\ Iz ta- 
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talemnice, ićy dogmata, ićy naukę | 
obyczaiową, iżby ei wfzyfoy, co nie 
fą wyzuci z światła róznmu, wycho=| 
„SF U ye , bae t s 
dzili z nafzych Kościołów prawdźiwie | 
eha nn A AWD ZBOT m0 
oświeconemi w tém wizyftkiém, co ieft | 
3 ś 3 P 
naywyźlzego w taiemnicach > w mo4 | 
ralności, i dogmatach Chryftyanizmu. | 
pm PORTAE 

Nic przebóg! łatwieyfzego, jak 
4x. 1 i 
mówić do ludu, a do ludn nawet o- 
świecorego, a nie bydź zrozumiane- | 
mi, przytoczyć i natkać myśli, bez 
porządku, bez braku, bez iafności, Wy» | 
pada to właśnie na owę wądę przy. | 
rodzoną ludzkiego dowcipu, gdy ro- 
zum iefzcze nie wprawny, zaczyna u- 
żywać fwych świateł, i tw 
wfze fwoie dzieła; nie inac 


orży pier- | 
zéy także, | 
tylko przez moc rozmyślania, i dłu: 
giego rofpatrywania fie, rozum nay- 
lepiéy ukiztałcony, przychodzi do te- 
go, że i fam fie obiaśnia, i wyftawu: 
ie fwe płody, w {wéy całey świętno- 
Sci, Jak(ćwżetozatóm nieieftdoświad. 
czeniem dla ludzi, którzy uftawicznie 
ftawaią w'oczach wałzych, żeby bez 
przeftanku fzukali fiofo 
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dobania fię wam, aby przywiązawizy 
was do fiebie, mogli was fkutecznićy 
prowadzić do Boga? Która delika- 
tnieyfzai gwałtownieyfza dla nich po- 
kufa, nad chętkę dopięcia w fwych 
Kazaniach owóy przywidzianey wy- 
fokości, owéy wyfadnćy miefzaniny 
ciemności , w których mowca ftaiąc 
fię dla was nie zrozumiałym, dwoia- 
ką odnofi kórzyść, i Że iedna dla fie- 
bie zAfzczycaiący hołd wafzego- za- 
dziwienia, i że na łonie chwały, któ- 
rą zylkuie, ulżywa fobie w naywię- 
klzey ciężkości, włożonćy na wfzy- 
ftkich Mowców Chrześciańlkich ; ro- 
zaimićm przez nad zwyczayną ciężkość, + 
źniżenie fię bez podłości, aż do nay- 
proftfzego ludu, tłómaczenie fie wy- 
mownie  naypofpolitfzemu fluchaczo- 
wi, i wykładanie do polecia nayzna- 
komitfzych rzeczy, myśli wcale du- 
chownych i wytokich, całemu zgro- 
madzeniu przytomnemu.  Rzekłera 
wfzyftkim, bez wyłączenia nayproft- 
fżych inayniepoiętnieyfzych, któryci 
powinien zawfze bydź światłem i po- 

I 4 cho- 
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chodnią naywiękfzy z mowców, któ- 


rzy nauczaią i zachęcają w. Kościo- 
łach nafzych, iak prędko ieft Kazno- 
dzieią i A poftołem, z uftanowienia IE- 
ZUSA Chryftafa, i Jego Kościoła. 
2. Lecz nie w tóm to tylkó, moi 
mili Słuchacze, zależy nieprzyzwoi- 
tość walfzego zachowania fie, Żeb 
wprowadzić w wymowę Chrześciańtką, 
ile to od was może zależeć, owę fty- 
lu wyfokość, która ią upadla, zda. 
iac fię dodawać ićy blałku. Nietownie 
daley poftępuie niebefpieczeńftyo ; i 
w rzeczy famóy, żebyśmy zftrony na- 
fzćy nie założyli przefzkody wzrofto- 
wi Religij, do którego z obowiązku 
winniśmy fię przykładać, nie dofyć 
nam ieft ftrzedz fię tego ftylu wyfo- 
kiego, którego. częftokroć zarówno 
prości 1 uczeni zrozumieć nie mogą, 
trzeba nam fię okrom tego. ftrzedz ine 
nego fzkopułu, nie mnićy niebefpie- 
cznego pod panowaniem złego guftu 
na.świecie, to ieft niedoftatku Chry- 


ftyanizmu, i pobożności w wykłada- 


nių prawd obyczaiowych, do których 
; My 
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wyłufzczania ludowi iefteśmy z urzę- 


du obowiązanemi. 
x JĄ Z ld x 

Próżną bowiem nafz fpofób mò- 
wienia, byłby iafny i zrozumialny na 
Katedrach Chrześciańtkich, profty i 
poufały tak, iak bydź powinien, ie- 
O ` „ DRAA ~ s , 
żeli nafze myśli i nafze zdania, któ- 
re fłowy wyrażamy, nic w fobie nie 
maią owego ducha Bofkiego, owéy 
wybitności wfpaniałey, owego fkładu 


.przenikaiącego i poważnego, co za- 


wize oznaczało mowy prawdziwie 
Chrześciańikie , i *rozróżniało wymo- 
wę Kwanjeliczną od fztuki Krafomo. 
ftwa światowego, i od świeckości to- 
nu fzkolnego? “Nadi remnie przez na- 
tężone zaftanawiania fię, obiaśnilibyś- 
my nafze myśli, aż do uczynienia ich 
zrozumialnemi dla próftych i uczo- 
nych; ieżeli wizyftko, co przekłada- 
my Chrześcianóm nie fkłada, tylko my- 
sli i zdania, zdólnieytze zabawić, ani- 
żeli nawrócić, i podobnieyfze do te- 
go, Że pochodzą z ducha filozoficzne- 
go, który: lubi rezonować , dla zie- 
dnania fobie uczniów, aniżeli z du- 
chą 
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cha Miniftra JEZUSA Chryftufa, któ: 
ry chce nauczyć, nawrócić, i prze- 
'konać fwoich fłuchaczów? 

Tak wy o tém bez wątpienia fa- 
dzicie, moi mili Słuchacze, w tym mo- 
mencie, gdy do was mówię, i gdyby- 
ście fię chcieli nad tem zaftanowić, bę- 
dzie to zawfze w oczach wafzych o» 
płakanćm zdarzeniem w tych wfzy- 
wa co fa obowiązani opowiadać 

Am śrakdy Chrześciańfkie, kiedy w 
firych Kazaniach, nie będą fie wyda: 
wać, iak tylko w pół- Chrześcianami, 
kiedy tak przeftroią w ludzką barwę 
mowę Ewanjeliczną, że*z trudnością 
przyidzie dochodzić i poftrzedz to, 
co ieft w Chrześciańftwie nayznako- 
mitfzego, i tyle przydadzą płonnych 
ozdob do wykładu tych Xiąg Swie- 
tych, iż prawie iuź więcóy nie bę- 
dą podobne do Ewanjelij. Z tem wfzy= 
ftkiém, nie ieftże to' narazić nas na 
to nowe niebefpieczeńftwo, którego» 
by użyło przeciwko nam obchodze= 
nie fię świata, gdybyśmy nie przykła= 
dali uftawicznóy baczności«w poftrze: 
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saniu go, i zabefpieczeniu fię-naprze- 
ciw niemu? Będąc albowiem rzeczą fa- 
mą-ożywieni owym duchem świato- 
wym, który częftokroć fkłada* cały 
grunt i ozdobę ducha wafzego; owym 
duchem płochym i powierzchownym, 
który fię tuczy chimerami świetnemi, 


4 iednćm nic-okazałóm, a który 0- 


krom tego, tak ielt świecki, iż gar- 
dzi tóm wfzyftkićm, co wam Religia 
przynofi, przez głos nafz, naybardzićy 
przenikaiącego i tchnącego Chryfty- 
„anizmem; powiedźcie dobróń fumie- 
niem, czego upatruiecie w owych na- 
skwch o Religij, opowiadanych w'na- 
izych Kościołach, do których czyfty 
Ghryftyanizm zdaie fie wás zgroma- 
dzać? i iakichby. potrzeba użyć fpo: 
fobów, dla dogodzenia: wafzemu, gu- 
ftowi, dła przypodobania fię wam, i 
ziednania ftałóy uwagi? 

Nie pofłużyłoby zapewne do te- 
go, chcieć wam przekładać w całćy 
mocy, cokolwiek bydź może nayzna- 
komitfzego, i i wfpanialfzego w moral- 
ności Kwanjelicznóy, owe to myśli © 

Zą: 


140 Kazamie o przyczynach 


zaprzeniu fie i pokucie, o oderwaniu: 


od świata i od fiebie famych, które 
nam bez przeftanku przypomina Reli- 
gia, i uftawicznie każe o nich roz- 
myslać. `. Nie dokazałyby tego owe 
przerażające przedmioty, które ona 
zaftawia, iako raypotężnieyfze tamy, 
przeciw ciągłemu itrumieniowi namie- 
tności ludzkich; owę to śmierć nie- 
Ipodziewaną , która wam grozi; ów 
fad okropny, który wás czeka, owe 
wieczne piekło, opłakany koniec wa- 
fzych bogactw, wafzych doftoieńftw, 
i wafzych rofkofzy. -Nie pomogłoby 
do ulkutecznienia tego zamyfłu ma- 
lować wam. świat, którego iefteście 
niewolnikami, temi okropnemi kolo- 
rami, któremi go odmalowała Ewan- 
jelia, iako zdraycę, co was ofzukuie, 
iiko Antychryfta, który wás gubi, ia- 
ko czarta. widzialnego, który czyni 
fobie na ziemi z człowieka światowe- 
go igrzyfko, czekaiąc aż Śmierć `u- 
czyni go wieczną iego ofiarą. 

Nic zaprawdę, moi mili Słucha- 
cze, takowe mąterye, aczkolwiek ie- 
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dne z nayważnieyfzych, iakie tylko 
Chryftyanizm może wyftawić świata, 
a to nawet przekładane w całćy fwéy 
mocy, nicby w fobie nie miały, przez 
coby wás {prowadziły na naize Ias, 
zania. 

Przyftalibyście bez wątpienia,aby 
prości Mifsyonarze, ofoby wyznaczo- 
ne dla nauczania pcfpolftwa, częfto 
przekładali te ftrafzliwe prawdy dla 
świata Chrześciańlkiego; lecz dla lu- 
dzi wielkich i rozumnych na świecie, 
potrzeba mówicie wy, Mowców, któ- 
rzyby umieli mówić po Filozoficzne» 
mu, nie przeftaiąc bydź Chrześciana- 
mi, którzyby byli Apoftołami świa» 
ta, ale oraz i mędrcami świata, któ- 
rzyby oddalili z Ambon wrzafki, gwał- 
towne porufzenia, i którzyby nada- 
li Religij pełnóy Taiemnic, ów ton 
rozumowania i Filozofij, który doka- 
zuie, aby był zarówno przyięty od 
proftych, i nayoświeceńfzych dowci- 
pów świata Katolickiego i Chrześci- 
ańlkiego. To ieft moi mili Bracia; że 
dla pozyfkania wafzćy uwagi, I wa- 

fzey 
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fzey pochwały, trzebaby dla wás mös 
ralności, wyiętćy z famego rozumuy 
takićy, iakąby mógł był. przyjąć świat, 
przed przyiściem JEZUSA. Chryftu- 
fa, Slowa wcielonego, który fię ftał 
lego światłością, prawidłem iego my- 
śli, i iego obyczajów. . Trzebaby mo- 
talności, któraby fię podobała rozum. 
kom ludzi światowych, nie przeftaiąc 
fię podobać i ich fercu; któraby nie- 
ocucała iego wiary, niezafirafzała ie- 
go fumienia, nie wpędzała w ftrętwie- 
nie iego namiętności, i któraby po 
fobie nie zoftawiała, tylko fłabć sla- 
dy Religij, które w Momencie daty- 


by fig widzieć rodzącemi fię, i galną- 


cemi w fercu ludzkićm; iednćm fio- 
wém moralności, że tu fłów lednego 
z Świętych Apoftołów użyię,podobney 
do zwierciadła, które pokazuie czło- 
wiekowi całą iego poftać, w któróm 
on fiş widzi na. moment, a po upły- 
nionym momencie, zapomina o tóm 
wfzyftkićm, co widział. | Confoera- 
Dał fo & abit, & fiatim oblitus eft 
qualu fuerit, w Liś; S. Jakuba w R: 1: 

Tak 
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Tak ieft Chrześcianie, takowey to 
fłuchalibyście wy moralności, i taka 
przypadłaby wam do tóy refzty fma- 
ku, który w was pozofłał ku wielkim 
iwfpaniałym prawdomChryftyanizmu. 

Gdyby w rzeczy famey powitał 
po między nami takowy Mówca Chrze-. 
ściańlki, któryby dla dogodzenia ikaźo- 
nym Żądzom wisku fwego, fam po- 
kazał fię bydź mnićy Chrześcianinem, 
w zbieraninie fwych Kazań, któryby 
to brał za zaletę w oczach wafzych, 


ftrzedz fie traktować materyi bardzićy 


przerażalących w Religij, ftarać fię 
wynaydówać nowe, które zaledwie 
miałyby co powagi, przyzwoitćy ma- 
teryom Chrześciańfkim. Mówca; któ- 
ryby rożumował o wfzyftkich pun- 
ktach nauki obyczalowćy, bardżiey, 
iak człowiek światowy, aniżeli iako 
przyftało na Miniftra JEZUSA Chry- 
ftufa, któryby fię nie oglądał na Ewan- 
jelią tylko jako na ftabą' barwę, zale- 
dwie zdolną rozróżnić fwe maxymy 
od moralności światowey; Mówca, któ- 
ryby czynił światy. opify wyłtępiu » 
ale 
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ale wyftępk u ogołoconego z [wèy fzpeź 
thości; wyobrażenia cnoty, ale cno- 


ty przybraney wcale w ludzkie ozdo, 
by, odmalowänia świata, ale flużące. 


do wmówienia ku niemu miłości, zae 
miaft uczynienia go nienawiftnym ; 
Mowca, któryby mówił o wieczności 
Nieba, albo piekła, z równą oboiętno= 
ścią; iak i o próżności świata, i o 
KReiigij cale Bolkiey, z podobną ozię- 
błością, iakby o interefsach wcale ludz- 
kich i ziemfkich. Jeden nakoniec-Mo+ 
wca, którego wymowa byłaby zawfze 
bez mocy i dzielności: ponieważ Res 
ligia nie byłaby i ièy zafadą; i który 
móglby: mówić przez cały wiek, bez 
wzbudzenia uczucia pokuty w fercach 


naylepić ey przyfpofobionych. Gdyby 


fie mówię w nafzym wieku tego ga~ f 
& u À 


tunku ziawił Kaznodzieia; nie pytam 
fię, cobyście dali za zdanie o iego pło- 
chych mowach, ieżelibyście uznali za 
rzecz naganną, że fię tam z trudno» 
ścią znayduie iakowe wyobrażenie Bo- 
ga, iakowe zdanie o Religij wyrażo- 
ne, iakby bydź powinno po Chrze* 
ściańiku. Ah! 


er g gigt OS S 
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Ah! nieiefiże to rzecz fama przeźż 


fie oczywifta, i bardzo źnaioma, że 


wielki talent, którego upatruiecie, i 
który wam fię podoba nad inne wfzy= 
ftkie w Miniftrze E rznjelicznym, ieff 
ten, aby wam fię tłomaczył w każ- 
dey materyi, którą wam przekłada 
w taki fpotób, któryby was nie obos 
więzywśł do zaftanowienia fię nad fo- 
bą? Jeft ten, aby wam dał wytchnąć 
po wafzych rozrywkach świeckich , 
przez ińną zabawkę wprawdzićć po- 
ważnieyfzą, ale nie mniey zdólną wpra- 
wić was w roftargnienie, iak inne kro: 
tofile światowe, i aby wam dopuścił 
iwyniśdź z nafzych Kościołów, tak peł» 
hych Świata, tak wypróżnionych z 
Boga, iakoście do nich wefzli, i za» 
wfze zarówno gotowych, ticzęfzczać 
ha widowifka, i teatra świata? Nie 
toż to ieft ocżywiście ludzie wielcy 
u świata, co wy chcecie znaleśdź w 
Kościołach nafzych; kiedy wam fig 
zdafńzy przepędzić w nich który inos 
mënt na fłuchaniu nas mówiących 6 
Religij? i gdybyście fię fpodziewa: 

Jom 17. K lb 
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wali, że Kaznodzieja nie dogodzi w 
tém świeckiemu guftowi i wafzemu, mos 
gliżbyście fię odwążyć, abyście przy- 
tomnością walzą | pomnożyli liczbę na- 
fzych Słuchaczów ? 

Zeby wam tu zaś pokazać, moi 
mili Słuchacze, iak bardzo ten wafz 
niefmak ku temu wfzyftkiemu, co ma 


na 


CE FT; 


i 
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pozór Chryftyaniznju, w tych nawet | 


mowach, które nie powinny tchna ąć, | 


tylko pobożnością i Religią, iak bar- 
je ten fam wftręt, który pok: azuie- 
cie ku wymowie e, ożywionćy Religią, 
zawieraiącey fie w nalzych n: aukach, 
ftać fię może zaraźliwym: wzg! lędem 
nás, i względem Świętego Urzędu, i ktò- 
ry fprawuiemy w Kościele; żeby wana 
przełożyć, że dla tego nieroz fądne= 
go fzacunku, i mało Chrześciańfkiego 
ku temu, co mnićy ieft fzacównego 
w nalzych naukach, znaydą fię po- 
między nami Mini firowie Ewanjelij, i 
podobno w nie małey liczbie; którzy 
przybiorą dla przypodobania fię wam, 


ten gui tak fzkodliwy Religij. Ze. 


fię zaftanowię nad tym punktem mo- 


Tuz 
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ralności; będzie to wpraw dzie mogło 
zdawać fię rzeczą nie bardzo zgodną 

z tonem Ambony: ponieważ jek to 
sakiy bić:w pewny fpofób iftotnegó u- 
fzanowania, powinnego Minifirom E- 
wanjelij, rozumieć, że fą gotowemi 
przychylić fię do myśli. tak przeci- 
wnych kakcawi Miniftroftwa Ewan 
jelicznego. ię 

Lecz iakże! moi mili Słuchacze, 
będzież to w oczach wafzych npadie, 
"niem nafzych Swietych Funkcyi, Wy: 
ftawić nas iako ludzi, którzy nie fą 
żawize nie czułemi aa pochwały fwo: 
ich fluchaczów; i którzy, żeby przez 
fwe nauki zafużyli fobie naich wzgląd, 
mogą czafem ftófować fie do guku, 
"którym fię rządzi ten świat nie bar- 
dzo Chrześciańdki? Jakożkolwiek bądź, 
nie chcę ia ofłabić reipektw, który 
wfzytcy wierni powinni oświadczać 
Miniftrom Ewanjelij. Lecz refpekt 


ten nieodbity, który winni iefteście 


nafzemu Minifroftwu, iako Chrześci- 
anie i fynowie Kościoła, niepowinni- 
żeśmy fami bydź gotowemi poświę- 

2 cié 
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cić bez trudności, iak prędko tą ce» | 
ną możemy zabefpieczyć Miniftroftwo | 
Ewanjeliczne od niebefpieczeńftw nay- | 
pofpolitfzychi nayzaraźliwfzych, któ: | 


re nam grożą? Tak ieft Chrześcia-| 


nie, iakieżkołwiek odebralibyśmy przy» 
mioty natury i łalki, dla' cpowińdae 
nia wam Słowa Bołkiego, obawiać fię 
przychodzi, aby powaga wafzego ol 


has zdania, i walze pochwały nie wpros| 
wadziły z czalem tego guftu świeće|, 


kiego, którego fkutki itałyby fię zbyt | 


. okropnemi dla Religij; i żeby nië za- 


broniono, Mowcom Chrześciańikim o-| 
powiadać poważne materye nafzych 
Kazalnic, z tą mocą, i ztą wybitno= 
ścią, która fkładała całą wymowę Pa: 
wła Świętego, i z którćy on fie ie- 
dynie chełpił w fwóm opowiadaniu 
Ewanjelij. Evangelium nofirum non 
już m fermone tamtiim , f Ń im 
virtute, & Spiritu Sando. w Liś: 1. 
do Tefsal: w Rozdz: 1. Obawiać fie 
przychodzi, gdyby fię chciano ftòfo- 
wać do guftu wafzego, a przynay- 
mniey, żeby wás nie odrazić, gdy przy* 
chó. 
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chodzicie dla fłuchania. nas, żebyście 
wrefzcie nieogołocili nafzego Swięte- 
go Urzędu z tego, co w nim ieft zdół- 
nieyfzego do zbudowania wiernych, 
nauczenia ich, przekonania, 1 wzru- 
fzenia +w rzeczach nayważnieyfzych, 
względem zbawienia świata. 

Wiecież zaś, moi mili Słuchacze, 
co względem nas ten fzkrupuł, czy- 
ni iefzcze niebefpiecznieyfzym? Jeit 
to to, że niefkcńczenie mnièyby nas 
ta kofztowało, gdybyśmy w ten fpo- 
fób mowy nafze chcieli uczynić ludz- 
kierni, aniżeli kiedybyśmy fię/ftarali 
napełnić ie owym gruntem prawdzi- 
wym Chryftyanizmu, który przez nie- 
fzczęście nie ma, czómby wás przy- 
wabił, i przez coby wam fie podobśł, 
Ze bowiem do was obrócę tę morale 
ność wcale przyrodzoną, i ze wfzy- 
ftkiém ludzką, którą wy nam chcecie 
przypifywać, aczkolwiek iefteśmy wa- 
fzemi Miniftrami, Nauczycielami, w 
poznaniu, i zrozumieniu prawa; ia- 
każ z ftrony nafzey powinnąby bydź 
potrzebną umiejętność dla nauczania 

K z was? 
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wás?“ AhFizaledwie co umiećby nam] 
potrzeba; mlerna znaiomość rA 
któréy można z wfzelaką n raba idź tas 
twością;, powierzchowńć w yobga żenie | 
Chryftyaniz mu, i świętych ie ewo prà- | 
ktyk, nie iaka wiadomość cnoty i po- f 
czciwości i przysodzonej, kti śćąby moż | 
Ed a 
. znesczerpać w famym rozumie, pe-, 
wny ki RM pewny ton w zdaniach, | 
któremi rozum ludzki umie piękizyć | 
{we fłowa, i fwe mysl bez prawdzi: || 
wego porufzenia ferch. W tèmby tof 
Chrześcianie zależał cały grunt umie- | 
iętności, z którą moglibyśmy whe- 
pować na Ka azalnicę , dla ftofowania | 
fię do wafzych żądz: to ieft, że dla | 
mówienia wafzym gutem, "nie trze- | 
baby nam mieć obi zernieyfzćy Żnać | 
lomości Religij nad tę, którą wy po» 
fiadacie; a jakożkolwiek, bylibyście w 
innyo sh rzeczach oświeconenii; rzecze- 
cież, że względem tego punktu umie» 
iętałaści ar z fiebie-n nayiftotniey- 
taż ściąga fię do'wieczno+ 
dola ateczną 


wiado- | 
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Łecź, żebyśmy mówili do was ię- 
zykiem prawdziwie Chrześciańfkim, ię- 
zykientzdólnym porufzyć dufze ‚i prze- 
konać ie; ah! w tym razie, moi mi- 
li Słuchacze, potrzeba nam wfżyftk 
to wiedzieć, czego wy iefzcze teraz' 
nie umiecie ; potrzeba, żeby cała u- 
mieiętność Religij była przy ytomna ro- 
zumowi i nafzemu, żeby mnogość i grun- 
towność „dowodów, przecudowiie po: 
łączenie. dwóch teftamentów, zbiór i 
świetność cudów, które fą ich pod- 
porą, uifzczenie zupełne proroctw, 
których celem był JEZUS Chryftus, 
żeby nadzwyczayność cudownego ićy 
założenia przez fame opowiadanie A- 
poftołów ; żeby wizyftkie piątna Bó- 
ftwa, dawodzące iey prawdy razem: 
zebrane były przed oczyma nafzemi 
w ieden punkt, że tak powiem, któ- 
rybyśmy mogli my ślą ogarnąć wka- 
zdym momencie. W tym | to razie trze- 


, ba nam bydź przeniknionemi, i zna- 


cznemi mieyfcami Pifma Świętego, 1 i 
natchnieniem Proroków, i Teologią 
Doktorów, i uwagami Oygòw wzgję- 

K 4 dem 
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dem różnych punktów Religij, trzes 
ba nam z gruntu poznać i ducha ićy 
Taiemnic, abyście w tegoż ducha wcho» 
dzili, i które fą właściwe Artykuły 
Wiary, aby ie wam wyłufzczyć, i ob- 
fzerność ićy przykazań, aby wam nay- 
Aprawiedliwfze.. onych ograniczenie 
oznaczyć. 3 

W tèm to razie nie godżi nám fię 
nie wiedzieć,o dzieiach JEZUSA Chry- 
ftufa, i Jego Kościoła, ani o ciągłćm 
nafiepftwie Jego tryamfów nad bał- 
wochwalftwem, bezbożnością, fanaty: 
zmem, które wiek po wieku naftawae 
ły dla potłomienia Wiary; w tym ra: 
zie nakoniec, to wizyftko, co fię ścią. 
ga do Religij, i co tylko może flu- 
żyć do namówienia świata, aby ią przys 
iął, powinno bydź celem nafzego ro- 
zmyślania, i nafzey pilności, O! ia+ 
kichże to zatóm utrudzeń, moi mili 
Siuchacze, iakich fatyg pozbawiłby 
fie Mówca Chrześciańki, gdyby wy- 
foki ftyl i wfpaniały Chryftyanizmuy, 
zoftał oddalonym z Kazalnic? i czy- 
li w rzeczy famćy nie trzębaby fię a- 

bąe 
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bawiać, aby natychmiąft zaprzeftali 
fię przymulząć do pracy, gdyby Za» 
niechawfzy wfżelkiey ftaranności, któ- 
rèy ten urząd wyciąga, mogli z wię- 
klzą łatwością zaflużyć fobie na wa- 
fzą uprzeymość, i wafze pochwały? 

8. Cóżby było, moi mi li Sfacha- 
cze, i jak fprawiedii wéy ielzcze nie 
mógłbym wam uczynić przyę pny imie: 
niem Miniftrów Ewanjelj, gdyby dla 
oftatniego Ipofobu waizego zachowa- 
nia fię względem nich, widzieli fię byd 
narażonemi na trzeci fzkopuł, nie- 
równie bardzicy nad inne przeciwny 
wzroftowi Religij? rozumiem przez 
to niedoftatek wytworności ; i prawdy 


„w Artykułach Wiary, które ogłalza« 


ią. Będąc w rzeczy faméy obowią: 
zanemi tego tylko nauczać, co wie» 
rzy Kościół, i co on wierzył w każe 
dym czafie, bez naymnieyfzey odmiąe 
ny, i ufzkodzenia w materyach Wiąe 
ry; iakiżby to był nierząd, i iak 02 
kropnym nierząd ten ftalby fię dla Ree 
R gdyby naymnieyfza odmiana nąe 

Rapita w Jego nauce; z ftrony tyche 

że 
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że famych, na, których ogląda fię, ia- 
ko; na fwe podpory, i i fwycł h obroń: 
ców? A oto .z tém wfzyftkićm, błąd 
godny: opła inia, któryby dziwaczny 
guft wieku nieomiefzkał wprowadzić 
w wymowę Chrześci anka; gdybyśm 
ym ześciańiką , gdybyśmy 


` 


nie byli uzbroieni więcèy, niż ludz- 


taka 


o J 
ką ALA dla oparcia fie iego pa- 
nowaniu, i”przekładania nad wfzyft- 


kie iego pochwały, wytworney pra- 
wdy, która fię mu nie podoba. 
Niedoftatecznie podobno poymu- 
jecie, moi mili Słuchacze, co chcę 
mówić, i chwieiecie fię w przyznaniu 
fobie takow dy n nieprzyzwoitości? Lecz 
przebóg! nie możnaż bydź bardzo pe- 
wnemi podobania fie wam, a podoba- 
nia ftałego, i fprowadzenia wás‘ ze- 
wfząd gtomadnie, toż ziednania dla 
fiebie ywa ch od was pochwół, 
iak prędko chci ianoby ukryć przed wa- 
mi iaką prawdę; a inną ofłabić, czy- 
li to w rzeczach tyczących fię Wia- 
ry, czyli w nauce obyczaiowóy Chit 
ftyanizmu? Lecz - przebóg! potrze- 
baż dla wasjnney ponęty, okrom mnie. 
ma- 


4 
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mania dobrze, lub źle ugruntowane- 
go, 0 niektórych Miniftrach Ewanje- 
lij, żę uchybiaią wytwornośći, któ- 
rą nam przepifuie Kościół, aby wás 
przywieśdź dó trzymania fię.ich ,. a- 
byściejich wynieśli pod niebiofa, i ób- 
fypali pochwałami ? 

Còž zaś taką ieft pokufą dla tych 
ludzi, których miłość włafna nie za- 
wize ieft znifzczona, przez łalkę przy- 


wiązaną do ich urzędu, iak ta fpolo- 


bność: malym kofztem dogodzenia O- 
wóy fkrytey wyniofłości, owèy namię- 


tności dyftyngwowania fię, która pra- 


wie pofpoligie pozoftaie we wfzyftkich 
fercach y aczkolwiek Chrześciańłkich, . 
i doftąpienia przez niektóre znaki-0- 
fobliwości w nauce, owey póchwały 
jednomyślnóy fłuchaczów, któróy ze- 
branię wfzyftkich przymiotów w ich 
ofobach, nigdyby im nie ziednało?Szko- 
puł nayniebefpiecznieyfzy, moi mili 
Słuchacze, dla rozumów wizelkiego 
gatunki, i o któty widziano naywię- 
kfzych ludzi rozbiiaiących fię za na- 
fzych czafów; ale fzkopuł nierównie 
nie- 
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niebefpiecznieyfzy i wcale nieuchron. 
ny, dla rozumów mnieylzóy zdólno* 


ści, któreby nie znaydowały w włą- 


: ` 7 2 
fnym gruncie, czèm fię dyftyngwowąć 
téy zalecie przed światem, które dla 
téy famey' mierności, bardziey zwy- 
kły fzacować wziętość tego rodzaiu. 


` Nie mogąc ukryć przed fobą, że nie 


odebrali darem Nieba, owóy wyżlzo« 
ści dufzy i dowcipu, które czynią wiel- 


„kiemi Mówcami Chryftyanizmu , iak 


będą mogli oprzeć fię owym podchle- 


bnym ponętom, które im poddaiecie, 


Że mogą fie ftać w momencie wiel-- 
kiemi ludźmi, i obrócić nadiebie wfzy- 
ftkich względy, byle tylkoachcieli w 
pewnych punktach pokryć prawdę, 
albo ią ofłabićż © | 

Ah! wiedzą oni, i aż nad to wie- 
dzą, że im nie trzeba, tylko na krok 
zboczyć od ścifłych początków Ewan- 


jelij, aby fię podobać światu nie wie- ° 


Fzącemu, który nie cierpi wytworney 
prawdy, i że w tćm momencie brzmieć 
bedą odgłofy ich pochwał, Ze w o- 


- 6ząch, wielkich, i pofpolftwa maią bydź 


prze- 
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przekfztałceni na innych ludzi, że bez 
inńćy zalety okrom tóy, którą ich 
tiwieńcza przefąd, ftaną fie przecież 
ludźmi nayfzacowńieyfzemi, naywy= 
bornieyfzych talentów, naypiękniey= 
{zego dowcipu; że ci nawet, z któs 
remi nieśmieliby fię porównać, maią 
zgafnąć poftawieni z nieri obok, że 
cokolwiekby powiedzieli, zapewnieni 
fą o nadaniu fię, i pochwale, że wnet 
imie ich będzie głofzone wfzędzie, ża 
z Stolicy rozznaiomione zaftanie w 
Kroleftwie, a z tamtąd przeydzie do 
obcych Kraiów. Wiedzą oni mówię, 
że dla ofiągnienia tóy zafzczycaiącey 
wziętości, nie idzie o więcćy, tylko 


żeby fię umieli podobać pewnym u-. 


myfłóm niedowierzaiącym, względem 
niektórych punktów Religij JEZUSA 
Chryftufa; i że od tego czafu nieprze= 
ftaną tamci wyrabiać dla nich pochwół, 
i wfzędzie ogłafzać świetności ich try= 
utnfow. Raz iefzcze powtarzam, mot 
mili Słuchacze, co to za fzkopuł dla 
ofob, w których pozoftało cokolwiek 
ludzkiey fłabości? które względem nich 
gwała 


158. Hazanie o przyczyn 
gwałtowniey fzeniebefpieczeńftwo,na 
niebe fpieczeńftwa odftąpienia PALi 
Ściefzek opowiadania Ewanjelij, uży» 
czenia fię, przyńaymniey na pozor u- 
kiadom świata niewiernego, i wpadnie- 
nia w błąd, uchybienia, wytworności 
i prawdy, który zamieni Katedrę E- 
wanjelicz ną, w katedrę zapowietrze- 
nia i zarazy. 

Wy to zaś; moi mili Sfuchacze, 
wy Uczniowie JEZ ZUSA Chryftufa, wy- 
ftawilibyście nás na oczywifte niebe- 
fpieczeńftwo. wykroczenia, w fprawo- 
wania urzędu nafzego; wybyście ZAŁ 
iławili to fi idło tak delikatne, dla wiel- 
kich nawet ludzi, i przeciw któremy 
z tradnością przychodzi fie Zane pisi 
czyć, tehnącym. duchem Chryftyani 
żmu, i naygorliwfzym nawet enza 
dzielom; wy to fynowie Kościoła, przy: 
wiedlibyście nás do tego, iż. w tem 
poklada libysmy nafzę zaletę, aby wam 
jafno i doftatecznie nie wykładać [tia 
go nauki. Wy m mówię, którży przeź 
jk ryty wiret ku prawdzie, potakiwa- 
libyście mowom, w których nie zaay= 
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dowźłby fię fłufzny wzgląd na iey o- 
graniczenie, i którzy przez owę nie- 
baczną ciekawóść, uczynilibyście za. 
wołanemi Mowców Chrześciańfkich , 
upoważnionych, przez Świat niewier- 
ny, któremu fie nie podoba prawda 
wytworna. 

Ah! moi mili Słuchacze, poymuy- 
cie to przecież kiedykolwiek, a ni- 
gdy nie wypufzczaycie z pamieci, iak 
bardzo ieft nie przyzwoite wafze za- 


chowanie fie wzgledem Minifirów E- 


wanjelij; a te fzkodliwe fkutki, któ- 
rych ieft nieuchybnym źrzódłem, nie- 


chay wńs przynaymnićy przywiodą. 


do uznania. wafzéy ;zdrożności, ktò- 
réy nie myślicie nawet fobie wyrzu— 
cać. Nigdy iefzcze podobno nieprzy- 
patrzyliście-fie dofkonale téy zdrożno- 
ści tak powfzechnóy. -Z tém wfzy- 
ftkim, możeż co bydź opłakańfzego 
dla Kościoła, nad tę zuchwałość wa- 
fzych przygan, i wafzych pochwał, 
które czynicie względem fprawowa- 
nii pofługi Kiwanjeliczney 2 Zuchwa- 
łość mówię, która nieuchybnie wpro- 

ę wadza 


Lo 


ió0 Kazanie o jwrzyczynach 
wadza pomiędży nas przywary iays 
bardzićy ż ftrony nafzóy przeciwne 
wzroftowi Religij, i tèm famćm zni- 
ok pobożności ludu, a to aż w 
czątkowem iey Źrzódłe, które nie 
tal i inne, iak Święty Urząd nám pos 
wierzony, Nie była bowiem założo= 
üa, mówi Swięty Paweł, nie ziedna. 
ła fobie wiaty przed światem; ta Bo» 
ika Religia, tylko przez polługę Sło: 
wa Bolkiego, powierzonego pierwizyrń 
Apofiolom. Fides ex auditu; audia 
tus auiem. per verbum Dei. w Lis: 
do Rzym: w Rożd: 10. Już zaś Chrzes 
ścianię ten fám fpofob, którego użył 
Bóg dla iey założenia, w zamiarach 
Bofkiéy ópatrzności, powinien fiużyć 
do zachowania, roźlzerzenia, i uwież 
cznienia tey w czafiech naftępuiących; 
ani kiedy będzie fię mogła inaczćóy 
utrzymać między tylu. niebefpie- 
czeńftw , które ią żewiząd otaczają 
w pośrzód świata, tylko przez pofłus 
ge (wych Opowiadaczów. Zawfze wy 
więc moi mili Bracia winnemi będzie: 
cie przed Bogiem olłabienia, i A 
4 


naeużyteczności opowiad: Św: iôi 
ku Jego Religij, kiedy fie przykłada: 
cie, ile z'was ieft,<do w prowadzenia 
w opowiadanie Słowa Bolkiego, wizy- 
ftkich przywar, które ie mogą fkazić; 
i ftać fię zawadą wzroftowi Religij 
JEZUSA. Chryftufz. 

A ftad cóż ża wniofek? zadziwi 
on wąs, Chrześcidnie, wfzakże nie- 
możńa go zaprzeczyć, to ieft;: Że od 
was zależy, że wam przyftało, acz- 
kolwiek iefteście proftemi wiernemi, 
poprawić wady i przywary, wprowa- 
dzone w urząd opowiadania Słowa Bo- 
żego, i wyrzucić z nafzych Kazań 
wizyftko to, coby mogło, zawadzać 
wzroftówi Religij. Nafzą ieft nieu- 
chybnie powinnością przykładać ufil- 
ności, zgądzać fię z łafką dla napra- 
wienia wfzyftkich nierządów, które 
potępia Religia, czyli to w wafzych 
zdaniach, czyli w wafzych obycza- 
iach, ale nie mnićy to dó wás nale- 
ży, abyśmy także w nás famych u= 
czynili poprawę, przez wafze wzglęź 
de a > fię; dać mit do 
zrozumienia, iż gdy wy nie pożytku= 

Tom IV, "L ie: 
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6: Kazanie o przyczynach 
iecie z nafzych Kazań, żeśmy ich nież 
ułożyli przyzwoicie, dla nawrócenia 

walzego; że ieżeli zków! aby nas 
fluchano i trzymano fie, trzeba nam 
mówić iafno, mówić po Chrześciań- 
fku, i mówić prawdę; atak znilzczyć 
przywary bardziey przeciwne, an'że- 
li możaa pomyśleć płodności. pofły= 


gi Ewanjelicznóy. Wy, co do tego; 


iefteście iedynóm; a przynaymnićy 
pierwfzem źrzodłem, przywodząc'nas 
do ulegania wafzym gułtóm, mniey 
rozfądnym; iak tylko zatćm odftąpi- 
cie wy fałf(zywych wyobrażeń świa- 
ta, względem wymowy Chrześciań- 
fkiey, my” dobrowolnie  odftąpie= 
my chętki ftófowania fie do nich na 
potćm ; i iak prędko pobożność Wa- 
fza nie będzie fzukać w Kazaniach na- 
fzych; tylko Chryftyanizmu, natych- 


miaft, będą one tak Chrześoiańikie, 


iak Fwanjelia. 

Do was to nadewfzyftko, dobrze 
urodzone Niewiafty, do wás, które 
zalzczycacie fi fie Religią, i pobożnoś 


ścią; obracam ia tę całą moralność: |. 
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Uwolnione będąc przez fwóy ftan od 
tyfiączńych zatrudnień światowych; 
mielzącie wy fię w całym zapędzie 
gorliwości, częftokroć bez wzgledu 
na prawidła roftropności we wfzyftkie 
intrygi, które wam fie zdaią interes- 
fować Religią; a czafów nafzych bar- 
dziey, niż kiedy ińdzićy ptzywłafzcza= 
cie fobie moc fądzenia; © wartości 
prawdziwych opowiadaczów Kwanjć: 
lij, względem wywyżlzenia jednych; 
tóź poniżenia drugich, i ufprawiedli< 
wienia przez waize zabiegi, ile tyl- 
ko z was bydź może; wafzych przy- 
gan, albo wafzych pochwał Zeby- 
ście wy uczyniły wybór między lilowz 
cami Chrześciańlkiemi, i żebyście 
fię do tego raczey przywiązały; ani- 
żeli do tamtego, nie chcę ia wam zas 
przeczać tego prawa; ieft to przys. 
wiley wfżyftkim wfpólńy. 

„Lecz, żeby zamiaft fądzenia o naz 
fzych Kazaniach; z wiażenią Chrys 
ftyanizmu, które fprawuię w fercu was 
izóm, i które powinnyście brać ies 


' dynie za prawidło nieomylne fądzes 
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nia o nas, wedlug fłafzności; miały: 
ście chcieć dawać wyrok po wielowła- 
dnicznemu o wartości Mowcy, ftanb= 
wić ò gruncie, układzie, wyłożeniu 
iego nk żebyście miały pozywać 
przed ' wafz trybunał, fłufzność i grun- 
towność ich dowodów , wiatnie. iak- 
by wam prawa wymowy, Chrześciań- 
fkióy zarówno były znaiome, iak pra- 
widła ięzyka, którym do was mówią, 
i fądzić o tém oftatecznie , o czóm 
naybiegleyfi Miftrzowie w fztuce mó- 
wienia publicznie, przenikania, wzru- 
fzania, nie ośmieliliby fie dać fwoie 
zdanie. 

Lecz, żebyście ftófownie do wa- 
fzego ikyapliwego wyroku, i zawfze 
podległego omyłce: ponieważ wcale 


i; 
ludzkie pobudki pofpolicie bywaią ie- 


go zafadą, miały fobie przywłafzczać l 


prawo, upodlić w umyfłach, któreby, 
chciały przeftać na wafzem zdaniu, 
każdego, coby: nie miał podobania fię 
wam talentu, Żebyście fię, że tak po- 
wiem, czyniły Arbitrami nafzóy wzie- 
tości, i nafzego powodzenia, i ftawać 


fię, 


e 
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fię, że tego użyie wyrazu, obroni- 
cielkami, ofób pegen ch od Bo- 
ga na to, aby były wafzemi nanczy- 
ciełamił w W terze; żebyście bez wzgłę 
du pa pierwfz y interefs, którym jeft 
zbawienie, zakładały punkt honoru 
w przywiązaniu jednoftaynie wafzéy 
uwagi do nauk, któryciieście po ty- 
fiac krotnie, bez pożytku fucha dy, 
i cale przepędziły życie, ty ko ra 
fluchaniu rzeczy, które ‘was baw s 
zamiaft fzukania gdzie indzićy aki 
któreby was zbudoa ły i nawr AE 
Lecz, SPL zoftawfzy ráz na 
umyśle uprzedzonemi na fironę iakie- 
go Mowcy Ci hrześciąńlkiego, na złe 
używały pewnego ga tunku pani a7 
nia, które Świat nadaie nad umyfła- 
mi, dla przywiedzenia ich, do myśle- 
nia, do mówienia, do zachowania fie 
tak, iak wy czynicie, na fprafaanie 
do fiuchania tego, którego nazywa- 
tak, tak czy- 


nie, mu wA- 


cie wafzym Kanidi 
nią na teatrach, na ziedna 
Kzym pfzykładem ftuc ;haczów, © któ- 
rych rozumiecie, że fe z jego mọ- 
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166 Kazanie o przyczynach 
wy buduią, a którzy zapewne wynia 
dą z Kościoła, do którego ich grzes 
czność fprowadziła, bardzióy w Zgor- 
{zeni wafzą miną, i wafzemi światoż 
wemi pochwałami, "aniżeli przeięci 
Chrześciańiką nauką, któróy nie my- 
Śleli fiuchać; żeby nakoniec wfzyftkie 
fprawy wafze względem nas, które 
podobno macie za tyleż aktów Chry- 
ftyanizmu, i żarliwości, nie miały czę: 


ftokroć innego fkutku, tylko wypro: © 


wadzenie licznieyfzego wzgorizenia 


w Kościołach nalfzych. Oto fzłache- | 


tne Matrony poftępek, który iakóż- 
kolwiekby o nim świat lądził, nie prze- 
ftanie bydź iednóm z naywiękizych 
bezprawiem, które fie wśliznęły w Re- 
ligią JEZUSA Chryftufa; bezprawiem, 
które ofobliwićy przyłożyło fię cza: 
fów tych do upodlenia nas w umy- 
fiach światowych, i do wprowadzenia 
naywiękfzych przywar w opowiádanie 
Ewanjelij. . 
Lecz do nas to należy, Kapłani 
JEZUSA Chryftufa, ozdobieni chwa- 


lebnym ciężarem Miniftroftwa Ewan: ` 


jeli- 
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jelicznego, do nas należy mie dopuścić 
fie zaślepiać temi ślnącemi fię błęda= 
mi; temi przemiiającemi modami, któs 
rych świat nie wprowadza po między 
nas, tylko dla ofłabieńia wymowy 
Chrześciańikićy, i uczynienia ićy nie- 
zdólną na zleczenie fkuteczne iego 
nierządów ; do nas należy nigdy nie 
używać Swiętego prawa, które NAM 
jeft nadane na nauczanie świata, tyl- 
ko aby pracować około iego polepfze- 
nia, i żeby go zbawić,- ieżeli bydź 
może, pomimo iego nawet ułożenie. 
Nie będę wam mówił Miniftrowie E- 
wanjelij, że wfzelka inna pobudka/w 
pracach wafzych, nię odpowiadałaby 
charakterowi i wyfokiey doftoyności, - 
którą was uczcił Kościół. Ze nie- 
przyftało, tylko famym świeckim mo- 
wcóm powodowanym próżnością i fła= 
bością, poświęcić żądzy podobania fię, 
porufzenia gorliwości „Apoftolikiey , 
która nas powinna ożywiać.. Zeby 
to było upadlać fię w oczach fame- 
góż świata, chcieć ulegać pod pra< 
wami iego wyroków, zamiaft cobyśe 

Ba cie 


1óg Kazanie „o przyczynach 
cie powinni ich, shołdować przez was 
fze mowy, i pokazywać fię chciwe- 
mi na ie ego Pona pochwały , iako 
na nadzi rodę wal {zych trudów, których 
fama tylko wieczność powinna bydź 
odpłatą. leś 
Nie powiem wam nawet, że iedy- 
nie pracyiąc na chwałę Reli gij,*nie- 
omylnie pracniecie i na włafną ; że 
mic nie mafz tak piękne go, tak'wiel- 
kiego, tak przed ziwnego, iako taż Re- 


ligia, wyłożona w çałéy A iafno-' 


ści; że wfzyftkie blafki ludzkićy ima- 
ginacyj, nigdy nie przydadzą mowie 
wafzóy owéy świetności Bokićy, któ- 
réy ićy duch Religij udzieli, i że to, 
co fię nazyw a dowcipem, | według wy- 
obrażenia Świata, nie ieft, iak ty ko 


igrafzką dzi ecinną i _płochą, w poró+7 


wnaniu z tą į mądrością niefkończoną, 
która fworzyła 4 świat, z tą naywyż. 
fzą umieięthością, która nim rządzi, 
| którćy wipaniałość i jefzcze fie świe- 
tnieyfzą wydaie w ułożenin Ch 
anizmu,aniżeli w tw Orzenii uirzęe dzeniu 
tego widzialnego świa Nie to to 
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ieft nie, Miniftrowie JĘZUSA Chry- 
ftufa, co ia wam mam powiedzieć, 
dla zachęcenia was do mótnego ża- 
ftawienią fie przeciw ladaiakiemu gu: 
ftowi-świata; co ia tu. przydaię, i co 
wam smie zaręczać, ieft to: Że ie= 
żeli wy zechcecie mówić obyczajem 
Proroków i Apoftołów, wiek tén pło: 
chy z prędka wybrnąwizy z (wych 
przelądów, względem wymowy Chrze. 
ściańikićy, zupełną odda fprawiedli- 
wość wafzóy gorliwości, i walzym 
talentóm, Że owa lekkomyślność u- 
myfłów tych, co was fłuchaią , ofię- 
dzie i ugruntnie: fię, że tak powiem, 
pod poważnemi i gnębiącemi myśla- 
mi Chryfyanizmu, że iak to ieft pra- ` 
wda, iż mocy piekielne nie przemo- 
gą przeciw Kościołowi, tak to nie 

zawodna, iż duch światowy nie prze- 
może.prźeciw prawemu opowiadaniu 
Ewanjelij, że po nieiakich utarczkach 
z fwemi prz ZEG E OE będziecie 
mieć pociechę, z uczynienia iéy za- 
równo rozujiną t Chrześciańíką, 1 że 

tak 
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17o Kazanie o przyczynach &e, 
tak zoftawfzy uwieńczonemi wafze: 
mi pracami, towarzyfzeni od niezmier. 
néy liczby dufz, do których przyło« 
Żyliście fię zbawienia, dziedziczyć 
będziecie Tron Apoftołów w ów dzień 
chwały. Obyśmy fię tam doftali, 
czego wam wizyftkim Życzę w Jmię 
Qyca, i Syna, i: Ducha Swięte- 
go. AMEN, 
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Refpicite & levate capita. Pefira. 


Poglądaycief, a podnoście głowy Wa- 
fze. u Łukafza Swięiego w Rozdz: 21. 


|Podnoście głowy wafze Chrześcia- 

nie, według JEZUSA Chryftufa 
przeftrogi, a poglądaycie na ten imu- 
tny widok, który wam świat uczy» 
ni, grzebiąc fię w rozwalinach fwo- 
ich, abyście fię nauczyli i przekona- 
li o marności, i nieftateczności wfzy- 
ftkich rzeczy doczefnych; wpatruyś 


cię 
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cie fie w te wytchłe miefzkańców zie- 
mi twarzy od poftrachu, i w te za- 
miefzania narodów, abyścię docho- 
dzili, co za koniec mieć będą wfzy- 
ftkie zamyfły ludzkie, i natężenia fprę- 
Żyn politył ki dla ufzczęśliwienią tych, 


co w związku Życia obywate elikiego 


zoftaią ; patrzcie na te piątna kefir 
chu, keóoetaj będą Wo Ga fiv- 
mamehtu pl lanety, aby przeląkifzy fie 
na widok ko rzenia, nauczyliś ście fie 
obawiać Stwórcy; wznoście oczy wa- 
fze na Syna Człowieczego, przycho- 
GSC w mocy i Majeftacie. Wy, 
nayprzód, fprawiedliwi: bo oto z nim 
zbliża wam fię uifzczenie okupu wa- 
fzego: i wy grzefznicy, ponieważ w 
Jego Ofobie znayduiecie nie ubłaga- 
nego Sędziego, albo raczéy wpatruy- 
cie fie w te Xięgi żywota, które w 
fobie zamykaią o ieden ráz i te okro- 
pne prawdy, i naypotężnieyfze prze- 
ftrogi dla ocalenia was, a wpatruiąc 
fię uważaycie, ¿co w was dotąd wy- 
bę mę za fkutki, i co. fą za przy- 

zyny tey w fercach wz afzy ch nauki 


Bo- 
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Bolkićy nie użyteczności. Gdyby Ci, 
cò fię niegdyś tym żafzczycąli, co 
i my dzifiay imieniem, nam podobne- 
mi byli, całą nieużyteczność Religij, 


£ 


przypifałbym nieudolności tego Śrzod- 


ku, którego Bóg użyć chciał na na- 


prawę i poświęcenie świata, ale kie- 
dy między pierwfzemi Chrześciana- 
mi i nami nadzwyczayna wydaie *fię 


fne * > f ° any 
, różnica, nie można tey nieplodnosci 


ptzypifać, tylko niewierności nafzey; 
równaymyż fię z temi Przodkami na- 
fzemi, z tą pierworodną bracią, ich 
Wiarę, z wiarą nafzą, ich pobożność 
z nafzą pobożnością; dawną karność, 
z dzifiey [zą, tamtych pokutę z nafzą, 
aby za odkryciem różnicy 1 przyczyn, ` 
z których pochodzi, mogliśmy poży- 
tkować ku poprawie. Równaymy ich 
wiarę, z wiarą. nafzą, uważaiąc nay- 
przód, iaka była Wiara w pierwlzych 
Chrześcianach, będzię nami to wzo- 
rem, do którego powinniśmy fie ftó- 
fować, maiąc dar Wiary fobie udzie- 
lóny, tak, iak oni, Część 4ufza. 

: . Za 
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„Zaftanawiaiac fię znowu; iaka ieft 


Wiara nafza, będzie to materyą za- 
wftydzenia * że z Wiary niepożytku- 
: lemy, iak oni. Część aga: 
Chrześcianie, wiem, że nie można 
wchodzić w to porównanie, tylko wfzę: 
dzie znaydniąc za fmutre ślady różni- 


cę między nami i pierwfzą bracią czy- 


niące; z tém wfzyftkićm, nie wzdry- 
gaymy fię ftąd pochodzącego w po: 
kucie upokorzenia, aby fię nas JE- 
ZUS Chryftus czafu fwego niezrzekł, 
i nie zawitydził przed Oycem Niebie- 


fkim, iako nie maiących podobieńftwaz ` 


ani do Jego życia, -ani do Jego na“ 
uki, lukośmy fię poddali-pod Jego, E- 
wanjelią, i chcemy, aby nas nazywa 
no Jego uczniami: Użyczże nam więc 
światła Twoiego Nayłafkawfzy Boże; 
preliemy Cię. Sc. 


CZĘSC PIERWSZA. 


I 
o Chrześcianie wchodzić wwy- 
">. liczanie wfzyftkich okoliczności ; . 
które zadziwiały świat. bałwochwal- 
iki; kiedy cuda talki poczęły w: 
PE 
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dawać na owych, co fię nawracali do 
Wiary, zaledwie oni odrodzonemi zo- 
ftali; i odebrali Ducha Nayświętfze- 
go, przeż kładzenie ręku A poftolikich, 
albo ich naftępców, aż natychmiaft 
nifzczały fię na nich obietnice JEZU- 
SA Chryftufa, flyfzano ich mówiących 
różnemi ięzykami; widziano wypędza- 
iących dsabelftwo, śmiertelny napóy; 
choćby go zażyli, nie fzkodził im, i 
drugich nawet podobnych ratowali w 
potrzebach, tak to były pofpolite mię- 
dzy wiernemi te dary nadzwyczayne, 
Że Paweł Swięty za rzecz potrzebną 
ofądził pewny w tóm uczynić porzą- 
dek i umiarkowanie. Lecz pominą- 
wfzy te dary, które ściągały fię dla 
pożytku drugich, i po ugruntowaniu 
Wiary, nie miały bydź tak powize- 
chne, przeftawfzy bydź potrzebnemi: 
Niech nam dofyć będzie zaftanowić 


` fie nad tóm, co w nich za fkutki fzczę- 


śliwe wyprowadziła Wiara, i przez 
które, śrzodki utrzymywała fię; nie 
iuż w powfzechności przeciwko wfżel= 
kim trudnościóm i posiew 

` a16 
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ale ofobiści sie 1 w fercu I tażdego, a to 
da nam poznać móc Wiary w ich bę: 
dącćy, tyle ile do zbudowania nafze: 
go potrzebować możemy. 

Co w nich nayprzód wyprowadzi- 
ła za fkutki. Skutki, co do zupełnóy 
odmiany. Jeżeli ci, co (ię nawraca- 
li, PORA z Zydów, byli oni po- 


ip olicie podobnemi innćy. fwoićy bra- 


ci,iiako ich opifnie Ewanjelia, albo 
Jozef fławny dziejopis tego narodu, 
ludzie, co'ódftąpili Bofkich uftaw, dla 
bałamutnego ludzkiego podania, wy- 
tworni w oboiętnych fprawach, nie- 
baczni i rozwiąźli w obowiązkach ifto- 
tnych, maiący czafem pozor cnoty; 
a grunt ferca zatłumiony wfzelakies 
go g "gatunku zbrodniami; byli to zgo: 
ła asie: na których niegodziwości 
ukaranie, gdyby byli nie  pofpiefzy: 
li uifzczaiąc Chryftufa przepowiedze- 
nie Rzymianie, trzeba było wyglądać 
pręd koli ziemia otworzy {we wnętrzno. 
ści, aby pochłonąwfzy. ich, ukryła 
przed ś światem te cudowilka obrzydli= 
wości. Jeżeli pochodzili z narodów 


byli 


z" 
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byli to ludzie urodzeńi w śię epocie, 
wychow ani w zabobonności, przywią= 

zani do doczefności, wp lątani w wizel- 
kiego rordzaiu wyftępki, przykładami 

nawet bòftw, które czcili, i obrządka- 
mi Religi], które iprawow rali według 
wyrażenia Qyców Swięt tychy! inayrze- 
telniey [zychowych czalów Poga ńfkich. 
Dzieiopitów ; ; ale gdy światlo Ewan- 


jej oświeciło ich'rozum, gdy z Pi 


odrodzenia dar Wiary był na ichdu- 


fze wlany, zupelnie iiż od: aienną przy- 
ięli oni na fiebie poftać, wcale wyzu- 
ci z ftarego człowi eka, a przyoblecze- 
hi w JEZUSA Chi yftufe a, zaczęli [4czę- 
śliwie chodzić w nowości ducha - By- 
liście wy ; mówił ielzcze Paweł Sv ię- 
ty do Kor -yntczyków P Hząc, i iedni wy- 
dani na wfzelkiego rodzaju ni iepowścią- 
gliwość, ci łakomemi, inni złodzie- 
jami i widocznemi cudzego wydzier- 
cami, tamci Znowu złorzec: cz acemi: i 
ÓG hac g uidem fuaftis z ale jak y pred- 
ko wef rzliście do Kościoła przez Świę- 
te Chrztu bramy, nie i tą wo- 
dą zofłaliście oczyfzczonemi : > ja Qa 
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bluti eftis; 1 doftąpiliście ufprawiee 
dliwienia: juft ificati eflis; ale nawet 
na tém miey [c , gdzie ftała dawna 
brzydkość fpuftofzenia , pokazała fię 
w fwym prawdziwym ftanie, i ozdo- 
biona fobie właściwemi pepum 


o oh Jamdificati pak: 
Lis: 1. do Koryt: w Rozdz: 6: Ko- 


-kheliśniy my fię niegdyś, mówi Swię- 


ty Juftyn w obronie Chrześcian, pi- 


fanćy około Roku 150.; konnani i 


fie w roikofzy zmyślnóy, `t eraz upo- 
dobaniem Aslzćin, nie ieft iak tylko 
czyftość i. powściągliwość, przedtćm 


w potrzebach nafzych, badaliśmy fię 
czarnoxięzkich taiemnic, a teraz Bo-| 
ga dobrotliwa opatrzność ieft zaufa- | 


niem nafzém, w ten czas wyfilaliś— 

my fięna wy nay dowanie śrzodków zbo- 
gacenia fię, i wydźrcia cudzego; te- 
raz dobro nafze, chętnie dobrem fpòl- | 


nóm czyniemy, dla zaratowana i ul- | f 
gi zubożałey wipół-braci; przedtóm.| 


tchnęliśmy duchem gniewu i zemfty 
ku nieprzylaźnym olobóm, nie chcąc | 


pożywać chleba, tylko z przyiacio= | 


ły; 


| 


{I 


f 
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ły; ale nawróciwfzy fig do JEZUSA. 
Chryftufa, fkład: amy my wizylcy po- 
ufałe towarzyftwo i ENNES e; a zż 
prześladowniki nafze błagamy Boga: 
Na co wiele, mówi. dal ley : mogi Ibym 
wami oto. wytknąć nieżmierną takich 
liczbę, co będąc niegdyś dzikich obys 
czaiów i nieunofzonego humoru, {a+ 
mèm ftowarzyfzeniem fig Z ludźmi 
świątobliwemi ; i nie polz lakova anéy 
choty odmienieni fą; 1 na ludz= 
kich przeiftóczeni: og wam tis 
kazać w każdym wieku; płci; i fta- 
hie mo co pofzli ZA Chrześcianami; 

żyjących w niefkaźoney czyltości; aż 
do fiosa zgrz zybia łey ; (edż któż wy= 
ftarczy wyliczać mnogość tych, ca 
od bezwftydney życia fwobod dy; prze- 
fzli do życia karnego i przyftoynego: 
Czemu nas prześladuiecie, mówił de 
Pogan, na początku wieku trzeciego 
Menuan, a co tam mówi, ieft nanè 
znowu tey odmiany nadzwyczaynę èy 
dowodem: pókiśmy z wami w S świętos 
krackie związki : abobonności w chaz 
zili; przebaczaliście i nafzym wys 
M s ftęs 
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ftepkòm; teraz i nay użytecznieyfze | 
wam cnoty macie w nienawiści. Przede 

tèn Małżonek znofił wiarołomną 0: 
blubienicę, gdy przytęła Wiarę, a tém f 
famem, ftała fie Bogu i małżonkowi | 
wierną, wyrzuca ią; Oyciec fynaczka | 
niegdyś krnąbrnego kochał; teraz nay- 
polłulznieyfzego-przez Chrześciańlkię | 
wyznanie, przeto że Chrześcianin iuż | 
nie cierpi. Pan, co pobłażał wiele prze- 
winienia fłudze; teraz aczkolwiek przez | 
porulzenia Religij nayprzywiązańlzeć | 
go do interefsów fwoich , że Chrze- | 
ścianin, oddala. O! gdyby nam by- 
ło można rozbierać z ofobna Dzieie 
Świętych Przodków nafzych, -cobyś- 
my tam poftrzegli tych zamian zwizel. 
kiego rodzaiu zbrodni, na owe gatun- 
ki cnoty, które tylko pomyślić fie mo- 
ga; widzielibyśmy niewftyd, i nierząd | 
zagladzony Ezyftością , a niewftydne | 
belpieczeńftwo, Ikromnością ftroiu, o- i 
by czajów i m wy, łakomftwo > za- | 
mienione w hoyne iałmużny; popę- 

dliwość w umiarkowanie, złorzecze- 

nia w błogofławieńftwa, obimowy i (zka: 

lowa- 


j 
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o 
AR | lowania, w obronę honoru, gniewy 
+0 | w przywiązanie, zemity w nayfzczer- 
tdn fzą Zjeźlirośź: poftr zeglibyśmy bo- 
owi | gaczów. łakomych, zubożonych i fkus 
sakal tkiem i fercem, wyniofłych grzebią- 
jayi cych fię w wlafnèy podłości, Żyiącyċh 
WA przedtówi w uftawicznćm roftargnie- 
ikię | 
iagi niu, p! różnpowaniu, i nieużyteczności, 
Ji f przepędzaiących refztę dni na ofobno- 

F ści i modlitwie wgłębokićm milcze- 
rzez | $ : Du ; < 4 
[ze iu ponurzonych, wizelako przy pra- 
a: | cy podjętey dla włafney. potrzeby i 
by- || Przyfugi innych, tych; co przedtem 
nA f nadgci byli mądrością świecką, iuż nie 
; 4. UM jel iących, tylko, JEZUSA Chryftu- 
HUA fa, opowiadalących żydóm wzgorlze- 
zel. | . $ T JS = + è + 4 

f nie, a Narodóm głupftwo Krzyża. Wi- 
un- BORA zaj 

mm- | dzielibyśmy Ikładaiących doftoieńftwa 
mof iaut VERA ina 

q f pierwize,:o które fie. przedtóm dobi- 
za EIEE p. k 
* f iali, i odpafuiących pas Rycerfki, znak 
ane | zag T ate 

ten godności i chwały, gdy ich to 

Ji g 
__ | wciągało w uczeftni&wonieprzyzwoi- 
Za- i S 

tości Pogańikich. 

Je- 

Rg Widzieli byśmy tych, co fię zato- 
Ze- 
k pili zupełnie: w doczefności, i w tem, 

P 
ć co fię-zmyfłóm podoba; lubo nie co 
a 

M 5 przed- 

f : 


fnego 
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przedtóm zafiadaiąc Sądową ftolice, 
fami temi ponętami od wodzili Wyznae 
wce Pańlkie, od poniefienia śmierci zą 
Wiarę, gardzą cemi doczefnością, ain- 
nego dobrą ino izhcemi fię nadzieią, 
Co téz oy ło powodem Świętemu Jre- 
neufzowi, że użył tego oderwania fet- 
ca od sida i ci, na zbicie zarzutu 
Wiernym uczynionego, iakoby wna- 
dziei ofiągnienia Pańftwa Rzymikie- 
go, Z prz żyfięgali fie taiemnie na ie- 
dyby tén był nafz za: 
i On w fwey Apologii do 
efarzów, gdyby nafze zą- 
aty do ofiągni ienia docze- 
a, ukr zwali dymy fię Z 
wiadomością wafzą, A 
tac, iak mówicie, nieprzyiaciółmi wa 
[zemi, nięufiłowalibyśmy was mieć R 
go fzczęścia uczeftnikami, okaże 
przyimowali z prawdziwą rados 
śmierci, chu roniąc fie iey racz Gy, 
fie zachować do owych pożądanych 


Ga 
myy : 


ni emi pi rze 


taa a 


F 
czafów, które na obalinach w afzych, 


zapewniałyby dla nas te go ydności, tę 
nalątki i ikarby, które pofiadacie, te 
ros 
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rolkofzy i fwobodę, w których zakła- 
dacie wafze ufzczęśliwienie. Ale e że 
fzczęśliwość, które èy fie fp odziewamy, 
nie jeft tego świata, przeto mniéy 
WALORY utratę życia4 i dobra, któ- 
re prędkoli, późnoli nieuchronna wy- 
drze. potrzeba. 

Widzielibyśmy nakoniec, w każ- 
dym prawie Roku, w przeciągu -pier- 
wfzych trzech Wieków ty fiace ludu, 
bez względu na urodzenie, ftan, wy- 
chowanie, dawne zdanie i przyzwy- 
czaienie, bez względu na róż „ność lat, 
płei, i inne okoliczności, iednych we- 
dłag rady JEZUSA Chryfiufa, ucie- 
k aiących i i kryiących fię przed zachwy= 
ceniem od drapieżnych krwie rozlew- 
ców, innych. ókupuiących fpokoy- 
ność nak adem maiątku, tych ma wy- 
onanie fkazanych, wyzntych z dofta- 
tków,. fławy, oddalonych „od naybliże 
{zych Krewnych, i naj yżyczliwfzych 
przy iaciół,(zukaiących pomocy i fchro- 
nienia u braci. w odległey zoftaiących 
ftronie, tamtych wytrzymuiących pod- 
chlebftwa, obietnice, proźby, zaprzy- 


M4 fię- 


AL 


184 Kazanie 
fieęgania, łzy Rodziców, dziatek, fa- 
8 Ro, , 


milj; pogróżki Sędziów, 'okrucień- 


ftwo Katów; i śmierć fame, równie o- 
kropną, dakò i haniebną; a to z dzi- 
wną cierpliwością, i ochotą, aż do za- 
dumiania i Bawracania Sędzić tów, Opra 

wców, 1 mnoftwa wkoło  ftolącego KE 
du: awfzyftko wiedrio zbieraiąc W fzy: 
fcy zapatruiemy fię na to, iako moc 
Wiary otrzymawfzy górę nad prze- 
fzkodami i prześladowaniami; z Naro- 


"dów zupelnie różniących fię od fie- 


bie, uczyniła lud iedos 50 ięzyka, fta- 
wiąc na mieyfeu błędów, prawdę; na 
mieyfcu wątpliwość i,pewność na miey- 
fcu zaboboności, prawdziwą Religią; 
a na mieyfcu bezbożności , poczciwość; 
- kiedy kai zy fie Pańftwo Rzymikie 
Narodem Chr ześciańlkim, ftalo fie Na- 
rodem Swietym. I nie dziw, Wiara 
bowiem ugruntowana przez fwoie zda- 
nia i rady, ftała fię prawidłem oby- 
czaiów, a moc iey porufzenia wpły- 
wała w powierzchowne fprawy, do- 
daiąc im fzacunku i poświęcenia; o= 
boje zaś złączone, czyniło wiernych 
pra- 


ara a RA 


y e pe 
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prawie wolnemi od podeyrzenia o po- 


pełnianie wyftępków ; które gdy ie- 
fzcze do bałwóchwalftwa byli przy: 
wiązanómi, ledwie nie cały życia ich 
rzeciąg fkładały. Prawda, że Juli- 
ań Cefarz i odftępca od Wiary nie poy- 
mowół, aby woda, gdy kto nią zo- 
fiaie przy Chrzcie. Swiętym polany, 
miała moc na odmianę wewnętrzne- 
go człowieka, i pofkromienie namię- 
tności: ponieważ nie czyniła w tych 
na ciele odmiany, co fłabemi i nie- 
dołężnemi będąc, zbliżali fię do przy- 
ięcia tóy Swiątości w duchu Religii; 
ale Swięty Cyryll Alexandryilki oka- 
zawizy moc Chryftufa, wydaiącą fie 
w czynieniu innych Cudów, zawfty- ` 
dził niedowiarftwo iego. Prawda, że 
i Swięty Cypryan znać daie o fobie, 
iż nie mógł poiąć tóy Tajemnicy, A- 
by za przyięciem Wiary można oje- 
den raz odmienić zdania i obyczaie, 
aczkolwiek długim, a fzkodłiwym na- 
łogiem, odmienione prawie w naturę; 
ż tóm wfzyftkiem, kiedy ta woda o- 
żywiaiąca, którgy JEZUS Chryftus 
użył, 
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użył, iako inftrumentu na ofadzenie 
w gruncie dafzy Wiary, przefzłe Ży- 
cia iego obmyła grzechy, a światło 
Ducha Bolkiego fpufzczone z wyfo- 
kości oświeciło go. Wnet Sftąpiły 
pierwfze ciemności, i doznał tegó w 
fkutku na fobie, co mu fie przedtem 
rzeczą nie podóbną zdawało: Cypr: 
a) Donatum. ab fuitio. Łatwo iuz 
ftad wnoficie fobie Chrześcianie, że 
była to w tych kochanych Przodkach 
nafżych Wiarażywa, wpływaiąca we 
wfzyftkić ich poftępki; Wiara dziel- 
na, przywodząca święte ułożenia, i 
zamyfły do fkutku; Wiara nie ukryta 
w fercu, i zamieniona w zabawkę cie. 
kawości umyfłu, ale poftawiona za nie- 
wzrufzone prawidło czcicieló wBofkich, 
uwefelaiących Domowników Wiary, 
a buduiących, albo zawftydzaiących 
niewierność. . Nie zoftaie, iak tylko 
zobaczyć, przez co fię utrzymywała, 

Wielość Cudów, długie doświad- 
czenie tych, których przypufzczano 
do fpółeczeńftwa. Nowość rzeczy , 
gorliwość nakoniec Pafterzy, były tọ 

* Chrze- 
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Chrześcianie, potężne twierdze, 1 że 
tak rzekę, pomocy, abyłafka Wiary 
w nawracaiących fię aż do tego ikuy- 
tkowała ftopnia. 

Widziano nayprzód, że ci, co wy» 
znawali fię bydź Uzzniami JEZUSA 
Chryftufa obyczaiem nieffychanym w 
żadnych Narodach i V i 
dnych Podaniach i | 
zywali rzeczy nad całą przemoc na~ 
tury, na umariych i niedołężnych ; 
w Jmię JEZUSA. Chryftufa ukrzyżo- 
wanego, którego znali i czcili za Bo- 
ga; a to z lekka wciągaiąc ich aż do 
poznawania prawideł Religij, która 
takich miała Uczniów, czyniło ich 
razem wiernemi i ftatecznemi, W przy- ' 
jęty Wierze. I znowu nie przyimo= 
wano tych, co fię w liczbę do Chrztu 
gotuiących wpifali, tylko aż wprzód 
zrzekli' fie życia profefsyi, ieżeli -w 
niéy co nieprzyzwoitego zachodziło, 
aż oddalili grzechowe okazye, aż dłu- 
gim doświadczeniem uczynili nadzię= 
ię o fwoiey poprawie, i fzczerćy Wo- 
li w nowości ducha Bogu fłużenia, aż 


wy: 
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wyrazili głęboko, nie tylko na umy- 
śle fwolm, ale na fercu i obyczaiach 
uftawy Religi. A tak talka Chrztu 
umacniaiącą, czyniła ich pilnemi i 
oftrożnemi. 

Poftrzegali znowu cydówną od- 
mianę między przefzłemi i przytomne- 
mi obyczaiami fwoiemi, 'równali Ży- 
cie według Ewanjelij i według namię- 
tności, a będąc eofnieni do rozumu, 
według tego dwoiftego światła, ile 
potępiali rozwięzłość Pogańitwa, ty- 
le utwierdzali fie w przyzwoitości ro- 
{poczętego życia, i w fzacunku tego 
daru, co w nich tak nadzwyczayną 
wyprowadził odmianę. 


Nad to ci, co niemi rządzili pra- * 


wdziwi Pafterze będąc duchem Wia- 
ry ożywionemi, udzielali im ztey zu- 
pełńości, która fię_w nich znaydowa- 
ła, obiaśniali ich {wemi przeftroga— 
mi, w przykładach podawali im wzo- 
ry, ilak fie mieli zachować, a Bolką 
Mądrością i poftrachem Swietego U- 
rzędu utrzymywali w nich pierwia= 


ftkowego Ducha. 
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Można przydać do'tego, iako u- 
waża Tertulian ftateczność wiernych 
pod czas męczeńftwa, która w zba— 
wienńą wprowadzała ciekawość: do- 
wiedzenia fię przyczyny chętnego po- 
deymowania katowni, za którą wznie- 
cało fię pragnienie na przebłaganie 
Boga, i doftąpi enie odpufzczenia grze- 
chów,. przełaniem krwie dla dania Je- 
go Nauce świadectwa. Ale co nay- 


więcey utrzymywało czerftwość Wia- 


ry i dzielność, był to nayprzód pra- 
wdziwy i nie wygafły fzacunek tego 
niebiefkiego daru; zdawało fię, iż pier- 
wfi Chrześcianie nić mieli iuż fpofo- 
bòw oświadczenia wdzięczności za po- 
zwoloną fobie łalkę, która dźwignę- . 
ła ich z przepaści, oświeciła ich- na 
poznanie prawdy, naprowadziła ich 
na.droge bi ogofławieńftwa wiecznego: 
przeto, , gdy Bóg mówił: uftawaly w 
nich wt fzyftkie odgłofy ludzkie i- na- 
mowy, gdy zac -hodził <inżerefs Reli- 
gij i fumienia, za nic byly poczyta- 
ne wizyftkić inne wzgledy ; zdawali 
fię nie poznawać innéy fzlachetności 
nad 


r 
ie fwoie do liczby aka Chi gdy 
ihi ufe adów 0 6 urodzenie pytano, i fta< 
wiano przed oczy zaciość Domu, z 
którego pochodzili, ta ich iednomyśl- 
na była odpo viedź, że fą Chrześcią- 
nie; a ta chluba, Zefa niewolnikami 
JEZUSA Chryftufa; fad pochodzi- 
ło, że Pifmo Bolkie i diego rofpamię: 
tywanie, było ich częftą i i aymilla 
zabawą ; a to na ywięcćy z zdawało fię 

ich zalmucać, gdy grube podziemnych 
lochów cie mności, były ini na prze= 
zkodzie fzukać dla fiebie w Filmie S, 
ochłody i pociećhy; ftąd „pochodziłój 
iż na oświadczenie refbektu ku tyn 

Xięgom Świętym, żądali, aby był by 
na ich pierfiach zło Żone „po śmierci, 
iako dóchodziemy z dzieiów znalezie- 
nia w Cyprze Ciała Swiętego Barna- 
by pod Maurycym Cefarzem, i i zwie: 
lui innych nie wątpliwych zaświadczeń, 
i że kofztownie oprawne, pobożne Ma- 
trony nofiły żawiefzone na fzyi, ia- 
ko fię to iefzcze widzieć dało za czas 
fów Chryzoftoma S$. Stąd pochodzie 
ła 
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róy doftąpili*przez przys 
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ła owa gorliwość, dla ktòréy żadnóy 
nie opulzczano okazyi , aby niewier- 
ne do Wiary pociągnąć, a cierpiącym 
za Wiarę dodać ochoty do odwagi i 
meftwa, wiczém dofyć ieft w fpoinnieć 
na Orygenefa, który w młodziuchtiym 
wieku nie mogąc dopomoc towarzy= 
ftwa Leoncyufzowi Qycu fwemu do 
męczeńftwa, Liftem będącego iuż w 
więzieniu zagrzewał, i po wiele razy 
nie zważaiąc na widoczne niebefpie- 
czeńftwa, cifhął fie miedzy pogańftwo 
i żołnierftwo, na danie oftatniego po- 
całowania, i dla umocnienia Chryftu- 
fowych Wyznawców; dla tego w po- 
gotowiu ciefzono fię z zwycięftwa Bra- 
ci, a fmucono z upa adku, iako mówi . 
Swięty. Cypryan: żn projenat 7 fra- 
tribus, ŚĆ nos proferawić affedus ; 
i iako oprócz innych mieyfc docho- 
dzi fię z Liftu Celeryna Wyzńawcy 
Rzymikiego, opłakuiącego upadek Nu- 
meryi i Kandydy, 

Było to znowu fzczere przywią- 
zanie fie do pełnienia iak naywierniey- 
fzego obowiązków, które fą nakazą- 

ne 
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ne prawem Ewanjelij, co zawfze us 
trzymyw: ało owę czeritw ość i gorlis 
w ość Wiary; € dla czego jeden ż'obron- 
v Chrześci ian, pilzć ą6.0 Pada 
vaniu nayokrutaiey {ze ém, na pócz 
tku Wieku czwartego, DENAN 
przez Dyoklecyana í a axymiana Ga- 
leryufza, którzy nadzwyczayny wy: 
naleźli po b fzkodzenia Religij,chcąc 
za wygubieniem naczyń Kościelnych 
i Xiąg Pifma Świętego, wygubić i 
Chrześciańftwo, mówi: że prożne bys 
ły te ich zamyfły, i te ułożenia : po- 
nieważ, chociażby za dop pufzczeniem 
Bofkićm, -popalili te Xięgi m ateryal- 


15 


ne, nić mieli nigdy doiyć mocy: na-. 


znifzczenie żywćy Evanjelijs która 
była łalką Ducha Pańlkiego pilana na 
fercach wiernych paina ich obycza= 
iach. Nakoniec, IR fię ich 
od pogorfzeń Pogańftwa, nie wdawa» 
nie fię nigdy w fprze eczki z mędrka= 
mi i Filozofami fwoiego wieku, ZA” 
rzucenie ich Ńiąg, a gorące przywią- 
zańie fię do zw iórżekiych obrządków 
R eligi, były to twierdze, w pośrzód 
kto< 
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których ocalała ich Wiara. Są to wzo- 
ry, według których w nas Wiarę win- 
niśmy. układać; fą też to i prawidła, 
według których mamy olądzić, iaka 
iet Wiara nalza, abyśmy fie zawfty- 
dzili, ieżeliśmy -ztego daru nie po= 
żytkowali. 


| CZĘSC DRUGA. 


jb my fie obeyrzeć zechcemy na 
Uftanowiciela Religij, który jeft 
orz.dawcą Wiary wewnętrznćy, JE- 
ZUS. Chryftus, mówi Paweł Swięty: 
tenże jeft dziś, co i wczora, ‘i tem 
będzie na wieki JESUS Chryfłus Sc: 
ieżeli damy wzgląd na obowiązki, któ- 
re na nas wkłada, i na prawdy, któ» . 
rych ieft nie wyczerpaną fkarbnicą ; 
nie przywięzuie ona fię takze, ani do . 
wieków, ani do mieyfca, ani do ofób. 
Wfzyftko to przeminie, a Nauka JE- 
ZUSA Chryftufa w naymnieyfzym 
punkcie odmienioną nie będzie; wzią= 
wizy w ręce Swiętey Ewanjelij Xie- 
gi, gdy fię im przypatrzemy, poznać 
można bez trudności, że też to fą 
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niepochybnie, które za czafów Apo: 
ftolikich czytano, a które nam fą pod 
ftraża Ducha Nayświetlzego , wier- 
nem Przodków n afzych przellane po: | 
daniem. Ale weyrzawłzy w ferca na: | 
fze, które fa Wiary nafzey fkładem, | 
gdyuczyniemy porównanie naszPrzod | 
kami nafzéy Wiary, z Wiara pier-| 
wizych Chrześcian, życie nalze bẹ- | 
dóeż dowodem nieodmienności Wia.| 


ry. Wnidźmy w rozważenie tey pra- | 


wdy, i zobaczmy co za ikutki wypro-| 
wadza w nas Wiara; a gdy podobno| 
nie małą poftrzeżemy różnicę; nie za- 
niechaymy zaiłanowić ię i fad tem, | 
z iakich ona przyczyn pochodzi, 

Cs za fkutki wyprowadza Wiara; | 
n einż w tych, co pod Jmieniem Chrze= | 


cian, któr rego teraz nić można z fie«| 


bie złożyć, tylk o z hańbą, iako go | 
przedtóm nie można było nofić, tyl- 
ko z z poni iżeniem I niebefpieczeńftwem; 
co mówię, pod tem Swiętóćm Jmie- 
niem, widocznie niedowiarftwem ia* 
kimfi i libertyńftwem trącą, ale w tycliy 
co zdaią fię bydź do nićy przywiązać 
i nemi; 
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hemi; ieftże w nas Wiara prawdziwie 
ugruntowana, czyli tylko polegaią- : 
ca na powierzchowności , 1 na prakty< 
ce zewnetrznych obrządków Religij? 
ieftże Regułą nie wzrulzoną obycza* 
iów nafzych, czyli tylkozabawką rozu- 
mu i pamięci? wpływaż we wfzyftkie 
nafze doczefne zabiegi, czyli raczey 
niezapatruiemyż fię na nie w tym ra- 
zie iedynie, iako na rzecz oboiętną; 
ięfiże w nas Wiara ugruntowana, czy 
li tylko polegaiąca na powierzcho- 
wności? Czyniemy codziennie prawie 
wyznanie Wiary, co dodćy punktów 
przednieyfzych ; odmawiamy . Skład 
Apofiolfki, z przydaniem nawet in- 
ńych Taiemnic i prawd, czerpanych 
w obiawieniu: Bofkićm,- to powierz- 
chowność: Nie ftaramy fie o wyrozu= 
mienie potrzebne; nieufiłuiemy pole- 
gać w téy ufinćy Wierze na powa= 
dze Boga nigdy nie omylaiącego, bez 
zaftanowienia -fie niyślą nad tem, co 
fię wyraża flowy, bez owóy gotowo» 
Sci prowadzenia Życia, według ftos 
iiiego wyziiania, i żeby krew przes 

Na le- 
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| 
| 
| 
| 


jewać, gdyby było potrzeba, ha da- 
nie o rzetelności nafzey świadectwa, 
a w tém ieft ,wzrulzenie fundamen- 
tów, na których fię Wiara w fercach 
nafzych wfpiera. Wyznaiemy my, że 
to mieyfce, do któregośmy fię i te- 
raz zebrali, ieft to mieyfce Swięte, 
Dom Boży, gdzie chce miefzkać z 
nami, i bydź od nas fzczególnićy u- 
czczony, to powierzchowność dopie- | 
ro. Nieuczęfzczafiy tu dla wzglę- | 
dów, albo potrzeb doczefnych; a cza- | 
fem przez: gnufność i nienabożeńftwo, | 
wnofiemy świeckość i próżność, przez 
te czci godne nawet Duchom Niebie- | 
fkim brany, aż do wewnętrzney świą: | 
tnicy, lżąc Boga na tronie, z któ» | 
„rego rofpościera poftrach Maie ftatu | 
fwego na ziemi; i zamieniamy więc 
przez nienabożeńftwo, rozmowy., nie | 
fkromności, Dom modlitwy, 'iako mò- | 
wi Zbawiciel: w iafkinią łotrowiką; to 
znowu wżźrulzenie fundamentów Wia- | 
ry. Poczawamy fię dotego, że Mo: | 
dlitwa ieft hołdem poddańftwa nafze- | 
go ku Bogu, ofiarą błagalną, rozścią< 


ge 
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gaiącą moc fwoię równie w dziekczy- 
nieniach za dobrodzieyftwa przelzłe, 
iako: w proźbach o ziednanie przy- 
fzłych pomocy, to powierzchowność; 
pulzczamy w niepamięć modlitwy pra- 
ktykę, ogołacamy ią z przymiotówy: 
uwagi, ulilności, gorącości ducha, i 
ftateczności, przeftaiąc na ruizaniu 
wargami, bez porufżenia i wylania fer- 
ca przed dawcą dobra wfzeikiego, to 


znówu wzrulzenie w fercu fundamen- 


tów Wiary. Wierżemy z Kościołem 
w liczbę: Sakramentów, zbliżamy fię 
do nich czafem, to powiezzchowność, 
łącząca nas z innemi Wiernemi i z cia- 
łem Kościoła; zbliżamy fię do nich, 
bez refpektu, bez przyfpofobienia, bez: 
przyniefienia nieuchronnie potrzebney 
niewinności, i świątobliwości; to iuż 
nie ieft, iak tylko opłakanym rozdzia- 
łem od Dacha Kościoła ; nie teft, iak 
tylko wzrufzeniem fundamentów Wia- 
ry. Bywamy my przytomnemi fpra- 
wowaniu Nayświętfzych Taiemnic, i 
widzami naywfpanialfzych obrząd- 
ków Religij, to powierzchowność; fta- 
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ią one fię dla nas widokami nie zna: 
jomemi i obolętnemi, to:znowu znak 
niedoitatku dobrego gruntu Wiary. 
Teftże w nas Wiara prawidłem oby- 


czatów , czyli tylko próżuą rozumu 


zabawką ? 


Wierzemy.my, że Bóg ieft Stwór= 
cą nalzym, że ieft Panem i Prawo- 
dawcą, że Dobroczyńcą i Oycem, że 
Jota Jı ego. ieft Niep: ydległość, Swią- 
tobliwość , Miłofierdzie, ”Sprawiedli- 
wość, Wfzechmocność, i co tylko bydź 
może dofkonałości; to wyznanie: Ży- 
iemy, iakoby nas ta ręka nić mogła 
roziypać, co uformowała; fłożemy. 
pafsyom iwyftępkóm, iako mówi Chry- 
ftus: kochamy świat, nie tego Oyca, 
gwałciemy Jego uftawy, fromociemy 


Jegó Swiątobliw ość, lemy Jego Przy- : 


tomność , wyłamujemy fie: z rządów 
Jego Opatrzności, na złe używamy 
Jego Miłofierdzia, r niewdzięcznością 
ot jpłńcamy Jego Dobroczynność, nie- 
zafpakaiamy SpósekdlinościMiedeze: 
my przed W [zechmocnością, oto na- 
{ze uczynki, Wierzemy, że pokora 
$ ; nay- 
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naypewnieyfzą do wywyżfzenia dro- 
gą, Że dobrowolne ubóftwo, ieft ce- 
ną, którą fię dokupuie Nieba, że (er: 
ca czyftość udziela przenikłości du- 
fzy na ogladanie Boga, że. miłofier= 
dzie nad wipól-bracią, ieft obróceniem 
na fiebie fzafunku. Miłofierdzia Pzń--. 
fkiego; Że cichość, ieft śrzodkiem na 
ofiąznienie ziemi Żyiących; że miłość, 
jeft naypierwfzóm. prawem i. funda- 
mentem innych praw 1 prorodtw;. to; 
wyznanie. Zyiemy pełnipychy i nas 
"dętości, <dalecy od litości. i nżalenia 
fie. nad nędzą; uwikłani ty kłótniach 
i nie (nafkach, przywiązani fercem do 
tego maiątku, który z czafem nifzcze- 
ie, i odmienia Pana; zanurzeni w lu- 
bieżności, bez cnoty, bez czoła; oto 
nafze uczynki. 

- Wierzemy, że Swiata poftać prze- 
miia,-że nic nié mafz na nim ftałes 
go, że dobro iego fałfzywe, to wy- 
znanie; Żyiemy, iakbyśmy nigdy u- 
mierać nić mieli; zbieramy doczefność; 
i chowamy, iakbyśmy ićy nigdy nie. 
ntracali; zatapiamy fię, iakby ferce 

T NSA nā- 
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nalze tém nafycić fie mogło; oto u- 
czynki. Wierzemy, Że w czafie za- 


mierzonym od Boga, a nam niewiaż. 


dómy m, wypłacić będzie dług śmier- 
telności nieuchronnie potrzeba; że na- 
ftąpi Sąd, który odkryie' całemu Swia- 
tu naywftydliwize taiemnice rozwie- 

2 . $ PSE" 1 Ry 
złego życia, którego fie fam człowiek 
wftydził przed fobą; że wyrokiem fa- 
du tego, albo Niebo z izczęśliwą wie- 


cznością, albo piekło, , zbiór rozuż. 


mem nieobiętych katowni, w prze- 
R Ą se z Z 

ciągu wieczności, ma bydź-według wy* 

miaru, życia. każdego ofobiftym wy- 

działem, to wyznanie. Z tem wfzy- 


ftkićm, przepędza fie dni krótkie bez.. 


pamięci, i gotowania na ten moment, 
który ftanowi © wieczności, bez? 
załług i dobrych uczynków, iak gdy- 
by nie było Nieba, w uftawicznych 
przeftępftwach, iak gdyby nie było 
fądu i piekła; oto uczynki. ° Nako- 
niec, wpływaż. w interefga Religia 2 
wpływa w rządy Pańftwa polityka, nie 
wpływa Religia; wpływa w fądy ludz- 
kie prawo, i fztuka rzęcznicka, nie 


wpły- 
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wpływa Religia; wpływa w gofpodar- 
ftwo rolnictwo, ekonomika, nie wpłyż 
wa Religia; wpływa w zabiegi prze- 
myfł i ftaranność, nie wpływa Religia. 


O! Gofpodarzu Niebiefki, azaż nie' 


| zafiałeś dobre nafienia na roli fere na- 


fzych; mon me bonum femen femi- 
nófti in agro tuo; i fkądże więc ten 
fzkodliwy kąkol, chwiania fię i wątpii- 


wości w materyach, których prawda 


zafadza fię na obiawieniu Twoićm i po- 
wadze Kościoła? fkądże ten kąkol o- 
byczaiów Pogzńlkich w fercach Chrze- , 
ściańikich na pozór? ah! przyznać nay- 
przód potrzeba, że gdy załypiano, 
nieprzyiaźny człowiek podfiał go; po- 
zoftało trochę zdań:z Fiwanjelj, a po- 
częły fię wkradać obyczaie podług na- 
miętności, że zoftało 'podobieńftwo 
głofu Jakubowego, ale powierzchowna 
poftać na Ezawa zamienioną zoftała; 
gdy zafypiać poczęli, Chrześciańicy 
Rodzice w dawaniu dobrego wycho- 
wania fwym dziatkóm, kiedy zanie- 
chali wbiiać im w pamięć, nie iuż pier- 
wfzych tylko początków Wiary Ścią- 
9% 


203 Kazanie 
gaiących fię do znaiomości pewnych 


Taiemnic, które powinniśmy wyzna: 


wać z pokorą, ale wraz owych prawd 
ściągalących fię do obyczaiów; kię- 
dy pozwolili im wzraftać w- oczach 
fwoich, w lata równie, iako i w złe 
poftępki, kiedy dopuścili w hich bez 
3 lA y. 1 
żadnéy przefzkody wzmagać fie rò- 
żnym namiętnościóm i fkłonnościóm, 
zślepey czafeni miłości; ulegsiąc im 
nawet w tóy mierze. Kiedy dopuści- 
li im bez braku wchodzić w rozrywki 
i obcowania nawet z ofobami, ktò- 
rych Wi rątpliwości podpada 
ryc iara wątpliwości podpada, a 


Atórych rozwięzłość widoczna, albo. 


czytać zaraźliwe Xiążki. Wiara fta- 
ła fię. w nich talentem zakopanym i 


ukrytym;: a nieprzyiaźny człowiek, 


owi tò. towarzylze gorfzący, podfie- 
li nayfzkodliwfzy kąkol, zdań wolnych 
i rozwięzłych poftępków. 

Gdy zafypiać poczęli, dufz ludz- 
kich Pafterze, nie ftaraiąc fie oto, a> 
by potrzebną wiadomość rzeczy Bo- 
fkich nie przerwanie utrzymywali w 
iercach wiernych, ażeby napełniać fię 

du» 
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fuchem Wiary, któregó mogliby im 
udzielić; nieprzyiaźny znowu czło- 
wiek podfiał złego kąkolu. * Ale nay- 
więcćy, -gdy lamiż wierni zafypiać'po- 
częli, nić maiąc nad fobą Chrześciań- 
fkiéy czuyności, pozwaląiąc wzinagać” 
fie namiętnościóm wfzełkiego rodza- 
ju, daf Wiary aczkolwiek cżywiany 
przez wewnętrzne światła, utrzymy- 
wany przez zwierzchne flowo Bofkie, 
z którego Wiara pochodzi, iako inó- 
wi Apoftół: nie użytecznym uczyni- 
li w fobie. Wyfzedł Niebiefki Gofpoe 
darz ,. mówi JEZUS Chryftus w po- 
dobieńftwie u trzech Ewanjeliftów: za- 
fiewać nafienie fwoie: eviaż güz, Jemi» 
nat femimare jemen fuum; to ieft, 
zafzczepiać Wiarę przez opowiadanie 
Słowa, iako to fam tłómaczy, i ie- 
dne z tych ziarn padły na owe rolo 
przy drodze, - to jeft ferca rofprofzó- 
ne i roftargnione, przywiązane do po- 
wierzchówności, wchodzące w wfży- 
ftkie rozrywki i nie użyteczności świa- 
ta; a tak w prędkim. czafie znajomość 
nawet tych prawd, wygalła w ich s» 

. śli, 
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Sli; tóm zaś bardzièy dzielność w ich 
fercu. Padły inne na role twarde i-o- 
poczyfte, „na ferca nie użyte, długićm 
przyzwyczaieniem fie do grzechu, i 
‘długiém zaślepieniem namiętności; a 
tak talka Wiary nie chwyciła fię, ale 
tylko odbita: o te opoki. Padły trze- 
cie na role ciernifte,' ferca przywią- 
zane i zatopione w doczefności; i wnet 
trolkliwości tegoświata przytłumiły ie, 


tyfiąc ufiłowania i ząbiegów o ciało, | 
o mhiątek, lub interes, i kroku o cześć | 


Boika, 6 «dufżę, i wieczność. 
5, ga . . + a> A 
Ah Chrześcianie! i cóż za korzyść 
dla was z tóy Wiary obumarłćy, z tóy 


Wiary iuż refztą, iż tak rzekę, go- | 


niącćy > była ona względem was da- 
o Lo A 

, ET ` 0 p 
rem, którego ftaliscie fię uczeftnika- 
mi, mimo zafługi wafze, i owfzem mi- 
mo wiądomość wafzę; kiedy urodze- 


ni na łonie Kościoła, ubogacono was. | 


nią przez Chrztu Swietego obrządki, 
iefzcze w niemowlęcym wieku; była 
ona wam dana, iako talent ku poży: 
tkowaniu, ale niewierność wafza za- 
mieniła ią w talent zakopany; i z te- 
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go fundamentu wyfługi i zbawienia» 
rzeiftoczyła w narzędzie zguby.i pra- 
widła fądu. - Obeyrzyicież fię na ko- 
chanych Przodków walzych, a nie- 
chay ich Wiara będzie odtąd dla was 
Regułą i wzorem. O! Wielki Boże, 
izaliż dla tego fpuścić nam raczyłęś 
światło Twoie z wyfokości, aby przy- 
fzedł(zy do znaiomości dokładnieyfzey 
rofporządzenia 'Twoiego, ftaliśmy fię _ 
odnemi ukarania w dwoynafób wię- 


. kfzego, iako fludzy wiedzący, a nie” 
C) 


czyniący! o! Odkupicielu nafz, iza- 
liż tym zamyfłem raczyłeś nas po- 
mieścić między Ucznie fwoie, ażeby 
wyżlzość doftoieńftwa nafzego , fta- 
ła fię okazyą okropnieyfzego dla nas. 
upadku. Udziel nam więc Dobrotli- 
wy Boże Twéy łafki, aby Twoie ro- 
jkazy ftały nam fię niewzrufzonćm 
Życia teraźnieyfzego prawidłem; a 
obietnice Twoie nie odmienną Życia 


przyfzłego odpłatą.  AuEn. 
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POBOZNOSCI 


PiERwszycHi TERAŹNIEYSZYCH. 


CHRZESCIAN. 
Na Niedzielę drugą Adwentu. 


SENSATIE. 


Entes renuntiate Joanni, que audiflis © vidifliss 


Szedłfzy oznaymiycie Janowi, coscie ffy» 
fzeli i widzieli. u Matt: S. w Rozdź 11, w. 4: 


WY, kj: pak 
en to był pofpolity Chrześcianie 
oby czay, którego lię wiata 

wiciel, równie gdy fzło 0 u [prawie- 
dliwienie wi: afney niewinności przeci- 
wko nieprzytaźnym, iako gdy potrześ 
ba było dowodzić pofelftwa przeciw 
niedowierzaiącym: Jeżeli hieprzefta- 
jecie na fowach moich; mówił On do 


` ludu: wierzcie przynaymnićy ucżyn: 


komie 


YCH. 
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kom. Nie inną i tu daie Janowi od- 
powiedź, z którćy miał dochodzić, íe- 
żeli On: był prawdziwym Odkupicie- 
lem zdawna oczekiwanym, tylko ro- 
fkazniąc, aby mu przyfłani Ucznio- 
wie=donieśli o wielkości Cudów, na 


które fię zapatrywali, i o których. 


ftylzeli od innych. Te to jeft prawi- 
dło, którego i ia chcę fię trzymać, 
maiąc dziś porównanie czynić pobo- 
żności pierwfzych Chrześcian, z po- 
bo” nością. Chrześcian  teraźniey fzego 
wieku. Gdy będę mówić o pierwfzych, 
nie będę ia fig zafadzał na tém, w ia-. 


"ki fpofób na ów czas o pobożności: 


mówiono; nikt nie wątpi, że, mówio= 
no nayftófownićy do ducha Ewanjelij;. 
ale z tego uczynię wniolki, co nam, 
o ich prawdziwie niewinnym i świą- 
tobliwym życiu ftarożytność do wia- 
domości podała: i podobnież nie bę- 
de przeftawał na fłowach wafzych, ale ' 
na uczynkach wafzych, chcąc poka- 
zać gatunek pobożności, iaka ieft za 
czafów nafzych w używaniu. 


Kies 
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Kiedy wam: wyftawię pobożność 
pierwizych Chrześcianh , poznacie Z 
pociechą, że ftała fię żadziwieniem ku 
nawróceniu światu bałwochwalikiemu. 
Część pieriu, Za. 

Kiedy wam wyktnę pobożność te= 
raźnieyfzych wieków, zawftydzicie fie 
z żalem, że ftaie fię zadziwieniem ku 
zepfuciu Światu Chrześciańlkiemu. 

zest Oruga. i ; 

Odnawiay Dobrotliwy Boże pier- 
wfze owe wyobrażenia na umyfłach 
nalzych, aby fię ftały zadatkiem [zczę- 
śliwych dawnych fkutków na obycza. 
iach nalzych. Profiemy Cię przez 
przyczyne Nayśw: Mari Panny, ktò- 
ra: odebrawfzy! zupełność łalki, wy- 
placala fię zupelnością świątobliwości. 

CZESC PIERWSZA. 

Vbróćcie Chrześcianie nayprzód 0- 
czy nauktadaiący fie Kościół Chry- 
ftufów, na to zebranie wiernych w Je» 
| rozolimie: rzecz bowiem pewna, iź 
nić można wynaleśdź  dolkonalizego 


wzoru pobożności nad ten, który był 
l 
Cer- 


| 
| 
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czerpany w famćm Źrzodle świątobli< 
wości JEZUSA Chryftufa, i utrzy= 
mywany ezerftwością Ducha Apoftol= 
fkiego. Patrzcie na 'Apoftołów to o- 
powiadaiących, czego tię nauczyli od 


zi A chów Tich AA p 
Nayświętizego Ducha, ktorego ode 


brali, i to czyniących, co przyftało 
nate nowe Boikie przybytki, i na te 
naczynia wybrane, w których złożo- 
ne były fkarby niebiefkie, aby za u- 
dzieleniem ich, świat cały ubogaco= 
nym zoftał.  Patszcie na nich, nie iuż 
czyniących cuda, ale całych ząmie- 
nionych w cudo prawicy Pańfkićy, na 
odmianę i poświęcenie zepfowanego 
świata, naich gorliwość, z którą przy= 
wodzą wipół-bracią. do pokuty za Bo- . 
gobóyftwo popełnione, i do przyię- 
cia prawdy, na któréy fię nie pozna- 
li; a to z tą pomyślnością, Że od ie- 
dnego razu do kilku tyfięcy nawró= 
conych liczono; na ich befpieczeń- 
ftwo dalekie od boiaźni interefsu i u- 
legania, gdy przepowiadaią pomimo 
zakazu Synagogi taiemnicę Krzyża, 
twierdząc, że Bofkie rofkazy, nad ludz: 


dom IV. Q kie 


s10 Kazanie 

kie bydź zawfze przekładane powin. 
ny; iako wzgardzeni i ochłoftani, (iż 
chodzą od iądu z twarzą wefołą, 
znaiąc to za wielką Halke, iż fię fa. 
ti godnemi co ucierpieć dla Jmienia 
JEŻUSA Chryftufa. Zważaycie, ia- 
ko bogatfi wyzuwalą fie zmaiątku, zno- 
fzą cenę przedaży do nóg A poftol-- 
fkich, che cąc ią mieć dobre pofpo- 
litém, a wchodzą przez pokorę w 
porównanie z nayuboż[zemi, nad ktò- 
remi przez urodzenie i fzlachetność 
trzymali górę; iako wielka liczba wie- 
rzących, ikłada iedno ciało miftyczne: 
ponieważ mnoftwa wierzących, mò- 
wią Dzieie Apoftolikie: iedno było 
ferce i jedna dufza : multitudinis ere- 
dentium, erat cor unum & anima 
una. Zważaycie, iako pewnych go- 
dzin zbieraią fię do przyfionku Salo- 
monowego, dla czynienia tam fpòl- 
ney z innemi módlitwy; i iako zno- 
wu codziennie wyłączeni ód refzty lu- 
du, ichodzą fię na miey fce ofobne, aby 
tam po: stórzyli Święte Pienia, i trwa 
li na łamaniu chleba, przez co fię znas 

czyłe 


-n 
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czyło uczefinittwo Nayświętfzych Tae 
iemnic. Rofta z czalem liczba wies 
tzących, a nawet mnoftwo Zakońe 
nych Kapłanów poddawało fię pod 
moc Słowa Bolkiego, i w pogotowiu 
rofkrzewiała fię w flużbie Bolkiey go- 


` fąćość, w obowiązkach wytworncść, 


w obrządkach Religij refpekt i ufza- 
nowanie, zgoła brało fzczęśliwy wzrcft 
wykonanie cnót wfzelakiego rodzaina 
Ale żeby te prawdy porządniey 
wyłożone, ftały fie wam do wyrozu* 
mienia łatwieyfze, zobaczemy nay- 
przód w powfzechności ; ha czem w 
pierwiaftkach Kościoła zakładańo po= 
bożność; a-po tém; co trzymano 0 
kaćdego w fzczególności obowiązku; - 
aby fię ftarał o nabycie pobożności, 
tém famóm, że był powołanym do 
Wiary, i nazywał fie Chrześcianinem, 
Poczniymy od pierwizego: 
Przekonani nayptzód na funda- 
mencie Nauki Pawła Swiętego, że beź 
Wiary nie można podobać fię Bogus 
ufiłowali przychodzić do nabycia nies 
biefkity umiejętności, którą podoba: 
O a ła 
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te EIES TE A LIT: PE 4 
ło fię Naywyżlzćóy . Mądrości ukryć 


przed mędrkami świata, a obiawić ią 


[A 


maluczkim; Kapłani i Dyakonowie, a | 


nawet podefzłe Matrony w wdowim 
ftanie żyiące, z rofporządzenia Bilku- 
pów, zatrudniali fię uftawicznem pra- 
wie przekładaniem tych prawd owym, 
co pragnęli Wiary, i gotowali fię do 
Chrztu S. przyjęcia, i owizem fami 


zzz 


Bilkupi na tem po wiekfzey części-za- | 
kładali pofługę Urzędu fobie zlecone- | 
gó, aby dochowywać owego Składu | 


A.poftolfkiey Nauki, podaiąc to do wia- 
domości innych, 'czego fię od fwych 


nauczyli Przodków: przeto kupili lud, 


iak nayczęściey do fiebie, każąc dla 
nich czytać niektóre Pifma S. miey- 
fca, a potem wykładali ie, dla wy- 
rozumienia iego taiemnie, i przyda- 
wali nayfkutecznieyfze pobudki, że- 
by było wmówić w fwoich fłuchaczów, 
aby to wiernie ftarali fie zachować, 
czego ich nauczano. “W Alexandryi 
nawet była publiczna na to: wyzna- 
czona fzkoła pod rządem wielkich ku- 
dzi, iakiemi byli Pantenus, Orygenes, 
Kle- 
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Klemens Alex: a wfzędzie powinność 
była Rodziców wpaiać w młode dzia- 
tek fwoich umyfły to, czego fie od 
włafnych nauczyli Pafterzy, aby da- 
wfzy im życie doczefne, założyli w 
nich fundamenta życia duchownego i 


-pobožności. Byli to zatény ludzie o- 


świeceni w prawie, tyle ile było po- 
trzeba, aby poznawizy Boga, mogli 
Go uczcić iak Bogą, i ile było 'po- 
trzeba do wypełnienia obowiązków z 
jakichkolwiek powodów na fiebie wło- 
Żonych. Znaydziecie w pośrzód fpó- 
łeczeńftwa nafzego, mówił Swięty Ju- 


« ftyn do Rzymian, ludzi proftych i 


grubych, niewiafty zgrzybiałe, i in- . 
ne ófoby zatrudnione rzemiefłem, któ-- 
rzy nie fą zdólni długiemi wywoda- 
mi Wiary fwoióy popierać, ï odpo- 
wiadać na uczynione fobie zarzu- 
ty. Ciiednak wfzyfcy znaią fię do- 
fkonale na fzacunku fwey Wiary, ma- 
ią iéy praw znalomość, ile potrzebu- 
ią; a co naywięcóy umieią Świetnie 
okazać ićy zacność naobyczaiach, któ- 
re ufiłuią do ièy praw przyftófować. 
O 5 Umie: 
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(za, mówił znowu Tere 
ieit podobna do wafzóy 

Wafi Filozofowie ty» 
fiączne, mówiąc o Bogu, popełnili błę- 
dy, a przednieyfzy między niemi Pla- 
to śmiał twierdzić, że trudno ieft co 
poiąć'o Bogu, a iefzcze trudnióy mò- 
- wić. U Chrześcian, według świata pro- 
ści i nieukowie, umieią przychodzić 
do poznania Boga, a nawet umiei 
w umyfłach drugich znajomość Stwór= 
cy zalzczepiać. 

Z takowóm oświeceniem i wiado- 
mością, łączono nierozdzielnieiak nay- 
wiernieyfze zachowanie przykazań i 
niewinność fumienia. Przećwiadcze- 
ni albowiem byli Z nauki Chryftufa, że 
nie ftuchacze, ale wykonywacze pra- 
wa, maig bydź ufprawiedliwionemi; 
Że fładzy wiedzący, a nieczyniący 
w dwóynafób uciążliwfzóy maią ka= 
rze podlegać; i źe przyiście Zbawi- 
giela na świąt dla nauczania dróg pra: 
wdy, uczyniłoby ich równie iakó in- 
nych Żydów bez' wymówki przed Bo- 
giem, z przyczyny popełnionych grzć- 
chówe 
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chów.  Okrom tego, wyftawuiąc oni 
fobie Boga , iako Prawodawcę i Pa- 
na, iako wfzyftko widzącego i Wfzech= 
mocnego, iako Miłofieriiego i Spras 
wiedliwego, znaydowali w tych świas 
tłach , Wiary nayfkutecznieyfze po- 
wściągnienie włalnych namiętności, Í 
zachęcenie, aby fię ftali wiernemi na 
wfzyłtkie iego. fkinienia. Skąd be- 
fpiecznie wipómniony: iuż Tertulian, 
odwoływał fię do aktów publicznych 
i powoływał Sędziów Rzymikich, któ- 
rzy pifali na winowayców śmiefci wy+ 
roki, aby dali świadectwo, ieżeli fię 
który między temi złoczyńcami znay- 
dował Chrześcianin. c.45.Bałwochwal- 
cy, mówi on, napełniaią więzienia wa- 
fze, ich fkazuiecie na pożarcie befty- 
jom; nić mafz tam Chrześcianina, 3 
ieżeli ieft, to niewinny, albo taki, co 
imieniem tylko był Chrześcianisem, 
Znamy. bowiem nieuchronną potrze- 
bę ftać fię niewinnemi, nakazał nam 
to ten Sędzia, przed którym wino- 
waycy nieuchodzą bez kary. Podo- 
bnym właśnie fpolobem i Athenago- 
04 ras 
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ras broni niewinności Chrześcian: Z%e 
daiecie wy nam tyfiączne zbrodnie, 
mówi on, ale powinnibyśtie fobie wy» 
bić z głowy to mniemanie zupełnie, 
aby mogli: ci pomyśleć nawet o grźć- 
chu, co dla ułożenia obyczaiów fwo- 
ich przyzwoitego, 'nie w ludzkich po- 
ftępkach niedofk 
tobliwości B 


tałych, ale w świą- 
„ wzory 1 uftawy dla 
fiebie czerpają. Gdybyśmy my tego 
byli zdania, że po tém krótkićm AG 
ciu, Mé mafz fię czego ipodziewać i 
czego obawiać; na ten czas mogło- 
by paśdź na nas domniemywanie fię, 
> 
że fię przychylamy do przewrotnych 
Żądz,krwie i ciała; lecz kiedy we dnie 
i w nocy, nie tylko przez uczynki ną- 
fze, ale nawet przez fłowa i myśli 
(wyrażamy my Wiarę o przytomno- 
ści Bofkićy, kiedy wyznaiemy go bydź 
naygłębfzych ferc fkrytości badaczem, 
kiedy po dokoniniu biegu śmiertelno: 
ści; fpodziewamy fię innego w Nie. 
bie życia, nad które nie fie okazal- 
fzego pomyśleć nić może; i lękamy 
fie, że gdybyśmy na wzór innych po. 
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ełńiali zbrodnie, uniknąwfzy wiado- 


A o» e p . pa > AL, EG 
mości wafzóy i cały furowości, któ- 


re prawa włożyły na różne wyftępki, 
wfzelako męki wieczne, byłyby na- 
fzem wydziałem, nić może.ny bydź 
złemi z pogardą ftrafzłiwego Sądu, na 
którym ftawić fię mamy. Hegelyp- 
pus także Męczennik Wieku* drugie- 
go, wfpomniony od Eużebiufza, świad- 
czy i z włafnego doświadczenia: po- 
nieważ wiele zwiedził Kościołów; i 
z innych podania, Że nie było Mia- 
fta zoftaiącego pod rządem Bifkupa, 
od A'poftollkich czafów, aż do niego 
gdzieby wiernie nie zachowywa— 
no tego wfzyftkiego , co było naka’ 
zane prawem, co przepowiedzieli Pro. . 
rócy, i czego JEZUS Chryftus na- 
uczył. 

Narefzciedo tey niewinności przy- 
dawano nayzpakomitfzych cnót i nay- 
pięknieyfzych uczynków dopełnienie, 
których bynaymnićy niedofiągała nay- 
furowfza obyczayność Pagańika. Od- 
dawali ci kochani nafi Przodkowie, we- 
dług uftawy Nayświętfzego Prawo- 

dawcy, 
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dawcy, co ieft Bólkiego Bogu; uży» | 
wali nie inaczey, tylko ftófuiąc fię Ście | 
śle do prawdziwóy potrzeby ftworze- 
nia, udzielali fię wipoł: braci, odda. 
wali przyzwoite ufzanowanie każde- 
Miu, A W postz òd tylu nayzbawienniey- 


fzych uczynków, Bóg fam był zawfze 


ich oftatecznym końcem, On celem | 


naygłebfzego pokło ony i ufza FE 


O: fan zupelnie dziedzi ayi ich fer- 

ca, Ou na fiebie zwracźł ich miłość, 
ani kiedy znano owych zbożyfzczów, 
które nie iuż ręka ludzka, lecz inte- | 
refs, i namiętności baduią 1 ftawiaią, 
Nie opuf czali oni fie w pracowitości, | 
i w używaniu śrzodków; ile do potrzeb | 


doczelnych, ale dalecy od wizelkiey 


trolkliwości, wyglądali fkutku z ręku | 


Tazo, ktòry włada lofe m fzczęścia ludz- l 


kiego, zaułani o Qycowikiey Boga nad 
fobą dobroci, Że ftaraiąc fię, według 
Jego rofporządz zenia, wprzód o Krò- 
left wo Boże i Sprawiedliwość Jego, 
inne rzeczy w czalie zamierzonym od 
Opatrzności, miały im bydź przyda- 
ne, nie zapatrowali fie na ten Świat, 
tyl. 


u u pęt a Gia o tma ia 
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tylko iako na mieyfce wygnania fwo- 
jego, na czas Życia; tylko iako ną 
czas płaczu, za włafne i za cudze grz $- 
chy; albo więc iako na czas pozwo- 
lony im, aby dali fwóy ku Bogu wier- 
ności dowody, i mieli fpofobność wy- 
fłużenia fobie przyfzłćy fzczęśliwości; 
przetojgdy ich ogołacano z maiątków, 
gdy fię im nie powodziło, co: do do- 
czefności,.bez trofków znofili tego da- 
bra utrate, które fię ich ferca nie trzy- 
mało, pewnemi będąc, że owego ikar» 
bu, który pokładali na Bogu i nie; 
winności fumienia, nikt im nie mógł 
odiąć ; fzczęścią zaś świeckiego od- 
miane brali za rzetelne przekonanie, 
iż poftać- świata tego przemiia. 

Gdy fie zbliżało prześladowanie, 
przypominali fobie furowość gniewą 
Bolkiego, i zbliżenie Sądu, a nie ko- 
chaiąc fię w prześladowaniu, według 
wyrażenia Tertuliana, tylko iak oby- 
czayne narody kochaią fię w Woynie, 
ktòréy fię hayprzòd chronią, ile mo» 
Żna, dla okropnych fkutków, które za 
fobą pociąga; potóm ią zaś mężnym 

pod» 
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podiąwfzy umyfłem, ciefzą fię z zwy: | 


cięftwa i korzyści, unikali gdy fie po- 
dawała fpofobność przed zaiadłości 

prześladowców,a fpofobności,na któréy 
im nie fchodziło;poddawali fre natchnie- 
niu Bolkiemu, i za pierwfzym zapałem 
gorliwości podeymowali śmierć, wefęt 


łóm i nieufirafzonem ferceng; oddaiąc | 


krew za krew, i życie zażycie Zbawicie- 
lowi fwoiemu, iako naywieklzy do- 
wód ku niemu miłości, a odbieraiąć 


zadatek fpólnegó z nim ucierpienia, | 


uwielbienia wfpólnego. Smierć tak- 
Że przyrodzona, zdawało fię, że wzglę: 
dem nich dawny utraciła poftrach; o- 
chotnie rozftawali fie z ciałem, pel- 
ni nadziei złączenia fie z Chryftufem, 
w czćm dobro pokładaiąc naywyżfze, 
nie (mucili fie w pogotowiu z utraty 
Krewnych, Przyiaciół, Dziatek, Ro- 
dziców, których opufzczali; życzyli 
im nawet tego fzczęścia, którego fa- 
mi pragnęli, będąc zapewnionemi, że 
po niedługim czafie, znowu fię z nie- 
mi złączyć mieli; cała zatćm trofkli- 
wość 


—— 


zaw 
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wość ich na tóm polegała, aby bydź 
gotowemi na ów moment, którego 
Pan przyiśdź poftanowił, i otworzyć 
mu natychmiaft przykładem wierne- 
go fugi Ewarjelicznego. 


Oddawali oni znowu Cefarzowi; 
co ieft Cefarfkiego, refpekt i ufzano= 
wanie, jle do godności; modlitwy i 
błagania, ile do potrzeb; pofiufzeń- 
ftwo, ile do rofkazów; wierność i rze- 
telność, ile do podatków. Nie chce- ` 
my my kłamać, mówi Tertulian: prze- 
to nie będziemy my nigdy Cefarzów 
nazywać Bogami: bo iednego tylko 
znamy, który 'ieft i Cefarza i nafzym 
Bogiem, ale nieomiiefzkamy ich na- . 
zywać Panami nafzemi, gdy to imie 
nie będzie oznaczać, iak tylko wła- 
dzą doczefną. Nie ofiaruiemy my za 
nich, zbożyfzczóm, któremi fię brzy- 
dziemy, ale wzniofifzy. oczy ku Nie-. 
bu, profiemy dla nich o długie ży- 
cie, o fpokoyne Panowanie, 0 belpie- 
czeńftwo domowe, a o męftwo na woy- 
nie, o wierność Senatu, obyczayność - 

lu- 


Każamie 


ludu, zgoła o to w fzyftko, coby ich 
mogło izczęśliweśmi uczynić. Nie czy | 
nie my w ydatków na ofiary, i i inhe nié- | 
godziwe "zabawy y albo nie potrzebne 
frafzki, ale używaiąc rzeczy potrze- 
bnych, naywiernićy cła wypłacalący 
i przyzwoitą zatrudniając fię robotą, 
ftaiemy fie użytecznemi Krajowi. Na- | 
refzcie, mówi on do Cefarzów, gdy | 
inni bunty i nie pokoie wizczynaią | 
my fami aczkolwiek liczbą podobno | 
przenofiemy Partów i Markomanów, | 
lubo nam nie zbywa na odwadze, kie- | 
dy tak wiele cierpiemy, biemy aol í 
watii, i uciśnieni, ‘hi ie podnofiemy. ro= | 
kofzu, mogąc was famym cdłączeniem | 
fie i oddaleniem w inne ftrony, okadi 
rać. Na ten czas:bowiem przelęklie 
byście fię puftek walzych, a po mig- 
dzy temi, coby pozeftali, więcćy znas 
leźlibyście nieptzyiaciół, niż życzli. | 
wych i powolnych. Ale nie przefta- 
wano na dopełnieniu tych obowiąz- | 
ków, i cnót Obywatelikich, przyda» 
wali oni do nich głęboką ferca poko: 
rę, milość nawet ku nieprzyiaciołómj 
oświad: 
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| oświadczali przychodnióm ludzkość ; 


byli ku ubogim łioynemi; nędznym 
politowania, potrzebnym przyzwoite- 
o nie odmawiali ratunku; w modli: 
twie byli gorącemi, w obrządkach Re- 
ligij pełni nabożeńftwa, fkromni w itro- 
in i powierzchowném ułożeniu, wftrze= 
mięźliwi w iedzeniu i piciu, nie« 
przyjaciele zakazancy rofkofzy, przy= 
wiązani do życia pracowitego, napel- 
nieni duchem pokuty. Oto wyobra- 
ženie pierwiaftkówey pobożności, któ= 
ra zadziwiła świat bałwochwalfki, i 
pomogła do nawrócenia go, a Wyo- 
brażenie pobożności, którą roźumia- 
no bydź wydziałem każdego, co fig 
nazywał tém imieniem, i zafzczycał, 
Że ieft Chrześcianinem. 

Ah! ci kochani Przodkowie nafi, 
których pamiątka będzie zawfze w bło- 
gofławieńftwie, nie znalidwoiakiego ró. 
dzaiu Ewanjelij, iedney ściśleylzey s 
a drugićy łatwieyfzey , przekonani; 
że wfzyfcy Chrześcianie fą Uczniamńd 
JEZUSA Chryftufa, że iednąż kupie- 
ni ceńą, że zarówno przypufzezeni 

o 
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do uczeftnictwa Nayświętfzych Taies 
mnic, że wizyfcy mogą lioyne Bofkie 
w tém życiu odbierać pomocy, Że ież 
den wfzyfcy malą wyznaczony koniec, 
i że wlzyfcy uczynili z Bogiem fwo- 
im zmowę na wierne Jemu flużenie ; 
rozumieli zawfze, że nikt w pogoto» 
wiu nić mógł bydź od prawa powfzee 
chnego wyięty, ś że nikomu nie go- 
dziło fię,odftępować przykładów Mie 
firza fwoiego. Znali fię ci ludzie 0= 
Świeceni od Boga, dalecy od uprze- 
dzenia, lub. błędu, a wolni od żaśle» 
piaiących namiętności, na różnicy mię- 
dzy Świeckim i: Duchownym fianem, 
na różnicy zachodzącćy między A po- 
ftolftwem, Bilkupftwem, Kapłańftwem, 
Pafterftwem, a pofpolitćm Chrześci- 
anina i owieczki nazwilkiem; iako-zna- 
li fie na różnicy, która zachodziła 
międży Rodzicami, a dziatkami; Pa. 
nami, a fugami, i poddanemi, wol- 
nemi, a iakimkolwiek zniewolonemi 
fpofobem;. ałe nie oglądali fię na to 
wfzyftko, tylko iako na różność oko- 
liczności, w których iftotna pobożność 


od- 


o Mobożności Xë. 335 
odmienną, nieco, dla odmienności fta- 
nu obowiązków, powinna była brać na 
fiebie poltać. Nie rozumiano, aby 
|. wfzyłcy wierni byli zdatnemi dowo- 

dzić prawdy Wiary; wykładać ią ia+ 
Śnie, i bronić przeciwko uczynióonym 
od niewiernych zarzutóm ; zawize bo- 
„wiem rzecz tę umiefzczano między 
pierwfzemi powinnościami urzędu Pa- 
fterftwa 1 Kapłańftwa,. ale: chciano, a- 
by wfzyfey mieli przyzwoitą zhaic= 
mość-i tego, co wierzyć, i tego, CO 
„czynić potrzeba. Nie rozumiano, a- 
by wfzyfcy byli obówiązani opowia- 
dać Ewanjelią i nawracać grzófznych: 
bo nie wizyfcy odebrali Ducha Nay- 
świętfzegó, ani wfzyftkim udzielono 
| władzy wiązania i rozwiązania ; ale . 
trzymano, że każdemu Bóg nakazał 
o bliźnim fwoim, i że każdy ieft Bo- 
fkim żołnierzem , iako, mówi Tertü- 
lian; a tém famém obowiązanym za- 
ftawiać fie: wfzyftką fiłą o cześć Bo- 
ika, rozlzerzać Jego panowanie, i o- 
calać to dobro, którego ceną krwie 
nąbył. Nie wkładano na wfzyftkich 
<lom IV m R pra: 
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prawaPanieńftwa i dolkonałey powścią: 
gliwości, ale wierzono, że pod utra- 
tą zbawiema wolni i w małżeńftwie 
zoftaiący, powinni byli czyftość fta> 
nowi przyzwoitą zachować. * Równie 
także poznawali pierwfi Chrześcianie 
różnicę, która zachodzi między rý- 
fkazem, a radą JEZUSA Ciryftula, 
mi iędzy iftotą prawa, d dofkonatose ią 
z tem wlzyftkićm, nie rozumieli, aby 
pobożność taka, iakićy dotąd przy- 
| patrywaliśmy fię, miała ANĄ tylko 
radą, a nie obowiązkiem $ ścifym, że 
do brosrólne Jefozolimikiego Kosak 
ubóftwo i wyzi cie fię z włefości, by- 
łó iedynie radą: przeto nie wyniófł 
fie ten zwyczay za Ziemię Zy ydowiką, 
i zaledwie lat kilku dziefiąt dofiegiiął, 
alë Że oderwanie ferca od doczefno» 
ci, uznane było za nieńchrónny śrza- 
k doftąpienia Króleftwa Niebiefkie- 
możnieyfi i bogatfi w Chrześci- 
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sk nie tylko w każd lym czafie 
otłómiali w fobie miłość i przywią- 
zanie; do wiet: ; ale nad to hóy* 
ném udzielaniem na zdratówanie bli- 

źnie” 


mes 


„Pobożnośći Sc, 43% 
Źniego w potrzebie, pokazywali fię 
wiernemi fźafarzami powierzonych fo- ` 
bié dóbr od powizechnego. Pana, iile 
bydź mogło, ftarali fęutrzymyw ać ró* 
RP + 
wność , która była ozdobą rodzące- 


go fie Kościoła, „Że znowu życie po- 


ipolite, iakię,w tem pierw fzóm zgro- 
madzeniw prowadzone, pochodziło z 
ofobiffego owych cow te święte związ- 
ki wchodzili obrania. Nie, rozumieli 
inni Chrześciapie, aby wykrac zali, gdy. 
każdy z iwoią familą w włafnym do- 
mu miefzkał; ale 4grmiłość. bliźniego 
znano bydź Kaārdyñalnym prawem; 
wfzyfcy. fię czuli bydź przyciśnione- 
mi, do zgadzania fię z drugiemi; i do 
chowania nie narufzenić związków ie- 
dności. Ze Panieńftwochzńawano za 
radę, nie mówioho, tylko z Pawłem 
Świętym: kto wolny jeft niech fię że- 
ni, gdy zechce, byle: według Boga: 
C uli nuba, tantum tn Dominas 
ale że owyftępku przeciwnym; inaczóy 
fądzono , pod. nayścjśleylze pokuty 
poddawano go uftawy: Zgoła; gdy 
w pierwfzych iefzcze trzech Wiekagh 
P 3 znaj” 
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- znaydowali fię niektórzy, co długie- 
mi modlitwami, częftfzemi poftami, 
Uftawicznóm udręczeniem ciała, ofo- 
bnością, i milczeniem, famym nawet 
ftroiem różnili fię od innych; umia- 
no w tém rozeznać te przydatki go- 
rącości ducha, nie tykaiąc obowiąz- 
ku zachowania iftoty, toieft: czeftóy,ń 
gorącey modlitwy nayściśleyfzego za- 
chowania poftów nakazanych ; ćwi- 
czenia fię w duchu pokutnym i umar- 
twieniu ciała, unikania zgiełków i ro- 
ftargnienia, chronienia fię niefkromno- 
ści, zbytku i ofobliwości; unikania 
od widoków gorfzących 'i niebefpie- 
cznych; przykładania fię doiak nay- 
przyzwoit(zych zabaw, dla uchronie- 
nia fię próżnowania wielce naganne- 


go i niebefpiecznego wyftępku. Nie. 
„wyciągano po wfzyftkich, aby krew. 


za Chryftufa przelali; ale nie wyma- 
wiano nikogo od wyznania Wiary, gdy 
był o nię zapytany, i od obowiązku 
łożyć Życie, gdyby była potrzeba. 
Nie fpufzczaycież z pamięci tego wy- 
obrażenia pobożności, które wam 


od: 
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odkryłem w obyczaiach pierwfzych 
, Chrześcian; będzie to albowiem pra- 
widłem, według którego mamy do- 
świadczać , iakarieft pobożność tera- 
źnieylzego Wieku. 


CZĘSĆ DRUGA. 


(GBW o pobożności tych ofta- 
tnich. Wieków fądzić. chcieli, na 
fundamencie pifm, zawieraiących w 
fobie okryślenie iey iftoty i aktów, 
iéy. pierwfzych i oftatnich obowiąz= 


ków, wnieść należy, bez naymniey— 
fzego pówątpiwania, że temiż farba- 
mi na papierze okryślona ieft piórem, 
któremi przez praktykę i wykonanie, 
wyrażała fię niegdyś na obyczaiach; 
i owfzem przy tém wielkićm oftygnie- 
niurpierwiaftikowego ducha, przy tém `, 
zwolnieniu Kościelnóy karności, przy 
téy ftrafznóy rozwięzłości obyczaiów, 
nie zbywa iefzcze na ofobach, które 
nie próżno, według wyrażenia Pfal- 
mu, wzięły od Boga nieśmiertelną du- 
fze, i nie dla kfztałtu, tylko nazy- 
wają fię Chrześcianinami. Po mimo 
5 okrzy* 
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okrzyki Libertyńftwa chlubiz iądego fię 
jawnie z pomnażaląc éy fig ceódziennie 
ich prozelitów liczby, jefzcze nie aby- 
wa Bogu na prawdziwych fługach, któ: 

zyby Go czcili w ducha i w prawdzie; 
iefzcze nie zbywa Chryftulowi napra- 
wdziwy.ch Uczniąch, którzyby nazwać 
fię mogli wiememi tego Miftrza na- 
Stado: wcami; lefzcze nie zbywa na ko- 
chanych Synach Kościołowi, którzy 
karnością i niewinnością ubłogofławia- 
ią iego prace, i p: zynofzą ą póciechę 
w lego- trofkach; zgoła nie zbywa i lea 

Zcze na takich, co hc Zykiw yfzy pro- 
fefsyą publiczną, zaprządz fie w iarz; 
mo fh dkie JEZUSA Chry ftofa,. fta» 
li fię żywènr wyobrażeniem - maxym 
a a ch, na wzór kochanych 
Przodków, na których mieylce wzbu: 
dził.ich Bóg'tych oftatnich wieków, 
Alte zoftawmy na ftronie te ofoby fzcze: 
gólne, które nie fa, iak tylko wy- 
"borem. czafu, wieltu, płci, kondycyi, 
i ftanów, w pisni Chrześciańftwa; 
obróćmy raczóy oczy na to ciało wi: 
dome, yczyńmy wniolki z powizechne- 


go 


o Dobożności Oce < 35% 
go i codziennego życia fpofobu, na 
czem teraz bywa zakiadana pobożlość, 

i wnidźmy znowu w rozważenie, la- 
kie utrzymuie fięczdanie, „co do. obo- 
wiązku każdego Chrześcianiag » aby 
był prawdziwie. pobożnym, OD 
Byle 'tylko mieć niektóre dobre 
djipozycye, i fkłonności do cnoty, 
nie wchodząc w to, że to fą fkutki 
natury „ułożenia ; humorów, eduka- 
cyi, byf tylko uczuć. pewne wewnę=, 
trzne $orufzenią i pragnienia dobre- 
go, nie zaftanawialąc fię nad tem, że 
to fa prawie zawfze chotki, ogołoco= 
ne z ikytku i wykonania, byle tylko 
przywiązać fię do pewnych powierz- 
chownych praktyk modlitwy, pofty, - 
uczęfzpzania na-obrządki Religij, od- 
prawuiące fię wipaniale, w pośrzód 
Domu Bożego, nie oglądaiąc fię na 
tö, że to raczóy z wlalnéy, a nie Z - 
Bofkiey porod miłości; zgoła by- 
łe tylko wydawać fię na niektóre do- 
bre uczynki, nie wchodząc w to; że 
początkiem ich wyniofość , a końcem 
próżność ; iuż to zdaie fię bydź do~ 
P 4 fyć, 
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yć, aby fię ftać i udawać za pri 
wdziwie pobożnych, według ułożenia 
tych ołób, co zdaią fie publiczną te- 
raz czynić pobożności profelsyą. Ale 
nie myleie fię Chrześcianie, pobożno- 
ści natura, nigdy bydź odmienna nić | 
może, iak prędko sftaie fie odmienną 

od tey, którą wam odkryłem w oby- 

czaiach pierwlzych Chrześcian, ma- 

tychmiaft przeftaie i bydź, i nazywać 

fię pobożnością. Obróćcież tuż oczy 

na fzczegółnieyfze włafności pobożno- 

ści prawdziwey. Znayduią fie w ie- 

dnych śliczne zadatki natury,’ fpo- 

fobhość i zręczność do przetarcia ro- 

zumu, i uczynienia go zdólnym do 

poznania prawdy, ale niedbałość i gnu= 
{ność wziąwfzy nad umyfłem górę, Zo- 

ftawuie zakopany i ukryty ten talent. 

Można innych znaleśdź biegłych w u- 

miejętności świeckićy, a prawdziwych 

nieuków w umieiętności Bofkiey, ta- 

kich, co ufiłuią przenikać /ź gruntu na- | 
` turę rzeczy ftworzonych, nie umiejąc 
uf otworzyć przyzwoicie o Stwórcy 
wfzech rzeczy, i Jego Bolkich dofka- 


c 
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nałościach, aby z poznania zachęcić 
fig do uczczenia. (o i zamiłowania; 
takich, co zręcznie wfzyftko umieią 
kierować na zyfk i doczelny pożytek; 
a nie umieią korzyftać dla wieczno- 
Sci; gotowi podać tyfiąc politycznych 
roiektów do ułożenia fpofobu rzą- 
dzenia iakiego narodu, a nie umieią 
rządzić fercem włalnóm, rofkazywać 
ramiętnościóm, obmyślać do poświę- 
cenia fię i zbawienia fpofobów; fa to. 
mędrkowie, naiakich podobno nie ZdO* ` 
bywała fię Filozofia Pogańika, ale fą 
to nie umieiętni w fzkole Chryftufa, 
potrzebuiący,iako mówi A poftół: mle- 
| ka i początkowych prawd Wiary; ża” ~ 
|miaft coby mieli iuż bydź zdatnemi . 
do gruntownego pokarmu. Są zno- 
wu inni, co zepfuwizy fię z gruntu, 
‘w obyczaiach aż nad to ufiłuią wglą- 
dać w niedościgłe prawdy Religij, 2- 
by; nić mogąc dociec,, wzięli ftąd po- 
chóp bluźnić to, czego nie poznaią, 
jako mówi Swięty Tadenfz w Rozd: 
1. w. 10. Liftu (wego: quzcungue igno- 
rant, ólafuemani ; i poddali pod wąć- 
l „ pli- 
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pliwość, na czóm ich rozwięzłemu ży” 
ciu wiele zależy, aby było falfzem, 
'4a takich naywiekfza liczba, co przez 
tępość rozumu i zależenie pamięci, 
przez matą niefpofobność i zaniedba- 
/ nie fię, nazywalą fie Kato'ikami, ie- 
dynie dla tego, że urodziwizy fię z 
takich Rodziców, od dziecińftwa tém- 
Że byli nazywani imieniem; a nie wie. 
dzą podobno, co ża różnica między 
niemi, a niewieruym Turkiem. Co, 
zaś Ząłośniey fza, ci, których uftawy- 
'znaczone były, iako mówi Prorok: na: 
przeftrzeganie umieiętności , aby. ią 
fzczepili między nieumiejętnemi,. złó- 
Żyli iuż z fiebie ten ciężar; a ci, któ- 
tzy potrzebują nauki i oświecenia, _ 
niefzukaią prawdy, kechaią fię w fvem 
głupftwie i -ciemnościach, ani chcą 
nadftawić ucha a fiuchanie fłowa Bo- 
ikiego, przez które rodzi fię w nas 
Wiara; otóż wzrulzenie fondamen- 
tów pobożności. Poftąpmyż do nie- 
winności życia, nie tóy, któraby by» 
ła. wylęta, od fłabości i upadków, ale 
tóy,-któraby fẹ utrzymywała przez. | 
Canya 
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czuyność Ch rześciańiką nadfobą, ftrze- 
żenie fię upadku, i odnayjanie w du- 
chu pierwiaftikowym, przez uczefini- 
".ftwo Nayświętizych Tajemne. Po- 
ftapmy do wiernego żachowenia praw 
Bolkich, do punktualnego wypełnie- 
nia obowiązków‘ ftanu. Cześć Boka, 
albo zaniedbana, lbo przemieniona 
ną czóże 11 powierzchowne obrządki, 
albo z zabobonami zmiefzana. Jmie - 
Pańfkie , którę ieft nad wfzyftkie imos 
na, zamienione w-igralżkę, albo w ce- 
chę wykrętu i ifamftwa:. dni Swięte 


u 


/pulzczone w niepamięć, obrócóńe na 


ofiarę próżnowaniu, widowiikóm, zby- 
tkóm, koftefftwn; fźem rania, i nie'czel 
Rodziców; Duchownych, Zyierzchno- 
ści; lubieżności w wfzelakim rodzaiu; 
'pokrzywdzóała dobra publicznego, d 
" fzkodzenia prywatnym, przez różne 
fzkalowania, obmówiłka, kradzieży, I 
wydzierftwa fpofoby, przeskódząc od 
fławy dó maiątka, od maiątku częfto- 
kroć do zdrowia i życia, czyniąc to 
wfzyftko ofiarą zemfty, łakomftwa ; 
wyniofłości, zazdrości, albo innéy mas 
mię: 
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miętności gwałtownéy; uplątanie fię 
w nałogach, aż do zapomnienia o nie- 
godziwości i niebefpieczeńftwie, i za- 
niechania ratowania fie fpofobów; Zgo-. 
ła zdaie fię, że można mówić nieró- 
wnie dokładnićy, aniżeli kiedy, nić 
mafz ktoby czynił dobrze, nić maíz 
aż prawie do oftatniego : non ef qui 
faciat bonum, non ef usquć ad unum. 
< Narefzcie, któreż cnoty we- | 
fzły w praktykę, na których poftrze- 
żenie, budowółby fię dobry, zawfty- 
dzał i naprawowźł grzófzny, miękczył, 
i przywodził do uznania prawdy; ia- 
koza czafów Tertuliana, niewierny, 
dzież można poftrzedź te cnoty, któ- 
reby czyniły zafzczyt Religij, oka- 
zywały świętość Ewanjelij, użyte- 
czność Chrześciańftwa, dzielność ła: 
fki, Na czóm gdy braknie, cokolwiek- 
by z innéy miary pokazało fię wy- 
datnego, i wpadaiacego w oczy; fą 
to tylko Chrześcianie, naywięcćy po- 
(zory i ftabé podobieńftwa do dawnóy | 
pobożności. Otóż wywiedliśmy rzecz, 
co do praktyki; poftąpmy, co do zda- 
nia, 
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‘nia, utrzymuiącego fię w tych cza- 
fiech, względem obowiązku każdego 
Chrześbianina „ aby był pobożnym. 
Ze pobożność nie ieft, tylko ra- 
dą, a tém famćm wydziałem ofób , 
cò przez fwoie fzczególne oddziele> 
nie fię od'świata, oditrzygnienie od 
fpołeczności i towarzyftwa innych, / 
zrzeczenie fię zabaw '1 obowiązków; 
które fą nieuchronną powinnością lu: 
‘dzi na świecie będących, uczyniły pu- 
bliczną profefsyą, przydawania do za- 
chowania prawa, przeftrzeganie irad- 
Ewanjelicznych. ‘Ze nawet nié mo- 
żna pogodzić pobożności z kanami, 
różnemi, zabawami i zatrudnieniami, 
które fą w tych okolicznościach nie- . 
uchronną potrzebą; fą to mniemania 
„teraźnieyfzych Chrześcian, utrzymy- 
wane i fłowy i fkutkiem” famym, zda- 
nia omylne, zdania zawodne, zdania 
pokrzywdzaiące świątość Religij, ā 
ogołacaiące pobożność z tey użyte- 
czności, którą iéy Paweł Swięty. przy- 
znawał, mieniąc ią bydź zdatną do 
wizyftkiego: pretas ad omnia utilis 
Błąd 
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néy tw arzy 5 f 
ftantynów, Konltanfów , Teodozyu* 
izówy i ini ych wi ielkic ph ladzie JE 


ość; mogła . bydźć na Q= 
fobności befpieezniey fiza położnęść 
będąc wyiętą od Eapen ale nie 
by! la uŻytecznieyfzą Chiześciańftwu; 
ani miała dofyć-okażyi, które znay- 
dowała w pośrzód innych ludzi, iw 
zatrudnieniu domowem y mb w przy» 
kładaniu fię v jó. publicznego dobra. Jak 


pręd 
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prędko zaś wpływała pobożność we 
wizyftkie fprawy Chrześcian, Mlada- 
„łące życie Obywatelfkie „i wedlug Re- 
ligij jy wfzędzie pomyślne. wydawała fku- 
ti; T zofa wywala nie zawodne , Slas 
dy, po. których zawize możfa było 
dochodzić, że to ićy fą fzożęśliwe 0- 


„woce. I niedziw, qzecz ieft bowiem 
widoczna, że- człowiek według ftanit 


i godności, którą piaftuie, pobożny; 


i izczerzćy, i fkuteczniey do wfzyft- - 
kiego fię przykłada, nad tego, co iet 
ogołocony Z ź choty;'i co jet nagan- 


nych poltępków. Błąd to iet zno- 
wu gruby Jkrześcianie; rozumieć, że 


poboža tość,iaką wam te „et Yody 


wfzych C hyżeściana tie ieft iak tyl- 
ko ofób w Zakonnym, lub w Ducho= 
wnym zoftaiących ftanie. —/. 

Nie do famych to tylko A pofto- 
łów mowę fwoię obracai Chryftus, ftó- 
fował ią do wfżyftkień Ucznio ów, .60 
pofzii za nauką Jego, kiedy mówiąc 
im o miłofierdziu Oyca Niebiefkiega, 


za wzór 1 wymiar. uczynności nazna- 


czył. Nie famych to'tylko A.pofto: 
TSS łów 
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łów indziey w fwey modlitwie poles 
cał; kiedy doprafzał fię, aby ci, co 
Mu byli dani, przez pociągnienie ich 
łalką Wiary. do Niego, tak wyfokie- 
go ftopnia doftąpili w zobopólnóy mi: 
łości, któryby, będąc rzetelnóm wya 
obrażeniem,zachodzącćy między Chry: 
ftafem i Oycem Jego iedności, oka- 
zywali po tym znaku, Że do Niego 
należą. Do wfzyftkich także mówił 
Zbawiciel, kiedy rolkazał tym, co Go 
fluchali, aby ufiłowali o nabycie do- 
fkonałości, wymierzaiąc ią dofkona- 
` łością Qyca Niebielkiego : Gftote per- 
pti fiit, ó, Later wefier Caleftus 
erjedus ef. Ta to ieft właśnie na- 
uka, którą Paweł Swięty zalecił Ty- 
tufowi, aby ią bez braku wfzyftkim 
opowiadał. Ze kiedy okazało nam fię 
światło nauki Niebiefkićy, i kiedy wy: 
„prowadza fwe (kutki taika Boga Zba* 
wiciela w. gruncie ferca nalzego, iż 
nie dofyć z zrzec fię życia bezbożne- 
go, i złożyć owe świeckie, płonne, | 
anie użyteczne żądze; lecz Że nadto | 
pótrzeba prowadzić nam życie trze- 
ŹWE; 
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9. Dołożności Se. ząt 
E SE poosecodiiwe, życię świą 
zwe; życie fprawiedliwe, życie S%Ią- 
'tobliwe: aśnegantes impietatem: Wy 
fecularia, Jefiderta fobrie,: © ufte 
& pio vivamus tą hoc feculo. w Roz: 
2. ww. 1ż. A dotego zaniechawfzy. 
owych praktyk, których wyciąga po- 


sbożność, izaliż będzie fię można Z0- 


ftać. przy wiernem dopełnieniu nay- 


iftotnieyfzych Ch rześcianina obowiąz- 
"ków. Nie ćwiczyć ię w pokorze pra- 
wdziwóy , left to rządzić fię duchem 
próżności i wyniofłości, o którym po- 
wiedziano, że nie ieft przed Bogiem, 
lak tytko wylługą poniżenia i upo- 
korzenia: gui fe exaltat humiliabt- 
żur. Niedochować ierca czyftośći we- 


> 


dług ftanu fwoiego, ieit to podlegać 


zefromoceniu myśli, lub ciała, a to ` 


tamnie drogę wniścia do Nieba: #z- 
nóradit m regnum 


E EE 
fil cor zgusnakum í 


Celorum. Nie bydź prgwdziwie u-' 


bogiemi w duchu, ieft to przywiążać 
fercę do doczefności, a prźez to ro- 
ftrwoniać tę cenę; która fłuży do 
zakupienia dziedzictwa wiecznego. Nie 
bydź miłofiernemi, ieft to zatrzymać 
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nie ludzkość i nieużytość ku Braci po- 
trzebuiącćy, a nafzóy zoftawionóy o= 
piece; to zaś czynić, ieft to .zanie- 
chać fkarbić fobie fkarb, który nie po- 
dlega zepfuciu i utracie, ani zabe- 
fpieczać ofiągnienie potrzebnego dla 
fiebie miłofierdzia. , Na co wiele: na- 
znaczcie, ieśli można, iaki śrzedni ftan 
między łagodnością, a furowością, łów 
i obyczaiów, między wftrzemięźliwem 
ipomiarkowanóm, a miekkićm, i zmyśl- 
ném życiem, między miłością, a nie- 
nawiścią przyiaciół i nieprzyiaciół, 
między oftrożnóm umiarkowańiem mo- 
wy, a gadatliwością, iųż to naymniey 
zawieraiącą w fobie próżność ftów , 
podpadaiących pod ścifły. rachunek, 
między ofobnością, a przewiianiem 
fię częftćem, złączonóm z iednćy ftro- 
ny z próźnowaniem , z drugićy zaś 
z opulzczeniem powinności, należą- 
cych do fiebie, albo niedofkonałóm 
dopełnieniem; toż mówić o innych 
cnót praktykach, które fie zoftawu- 
ią ofobóm, idącym drogą pobożno— 
ści, eddzielaiąc ie od życia Chrześci- 

ań 
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ańifkiego , a na ten. cząs będzie mio- . 
Żna wyłamywać fię z tego obowiązku. 
Porzućcie więc Chrześcianie te 
ułagodzenia iarzma Pańfkiego, te ù- 
walńiania fię z praktyk: Kwanjeli- 
cznych; naftąpiliście na mieyfce Przod- 
ków wafzych kochanych, nafiępiy- 
cież i na utrzymanie tego ducha, któ- 
rym fię rządzili, i który był dla nich 
zabefpieczeniem nadgrody. Spraw to 
laka: Twoią dobrotliwy Boże. AMEN. 
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Pierws szycu CHRZ  ESCIAN. 


Na Niedzielę trzedą Adwentu, 


ZE RZE PTI 


Dixerunt ergo ei, quis es, utr refponfum doś 
his, qui miforus it nos? guid dicis de te ipfo? 
Rzekli mu tedy, ktożeś ief, Żebyśmy dali od- 
powiedź tym, którzy nas pollali; w dana S. 

w Kozdz: i. w w, 22, 


|= rzetelna odpowiedź Jak $. by- 
ła zaprawdę doftateczna na za- 
fpokoienie ciekaw vości ftarlzych Zy- 
dowikich, którzy do niego wyprawi- 
li pofelftwo nad Jordan. Dał on im 
fprawę, że był gi elofem wołai iącego na, 
pułzczy, i że był przefłańcem. gotu- 
jącym dragę Panu, a proftuiącym 
ściefzki Jego, aże nie był Chryftufem, 
ani 


na 


md 7 


I 
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ani Jednym z dawnych Proroków. 
Wfzakże po mimo téy odpowiedzi, o- 
byczaiów . furowość , 'podniefienie 


p U, 0 opowiadanie pokuty, i i wizy 


ni 


fikie Ż Życia iego okoliczności były za- 
wize e prześ świadczeniem, iż był nowym 
Człowiekiem, człowiekiem madzwy” 
czaynyńl, ofobliwfze pofelftwo fpra- 
wuiącym do ludu. Po tych to zna- 
kach Tzcz ególniey, iako fię i .gdzie- 


indziéy rzekło: chciáł bydź i Chry- 


ftus poznanym; przekładał on żydóm 
przepowi edzenia' lo fobie Prorockie 
odw oły wał fię doświadećtwa [woiego, 
a narefzcie przydawół, iż ieżeli ie- 
mu nie chcieli wierzyć, fiuchaiąc ie- 
so nauki, należało im złożyć upór: 
Wztpawóżć, patrząc na uczynki, ope- 


= pna 


 rióus credite; to to nakoniec było, 


przez co różnili ię widocznie pier- 
wâ Chrześcianie od Pogan; nie fkła- 
dali oni na ów czas pfobnego naro 
du, żyiąc w pośrzód Pańftwa Rzym- 
kiego; z tém wfzyftkiem ponimo po- 
dobieńftwo RA, i fpofobu życia do- 
mowego, iako też, Obywatellkiego , 
Qy Zas 
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zawfze oni zdawali fie fkładać lud fzcze- 
gólny- I to tćz to ieft, co i wzglę- 
dem nas powinno zachodzić; różnie- 
„my my fię przez wewnętrzne Święte 
charaktery, przez które wyłączył nas 
fobie Bóg z pomiędzy tłumu ludu po- 
fpolitego; ale chciał, ażeby zacho- 
waniem fię nafzćm okazy waliśmy wfzy- 
fcy pod czyim znakiem żołd wiedziem, 
dopełniamyż obowiązku tego? bedzie 
to dzifieylzego Kazania Materyą. 
W którćm zobaczmy nayprzód, 
iakie były, powierzchowne obycźaie 
pierwfzych. Chrześcian: a tu da nam 
fię widzieć, że były naznaczone ową 
7 cechą, tóra ich widocznie od Pogan 
różniła. Obróciwizy znowu: uwagę 
na powierzchowność obyczaiów na— 
fzych, poftrzeżemy , że fą naznaczo» 
ne ową cechą, która nas z nieyier- 
nemi iednoczy i i miefza. 
Nayłafkawfzy Panie, naznaczy- 


łeś nas Ty fobie w czafie odrodze- ` 


nia nalzego S. Chrztu charakterem, 

który bydz zagładzony nić może, i 
£ : PRODACH , . 

który będzie w przeciągu całey wie- 
CZNO- 


a 


sł Mm 
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czności ukazywał między wiernemi i 
niewiernemi różnicę; dodayże nam 
łafki, aby moć wewnętrznego poświę- 
cenia, wpływała w nafze wfzyfikie 
fprawy, dla oświadczenia publiczne- 
go, że Tobie, a nie komu innemu flu- ’ 
żemy; profiemy Cię o to przez przy- 


| -czynę Nayświętfzćy Mayr Panny. 


CZĘSC PIERWSZA. 


przekonani u fiebie kochani Przod- 
kowie nafi, że powierzchowność, 
aczkolwiek naywydatnieyfza, gdy nié 
ma w gruncie ferca na prawdziwćy po- 
bożności ofady, nie ieft iak tylko 0- 
błudą i faryzayftwem , obciążonćm 
przeklęftwy ut JEZUSA Chryftufa, 
i że nić może fię nazywać, tylko Fi- 
lozofską cnotą, całym fwym blalkiem 
jednaiącą pochwały ludzkie, a nieprzy- ' 
` fparzaiącą zafiugi przed Bogiem, a do 
tego uwiadomieni, że cała ozdoba fy= 
nów Bofkich, przyfpofobionych we- 
dług wyrażenia Pfalmu, wewnętrznie 
wylewa fie na dufzę. Nigdy fię nies 
„ Q4 przy." 
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FEAE A do famych powierzcho. 
mych uc zynkó! w; lecz z drugićy ftro- 
ny wid ząc, że iako ludzie z'ciatá zło- 

Zeni! i wchodzący w różne związki 

fpółeczeńftwa ludzkiego , nić mogli 

bydź wyięci od powierżchow nych za: 
baw, fłarali fię wykonywać ie, we- 
dług przykładów i nauki Mif trzą fwo- 

"ego, fpofobem naydofkona Ró aby - 

widząc drudzy ich dobre uczynki, po-- 

czumali fię do uwielbienia Boga, we- 
dług r tego, czego po nich potrzebo- 
valo prawo nowego Zakonu,  Pi3e- 
ant, opera ueftra, "8 glorijicent Pa- 

trem uefir um, qui tn Celis ef. Żbierz- 
myż iuż krótko te ich powiec tzchowne 
fiprawy|, ma ące za cel obrządki Re- 
ligij, ułożenie ich prywatnego i do. 
mowego życia; iako té Ż fpofób za- 

- chowania fię wzgledem bliźnich fwo- 

ich; a potém z z zatanowiemy fie, iako 

w pośrzód życia tak pračð Öwitego, i 

na tyle wyfławionego trudności, nie 

fzukaląc rozrywek ś wiatowych, zacho- 
wali iednoftaynie umyfł NEERA 
twarz wypogodžona. 

Nie- 


R 
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Niedoftatek pierwfzych Chrześci- 
an, a naywięcćóy nienawiść pofpółftwa, 
i wyroki okrutne Cefarzów prześla- 
dowców, nie-pozwalały, aby obrząde 
ki Religii mogły bydź owych czajów 
zofobliwfzą odprawowane okazałością; 
Jeez przy Iwoiey _proftocie i nie wy- 
datności, miały w fobie coś Bolkie- 
go i'nadzwyczaynego. Nie znano W 
owych czafiech okązałych Kościołów; 
jakie były wyftawione „pó Pańftwie 
Rzymikićm fałfzywyrń zbożyfzczom, is 
na iakie zdobyło fię, Chrześciańftwo 
w czafie pozwolonego fobie pokoiu; 
jeżeli za ucichnieniem frogiego prze- 
śladowania, zdobyto fię na iaki Przy- 
bytek Pańiki, za wyrokami nayprzód . 
Decyufza, a potóm Dyoklecyana,wizy- 
itko to z ziemią zrównano; zbierano 
fię zatóm do pofpolitych domów,'wy- 
dzieliwfsy ofobną izbę na Iprawowa- 
nie Nayświętfzych Taiemnic, a cza- 
fem ukrywano fie- po ialkiniach i pod- 
ziemnych mieyfcach, używařąc cie- 
mności nocnych, dla ocalenia życia. 
Z tém wfzyftkiem, uczyniwizy wiet- 
A ni 
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ni z ferc włafnych miłe Duchowi Bod 
ikiemu miefzkania, zbierali fię na tej 
mieyfca, czcząc ie według ich świą-| 


tobliwości, i przydaiąc im poświęce- 


nia niewinnością [woią. Dyakonowiel 


i ofoby na to wyznaczone, przeftrze- 
gały, aby porządek i ucifzenie, za- 


chowane były, aleć Wiara, że to był! 
Dom Boży, więcćy nie dopulzczała | 


im zamieniać go na mieyfce rożmów 


i nie obyczayności. Nietak liczne pod | 
ów czas fprawowano ofiary Mfzy S.f 
lecz te powiękfzały fię ofiarą tylu dufz | 
niewinnych pośpiefzai ących na poświę. | 


cenie fię Bogu, i niofących chleb, iwi- 


no, aby złożone na Oltarzu te dary | 


zamienione im mocą Bolka w pokarm 


iednaiący żywot wieczny, i tyle to | 
$ 3 . . 
poważano używanie Nayświętfzych | 


Taiemnic, iż biorąc co do litery flo- 


wa Chryftufowe o tym Niebiefkim po- | 
karmie, nie tylko przy każdey ofie- | 


rze przyimowali ie, ale nawet rozno- 
fili Dyakonowie tym, co dła niemo- 
cy, lub'innćy niefpofobności, bydź z 


drugiemi nić mogli; brali nadto do 


do- 


m a a ph tem zai a pĘ* 
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| domów włafnych Nayświętfze Sakra- 
menta, aby znać z prędka na męczeń* 
| two porwanemi będąc, nie byli ogo- 
łoceni z tey pociechy, 1 z tego Wi- 
atyku na droge wieczności; nawet gdy 
można było doftać fie do więzienia, 
w któróm znaydowali fię Święci Wy- 
znawcy, z oftróżnością ufitowano od- 
prawić ofiarę, dla pociechy Braci, i 
nafycenia ich tym chlebem Anielfkim. 
Zdawało fię, że nie nąywięcćy liczo= 
no na ten czas uroczyftości, aleć o- 
krom tego, Gó Klemens Alexan: u- 
waża, iż u dobrego Chrześcianina dzień 
każdy, ieft dniem Swiętym, Niedzie- 
lę dla fzczególnych Taiemnic, których 
tu obchodzono pamiątke, . miano w 
fzczególnóm ufzanowaniu; byłtodzień 
wcale poświęcony Bogu, i wyiąwizy 
owe momenta nieuchronne na obmy- 
ślenie potrzeb ciała, refzta łożyła fię 
na modlitwę, na czytanie, lub fucha- 
nie Pifma S. z przyzwoitym wykła” 
dem, na przetrwanie w owych fwo- 
ich Kościołach, wyfpiewuiąc Pfalmy 
iinne Pienia pobożne; do_ czego tak- 

| że 


4 


a 


Kazame 

awano miłolierne uczynki, 
fię okrom tego razem na 

w dni Pią stkowe, czcząc tym 
1 Taiemnicę ś śmierci Zbawi 
b, 1pu nafze ego; nad to uczę: 
Zano na owe mieyfca, gdzie były 
tac „CZ zgi iwe zwłoki Swiętyć 3: Męczen: 
ników, ha czyn ienie modlitwy, fpo- 
d: żiewaiąc fie, Że. za ich _ przyczyną, 
iku itecznieyfzą bydź miała, i. trafiało 
fie wed ling dzi eiów Meczeńkkich: świa- 
ds&wa, ŻE nie mała liczba penyd 
„Pr zychodziła do uczeftnictwa ich Ko: 
‘rony, bedac nalowych mieyfcach od | 
p Tem poftrze zonemi, j zamordowa: 
; mó ige, A as 


ł nić o zaczynano zna- 

fprawy, i na nićy kończo: 

zaś wftawano, fiadano , 

lub do naymni eyfzéy wierni zabiera: | 
li fię zabawki; używali, mówi Ter- 
talian, -znaku Krzyża S. Cześć ta 
ku rzeczóm Bofkim fpraw owała w nich, 
że z ofobliwfzóm nfz anowaniem za- 
EPEE 
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chowali fię względem Duchowieńftwa 
całego; fzczególniey zaś względem 
Kapłanów i, Bifkapów.  Swiątobliwość 
ich życia, a ofobliwie świątobliwość 
urzedu i charakteru, iednała im te 
względy; nie oglądano fię więc na nich 
tylka iako na ludzi .Bolkich, iako na 
Qyców, Pafterzów i Rządzców dufz 
włalnych; radzono fię ich, poddawa- 
Í no fie pod ich ,rofperządzenia, co do 
| fumienia i dufzy, a przywyknąwfzy 
| czcić- ich, gdy w Swiątnicy fprawo- - 
| wali wyfokie.funkcye. urzędu fwoie- 
go; ząchowywali ku nim ten refpekt, 
maiąc ich w domach fwoich, z iakiey' 
| nie uchronnćy -potrzeby. 

Ka Wychyliwfzy fię, że tego wyra- 
żenia użyię, z Swiątnic Pańfcich; zbliż- 
my fię do ich domów prywatnych, Ty: 
ftawią fię nowe widoki, godne nafzćy 
uwagi: domy ich, byłyjdla nich drù- 
giemi domami modlitwy, były to o- 
we ucieczki, gdzie fchraniali fie, aby 
fię nie zapatrywać na batwochwalikie 
ofiary, na nieprzyzwoite pofągi, na- 
wet na publiczńe mieyfca nierządu, 

i bez- 


MME PORA TECZW Li 


„urzędów, g gdy ie piaftowali, albo czy- 


ofobni ości i i mileżeni, nie wajid cl 
fre, tylko z potrzeby, równie z przy A 
kładu CI tryftufa, i rolkazu Pawła SĄ gi 
o oftrożności w mowie, iako tćż z prze G 
ftrogi włalnych Pafterzów, zalecaiązj 0 
cych im takowe życie, iako bardzo ' 
przyzwoite ftanowi ich opłakiwaniaj to 
włalnych niedofkonałości i cudzychý n 
„zbrodni, a bardzo „potrzebne dla za<l 
chowania gorącości i fkupienia duchaf 
w czafie modlitwy. Jeżeli to byli mo-] 
żnieyfi, zabąwiali fię' fprawowaniem 


|=rh--| 


Ne Ou £u 


tanie i rozmyślanie przeplatali uczcie 
wą zabawką, dla uniknienia próżnos| 
wania; ieżeli zaś ubożfzemi, na ten czas 
według profefsyi zabawiali fięjakim rze- 
miofłem uźytecznem , bardzićy iednak| 
przyfpofobionćm do' Chrześciańłkiey | 
pokory, lub przykładali fię do upra- | 
wowania roli, czyli tóż inney recznóy | 
roboty. Rodzice nie trofzcząc fię o f 
włafne dziatki, i zoftawienie im bo- 
gatego „dziedzictwa, ftarali fię uboga- 


E Mg ma Meg Pate (a, (a, G E a 
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of ció ich w niewinności życia i pobo: _ 
żne uczynki, ich to także była nieu- 
chronna powinność nauczyć ie równie 
|| Artykułów Wiary, iako uftaw dobre- 
| go Życia. Jeżeli to byli Panowie i 
„| Gofpodarze, przyimowali porzucone 
| od Pogan dzieci, i przybierali w mia- 

| rę (woich maiątków niewolników (gdyż 
to na ten czas było w zwyczaiu) tym 
| naywięcey umyfłem, żeby ich przy- 
| wieśdź do przyiętia Wiary; trzyma- 
f lizatóm mieyfce Pafterzów względem 
domowrików fwoich, prowadząc ich 
| do dobrego nauką i przykładem. Je- 
| želi zoftawali w ftanie małżeńlkim zie- 


ia| dnoczywfzy fię za błogofławieńftwem 


Í Kapłańfkim, iako mówi Tertulian: die" 
| Śro ad Uxorem Cap: 7. nofili oni ie- 


„| dno iarzmo, dwie ofoby iedno ciało 


| i iednego ducha fkładały; razem fię 
| modlili i razem pościli , wzaiemnie na- 
| uczali fię i zachęcali ku dobremu, fzli 
| razem do Kościoła, i razem przyimo» 
wali Nayświętfze Taiemnice; w fzcżę- 
ściu i niefzczęściu z fobą nierozdziel- 
nie złączeni, nic nie taili przed fobą, 
W Bls 


r o 
emn n 


w niwczem jedno dr igiemu. nie Czy 
niio Przy krości, ez nar aże nia Mg fo- 
bie ADA 


ga "gg 
wienit Wa aaw4il kedok: 


miużnę ; zsołx razem w li P fal | 


i zachęcali fie do chwalenia „og, 
Jnni zaś ogółem wi te 

i wieku, a 

ecane 4 życie 


dzó nie 


fzkania, 
fię e łości i-zb deda iako 


ucznioy vie i ; 

fie fraldla nic ch Człowie kie enr, nić ma 
gdzie głowy ikłonić; ubiór ich bywał 
pofpolity 7 i fkromny, i mieli to fobi 
zalecono, iako znaydziemy w Klemen- 
fie Alexzndryilkim, ftrzedz fie wyfo» 
kich kolorów , materyi cienkich, ofo- 
bliwie jedwabnych, które na ów czas 
bardzo był y kolztowne, i tych wzy- 
ftkich ozdób, które oznaczały miek- 
kość i dame, a: mogły bydź do zmy- 
ślności powabem, Równego także u- 
miarkowania trzymali fie w iedzeniu 


i pi- 


apate eas R 
ża” "EE oA ae: | 
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i piciu, ieżeli zachodził Poft  Czter= 
dzieftodniowysalbo inny nakazany wy- 
jaźnie, wftrzymywano fię od pokar= 
mów, aż do godziny fzóftey, wedlug 
nafzego fpofobu rachowania, albo do 
żachodu fłońca; .w inne zaś pofty wcią< 
gnione z nabożenftwa; i utrzymane 
zwyczajem, brano pokarm około trże- 
ciey -z południa, pofpolicie zaś w dni 
te fa takich przeftawańo potrawachy 
które fie mogi óbeyśdź, bez roznie= 
tania Ognia, Takowe umartwienie cia: 
ła, aby fię fkutecznieyfzem ftało, łąs > 


czoho” z niém fmodlitwę i iałmużnę ź 


tego zwłafzcza, co od wydatków pos 
ipolitych na żywność tego dnia Oca= 
lało, Jnnych zaś czafów tak. wierni 
ugadzali potrzebie, iż fię żawfze zby-. 
tku chronili, Nic na nafzych ucztachy” 


mówi Tertulian, nie mafz niechluj 


‘hego, nic przeciwnego przyftoyności; 
po odprawiońćy wprzód modlitwie fias 
damy do folu, je każdy, ile pótrzee 
buie; a piie, ile użyteczno zdrowiu 
4 nie przynoli ufzczerbku czyfłtośći ż 
pófilamy fie tak; abyśmy mogli pä 
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wftać w hócy na czynienie modlitwy, 
a W rozmowac h nie zapominamy o tóm, 
y;, kończemy ftół nafz 

niem, i SEPA Pial- 


mi my ieltesmy zebras iy 1 íle razem, 
i takiemi znow „gdy ie rozeydziemy 
Przydaymy ze do tego codi 
kolwiek, o zachow kin fie poy 
wném pierwizych Chrześcian, wzgleę- 
dem fp serów ludzkiego. Pra- 
ześcianin, mówi dry ij 
wizy tkim, ile 
dobrze raki si 


wierzcho= 


1 są 4 LA |= ja A } 
aoiyc pos Atyn ; a tém Tai 


jąleki od zdzierftwa i 
atwo lego nie niękczy 
i podchleb- 
rd agódnym 
i Śerpli na ch, leci na fie- 
bie furo wym, niedopufzczaiąc fię, 
ro. 
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tolkofzy: źmiękczyć, ani tradnościóm 
przełamać. Jeżeli padnie na niego 
łoszuczynienia rofprawy między pra- 


A 
4 


wuigcemi fię ; iett on nie przebłaga». 


nym Sędzią, n zaślepią go względy 


"ludzkie, aby miżł na krok, od fprawie- 


dliwości odftąpić. j 
Ale wńidźmy, w fzczególnieyfze 
okoliczności. Codo iedności i zobo- 
ólney między fobą miłości. Chrze= 
ścianie byli to fzczerzy pizyiaciele, 
wfpólna uftawiczność, na fchadzkach 
Duchownych czyniła ich fobie dobrze 
znajomemi, a iedność Wiary fprawi- 
ła w nich źiednoczenie umyfłów , ko- 
chali fię uprzeymie, i na znak tey mi* 
łości, dawali fobie wzajemnie w Swię+, 
tnicy Pańfkióy męfzczyzni męfzczy= 
znóm, a płeć żeńfza fobie znowu .po- 
calowanie pokoiu; równi wiekiem na- 
zywali fię bracia, ftarfzym, Qyców i 
Matek dawano nazwifko, nie dorofłych 
zaś nazywano dziatkami: Miłość na- 
fzą wzajemna, mówi zńowu Tertuli- 
an, niektórym z Pogan nie podoba fię: 
oto mówią iak- fie kochaią, gotowi 
2 upi 


ci. Z JO 
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umrzeć ieden za drugiego, nazwifko 


„nawet braci mają w nienawiści, {fami 


nie zażywaiąc, tylko obłudnie tego 
imienia, nie wiedzą, że iedność Wias 
ry, którą wyznaiemy, jedność praw; 
któremi fie rządziemy, i iedność nąs 
dziei, która nas unofi, ieft owymi fun- 
damentem ścifiego fpółeczeńftwa na« 
fzego. t 
Nic znakomitfzego znowu, lako 
owe publiczne dowody ich miłości ku 
nieprzyjaciołóm, potwarzani pofądza- 
niem o. różne wy ftepki, i okryci nay- 
więkfzemi zbrodniami, iąkoby Żadne< 
go nieuznawali Boga, i byli nieprzye.. | 
iaciołmi narodu ludzkie go, wzgardzeż 
ni i .urągani nawet w pilmach; i na 
publicznych Teatrach, aż do nayświę: 
tfzych obrządków ich Religij, prze- 
śladowani na zdrowiu i życiu, dalecy 
iednak od ducha zemfty, utrzymywa=. 
li pokóy i iedność tak, iż ledwie fie 
odważali niektórzy znich w drugim 
wieku napifać publiczną obronę za fo- 
ba, chcąc naśladować Chryftufa, nies 
twieraiącego uit w pośrzód potwas 
rzy 
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czy żydoftwa; tym czafem zaś mos 
dlili fię za nich publicznie i prywa- 
tnie, nawet po odebranym wyroku 
śmierci. Według Dziejów Męczeń- 
kich Świadectwa, czynili im iakie mo- 

gli przyfiugi, dowodem ieft tego ów 
Półk. 2 żołnierzy, nazw: any pior umig- 
cy, pod Markiem Aureliufzem, któ» 
ryscadownie ziednał w oftatnićm nies 
befipieczeńftwie Woyfkóm Rzymfkim 
zwycięltwo. Wiele diabelftwa wypę- 
dzonego z ciál ludzkich, i innych zle. 
czonych; mócą Wiary Chryftufowey 
niemocy , okrom innych uczynności 
docżefnych, iako im to ftawia na o= 
czy Tertulian. 

Co do ludzkości i gościnności , 
przyimowali mile nayprzód oloby fta- 
waiące u nich z rofporządzenia Zwierze 
chności, świadcząc im wfzelaką nfłu< 
gei wygodę, aż do zadziwienia izbu- 
dowasia, tak dalece,, iż brano ftad 
czafem pochóp do przyięcia Wiary, 
iako czytamy wyraźnie o Świętym 
Pachomiufzu; ieżeli zaś poznano po 
liftach zaświadczaiących, wedlug 0- 

Rz wych 
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płoć zwyczaju, że:ci goście 
byli C >hrześcianie, w ziipełney iedno- 
ści Kościoła: Żyi yi 
iak famego Chryftuia, umyto im nó- 
gi z podróży, według zalecenia Pa- 
wła S; opatrc wano, w i 

trzeby, pier wlze dawant 
u ftołu, i po N yonn wey m 


TEONE snid ned ząji niedoftatk emin . 
gich.. Mamy my zbiory i fkarby, mó- 
wi Tertulian: każdy z nas co Miefiqąe 
pewną kwotę pieniędzy przynofi, we- 
lug włafnego obrania, i czyni fiè z 
tego pobożzy depozyt, który bywa 
obracany nie nauczty i nieużyteczno- 
ści, ale na wyżywienie i pogrzeb u- 
bogich, na wychowanie fierót, zgrzy- 
białych, . tych, co fie rozbili na mo- 
rzu, fkazańych ńa kopanie krulzców, 
ira na-wygrianie, ofadzonych 
a Wiarę | Jakoż miano 
w owych czaliech wfzyftkich ub gich 
fpifanych, których z Z tego publiczne: 
go karbu opatrowano potrzeby. 
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, Nakoniec, ztego politowania nad 


ludzką nędzą, pilny dozór ialano za- 


wize i ftaranie o chorych , niewyłą- 
czaląc nawet niewiernych. Widocznym 
jeft tego przykładem Alexandrya, pod 
Gallienem Cefarzem, ftrapiona po za- 
miefżaniu i buntach, mayprzód gło- 
dem, a potóm powietrzem. W tén 
czas bowiem, iako mówi ofobifty świa- 
dek, Święty Dyonizy Alexandryilki : 
Wielka liczba braci wzrufzona miło- 
ścią, podali włafne życie na niebefpie- 
ozeńitwo, nawiedzaląc, ciefząc i. opa- 
truiąc, na którey pofludze, naylepfi 


z braci,*niektórzy Kapłani, Lewito-- 


wie, i pobożni Swieccy ; prawi Mę- 
czennicy, padli ofiarą miłości, zdaiąc 
fie drugim uftępować , którzyby na 
takowe ku żywym i umarłym wyda- 
wali fię uczynki.: Podobnych ferde- 
cznego politowania fkutków dali do- 
wody pod Maxyminem, lubo wielkim 
prześladownikiem, kiedy nie znaicmym 
u pogańftwa obyczaiem, iako świad» 
czy Kuzebiufz w X. 9. lifi: Kos: W 
Rozo: $. kupili do fiebie ubogich, roze 
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daiąc im żywność, pokrywali nagich, 
i ty fiąca ami grzebli umarłych, w czą: 
fie wiel kiego powietrza i głodu; a tą 
tak, iż wizylcy wynofili ich dobroć, 
i wyznawali, że fami Chrześcianie 
wiernie dopełaiali obowiązków miło- 
ści. Z tego zaś wizy tkiego, łatwo ieft 
wnofić, ia ako blalk tóy powierzchowno: 
ści y chrżekciajach, bił w oczy Po- 
gfaftwo , i ia widoczną czynił mie- 
dży niemi różnicę. Ci, co u nas zą 
naygorizych ofądzenibywai: 3, mówił 
befi fpiecznie Orygenes w M. 3, pilząc 
>rzeeiwko Cellowi, ufzliby za na yle- 
plzych u was, ą potem czyniąc „po: 
równanie dodaie:, Kościół na przykład 
wiernych żyljących w Atenach, ieft 
zbiórem lu łagodnych 1 miłuiących 
pokóy ; gdy tym czafem Obyw atelę 
Aten, nie znai; ący Chry okala Ą, nielkłą- 
daią iak tylko fchadzki ludzi bez cno- 


ty, i i kłonnych do nie xA tóż mó-, 


wić o Koryncie A Hexanc dryi, i innych 


mieyfcach. Jeżeli pórównacie, mówi 
Ń 


sy, Senat i Ma agiftraty wafze, Z 


Świętych Kapłanów i Prze 
łożoe 
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łożonych nafzych , łatwo poftrzedz, 
| że. to {a naygodnieyfze do rządzenia 


trzodą Pańlką ofoby „gdy wafi nie 


- maią czemby okazali iwą. wyżfzość 


nad lad pofpolity. Pretorowie wali i 
Staroftowie, cóż fa w porównaniu do 
nafzych Bifkupów, chociażby nawet 
nayoziębleyfzych. Przechodzi on po. 
tém przez ròżne obowiązki życia po= 
wierzchownegoi Obywatelfkiego,wizę: 
dzie odkrywaiąc różnicę. 


-~ -Można tu przydać i inną iefzcze - 


różnicę, że gdy tamci przy fwóbo= 
dzie i rofpuście zoftawali w trofkach 


, | kłopotach; Wierni Chryftufowi pros 


wadząc na pozór życie pracowite; ox 
ftre, i furoye; utrzymywali zawfze. 
gruntowny w dufzy: pokóy, wylewa: 
lący na nich owẹ miłą*i umiarkowa- 
ną wefołość, która iei charakterem 
ferca ukontentowanego z ftanų fwa- 
iego, i ile znofi śmiertelności kondy= 
cya, ufpokoionego. 7 Przeniknieni z 
gruntu przepowiedzeniem Miftrza i 
Nauczyciela fwoiego, że świat miał 
fẹ welęlić, a oni bydź zafmucanemi: 

a, ADA Muns 
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Juno ys gaudebit, vos wero contri- 
j Znofi tecznie i odwa: 
Aaa a Hai sm, przeciwności, i true 
dności przytrafiaiące fie, oczekując 
w zauf: niu cdm tego płaczu w ra- 

7 'eftra convertetur m 


iby ucisnieni od świa« 


od niegó poki 

w dkutka 
pokoiu, któr 
pacem meam o V0-4 
umdus dat, ego do 
atoatra. iini- 
ctòre można mo- 
awet niedoftate- 
roitości, iedyną by- 
„ która górę trzy- 
m poganitwem, imie- 
y; a apiryę 


kie: an w iwo- 

im nie ie przyzw itćm ożywieniu; lecz 
obi rzadki Religiy święthed i wfpaniałe, 
e tak przez. oks załość, iako przez 
firoią s świątość, nierównie fkuteczniey ` 
zabawiały ich, i wpufzczały do ich 


; du- 


ri 
lwa: 
tru- 
nige 
rra- 
r in 
Wid- 
(ale 
na- 

int 
Y0- 


odo | 


“ria 
MÒ- 
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dufzy tę rofkofz, która ieft prawdzi- 
wa. A ieżeli iakiey uczciwéy użyli 
rozrywki, zażywali iey po pracach 
i zabawach, poważnych niby” wetów, 
któremi: zaftawiaią ftoły, więcóy dla 

1 sań GNU Z ii A Of 
oka, niż iedzeńia, wprzód doltate= 
cznie nafyciwfzy fię, iako mówi Kle- 
mens Alexandryiki: erść nempe re- 
creatio, cian & magis ferijs remit- 
tere voluerit, guaf fub fmom men-' 
je bellaria s a tak widocznie poka- 
zywali, że można było wypełnić: co. 
do litery to, czego Paweł Święty po 
Filipenfach wyciągał, aby fię w Pa- 
nu ciefzyli, i my śl zachowali wefołą: 
Fratres gaudete im Domino mper, 
i ; 4 
iterum dico gaudete. Jakóż wcho= 
dząc głębićy w rzecz łatwo poznać, 
> Tm wozek: (EŃ . EEE 
Że byto tò nierożdzielną włainością, 
i nieuchybnym ich Życia umiarkowa- 


nego fkutkiem ; oderwawfzy bowiem 


od doczelności ferce, i umorzywfzy 
w: fobić niefwornóść namiętności, Za- 
rzucili ówo źrzddło; z którego „cały 
potok, niepokoiów, zgryzot, i pomie- 
izania wynika. Prawdziwy Chrześci- 

ann; 


868 Kazanie 

anin, mówi wfpomniony Klemens-Ales 
xandrydki w X 7. Pedagoga, niepo’ 
dlega innym namiętnościóm, tylko 
tym, które fą do zachowania ciala 
nieuchronnie potrzebne, iako to: ła- 


å s a 
knieniu i pragnieniu; nad temi Zaś, 
o 


które mogłyby pomiefzać Ipokoyność, 
otrzymał panowanie i władzą; co wię: 
kizą nie'doznaie i tych <porywczości, 
które dobremi bydź fie zdają; -a tak 
duiza i legò gruntowny deiei iczy po: 
kòy, wolny. od nieftateczności i od. 
nian, A fię niepotrzebow ać odwa- 
gi: ponieważ nic fie my niez: ykło 
fmutnego w tém życiu przytrafiać, Co« 
by go mogło oddzielić od miłości Bou 
sa, nie potrzebui e powracać do pieg- 
wy fpok >g ności, po takiem zaimies 
niu poprzed zaiącóm , przyimuląc 
wiyh ie trefunki w tómprzekona: 
niu, iż wfzyliko Opatrzność Boga qe 
kłada i rozrządzą. 

Niegniewa fie, ani fie wzrufza ho- 
lerą, cały obrócony do Boga, i ca 
‘y Bi ga zaprzątni: ny miłością! kąd 
W pogotowiu nić może oq mieć w nig» 


nas 


-o Obycząiach &e. A 
fiawiści inkieżkolwiek tworzenie. Nie 
Umie zazdrościć nikomu, gdyż mu na 
niczem nie zbywa.  Niedogrzewa mu 
miłość, bo fe w nikićm nie kocha ‘o= 
„byczaiem pofpolity m, ale przez fiwo= 
rzenia poflugę, poftę puie do miłości 
Stwórcy. Nie rozdzieraią:ferca ie- 
go różne prag gnienia i chętki: ponie- 

waż iłe cierpi kondycya ż życia śmier= 
telnego, zł: ączony z Bogiem, pofiada 
dobrą: prawdziwe, które w ręku ma- 
iąc, nic mu niepozoftaie, zaczćmby fig 


x 


mógł chciwie i fkwapliwie ugahi as 


Ani potrzeba rozumieć, aby to 
były czcze wyrażenia flowne, alboie- 
dynie uftawy, ogołocone -z (kutku i 
praktyki, i HM były to' rzeczy y. 
których fię;zawfze można było napa- 
trzyć, w chwilach nayniepomyślniey« 
fzych na pozór dla Chrześcian w czas 
fie natężonych prześladow ań, nawet 
w pośrzód wypytywania , lądowego È 
męczeńitwa. Umieli fię oni ftófować 
do przeftrogi Apoftoła nauczającegG 
ich; że gdy-przeciwniości i ucilki wzgłęs 
dem niewiernych; kiczyjy dy bypęć 
ia 


ją 
Kazanie 
tka, 
sh : nich, iako 
ych, na czém 
i yślność i niefzczę- 
zależy, nie powinny brać fię, tyl- 
podaiące fpofób do u- 
e ; gaudzum exrftt- 
e Fratrćs; Cuin tą VAFLAS żenta- 
odpisie Apoftołowie da-* 
rzyk klad na fobie rzet elny, 
„ij A ich dzieje, 
pah iwey chło- 
owaniu, z we= 


is . 1 > 
ogodzoną , mieli to 
© e? 


s tw 


y 
a 


co dła Jimie: JEŻUSOwEGO: 24. 
fioli gaudentes a con e 
kę nu A digni h habiti fi funt 71 FOM omine. 

ESU contumeliam Ba kia aś wier- 
ni ich naśladowcy, ufłot w, na krok 
nieodfteępować, Miftrzów fwoich tak 

* chwslebi nych poftępków. 

Upewniony Jgna cy Swięty, że miał 
bydź w Rzymie beftyom ną pożarcię 
wydany n, ochotnie ipiefzył z Anty; 
ochij, gdzie był Bi ikupem; n: na niey- 

i fce 


fent 
ako 
„ćm 
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fce męczeń ftwa, iako na mieyfce try- 
umfu: “jarn nem ia jeftem Pańikić iér n, mó: 
wił on, potrzeba abym był zmeltym 
w zebach beftyi aage e a Mak: 
ftat fie: owym chlebem. 
Pańlkich; a przegląt 
fcy, Chrześci 
mogliby od 


wy dany m nań wy” 
rok; boię wił<do nich witty 
miłości, w cie mi Br is ia wiem, 
co mi użytecznego. Swięta Perpe- 
tua, gdy | podczas „ab liczn 

na RE ch dzikiego” zwierza by 'ła wy- 

ranConA wgórę, a potóm ega 
oi ziemię, przyfzedłi: zy do fiebie po-. 
prawiła wnet odzieży, i ułożyła wło- 


'fy porządnie na fobie, aby iako pilze . 


Swiet: a Felicytas, iéy Tow arzylzka w 
męczeńitwie, niezda .wała fie bydź za- 
fmuconą w oczach zgromadzonego na 
ten widok pogańftwa. Urągał Wa 
wrzyniec Tyranówi w pół upieczony 

na rofpalonćm żelezie; i nie było nad- 
to nic pofpolitfzego ,. iako widzieć 
Chrześcian na mękach myśl wefołą za- 
chowujących, aż do zadziwienia w ko 
| ło 


X z A k; 
Żyą” Śażimić , 
ło ftolącego ludu, i aż do wyęiśniea 
nia niekiedy 2 uft niewiernych wyzn4: 
nia, że wielki iet- Bóg, który- w fla 
gach fwoich te a! fprawuie, żwła: 


fw 


fzcza gdy nic podo bnego nie poftrzes 


gali u fwoich: Ale przyftąpmy iuż, 


dó owego, porównania powierzcho= 


wnych uc zynków ; - na które fię tès 


raz wydawać zwykliśmy z tém, cô 
fie. dotąd mówiło, nauczy. nąs to poż 
dobno, iak mała między nami i nies 
wiernemńi zachodzi różnica: 


CZĘSC DRUGA: 


jefżeśmy tyle przywiązani do obóa 


wiązków ns afzych, wynikaiących Z 
Religij? do obowiązków prywatnego 
i obywatelikiego życia? W czómże 
ñafze uwefelenić, w czemi gruntowną 
zakładamy poc ciechę; w pośrzód tro- 
pkn i téy śmiertelności uciąźliwych 

4 po fobie z koley naftępuiących tróż 
funków? oto pytania, których nić mos 
Źna ułatwić dokładnie, żeby o iedeń 
faz nie pokazało fię na oko, czyli ma: 
iny godobieńftwo w obyczaiach żę kde 
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ema Laa 
emiefzkiwał 
Mn, odbierając tam po< 
ge nfzą anowanić, a a 
ami: linę od pisckiąc daras 
etelne ku fobie poddane 
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ności dowody. Przy patrzyć fie. zno« 
wu inny m; fztuka Rzemieślniczćy rẹ- 
ki i cała ich powierzchowna poltać, 
Oznacza, że nie fa pofpolitèm mie- 
fzkaniem, cóż potćm, - gdy ie znay- 
dúiemy ogołocone z tych ozdób, któ: 
re im lą otne, a: które niegdyś nad- 
zwyczayney dodawały i im świetności; 
'nieprzeftały bydź miey fcem świętem, 
to prawda, ale iuż iedynie h ta- 
kiémi dla świątobliwości obrządków, 
Taiemnic, i zwłoków Oycòw nafzyc ch, 
teraźnieyfzą zawftydzai ących nieczu* 
łość, gdy względem mas, nie tą tyl- 
ko kladem, grzófzników na kilka moż 
mentów przerywalących okropną o- 
fnowę wyftępków, przydane im fą na- 
mafzczenia ręką Blkupią, eby by ty 
od wfzelkiego świeckiego używania 
na zawize wyięte, a lżą fię wniefie- 
niem tam światowości, przepy chu i 
nieobyczaynego zachowania, napel- 
niaią fię dymami kadzenia, a nie czuć | 
W nich miléy wonnośc!: modlitwy, któ- 
raby wzbiiała fię Aniellką poflugą do 
tronu Nay wyżlzego. Ściany tey Swig- 
tyni 


peł- 


| 
czne 


któ- | 


ą do 
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tyni materyalney, pobożny zmyfłom 
czynią widok, w wyobrażeniach wier- 


nych flug Bofkich poftaci, i zdają fię 


` tchnać duchem naygleblzego pokło- 
[7 ~ < y 


yr 


nu, a naygorętlzego nab żeńftwa, bę- 
dąc obftawione licznemi -Oltarzami, 
na których częfto powtarzające fies 
fprawuią Kapłani błagalńe ofiary; cóż 
potem, gdy ci, co fie do nich groma- 
dzą, zatrzymawfzy iakizkolwiek po- 
wierzchowności pozór, ftawaią tam 
naznaczeni piątnami grzechu i nie» 
pokuty,,l odnawiaią bałwochwalikie 
ofiary ferca, zamiłowanemu ftworze- 
niu, i namiętnościóm; obfzerność ich 
zamieniona w puftynią, wydatnieyfzą 
czyni nieludność; publiczne modlitwy. 
nieznayduią, na kogoby fwe fprowa- 
dzały fkutki, gdy iedni uchyleniem 
fię nie wchodzą w ich uczefinictwo, 
drudzy niefkromnością i oziębłością, 
odbieraią im zdólność wyfługii prze- 
błagania, odgłos fłowa Bolkiego nie- 
znaydnie do ferc iuż, więcey przyftę- 
pu, i nie ieft iak tylko zafiewem nie- 
płodnym, ráz wyfulzonym zatwardze- 
Sa niem, 
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niem, drugi raz prz żytłómićnyjm mar 
ną trojkliw ością ; albo więc pułzczo: 
nóm w ni iepamięć roftatgnieniem i za. 
tóopieniem fie w kroto flach świata. Pae 
ftwa Nie ebielka bez, przem wy przyfpa: 
fabiana na poki zepieriie ku wiecznoś 
ści, zamieniona w obojętny pokarmyj 
i zdaie le, że iuż Bóg nie miefzka 
po między nami, tylko” żeby. przenis 
kliwićy użalał fie, niż na Jaraelitówę 
iż z hańbionym i obelżon ym w pośrz ód 
ludu {wego zoftaie; / Cotngużnatus y 
fon mmeo 020 eorum. 
Uroczyftości Syonu powiekfzonę 
co do liczby, ale wraz zamienione 
w dni fmutku i rozrzewnienia dla Koi 
Sciola, I ftawizy. fie dniami próżńowae 
nia I nienżytecz ności, czafemi wyzńaż 
czonym widokóm, i naywykwintniey= 
fzym rozżrywkóm, aż do opufzczenia 
nayiltotnieyfzych nabożeńftwa Aktów, 
kiedy miały bydź zupełnie oddane na 
chwalenie Boga. Milczą Świątnice, | 
ani wydaią pienia chwały w fwym duż | 
chu ziednoczenia fie z Miefzkańcami | 
Nieba, gdy tym czafem publiczne dos 
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my, napełniaią zgraie dudu, niet niar- 
kowsnego, i i odglofy nie iuż 


ftey węlołości, lecz nawe! 
y q 
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0 miały bydź dniami 
co mi ny DydZ aniaml 


| Panńfkiego, to ieft dn ami czci I ufza- 
» ć 


nowania wzgięde zm | m0: ZA, 


Ras po jžada me mi nic mer it an 


mi pow y fzer IE = 
dzenia naywalniey [zego interetsu, k 
i s ©. e, ŻY Z 
dy ci naw przez ftan i koridy- 
$ i obowi zek, uciłk i 
rzątnow [zy ie to go- 
ipodźritwe 'em, to kunfztem, albo wiec 


m 


| cya, profefs) 
za 


D en 


| ofzędźja i pofłdgą, zdawało o fig, że 
| nić mieli dofyć ipofob poscia do aj 


£ 
. 


chu, wolny maiąc w dni, 
myfl od Erolkliwości, i i wściągaią 
ło od pracy, zdalą fie na i to tobi e 6 fol. 
gówać, aby fie mordowali w drogąch 
nieprawości: Przybyło nam obowiąz= 
ków. modlenia fie i potrzeb, lecz po- 
fzedł w z zapomnienie pierwiaftkowy mo- 
dlenia fię zwyczay, rofpoe szyna ane by- 
waiz wfzyftkie fprawy, i kończone, 
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bez wezwania Boga, i podniefienia ku 
niema myśli i ferca, własnie iakby 
bez tego mogły fie ftać w oczach Je- 
go miiemi, 1 właśnie, iakby dobro- 
tliwa Opatrzność Jego naymniey w 
nie niewpływała: Przy takićy rze- 
czy Bolkich pogardzie 1 zaniedbaniu, 
iakże nić mieli vubliczni fprawcy o- 
brządków Religij i Miniftrowie Swią- 
tnicy przyiśdź do tego ftopnia obmier- 
Żenia, wzgardy, i upodlenia,. lako 
dzis widzieniy. 
Pozwólcie mi znowu zbliżyć fię 
do domów wafzych, i odkryć świa- 
tu ich taiemnice wftydliwe, albo ra- 
czéy itawić wam przed oczy zdróżno- 
ści haniebne prywatnego wafzega po- 
Życia. Niełąż one mieyfcem dla ie- | 
dnych gnulnego i nieużjtecznego po- 
Życia, dla drugich warlztatem kto- 
potów nad zamiar o dobro przemija- 
iące; dla iednych fkładami  malątku, 
naznaczonego cechą zdzierftwa i nie- 
prawego zyfku, dla drugich wiezie: 
niem przy niedoftatku Żywności 1-0- 
dzieży, po fpieniężeniu na zbytkach, 
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zagarnionego Sd przodków iakiegòż- 
kolwiek zbiðrku. Kamienie i dyle, z 
których fię ich ściany fkłada! ią, jakież 
czaia tego będą wyć dawać odglofy, 
jeżeli nie Rów pròż myc hi płoci éy Swie- 
go th WOŚCI+ óbimów i potwa! ZJ, na 
Wiz 2ni iego i telitościwie miotany ch, zło- 
i ; znierftw wzru- 
żeń W fzete- 
a A do { í funda- 


mentów | NiWIA c 
mieyfcem fzczegól fiego né boże ea, 
i ochroną cnoty, 2 ale ftekiem po: iwa" 
rek i niezgód, pog sorfzenia'i wzaie- 
mnego fie ‘pheia, fzkołą wyfie pków 
i teatrem, na którym fię właśnie bez 
przeftanku daie zręcznie tey opłaka- 
ney umi eiętności do wody, a uż to 
bardzobym 1 ofzczędził, gdy by m ie ha- 
zwał mieyfcem wypocz znienia po za- 
bawach, lub zakończony ch widokach, 
i zafłoną, aby nierządność obyczajów 
nie ftała fię zbyt iawną; i zne sgła nie 
niofła zarazy w cudze progi. 

Cóż mam mówić o fzczególnych 
praktykach, które zagęfzczeniem ną- 
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wet fwoién i z ządawnieniem, niezagła: | 


dziły ś śladów nieprzyzwoitości i zdroe 
ności od ducha Chrześciańikiego. Jas 
ka niegóruie rozrzutność w piepotr Zes 
bnych wydatkach, a iakie nie już fkes 
piłwo; ale dzika nie litość w zaratów 


waniu PipóK braci w Jeżusie Chry- | 


ftufie, iaka w miefzkaniu i [przętach 
okazałość, przepych i i zbytek w odzież 
gniu, iakie nie umiarkow anie w raty- 


-waniu na poli L pokarmy, nie maig- 


t 


ce -podobiet ńftwa do Ewanjelicznéy , 
wftrzemięźliwości. Poity! pofty nies | 
gdyś tak ściśle chowane, z gruntu zie i 


~ dzczone przez wymufzane uwolnienia, 
delika acka niękkość, i ułożen nie nowych 
prawideł, co do iakości i wielości po: 
traw; albo więc, co do czafu brania 
potrzebnego pokarmu, nie znajomych 
w pierwiaftkach Kościoła, a co sata 
gorfza ód nie matéy liczby wzgardzo= 
ne, nie uznane za prawo Kości ia, ale 
za wymyłfł ni jeoświeconych i Kapłanów. 
Przydżymy co iefzcze, wz ględem 


fpołecznego i tow arzyfkiego ź życia. Us. | 
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bliczne, niezamieniłyż fię w meter 
jedynie dumy, I przenofzenia niżizych, 
w narzędzia fwobodnego; i fpokoy= 
nego Życia; niefzukaż nie ieden gwal- 
townie ofabiftego uizczęś! 

to iefzcze polegaiącego na dogodzes 


ęśliwienia, a 
niu bezecnhym namiętnościóm fwoim, 
nakładem łeż, utyfkiwania i mizeryi, 
częftokroć wielu ludzi, iedyfiie dlaich 
powfzechnego dobra obmyśłania, w 
tę będąc przyoblęczony powagę Miecz, 
który według wyrażenia Apoitoła,miał 
bydź przypałany na ukaranie niecno* 
ty,.a odpiatę dobroczynności; inż te: 
raz fiat fie inftrumentem na znifzcze- 
nie ftablzych, pognębienie możniey= 
{zych wzięcie zemfty w urazach pry- 
watnych, choćby: z nayniewianiey= 
fzych na obranę zaufałych, lubo nay- 
godniey [zych nagany, i ukarania. Co 


Viz 


za fprawiedliwość w wyrokach Sędzio= 
wikich, fkianiaiących fię tam, gdzie . 
przeciąga interefs i względy, ludzkie, 
a niefzczęśliwizemi niekiedy czynią- 
cych. zwłoką w ofądzeniu, aniżeli fa- 
> mą niefiufznością dekretu. Co za Wias 
ra 


PCE ` Kazanie 
ra i iedno-myślność między małżon: 
Jk kami, po mimo światobliwóść Sakra- 
IR mentu, do któróy JESZ wynióf 
Chryftus ten przyrodzony kontrakt, 
lakie co więklza z .nieftychanćm. po» 
gorlzen'em nie zachodzą rozdziały 
rozwody, targalące ów węzeł, któ. 
| [M rego moc nié miała uftę posay eny 
| ba ciofowi niéuchybnemu $ śmierci: po- 
„II nieważ Bòs ieft iego Autorem, a po- 
| łączenie ich z Kościołem, wizerunkiem. 
Co dziś za trofkliwóść Rodziców w 
wychowaniu nalężytćm dziatek, iaki 
względem domowników i czeladzi w: 
Panach i Gofpodarzac h dozór. 
Pódźmyż do praktyk Chrześciań- 
fkiéy pobożności, „Ściągających fię, do 
tych, z któremi Żyiemy towarzylko, 
a przynaymnićy do iednego należe- 
my fpòleczeńftwa ; Jmiona Dziatek, 
Qyców, i Braci, halla niegdyś miło: 
ści Chrześciańlkićy ścieśnione do krwie 
i natury, a iedaego Kościoła domowni- 
cy niefłychanym przedtćm į podziałem 
rozdwoieni na przytaciół i nieprzyła | 
| ciòl, -~ Politowanie nad bliźnim w ie-' 
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go oftatnićy potrzebie, dła niemocy, 
lub niedoftztku, ftało fe dziś obowiąz- 
kiem niektórych tylko ofób;i potrze- 


'ba wyniknęją, aby Bolka Opatrzność 


wzbudzaiąc małe, że tak rzekę, Chrże- 
ściańitwa w pośrzód owego, co świat 
napelnia, dochowała refzty fzczęśli: 
wych pierwiaftków, i prezentowała / 
nam kopiie prawego Ory ginału, w po- 
Święceniu 1 fiebie i maiątku dla bra- 
ci. Gościnność zaś, i z nią połączo= 
ne rozmaite uczynności rodzale z ną- 
zwilkiem iuż dawno: ftały fię rzeczą 
nieznajomą. A tak zfzedłlzy z owćy 
drogi; ktorą fprawiedliwość chodzi, 
co za dziw, że iuż więcey nie kofztu=' 
iemy prawdziwćy fiodyczy; którą fta- 
ły pokòy w dziwnóm Ż nią połącze* 
niu w dulzy, wyprowadza. Jefzcze i 
to krótko pozwólcie mi przy dokoóń:* 
czeniu rozważyć. "WR 
Was ia biorę za świadków, iako 
uftawicznie) zapatruiących fie na to» 
że Lud prawowierny podzielony ieft . 
na wefelących fie i trofkami ponurzo- 
nych w fmutku, a iako doświadcza 
ią- 


Go 
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iących na' fobie, Ž@ właśnie na przes 
tiące fo fobie pofępne 

RZ cz RM A EA 
Jogodzone chwile, całą fkiadaia 
ix T 1. pP e 
życia ludzkiego olnowę. W tém zaś 
, cóż fle zndydulé podobne- 


4 4 ną i 7 A 
do ducha pierwiattkowego; któ- 
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jj, okazuią: 


cey na oko ie; 
z iwoich rozwali 


/ rolkrzewie- 
niu narodu świętego, ufzczup 

„czyści b pociechy, obowiązki: now 
go przymierza, przyjmowane z m łą 
-chęcią i głębokim refpektem, (ftanę: 
ły na celu fzemrdnia i utyfkowania ; 
uftawy Zakonu pozoftalią w Xięgach 
ludzką ręką pifanych, gluzuią fię zaś 
onych wyrazy od Ducha Nayświętfze- 
gouczyniońe na fercach, obrządki Re- 
ligij, idą w żaniechanie i upodlenie, 
wątleie karność Kościoła, ftygnie po- 
boźność, a wzroft biorą, i w liczbie i 
Ww rozmaitych rodzaiach wyftępki; oto 
tu 
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i n. * 
tu łzy fzacówne, ta pł: ne weftchnie- 
nia, tuby właściwś czu łości Chrześci= 
kić i Mace 
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go obywat telami, 


2 E PASS 
ades iakbyrfię nie 
4 ło iego ;fyhas ni, na z hańbienie glo- 


wy nafzóy niewjdomćy, i kaźni okty= 
waiące y} całe mife czne ciati 
fie nie Było Jego członkami. Prze] 
bóg! nie idzie w ochydę zabobonność, 
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niekru(zą fie poląg gi dia belfkie, ani Wa- 
lą bałwo chwalni ce, tylko przy obro4 
nie fałfzywe sy Filozofii, przy wfpar- 
ciu powagi i przemocy, a hukiem u- 


pad: 
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padku fwoiego pins okropny od- 
głos, wprawiwfzy. w głębokie zadu= 
mienie narody; a fiudzy Boga Zaftę- 
pów lud, prawowierny, wyznawcy 
prawd nieomylny« b, nie czu:ą ufzko- 
dzenia, które:poncfzą w nay iftotniey- 
{zych rzeczach, należ? cych, do Chry- 
fiyanizmu: Jm negotio Dei ft mus. 
Zacho dzi fię więc a% do wziufzenia 
w umyśle funda mehtów Wiary, do u- 
traty miłości, do PBP pethi a 1 fięz nay- 
fzacownieyfzych przywilejów, i da- 
rów nadprzyrodzonych, wyśliźnienia 
'z fzczególney opieki, i ofobliwfzych 


rządów Opatrzności, zaciągnienia na || 


fiebie gniewu Bolkiego; up!ątania w ty- 
fiącznych bezecnych w) yftępkach, któż 
re nałogiem i uftawicznóm ponawia» 
niem zamienione w drugą natu! €, gro- 
Żą, nie pokutą o fratnią, apon éy zgu- 
bą wieczną. St raty, które niegdyś 
wycifneły ftrawienie łez z oczu Sy- 
na Bólkiego ; ; i zafmucalą miefzkań- 
a Ni ba k W $ SE b J 
ców Nieba, a-ktore przecięź nie zda- 
: ZY A TARE : pa 
ią fię miefzać falfzywego pokoin grze 
fznika. Niechźe tylko dopulzczeniem 
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Bolkiem przyidzie ofłabieć na zdrowiu, 
patrzyć na śmierć Krewnych i ulu- 
bionych,ofób, ponieść iaki ufzczer= 
bek na awie, lub maiatku, niedopiąć 
ułożonych zamy tów, aczkolwiek n 
ze wlzyftkiem: zgadzai ących fie z flu- 
fznością, co miu uty fkiwania, 


czenia i 
laz Żalów nieukoionyci APO | 
co iez 1 ZAIÓW NIEUKOIORYCH, TeKiE 
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zańurzania fié w okropu éy melancho- 
lii, nie przy pulze: zaiącéy perlwazya- 


mi ulgi, a to aż dh tego Bou że 
i obietnice DAR sj 1 wfzyftkie po- 
ciechy czerpane w B, dkiey Re lgj ZA 
fa iuż wiec By zdólne na otarcie. go- 

ryczy, wfkróś' przeymniącćy Ba 
Mainz że przydać wynalazki wieku na- 
{zego na rofpędzeni ie melancholis? Bez- 
przeftanne fchądzki, i oddawanie fo- 
bie w zaietmnych odwiedz z: topie- 
nie fię w grze i fzulerftwie, łożenie 
wielkićy Życia części na łowy i po- 
lowanie ,, muzyki i tańce, tu hoyne 
ftoły i kofztowne biefiady, tam w po- 
karmach zbytek i opilftwo, wzbudze= 
nie widoków i otworzenie teatrów; za» 
tapianie fię w miękkości i zmyślney 
ro- 


zn, 


rotkofzy, 
niey zatopier nie e.V -naby: van u 0a 
zmaitych u: nieięti 1ości. Oto źrzódła, 
z który ch: radość pochodzi, oto za: 
'Sł wcfołą fprawu A, 
J ; yfzyftkić m można Us 
patrzy ego ) ae, było gódne fer- 
ca Chu: rz kiego, i cze śmby mo- 
żna przekon Í m że zdanie ratze o fzczę. 
Śśliwoś ci, różni-fię od zdań Ft lozotów, 


a nawet od pofpolitego w w pogańftwie 
gminu Sk że uważaląc całe 
ZEO! wódz zenie wiernych, "utrzymuje 


Mie wnim iednófiay nie zwierzchne Wia- | 
ry wyznanie, obrządki iftotne w fpra- 
wowaniu Taiemnic, i w adminiftro= 
waniu Sakramentów, przez co mo- 
Żna poznać, gdzie teft nafz póczą-, 
tek, ale gdy tak Kościół „założony 
od JEZUSA Chryftafa, różni fie od 
innych TEAT uftanowio nych od 
łudzi. My.Kościoła tego Synowie, i as 
kąż ukažem różnice od ofób obcey Re. | 
igij, coby nam i fpółeczeńfiwu na- | 
zemu czyniła honor? Cóż .to .ieft 
za obraz Chrześcianie, który no: 
fisem 
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fem na fobie, nie Ów Bolką ukfztał= 
towany reką, ale nafzą utworzony fprae 
wą: cujus ef fac smago?  Czyież to 
ieft wyobrażenie Chrześcianie nielgdz= 
cy,bez politowania; Chrześcianie mści 
wi i impetyczni, równie w flowach, 
idko i poftepkach ; Chrześcianie ro 
ikofzne i miękkie prowadzący życie; 
Chrześcianie, że iuż refztę pominę, 
nieznający prawie dróg do Swiątni- 
cy i Domu Modlitwy.  Zrównaycie 
* to z Evanjelia, przyftófuycie dò ży- 
cia JEZUSA Chryftufa, a przybay* 
mnićy do poftępków kochanych Przod= 
ków walżych, a fami potraficie we- 
dlug ftufzności fądzić o wzorze Żżyż 
cia nafzego; zawftydza nas to nad 
zamiar, że nofząc Jmię twoie na fo- 
bie, czyniemy mu zakał przez zbys 
tnią odmienność obyczajów nafzych. 
Ale o Panie, który nam pozwoliłeś 
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PIERWSZYCH i TERAŹNIEYSZYCH 
CHRZESCIAN. 
Wyięte z Ręko-Pifmu. 

Na Niedzielę czwartą Adwentu, 

Venit in omnem Region'm Jordanis, predicans 
Boptifmum ponitentie m remi fionem peccatorum, 


Przylzedł do wfzyftkiey Krsiny, leżącey 
nad Jordanem , opowiadaiąc Chrzeft pokuty na 
odpufzczenie grzechów, u Łuk: 5. w R. 3, w. 36" 


| en to był cel fzczególny Jana opo- 
wiadać pokutę , od tego Chryftus 
fwe polelftwo zaczął; zgoła nie można | 


(i 


było, ani przyzwoitfzey Mężom Apo- 

ftolfkim do przepowiadania, ani użyte- 

cznieyfzćy dla ludu, obrać materyi. Poe 
trze 
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trzeba było, aby ią ogłofił Jan S. go- 
tuiąc Panu drogę, i przy fpofabiaiąė 
wybranych, do przyięcia godnego, 0- 
biecanego narodowi ludzkiemu Odku- 
piciela, od nićy właśnie należało za- 
cząć Nayświętfzemu nafzemu Prawo= 
dawcy, aby wyzuwfzy (wych ftucha- 
czów ,z ftarego człowieka, przyoblekł 
ich w nowego, i przyfpołobił do u- 
czeftnitwa naypożądańfzych 1 nay- 
obfitfzych darów. które iednał, krwie 
włafnćy wyfiugą; 1 znowu, nie godzi» ' 


ło fię zaprzeftawać opowiadania ićy 
1 


potrzeby i dzielności tym,.co w ka- 
żdym czafie przez ułomność i włafną 
niewierność wchodzili w ślady Przod- 
ków fwoich wyftępnych.. Co fprawił 


'tón odgłos. na:pulzczy, świadczy E> 


wanjelia, znać daiąc, że publikanie i 


` lawnogrzólźnicy przychodzili nad Jor= 


dan, a wyznawfzy grzechy fwoie o- 
chrzczónemi zoftali na odpufzczenie 
ich. Czego dokazał w naftepuiących 
Ćzafiech, Świat odmieniony nieprze- 
ftaie nam bydź przekonaniem, aż do 
tąd. Co w nas wyprowadza za fküs 

Ta tek 


rge Kazanis 
tek tóyże famćy ogłofzenie prawdy; 
odwołuię fię dofumienia każde 80. Wite- 
puiąc więc wślądyP. oprzed ziciel JaChry: 
ftulowego Jana; chcę ia wam dnia dzi- 
fieyfzego ponowić te prawdy, nie iuż 
zachęcaiąc do czynienia pokuty, o 
czóm już byłą mówienia fpofobność, 
ale tylko wchodząc w rozważenie, ia- 
kiego ieft gatunku ta, kbórą czynić 
zwyklismy pokuta; zdaie mi fię zaś, - 
Że naylepićy przenikniemy tę praw- 
dę, ćzyniąc porównanie pokuty, któ- 
rą widać był o w-pi ierwiafikowym Ko- 
ściele, z tą, którą czynić zwykliśmy; 
nie odftępu: jąc zatćm fpolobi, które= 
go użyłem na poprzedzaiących Ka 
zaniach. y 

- Zaltdnówmy fię nayprzòd, iaka 
była, w pierwlzych “wiekach pokuta, 
da nam.to poznać, że byłą. przyftó- 
fowana do rofporządzenia Bofkiego, 


a tém famóm zdólna do ziednania od- | 


pufzczenia grzechów. Część awfzaw | 

Zobaczmy znowu iaka ief wieku 

nafzego pokuta, odkryje nam to, iak | 

daleka ief od zamierzenia Bolkiey- 
fpra» 
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fprawiedliwości, a tém famćm zoftą- 
wauiąca w boiaźni, względem odpu- 
fzczenia grzechów. Część 2ga. 

Nayłafkawizy Panie, pomimo niee 
godność moię, i nademną ftat fię nie- 
gdyś głos Twóy, przez który weżwa* 
łeś mnie na poflugę opowiadania po- 
kuty ,, dodayże mi- dziś fzezególnóy 
falki, aby tęż famę, co Jan Swię- 
ty ogłalzaiąc prawde, z równą. dziel- 
nością ferca ku Tobie wyproftowane 
zoftały. Przyczyń fię za nami Nay- 
świętlza MARYA Panno, zawize wy- 
jęta od grzechu, a zawfze na uczył 
ki pokutne wydana. 


CZESC PIERWSZA. 


N“ możemy my lepiéy poznać du- 
cha pokuty, która byia w zwye 
czaiu w pierwiaftkowym Kościele, ia- 
ko wyftawuiąc ią fobie pod temi dwie- 
ma przymiotami, to jeft: że taka by- 
ła, iako przyftało i na tych, którym 
należało z mieyfca Bolkiego obelgi 
mu uczynione ukarać, i na tych, co 
chcieli za włalne przeftępftwa Jego 

Iz fpra- 


304 Kazamię 
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fprawiedliwości uczynić zadofyć, pier 
wfzóy ułożenie należało do gorliwo- 
zo R: , TU 4 é l 
ści Bifkupów i Kapłanów, iako tych, 
w których reku nafz Naywyżfzy Pa- 
fterz złożył klucze «na wiązanie i ro- 
związanie, na odpufzczenie i zatrzy- 
manie, drugiéy wykonanie było fku- 


tkiem fkruchy i nawrócenia tych, co | 


fzukali prawdziwego przeiednania fię 
z Bogiem. Zaftanówmyż fię nayprzód 
nad tem, iak fię obchodził Kościół 
z*pokutniącemi, a potóm przydamy, 
jak fię fprawowali ci, co czynili po- 
kutę. 
Chrześcianie zdaie fie, że nić mo» 
žna, tylko z poftrachem i boraźnią, 
patrzeć na furowość pierwiaftkowey 
karności, gdzie każdy Pafterz oży- 


wiony gorliwością, mógł fobie (pra= 


wiedliwie przyftófować fłowa Pfalmi- 
fty, nieco „w odmiennieyfzćm wyra- 
Żeniu wziete, że w niego nielako prze- 
lany żoftał gniew Bołki, i że ftawizy 
fi z Urzedu S. obciążonym powin» 
nością karać grzech, aby go ddpu- 
fzczać napełnionym był ducha zas 
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palczywością, która nie umie ofzczę- 
dzać: in me tranferunt wa luz. 
Kiedykolwiek czyniono wzmian= 
kę o pokucie, nigdy nie rozdzielano 
EAE TA ź 
nawrócenia fie z całego ferca, od nae 
wrócenia w poście; ięczeniu; i pla- 
czu. Pokuta, mówi Tertulian w Kig- 
Ize o „Pokicie: tak powinna układać 
fpotób życia nafzego, aby za fobą na= 
kłoniła miłofierdzie Bofkie; przeto u- 
kłada ona reguły względem używa- 
nia odzieży i pokarmu, przyodzie= 
wać fie włofieńicą, na ziemi i-_popie= 
de leżeć, wywiędzać ciało, odmawia- 
ige mu wfzelakiey wygody, umyfł po- 
niżyć w gorzkości; zgoła przez zaz 
wftydzaiący i upokarzaiący zamian s 
narzędzia grzóchu, uczynić narzędzia- 
mi nawrócenia, lą to uftawy, które 
przepifuie, a nie przeftaiąc na tem na- 
leży przydać wftrzemięźliwość, w ie- 
dzeniu iedynie upatruiąc pokrzepie- 
nia fit, a niewygody zmyfów, aby po- 
ftem ożywiała fię modlitwa, trzeba 
łączyć ięczenia, łzy i wzdychania, we 
dnie i w nocy do Boga, zbliżać fig 
T4 


agó Kazanie 

do Kapłanów, padać do nóg Świętych 
Wyzna iwców, i wfzyftkę wierną bras 
cią obciążyć pofelftwem, na przebłać 
ganić i przeiednanie. Cieżkość grzes 
chu nafzego, niechay będzie wymiaę 
rem nafzego płaczu, głęboka rana, dłu- 
giego wyciąga leczenia, pokuta niech 
nie będzie mniey [za nad zbrodnią. Mo- 
Żeżże obiecywać fobie, że z predka | 
Boga przebłagafz, którego bluźnier- 
fkiemi zaprzałeś fie: łowy, nad któ- 
rego przełożyłeś twóy doczefny ma- 
iątek, którego Kościół, którym ie- 
ftes, świętokradzko zefromociłeś?mnie* 
mażże, że fię z prędka zlituie nad to» 
bą tén, któregoś fię zaparł? ah! proźb 
tu i modlitw przedłyżonych potrze- 
ba, dni przepędzać na (mutku, a no= 

cy trawić na czuwaniu, i łkaniu; zgo=/ 
ła czas cały poświęcić na narzekaniu 
piaczliwie; nie odziewać fię, chyba. 
worem,, utraciwizy fzatę Chryftufo= 

wą, dręczyć fię poftem, fkufiwfzy pos 
karmu śmierci. Jeżeliby cię kto wzy- 
wał na ucztę, mówi do grzefznika S. 

Pacyan, w pizedmowie do pokutuiąs 

cych; 
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cych, odpowiaday mogą tego użyć, 
co fzczęsliwie dochowali fanu niewIn= 
ności, 1a zgrzófzyłem na przeciw ko 
Panu, i wyftawiony jeftem na niebe- 
fpieczeńftwo zguby wiecznćy. Jak 
prędko zabieramy fie do pokuty. mò- 
wi tén Święty, 0 © o Pokucie w R. 

zrzec fię potrzeba świata; MA cy 10 
bie fnu pozwalać, niżeli fie go ZdA+ 
je potrzebowść natura, przerywać gi 
wzdychaniami, przeplatać modlitwą, 
trzeba obumrzeć życiu zmyślnemu, 
zaprzeć fię fiebie famych, 1 zupelnie 
odmienną przybrać na fiebie obycza- 
iów poftać. A Auguftyn Swięty ka- 
zawlzy grzefznikowi wftąpić na try- 
bunół fumienta włafnego, aby tam wy- 
dał przeciw fobie wyrok fprawiedli= 
wości, i fam w ukaraniu zbrodni wła: 
fnych, przywiódł go de kutku; chce 
po nim świętego nad fobą okrucień= 
ftwa, aby przyzwoicie ofądziw(zy fam 
fiebie, nie był fądzony od Boga: 1% 
fac ergo panitentia majorem guis- 
gue feveritatem infe Jebet exercere, iÉ 
a fe ipfo. judiałus, non judicetus 

' w Doa 
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a Domno; w Hom: 50. 0 pokucie, 
„Przydaymyż do tego zdaje S. Ceza- 
ryulza, który zdaie fie w nayżywfzych 
wyrażeniach tę nam prawdę odkry= 
wać. Jle my razy; mówi onw Hom: 8. 
nawiędzamy chorych, wchodziemy do 
ciemnych lochów dla pociefzenia wię- 
Źniów, rozróżnionych godziemy, Wy- 
pelaiamy od Kościoła naznaczone po- 
fy, mywamy nogi przychodnióm, 
trawiemy bez fenne. nocy nad groba- 
mi męczeńników , dajemy lałmużnę o 
nię profzącym, i odpufzczamy ura- 
zy nieprzyiaciołóm, gdy fię z nami 
iednaią; temi aczkolwiek tak piekne- 
mi ćwiczeniami pobożności Chrześci- 
ańlkćy i im podobnemi, nie wypła» 
camy my fie, iak tylko z codziennych 
ułomności, i z pomnieyfzych grzé= 
chów: z/is operibus & his frmaltm 
bus minuta peccata reJimuntur. Ale 
co fię tycze owych głownych wyftę- 
pków,, owych znakomitfzych zbrodni, 
nie ieft dofyć na tém, przydać pos 
trzeba łzy i ryczenia, nie przerwane 
i na długi czas przeciągnione pofty, 

pra- 
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prawie nad. przemożenie hoynieyfze 
czynić jałmużny, 1 przy tém wizy- 
ftkim dobrowolnie wyłączyć fię bd fpó- 
łeczności Kościoła. i wiernych, a. W 
fmutku i rozrzewnieniu trwając, czy» 
nić iawną pokutę. Tak fie tłómaczy= 
li wtéy materyi Ci Swięci Qycowie; 
a Tertulian twierdzi Że nawet. ż bo» 
jazni mu przychodziło o pókucie mó- 
wić, aby, nać ukazwiąc fpofób odzy- 
fkania łafki, na Chrzcie Swiętym wzię- 
tey, która fię przez grzech utrąca» 
nieośmielić kogo na popełnienie Wy- 
ftępku. 

_ Nie trzeba zaś rozumieć, aby to 
były czcze tylko wyrażenia, I pocho- 
dzące z gorliwości poftrachy ; były to 

i owfzem nie wzrulzone prawa, któ- 
remi fię rządził Kościół, i przynay- 
mnićy gorliwfi Pafierze; prawie do 
dziefiątego wieku. Widocznie docho- 
dziemy tey prawdy z owego zwycza* 
iu , który fie utrzymywał w-niektò- 
rych Kościołach Afryki i Hifzpanij, 
że lubo przyjmowano do fpołeczno- 
$ci Kościoła wfzyftkich grzefzników, 

ca 
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co dawali nayrzetelnieyfze dowody 
nawrócenia fwoiego; ztóm wfzyftkićm, 
nie dawano rozgrzćśzenia, ani przy- 
pufzczano do uczęftnictwa- Nayświę: 
tlzych Faiemnie tych, co dobrowoł- 
ne popełnili zabóyftwo, lub cudzołó: 
ftwo; i tych, "co w prześladowani 
dla mąk, lub boiaźni, czynili ofiary 
bałsanóm, aż dopiero przy śmierci, 
wyiąwfzy niektóre fzczególne okoli- 
czńości, gdzię fądzono, iż łalkawićy 
trzeba fie byto ź niemi obchodzić; ies 
żeli zaś znalazł fie grzełznik tak za» 
pamiętały: iż po upadku w wfpomnio* 
ne wyítepki, nie zabierół fię do po- 
kúty; aż w oftatnićy niemocy, czy» 
niono około prawdziwego nawrócenia 
łego; cokolwiek może wynaleśdź prze- ` 
myślna miłość, -i gorąca Żarliwość; 
nie tracoao o nim nadziei, i owfzem . 
natężono ią w nim; nie odważano fię 
jednak, aby mu dać oftatnie rozgrzć- 
fzenie lykaiąc fie téy pokuty, którą 
zdawała fię fama bolaźń rzeczy przy: 
fzłych wycilkać, a co więkfza, byli 
niektórzy w Afryce Bilkupi, iako dos 
5 chos 
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chodzić można z Swiętego Cyprya* 
na; co nawet pokutuiącym odmawia» 
li tey łalki, zoftawuiąc ich Sądowi Bo- 
fkiemu, apatrzonych modlitwą w fpół: 
braci. W czwartym za$ Wieku, kie- 
dy nawet przy śmierci nawracaiących 
fię przylmowano, po rozgrzefzeniu do 
uczęftnictwa Nayświętlzych Taiemmic, 
oftrzegano ich zaraz, że gdyby przy” 
fzli do pierwizego zdrowia; byli po* 
winni za zdaniem włafnęgo Pafterza, 
przechodzić ftopnie publiczney po- 
kuty. 
Lecz, co nayrzetelniey może dać 
poznać, jak furowego na ów czas Wy- 
*ciągano ządofyć uczynienia; jeft ÓW 
obyczay, którym fię odprawywała ta 
publiczna pokuta; nie tylko za iawne 
niektóre wyftępki, a które dla tego 
Kanonicznemi nazywano; ale nawet 
za taiemne, gdy ią Kto dobrowolnie 
przyjął na fiebie, albo miał włożoną 
od rządzcy fumienia fwoiego. Dzie- 
lono pofpolicie, iako z ułożenia S. 
Grzegorza Cudotwórcy, a potóm S. 
Bazylego dochodzićm na cztery fto- 
pnis 
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pnie cały czas pokuty, który bywał 
dłużfzy , lub krótlzy, według rÓŻno: 
ści wyftepków, i gorącości ducha po: 
kutuiących. Pie arwizy nazywał fie fta- 
hem płaczącyh : ą ci z rofpufzczo: 
nemi włofami, pokryci l włofienicą, I 


polypani popiołem, zupełnie wyłą- 


czeni byli od [półeczeńitwa wiernych; 
nie przypufzczeni nawet do kościelne: 
go przyfionku, klęczeli, lub leżeli na 


ziemi przed bramią Swiątnicy, ogłae | 


{zając z ięczeniem fwe zbrodnie, o- | 
płakniąc z gorzkością fwóy ftan ża- 


tolay, d żebrząc miłofierdzia u prze- 
chodzących, aby fi fie za niemi do Bos 
ga 1 do Bilkupa wftawiali. „Jakóż czy- 
niono za nich fzczegolne modlitwy, 
i przez ten iedynie fpolób łączyli fię 
z wiernemi. Z tego ftopnia pi -zecho- 
dzili na inny nazwany Muchaiących, 


gdzie zdawało fię, że im więcóy nie 


użyczano łatki, tylko iak żydom, po- 
ganom, i inny m niewiernym, tó ieft: 
pozwalaiąc im ftać przy drzwiach a 
Ścioła, fluchać czytania Pifma S., 
lego wzMadu; a potem z temiż nies 
wiet 
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wiernemi wychodzić przed zaczęciem 
modlitwy. , Pozwolono im za czalem 
modlić fię , ale pofpolicie poklękną- 
wfzy i ścieląc fię na ziemi, gdzie dłu- 
gie nad niemi zaklinania i modlitwy 
czyniono, kładziono na nich ręce, nay- 
więcey naznaczano im poftów, ijn- 
nych umartwienia; a potóm uftepo- 
wać mufieli z Swiątnicy, z temi, co 
fię gotowali do Chrztu, a ten ftopień 
nazywano uftaniem ma ziemi; nare- 
fzcie -doświadczaiąc iefzcze ich ftate- 
czności, i odmiany Życia, trzymano 
ich na czwartym ftopniu nazwanym 
fłoiącyh , gdzie iuż im wolno była 
zńaydować fię na całey ofierze, ale 
ich iefzcze nie przypulzczóno do u* 


'czeftnitwa Nayświętfzych Faiemnie. 


Niedbałych na zawfze zofiawiano w 
tym ftanie i tych, co po odprawio- 
nóy raz publiczney pokucie, znowu 
do pierwfzych powracali grzćchów. 

Podobno nazbyt furową zda fię wam 
bydź ta Kościoła karność, równaiąc 
ią z niećzułością nalzą, ale nie zda* 
wała ona fię bydź, iak tylko dopeł= 


nie- 
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nieńiem po części fprawiedliwości, i 
bardzo małą ceną, gdy. fzło o doftą: 
pienie miłofierdzia, w oczach. tych 
fzczęśliwych grzefzników, na których 
zdaje fię, że Bóg dopuścił upadki, 
aby pow ftaniem Ró em, naftąpić ma- 
ige éy rozwiezłości: i miękkości, ftali 
fie wzorem i _pobudką do pokuty. Žas 
ftanowmyż fię już nad temi, w któ: 
rych według wyrażenia Tertuliana, 


pokuta prawdziwie zaftępowała miey- | 


fce gniewu Bolkiego: Kenitentia Dei 
indignati: Me fingitur, 

“p atrzcie oloby wolnego i rozwię: 
złego życia na Magdalenę, nadgra- 
dési lącą publiczny niewftyd, publi- 
cznóm upokorzeniem w domu Fary: 
zeufza , iako zamieniwizy radość w 
placz, leży u nóg Zbawiciela, i pos 


lewa ie łzami, a te wonności, które | 


obracała na dogodzenie zmyślności., 


poświęca na pamafzczenie ciała Chry- | 


ftu(owego; iako całuie nogi Jego, a 


fkropione łez ftrumieniem, ociera włos | 
fami; iako ślepą miłość rofkofzy , zas; | 
mienia w wielką miłość Bolka. Patrze. 


cie 


m 1 


mæ wm fama Pr pr” lut 
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cje krzywdziciele publicznego i pry- 
watnego dobra: na Zacheulza, opu- 
fzczaiącego celnictwo/, nadgradzają- 
cegokrzywdy w czwor-nafób, a z wła- 
fnego maiątku połowicę oddaiącego 
ni zaratowanie zubożałych. Patrz- 
cie krzywoprzy fięzcy. ha gorzki płacz 
Piotra za to, że fię zaparł Chryftu= 
fa. Patrzcie iawni gorizyciele na Pu- 
blikana, nieśrnielącego wnisdź do wea 
wnętrznóy świątnicy, ani podnieść 
oczu ku niebu, ale w .przyfionku bis 
'iącego fie w pierfi, i z głębokiem wzdy= 
| chaniem doprafzaiącego fię odpufzcze- 
nia. Patrzcie ofoby fłabo trzymaiąż 
ce fię Religii, na wyznanie, i Apo- 
ftolfkie prace niedowierzaiącego To- 
mafza. Patrzcie popędliwi, i nie Us 
miarkowani w fłowach, i „poftępkach 
fwoich, na Teodożyufza Cefarza,przyi= 
mniącego publiczną pokutę od Am 
brożego S. za (kwapliwy wyrok, acz- 
kolwiek przeciw zbuńtowanym Tefsa- 
lończykom; iako nie śmie wniśdź do’ 
Świątnicy Pańfkićy, i fkłada w Czas 
fie pokuty wfzyftkie znaki Cefarftwa, 

dom 17, U "aige 
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a ięczeniemi napełyiia miefzkanie pa 
łacu włafnego, zaftanawiaiąc fiè nad 
Żałofnym {wym o nem, żę gdy pod- 
dani i ep plaioy ego przypuizcze= 
ni byli do Swiątnicy Pańlkicy, i bras 
nia Niebielkie go.pokarmu, iemu do 
oboyga była droga zamknięta. Za- 
ftanówcie fie nad prz zykładem Fabio- 
li, ktòréy ułomność więcéy. z niewia- 
domości pochodziła, iako bez wzgle= 
du na doftatki i wyfokie urodzenie, 
mówi Swiety Hieronim: odkryła ca- 
jemu Rzymo wi ranę du/zy (woićy, fta- 
wiwfzy fię u drzwi Lateranu, na wzór 
innych pokutuiących;, w odartey fu- 
kni, z głową odkrytą , bolemi noga: 
mis r nie wefzła pó do Kościa« 
a Pańkiego, zoftaiąc niby druga Ma- 
km Sioftra Moyż efzowa za okóz vy- 
gnana, aż furowością zadofyć heźy- 
nienia zabelpieczyla o zupelnćm nas 
wróceniu (woióm. Patrzalnaieg płacz, 
a. daley ten Święty Rzym, c ca- 
1 (ię we łzach za urzaiąc; i kogóź- 
by te lzy nie potrafily z miękczyć. U- 
Y ężcie, co Jan Święty Klimakus na 
koń: 


n 
fi 


o „Pokiacie Me. Bop 
końcu fzóftego Wieku żyiący, 0 ie- 
dnym. Klafztorze przy. Alexandryi, 
gdzie fię znaydowali pokutniący, ną- 
pifał —, Widziałem tam niektórych, 
mówi on: że całą noc ftoiąc pod nie- 
bem, gwałtem fen oddalali od fiebie, 
i gnulność iąkąś wyrżucali fobie na 
oczy, inni ręce w tył maiąc związa- 
ne, iako naywiękfi zbrodniowie, fta= 
li oczy w ziemię fpuściwizy wołaiąc, 
Że fą nie godni patrzyć w Niebo; dru+ 
dzy fiedząc na ziemi pokryci włofie-- 
nicą, i pofypani popiołeb„bili fię w 
pierfi, wydaiąc owe ięczenia, za któ- 
remi zdawało fię, że dufza rozłączy 
fię z ciałem; niektórzy z nich podło= 
gę łzami fkropili, inni gorzko fię ża- 
lili, że im łez za grzechy nie ftale. 
Widziałem, mówi daley, niektórych 
od zadumienia niby. obumarfych'i od 
zmylłów odefzłych, -a drugich ponu- 
rzonych w fmutku nakfztałt lwów rys 
czących. Takich ia tam, mówi da= 
ley, nafłuchałem fię rzeczy ,' które 
zdaie fię, Że naytwardfze kamienie 
mogłyby porufzyć; iednić wprawdzie 

Ua "w ufno= 


( 

B08 Kazanie 

w ufności doprafzali fie od Boga ke 

ufzczenia i łalki, ale drudzy, na wzór 

ublikana, wołali, że. ićy nie fą go- 
dni; iedni doprałzali fię, aby tu by: 
li karani, byle im odpufzczono na4 
potóm; a drudzy Żądali, aby przys 
„niymniey nie według wielkości ich! 
grzćchów obfzedł fie Bóg z niemi, nie 
Śmieiąc obiecywać fobie zupełnego 
darowania, niedotrzymawfzy danéy 


Bogu obietnicy, i na złe używízy od- || 


pufzczenia pićrwfzego. Zgoła niee 
ftychać tam było innych odgłosów, 
okrom tych, albo im podobnych. Bia: 


da minie! biada mnie! zmiłuy fię Pae 


nie! odpuść Panie! 

Dalecy od śmiechu i rozmów, od 
gniewu i zwadek, od próżnóy wefo: 
łości, wyniolłości, pofądzania, i ob- 
mawiania, nie otwierali uft, chyba na 


grzechów włafnych wyznanie, i czy | 


nienie modlitwy, naymnićy fie nie- 


zatrudnialąc ftaraniem o doczefności, | 


i ciało. Kiedy zaś od takiego udręe 
czenia i wzdychania, krew im fie do“ 
bywała z pierfi; pytali fie fiebie wza: 

jës 
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iemnie bracia, cóż fię z nami ftanie, 
jeftże iaka odpufzczenia nadziela! wy» 
fłachaneż będą modlitwy nafze! i przy- 
ieta pokuta! Aniół Boży zafmucony 
dla grzechów nafzych, zbliżyłże fię 
na ftraż nafżę, zmiękczemyż fp rawie= 
dliwość Bofką! ah! cóżkolwiek bądź, 
pofpiefzaymy bracia , całą pofpiefzay- 
my fiłą, nie folguymy ciału, aby nam 
nieprzyfpiefzyło śmierci, ftawizy fe 


Í inż przyczyną wfzelkiego złego prze- 


fzłego; nawet do tey zapalczywości 
ducha niektórzy uniefieni byli, iż do- 
prafzali fię, aby im na fzyię łańcuch 
włożono, a ikrępowano ręce i nogi; 
inni zaś domagali fię, aby po śmier- 
ci ciała ich, iako bydlęce nie. były 
grzebane; ale na co przywodzić te 
fzczególne przykłady, kiedy zwyczay 
całego Kościoła ftawfzy fię wido- 
cznym, tém famóm ftał fie zaświad- 
czonym. Czyliż bowiem może bydź 
więklzy dowód gorącości pierwiaft- 
kowey pokuty, iako widzieć tych, co 
byli pod nie poddani, dnia naznaczo- 
nego zbliżających fię w włofienicy, i 
U3 bez 
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bez żadney powierzchowhćy ozdoby 
do drzwi Świątnicy, aby tam pó dłu: 
gich modlitwach pofypani popiołem; 
zoftali niby Adam z Raiu wygnane: 
mi na furowe zadofyć uczynienie; | 
patrząc na z, całego 2 zgromadzenia 


wiernych, aby tak nauczyli fie z prze- 


ftrachu Kościoła o ich zbawienie, iak 


ciężkie bydź mi z: wyftępi ki, któr 
re popełnili, iako widzie eć ich poświę: | 


caiących fie na | yf kie. upokorze- 
nia iawne i zawftydzeni ia, wydanych 


na umartwięnia i niewygody, ogoło»| 


conych z całey pociechy, ókrób tey, | 


któr rą im cje ci, co mieli ba- 


czność na ich fhofób zachowama fię, | 
a którzy ile zagrzewali i zawftydza: 


ii oziçbleyfzych, tyle ułagadzali i za. | 


fpakaiali gorących w duchu, a zatrwo* 


Żonych; "dofyć ieft mówię na tem, | 


będąc zwłafzcza pewne! s. Zefe nade 
zwyczayne oftrości, ı a długi czas 
rozłożone, bywały; zważcię, iakie w | 
tey mierze Swięty Bazyli rofporzą« 
dzenie uczynił. Ten tedy (że tu ih- 
ne jego 'opulzczę WYŻ porli 

rož 


| 


doby 
| dłu: 
łem; 
anes 
ie; 1 
zenia 
Ze- 
iak 
któ- 
swig- 
>rze- 
tych 
rojo» 
téy, 


asg 


% 
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ftróż pierwiaftkowéy karności za do- 
browolne zabóyftwo z0; a za mnićy 
nieco rozmyślne 11. tat; podobnież 
20. za kaziróctwo w bliżfzym pokre- 
wieńftwa ftopniu, i za zabobony; 15. 
iza cudzołóftwo; a. 7. lat. za wyfię< 
pek z wolną popełniony ofobą, wy- 
znaczył na czynienie publiczney pa- 
kuty. Wfzakże kiedykolwiek nazna- 
czana była iawna pokuta za grzechy 
tajemne ; naymnify to nić narufzało 
fekretu ścilłegoy który. zachowywa« 
now tey mierze: ponieważ 1 naynie< 
winnieyfze ofoby, 1 których pobo- 
żność wfzyftkim była znaioma, -dos 
browolnie tę na fiebie przyjmowały 
furowość: ” Ale przyftąpmy iuż do 
uważenia pokuty teraźnieyizy ch wie» 
ków. ) 

CZESC DRUGA: 


y atwo Chrześcianie z tego, co Mós 
4 wiłem, mogliście dochodzić że 
pokata, tórey ftarałem fię wam w 
przykładzie pierwfzych Chrześcian, 
rzetelde okazać wyobrażenie, nięos 

U 4 znas 
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znaczała Sakramentu, uftanowionego 
na odpufzczenie grzóchów w nowym 
Zakonie, ale że raczÓj brałem ią ile 
do owoców pokuty, według tłóma- 
czenia fię Jana, poprzedziciela Chry- 
ftufowego, które zwykły bywać fku- 
tkiem, fkrufzonego i nawróconego'ter- 
ca, aà które nieuchronnie powinny ti zy- i 
mać mieyfce zadofyć uczynienia, któ- 
rego wyciąga Boika fprawiedliwość, 
nawet po odpuizczeniu grzechu, i za- || 
gładzeniu dkak wypłacania fię 
wiecznych mąk poniefieniem. Co fię 
bowiem tycze fpowiedzi i żalu, fą to | 
kondycye tak iftotne, iż w żadnym 
nić mogą bydź odmienione wieku, gdy 
idzie o doftąpienie odpufzczenia grzó« 
chów. Mówiąc więc o pokucie w po- | 
dobnóm rozumieniu wziętćy ; uważe 
my t tak, jak w pier wfzóy części ; 
to jeft» jaka ieft teraz względem Us 
łożenia Kościoła, i rofporząd zenia ie» | 
go Miniftrów, którzy ią wkładaią; i 
pr ieft względem tych, co fię pod | 
iey zdaią obowiązki poddawać, 


Pra: 


$ 


S 


` kd 


Prawda ieft Chrześcianie: że iuż 
nam nie pozóftała, iak tylko w ftaro" 
żytnych: dziełach opifana, a w rze- 
telaych przykładach pierwiaftkowe- 


go Kościoła pokutników, furowćy kar- 
ności pamiątka. Ziapatruie fie Ke Sciół 
Chryftulów teraz w nayprzenikli- 
wizym Żalu i zafmnceniu, na iawne 
zbrodnie popełniane z befpieczeńf wem 
i zuchwałą śmiałością; wykonywane 
Z pogorfzeniem wyftępki; Z tém wizy» 


ftkićm, nie widzi iuż, iak tylko Rabe 


znaki zadofyć uczynienia, mniey zdół- 
nę na zagodzenie długów zaciągnio» 
nych. przed Bogiem, I nie wyftarcza- 
iące na zagładzenie owych niefzczę= 
śliwych śladów, wydrążonych na fer- 
cach i umyfłach niewinnych. Z tem 
wfzyfikiem, aczkolwiek odmieniła fię . 
powierzchowna poftać karności Ko- 
Ścielńćy, co do publiczney pokuty » 
nieodmienił fię przecież duch Kościo- 
ła w tóy mierze; i ieżeli ulega grzó- , 
fzników fłabości i niedotkliwości, nie 
chcąc ich w nieiaką rofpacz wprawiać, 
nieprzeftaie im iednak ftawiać przed 

` oczy 
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zy nay ścisleyfzego obowiązku, od | 
którego bydź wyiętemi nić mo gą. wy: 
płacania í fie, we dlug wyra żenia E wate 
jelij, aż doo ftatniego kw vartnika: y po- 
nieważ według 3 danéy nainnèm miey- 
fcu przeltrogi, nic zm: azanego nie wni 
dzie do Króleftwa Boż ego; i ząchę: 
cać ich ha wzór Pawła Świętego, aby 
dopetfiali i.w fo ee przez ofobifte ue | 
go im niedoftaie z u. | 
ZU SA Chry ftufa. 

a ZAŚ dokiad ay wch0=« 
dzić w nij śl K Scioła Ch: ryk ufowego, 
ko zaftanawiaiąc fię nad r rofporzą- 
dzeniem, 04... >e uczy nionóm w tóy 
materyl vie tým Zborze Try dent- 
fiim; na Jchądz: 14 w Rozdz:.$. 9 po- 
tržeb tp żytku zadoj fyć uczynienia, 
Przykłady P;fma S. daan uczą 
nas, że gdy Bóg odpufzcza wińęg nie 
zawlze wyjmuie zupełnie bd obowiąz: 
ku poniefienia włożonego, albo do- 
browolnie obranego. ukarania, a zwy- 
czay dawnych Qyćów nafzych, nie 
Benn nam wątpić, że pokuta nie- 
rozdzielnie ma bydź z zadolyć uczy” 
nie 


A 


'ciągaląc po nich, iak tylk 


o Pokucie ŚĆ. sig 


nı ieniem złącz ŁONA. Obowi ązatii fa prze- 


to Kapi ani Pańfcy, ile iù duch gorlis 
wości będźie infpirować, i roftrot pność) 
fymienna radzić, według różności grze: 
chów, 1 grzófźników zdól ności, lapa 
zwoite wkładać zadolyć uczynienia 

aby znać pobłażaląc wyftępkóm, izby t 
łalkawie obchodząc fię z pokutuiąc g- 
mi, a tak za wielkie zbrodnie nie wy- 
Iko lekkiego 


zadofyéuc ;zynienia, ni ie w ca dźili wu- 
nień. Mieć 


czeftnictwo cudzych przew ie 
zatém przed oczyma nienit amnio po- 
winni, mówią ci Oycowie da ley, aby 
zadofyć uczynienie , które wkładać 
zwykli, nie tylko było przy fpofobio- 
ne do utrzymania nowego życi ia w od- 
zyfkaney łafcę poświęcaiącey, | i nau- 
mocnienie. przeciwko wrodzoney. fa- 
bości, ale nadto, aby było prawc dzi- 

vém ukaraniem przefzł łych niewiet- 
ności, I wzięciem z nich fprawi edli- 
wey zemity; żeby zaś i Kap planów fpra-: 
wuiących ten Sakrament, i grżeń sni- 
ków zbliżających fię do nóg N „mie 


ników Pańlkich, tym futecznić yü 
trzy= 
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trzymać w wiernóm wypełnieniu obo. 
wiązków do nich należących, nie za: 
iechano tam w krótkich fłowach nay- 
fkuteczniey(ze przytoczyć pobudki. 
Zaprawdę tego ftopnia dochodzi wiel- 
kość miłofierdzia Pańlkiego, iż gdy 
pierwfze człowieka nawrócenie fpra- 
wuie, uprzedza go w hóyności błos 
golławieńftwa fwoiego, a poczynając 
go przez Chrztu odrodzenie, mieścić 
w liczbie flug i przyjaciół fwoich, pu- 
fzcza wr iepamięćiego ułomności; ależ 
mówią ci Oycowie, zdaie fię wycią- 
gać Bolkićy fprawiedliwości porzą- 
dek, aby inaczćy obfzedł fię z temi, 
co przed Chrztem więcćy przez nie- 
wiadomość, aniżeli przez złość fer- 
ca fwolego zgrzófzyli, a inaczóy z 
temi, co inż będąc ofwobodzonemi 
z niewoli czartowikićy i grzóchu, i 
ftawizy fię iuż dczeftnikami daru Du- 
cha Nayświętlzego; nie wzdrygnęli 
fię rozmyślnie z gwałcić dom Boży, 
i tęgóż Ducha S. zafmucić. Przy- 
ftało także i na dobroć Bofką, aby 
nam tak bez żadnego zadofyć uczy- 

Nnię= 


o Pokucie Óc. siy 
nienia nieodpufzczał grzóchów, iżby 
wziąwfzy ftąd okazyą do myślenia; 
Że nié ma w fobie grzech wielkiéy 
Bkaradności, a tém famém przecho- 
dzenia z wyftępków do wyłtępków; 
ikarbiąc fobie gniew na dzień gniewu; 
gdy tym czafem, te zadofyć czyniąs 
ce ukarania, nie tylko potężnie od- 
ciągaią od grzechu, ftaią fię nieiakim 
penitentóm hamulcem, i czynią ich 
czwynieyfzemi na potóm, ale nawet 
leczą nayfzkodliwize rany, uczynio- 
ne niebefpiecznemi, przez zadawnio- 
ne nałogi, pfuiąc dzieło długoletne 
grzechu, przez wierną cnót przeci- 
wnych praktykę. Narefzcie, wyfta- 
wuie nani Kościół Swięty ziednoczo- 
ny na tym Synodzie, w ofobach pier- 
wfzych nafzych Pafterzów, to zado- 
fyć-uczynienie z iednćy ftrony , iako 
naypewnieyfzy śrzodek, którego za- 
wize zażywano, na odwrócenie wifzą- 
cóy nad nami kary Bolkiey, a z dru- 
giéy, iako fpofób łączenia zadofyć- 

uczynienia hafzego, Z zadofyć-uczy 
nieniem Chryftufa, i cierpienia nafze« 
go 


AR è 
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go małego z Jego ne ierpieniem, aby 
nam fie to ftało zaftawem i rękoymią 
uńielbi jenia -przyfzłego. 

Oto: Ghrześcianie fpofób' tłóma: 
czenią fię 1 koje tych EB wie: 
ków, co do pol kutney ka ay i 
czytamy my tu wyáicza 
dzielania na różne fopni e 
ści pokuty, nie znayduiemy e 
obówiążku czynienia iey publi cznie, 
a nawet nie zna yduiemy wzmianki, 
jakie to bydź powinny w {zczególno- 
ści te uczynki za dofyć czyniące. Ztém 
wizyłti dém, znayduiemy my, tu, że 
powinna fię przy chylać do Tarowośei 
fprav żwiedliwości Bolkity; że powinna 
bydź układana według liczby i cięż- 
kości grzechów, że, powinna: bydź u- 
karaniem przefzłych upadków, i oca- 
Jdeniefn od przyfzłych, że powinna mieć 
podobieńftwo do ucierpień JEZUSA 
Chryftufą, i bydź zdólną, do zafpo- 
ea Bolkiey fprawiedliwości, go- 

jiącey fie na ukaranie grzechu, ie- 

pay fam grzefznik nieufiłował wziąć 
iego przyżwoitey zemity; a na tem 


dda 


am M wA m pa, 


lo Pokucie 

dofyć, abyśmy fię przekona | 
Kościoła nie ieft odmieniony 
myż inż, iaka jeft z grany 
kuta, to ieft: iakim ią wykony wany 
fpofobem, 1 w takim duchu, a na tey 
uwadze zakończi ny. 

Grzefznicy wiłąpcie na, trybue sh 
fprawiedliwości, o którym wfpomu nia 
łem z Auguftynem Swi iętym, to ief: 
wnidźcie w roftrząśnienie dzikay:fu- 
mienia walzęgo, liczcie £ grzechy Wa” 
fze i Seiyhki pokutne; kłac dźcie na 
fzalę fufzne ści, ciężkość zbrodni wa- 
fzych, 4 ważn ością zadol fyć uczynie* 
nia walzego; „miarkuycie ślepe wa- 
{ze przywiązania do świata, z walze= 
mi powro otami o Boga,. niefprawie=“ 
dliwości Z nadgrodzeniem ufzkodze» 
nia, uleganie zmyślności, z z pówścią: 
ganiem zmyfłów, przechódźcie aż do 
ikrytych, ferca wafzego ułożeń, ró- 
wnie w momentach rozwiąz łości 1.0 
biąkania, iako.w czafie odmiany i roz- 
rzewnienia, o tém zaś wfzyftkiem day- 
cie zdanie, nie według miekkości i nie- 
czyłości ku końcu naphylonych wies 

ków; 
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ów, ale według ; prawideł w pierwiać | 
tkowéy czerftwościi utrzymującego 
fe Kościoła. Ah! Chrześciańie! ie- 
želi- ieft pokai miedzy nami, | 
i grzefznikami pierwfzemi, wyznać mu: 
fiemy r ze wity aj że nie inne, iaki 
tylko równaiące nas z temi, przeciw | 
którym Cypr yan Swięty i Duchowieńr | 
ftwo Kzymikie, w prześladowaniu De- 
cy ufza;ty legorzkiegoużalenia oświad« 
czyli, ztemi mówię, co upadłfzy fzka: 
radnie; albo przez rzetelne zaprze: 
nie fię Chryftufa, albo, przez gorfzą: 
ce wykuj pień e fię z potrzeby wyzna: | 
nia go iawnie; nie myśleli o'tóm, a- 
by pokuta fprawiedliwą ukoić lamen- 
ta rozrzewnionego Kościoła, unieść 
iego nadzieie, i Świętym, iż tak' rzes 
kę, gwałtem przynaglić do oświadcze» 
nia ku fobie mi łofierdzia, którego mit 
był powierzony fzatunek, ale uniófł: 
fzy fię zuchwalftwem, aczkolwiek zas 
przątali fię r próżnością, rozliewąli mię’ 
dzy bracią rofterki, Kapłano om i Dys 
akonóm krnabrnie fie ftawiali, doma- 


gali fię z prędka przypufzczenia do 
fpós 


o Pokucie Mc. EE: 
łeczeńftwa wiernych, pi olegai ąc iedy= 
nie na ofobiftych iakich dobrych u< 
czynkach, mi tylkć na proźbach i 
zalługąc h Wyznawców. Donoficie w 
do wiadomości "Namieftników Pań- 
kich, częftokroć ows fzkarady i zbro* 
dnie, „które trwogę 37 wabi? 2 grufe 

Aii (Rh, kas 


« 


co więki 


publiczne „a aeaa: oda 
kiem bywaniy z żałością ich: fmutne= 
Ami widzami. Przy noficież wraz do 
tego trybunału Mił ofierdzia; owe fer- 
ca gotowe I ńaczynie, przynaymnićy 
w utaieniu przed wiadomością ludz= 
ką, tey pokuty, którą za nie przede 
tém publicznie .czynióno; izali r raczćy 
pienti iéy wyobra aženie, nié mias 
łoby dofyć zdóln 1ośCi, na odięcie wam 
ochoty i i woli do przyję ecia tego brze» 
mienia: Pańfkiego, i naygwa ajtown nięy= 
fze wciągnienie w was' pierwize Zya 
cia nierządy ; ftawiacież fię tu pfzy= 
naymniéy z ową powolnością, która- 
by w upokorzeniu Ządałąc ułagodze» 


dom LF, W nia, 


aa . Kazamo 


nia, nie wyłamywała fie z bacznéy fis f i 
rowości; ileż to niebywa przytacza- f 
nych wymówek, ile okazaney obolę: | y 
tności, nie oznaczalącey, lak tylko | h 
niedoftatek wypełnienia włożonego o- f g 
bowiąxku na fiebie; nieprzychodziż aż.| 6 
do umawiania fię i targowania, aż do | 4 
nalegania i oburzania fié, nienarulzo= |] 3, 
na pieczęć świętego fekretu nie po- FP 
zwala mówić, aleć „dzień Pańlki te ta- | „ 
jemnice odkryie; widzięmy my teraz, | ; 
można mówić gromadnie do Sakra- | 1 
mentu pokuty przyftępuiących, ale || q 
izaliż widziemy ich prawdziwie poku- | 
tuiących? nić można luż teraz nazna» || , 
czyć różnicy między czafem zaczę: | 4 
cia i dokończenia tego zadofyć uczy- | 


nienia, i zdaie fię, Że nić mafz mo- 
mentu, któryby 'dzielił iey początek A 
u któryby dzielił iéy początek | 
od końca, dni te,fmutku, zamieniły | 
fie w dni wefela; ftan ten upokorze- | | 
i- à 7 F r l 
nia nie uymule nic z znaków okaza- | 
łości i dumy, a ftan umartwienia, nie 
prze(zkadza iuż do miękkości i zmy-| 
ślności, aż do nowego grzóchu i-zby-= | 
tku, iefzcze zoftaią prawie ślady łez, | 


rh 


tó- 


| 
| 


je 


u o Pokucie Ka Ig 
y fu | które lice fkrapiały na obmycie dus 
na | fzy zefzpecenia, a iuż nowe upadki 
boię. w podobne pogrążaią nieprzyzwoito- 
ylko ści, ledwie co reka upoważniona fpu- 
20 0= | fzczona ieftj która rożwiężywała, aż 
1z aZ i oto inne zawikłania i peta, ledwie co 
2 89 | wychyliwfzy fię z mieyfca, ódpuftu 1% 
alzo- || paki, wchodzi lię w fpółeczeńftwa nie- 
"POS befpieczne, i na mieyfca naglem da- 
e tas] wnych wyftępków powtórzeniem grós 
SZA Żące, i niedaiąc, Że tak rzekę, od-: 
kra- | począć uftom zmordowanym opowia- 
ale] daniem przydłużfzćm , bezwitydnie 
oku- | przepędzonego życia hiftoryi, otwie- 
zna- | rafie ie na obmowy, fzkalowania, kłam- 
"CZĘ" | fya, przyfięgi, i na dopełnienie in- 
CZYT nych ułomności ięzyka. Ah! izaliź 
mo- || znalazł fię kto tego rozumienia, wo= 
atek | 3, Swięty: Ambroży, w Aiedze 2. w 
eniły B Rozdz: tou coby śmiał nazywać ży” 
2EZ£" H ciem poświęconćm na czynienie pos 
AZA kuty, g gdzie iefzcze panvie chętka wy- 
+ nieg niola, nabywania doftoieńftw, gdzie 
zmył | iefzcze można poftrzedz hoynieyfze 
zby- | zażywanie wina, gdzieiefzcze nie mafā 
on | powściągliwości dofkonalfzćy, a przed 

3 W s = him 
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nim iefzcze Cypryan Swięty y pyta ię 
izali' można rozumieć , > ten a 
prawdziwie ikrulzony, i z ferca ubo- 
Jewát nad fwoim upadkiem, który tes 
góź dnia, którego fie na grzech „od« 
ważył, nie wzdryga fię isdź. do łaźni, 

2 | 


sktóry na rofkofznych i t PIPEN naj 


1 


duie fię biefiadac ni y 
karmów i napoiów, aż do ja Rie, 
ści, aż do nieftrz „ymania ? Czy mos | 
Żnaż, aby ten pra awdziwie opłakiwał | 
śmierć dufz zy, któr y fię cha azule, 
dak olioz z wefołą i wypo ERA twa- 
rżą. Lur I ac hilaris inc edit 
guomodo mortem nem dejlet. w Xie- 
dze o upadłyc 

Chzeżciani: e izaliż to od nafzć 
woli i obrania zależy czynić pokutne 
uczynki, albo onych eea po 
tak wyraźnéy JEZ ZUSAChwyftufa prze 
ftrodze: iż ci, co Qyców i Przodków 


fwoich naślad vigni iefzczęśliwi je w złóm 
życiu nieucł hybią uczefthićtwa w ich 


u 


ukaraniu, ieżeli nie zagi adzą tych nie- 
wierności pokuta: 27 A penitentiam 


Prze 


wo 


zzrt645; omnes fnul pe eribitis. Przes 


» ko: 


a 
„I 


mg — 


a Pokucie Sc. ZĘ 
fie nadto zdaniem Augu- 
ro, daiącego Z znać, że to 


ynienie od nas zaniecha- 
tylko, a nie znofi zie 
Ag fed dt „Jerturs led 
k zaniedbule W fym ras 
1 Tolisa, aby fię ukas 
' Bolka fpra awiedli-« 
u Bóg obrażony, 
zo fobie pras 
ukarał grze< 
nih cie i na to, że a Koa 
w,lubolękaiąc fię 
o wafzę zgu bę, i Bait fię nad wafzą 
fłabością, 1 może nieco fpuścić z furo- 
wości zwyczáynéy, tiie potrafi jednak 

tem folgowaniem umnieyfzyć oboz 
wiązku w rafzego. Jeżeli zatóm. nie 


Rz 


więcey, -przynayimnićy według wyra* 
Żenia 'Apoftoła, fako uczyniliście niea 
fzczęśliwe 'czł łonki i i zmyfły ciała wa- 
fżego; władze i zdólności dufzy wa« 
fzóy, narzędziem, albo fiedlifkiem grze- 
chu, obracziąc to na pólługę niecz 1y: 
ftości i niegodziwości w fzelakiey, tak 
teraz ciało” i dufzę wafzę, zmyfły i 


Wz wizy: 


, 


Ba6  Kazamieo Pokucie Xe. 
wfzyftkie wafze zdólności , obróćcie 
ma cześć Bolka, aby iuż odtąd Ruży- 
ły [praw iedliwości na poświęcenie: fe 
cut eshiburfis memóra veftr a` fer-| 
wire ARE S & iniguitati, ad 
Źniqutbał ćm, ita nunc exhibete menu 
Śra veftra faruire jyłalia i tn Sandi- 
ficationem. do Rzymian w Rozdzią:| 
le 6. ww. 19., abyśmy tak, iako zaf 
raz tenże przydaie Apoftół, uwolnieś| 
ni od grzechu, i w. liczbie fug Bo-f 
fkich umiefzczeni, odebrali korzyść| 
w poświęceniu ,* a koniec oftateczny |. 
w ofiągnieniu życia wiecznego. . t| 
ferati a peccato, fervi 38 adi 
Deo habetis fr udum vefrum in San 
daificationem, fmóm vero vitam 
aternam. ` AMEN, 


(hem 
andi- 
zdzią: 
O Zä 
olnies 
r Boe 


rzyść || 
:czny |. 
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Wyięte z Kazań X.Reguig Tomu 17, 
| na Niedzielę 21. po Swiątkach. 


Sufjotabat eum dicens redde, quod debes. 
u Matti S. w Rozd: 18 


| N je mafz prawie przykrzeyfzych 


nad te okoliczności, do których 

fie znayduie bydź przyprowadzonym 
człowiek uczciwy, czyli to w ten czas, 
kiedy ieft przyciśniony. od nieubłaga« 
nego pożyczalnika, a nie jeft w fta- 
nie wypłacenia mu; czyli te w ten 
czas, kiedy maiąc doczynienia z zło- 
śliwym i nie fumienkym dłużnikiem, 
widzi fię bydź po mimo wolą fwoię, 
W4 pey: 


adku u- 
raża igi m iehki 
ARA: a Paetas Ai wftręt, 
pottu nić w fobie pewne uczaćie po- 
itor wania, któremu 
chodzi za odąć, kie j idzie 6 uczy 
nieni ie przykrości, i pociągnie: 


Życzalników, 


fsi 


aia ieft tal zi, któryme 

by nikt nic nie był winien, i którzy: 
by nic nie byli winnemi innym. 

RA fey lud zie byl fumien- 

byli poczciwemi; 

3d, by wiej e "mieli miłość; nie mie< | 

libyśmy potrzeby , moi mili Parafia 

nie, mówić o tóy dmateryi. Ale pos 

Nle- 


raza 
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'KTOCZe* 
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aibo mie 
losci, znam to bydź obe ien mo- 


im, tavic wam a 
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wiek rozłądny, © 


fię ii owinien 
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[ze< 


niach pi kaz 
Ta krości, któr 
fkłor ' 


ry me ty ylko nie ti 


co po nim 2: dalą+ gle nawet uprze= 


dza {wego bliźniego, i ofiaruie mu fw 
pomoc; w dy g0 wid A W zawikłanimz 
ów. co niezna żywfzego ukontento= 
wania, ani fłodlżego, iako bydź wdzięe 
CZBY Mp 
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| 
| 

LAK UM cznym, i który ma fię za fzczęśliwej c! 
Mi nN go, kiedy ieft w ftanie uczynić drw| g 
WI M ji gich wdzięcznemi: człowiek tego ga d 
I | unku, ferc tego ułożenia, béz Żasj I 
LINA dnóy wątpliwości, ieft tagalokiżśfzyej u 
| | U inayfzacownieyfzy m daremfpółeczeń: 

INK A n deo piaciege” Przez dobroczynności í 
Ii | | to nadewfzyftko fą ludzie wyobraże: i 
iii j! hiem Bóltwa, któ ego natura ief doj | 
M broć nie wyczerpana, wylana na wfzysj 


fikie bez wyłączenia iftoty, i któraf 
wydale fie nad wfzyftkie Jego dzićła.| 
Slajerat tones ejus, fuper omnia o-| 
pera ejus. | 
Ta kieft Wielki Boże! W fzechmo-| 
cność Twoia napełnia mnie podzi ziwie- | 
niem; gi lębokość Twéy „mąd rości, wpę: | 
dzą. mnie w zadumienie; ftrach mnie 
| zdeymuie i drżenie na widok Sądów | 
| Twoich: lecz fkarby Twey Dobroci, | 
zachwycalą ferce moie; przez nie to, | 
Że tak powiem, napeźniafz niezmier- 
ng rozległość, która czyni przedziáł 

miedzy Tobą, i twoićm ftworzenietm. 
Dla infzych dofkonałości, iefteś Ty Bo- | 

giem Wfzechmocnym, Bogiem mo- 

cnym 
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| 


ian śROPE= 


s) 
shiwe 
- dru 
0- ga- 
Z Za- 
fżym 
czele 
nność 
raze: 
Si dos 
wfzy: 
która| 
> 
zieła.| 
WAŁA | 


hmo* 
ciwie- 
EPEN 
mnie | 
jądów | 
broci, | 
ie to, | 
mier- | 
dział 
niem. | 
y Bo- | 

mo- 
y Mię 
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cnym, Bogiem fprawiedliwym, Bor 


giem ftrafzliwym:; lecz przez Twoię 


dobroć. iefteś fzczególnie Bogiem mo- 


im, Bogiem ferca mojego. Deus mês 
us, Deus cordis mel, Š 
Ludzie zadziwiają drugich fwą mą- 
drością, rzucaią poftrach przez fwo- 
jednaią dla fiebie ufzar 
[we cnoty. Lecz nie 
h do miłości ku fo- 
bie, tylko przez dobroć ferca, i przez 
fwe dobrodzieyftwa; przez te iedy- 
a fzczęśliwemi 


ję możność ; 
nowan e przez 


nie przymioty » czyni 
fobie podobnych. 
Przeciwnie, CÓŻ obrzydliwfzego 

nad ferce złośliwe? Nazywam z225 fer- 
"ce złośliwe, nie te; które ftara fie źle 
czynić , ale te, które nie kocha fie 
w uszynieniu komu dobrze, które nie- 
ogląda fie, tylko na ñebie, które nie 

fpogląda na cudze przykrości, tylko 

dla ciefzenia fie i radowania wewnę- 

trznie, że nie ieft przywiedzione do 

podobnych przeciwności, te które nie 

nie miefza, nic me dotyka, nic nie- 


zatrudnia, 1ak prędko nie tycze fiẹ go 
ofa- 
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AR | fm kiżeia Ti PE l 
PKN Gt0DIisCie. takowy możeż i fię nazwa0 


ludzkość, moi' mili Pa: 


nożecie, a kiedy ś smie- 


aKAŁĘ * pa” gf 
Ra tobie odi nówić bra 
mu w ieg na 


pewi mód uc czyn: | 


pami, 


l wem F 


a LJ 
pe wnemi, Że wan 


WU E OPEROWE 1 
IU | rękani "atx żnofiie, aby prada 
| e do GRA 


| IM | wy aali dla wyżywieni ia żo ny i dzie= | i 
iy pii “ci, kiedy w tèy okoliczności i wwie- K 
| | TIAN lu innych podobnych, mówicie, nić R 
NLU ié dien PERT al- | i 
(| “i moich 
MTI ed; 4 e] ) 
k em czekacie | . 


"gdy w teń 
w izkatyle znaczną fama 
kę, 


"|... czas macie 


o Długad. 55 
zwaai tę, która w tym momencie na nic wam, 
nie potrzebna: ieftżeście ludźmi, czy» 

pa.) Ji raczey tygryfami 2 jakiemiże pra- 
mie. | wem smiecie nazywać fię Chrzęścia- 
braz). nami? i fakióm prawem możecie brać 
wał | w ufta Jmię JEZA SA Ch ryftufa. 
zyn Ze nie pożyczacie, wizy ftkim beż 
two. braku, że nie pożyczacie temu, co fię 

zai dłaży, jedynie dla wyftarczenią na we 
aisi rozrywki, dla utrzymywania próżno: 
kie. | Scip albo z pobudek tegóż właśnie £ 
fno. |. tungu, czynicie to iprawiedliwie. Po- 
a 0. || zyczać pewnym ofobom, teft to fzko< 
acz. | Pzić im zam ‘a oświadczenia przyfłu= 
ram | gii taż fama miłość, która was 0= 
emi |. bowiężuie do pożyczenia iednym, po- 
edźf | winna was wftrzymać od pożyczenia 
ora | drugim. Spi 
zies “Bdräzo źle naprzykład uczyńili« 
vie. |. byście, pożyczaląc iakiemf młodziko* 
nić l wi na gry, nie rozumne wydatki, na 
al- | lego płochości i rofpuftę. Bardzo- 
ich | byście źle uczynili, pożyczaiąc owe- 
cie | u kłótnikowi z profefsyi, który ty- 
ten | e fię kocha w prawowaniu, ile fię 
ma | tóm brzydzą ludzie uczciwi ; który 
w] fię 


JLazaMe 


przez zadutzenie, przeż 
c 8 si 
, © lada co, a czeftokkoć 


© 
p 7 


1 [4 
Bardzobyście źle u- 


FG 
ego w [wym | handlu nieu- 
porą adk u, który chcąc zy- 
Mać wiele, nic prawie nie korzyfta, | 
który ma wiele na oko, a mało, co 


st „pr, A prawdżisy ego pni 


fech ra poży A po ra- 
czóy dla zawikłania, i więkfzego ich | 
poplątania. Jedném fowém, dobrze | 


uczynicie, nie pożyczaląc tym, co nie 
fą w potrzebie, i którym ta mniema- | 


lac owemu kupcówi, | 


na przy fuga, bardzićy byłaby fzko- | 


dliwa, niż użytćczna. 

Że nie pożyczacie, niewiedziawfzy 
wprzód iakim fpofobem, i w iakim 
czafie oddana-wam będzie fumma po- 
życzona; że względem tego używał 
«cie wfzelakićy of ftrożności, i zabelpie 


czenia Ze nie pożycz jacie ty lko tym, p 


co lą. w ftanie zapłacenia ; że drugi 
raz nie pożyczacie takiemu, co wam 
pierwfzą razą nie dotrzymół fłowa, i 

kte- 


u Gor GG 


~s F che M: 


aa dzą "łaa ER. - |NGŃ <A BEE TM 


ag M 


trzeba dać; t 
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który zamiaft oddania wam w czafie 
umówionym, przychodzi, aby nowy 
dług zaciągnął: zawaruy Boże: nie- 
przyganię ia wam o to; aczkolwiek 
cżalem człowiek, który ma ferce do- 
bre, i ieft prawdziwie uczynnym, nie 
zawfze bierze rzeczy tak ściśle. 

'. Nie rzekę wam, że jeżeli znay= 
duią fię takie okoliczności, w których 
éin bardzięy zachodzą 


h: 


takie, w których ief obowiążkiem po- 
kyczyć. Nie będę wam mówił, bądź. 
'cie Chrześcianami, bądźcie dobroczyn- 
nemi; ale tylko bądźcie ludźmi; czyń- 
cie to. drugim, cobyście chcieli, as 
by wam drudzy uczynili; i pamiętay- 
cie, że ieft Bóg, któremuście winni, 
który wam pożyczył to wfzyfiko, co 
tylko macie na Świecie; który wam 
pożycza, który wam daie codziennie, 
który zarówio ieft Bogiem, i Qycem 
owego bliźniego, który w fwéy po- 


, trzebie ucieka fię do wafzego gumna, 


albo do wafzego worka.  Pamiętay- 

cie, że przyjdzie czas, którego win- 

ni bedziecie zdać mu liczbę; i że bę” 
i dzie» 
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Pi azżanie 
ZIECIE dA 
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knięciu, a.0O Żęś SC > 1OŻYll 
trzebne wydatki, podobno na 
kazane, pieniądze, których bra 
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nia na który miefiąc, 
na który rok, 
Wrelzcie 
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pot 
mowie iako 0 ufłud ze 
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Sya co odas 


ni zwłafny ch uig a 
cu inych. O owychij 
zainikach lichwia rikich, którzyj 

i ten fpofób uczyni renia” zylkodj 


p 


ka kj ch pien iędzy iako wygoi 
nieyfz | 
bydź w rzeczy fumegj] 
iako wziać co roki 
pięć od fta, od fnmmy, któr rey ie 
TA zawfze Panem, i którą możn ka 
kig dy fie podol 
) którzy tak 
eioan DOŻYCZAJE tórzy | i taki 


ST 


w ych 


; wta 


y alef 
wychł 
tór rzy 
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iczyńni, t tak dobrzy, tak fzczodro- 
bliwi, zamknęli (we pieniądze w ku 
frze, żadnegoby im nieprzybiofy zy: 
iku; gdyby za nie kupili Ra, nie 
przy yniofłyby im pięć Od ita czyt [tego 
zyłku, zaj płaciwizy podatki, „odciągną- 
wizy NEA Sr KK przypadki, od 
których nie ha wylęte płody ziemi, 
Gdyby ie włoży li w handel, farazi- 
liby. na GE 2 niebefpieczeńftw „ nie 
tylko zyk, ale i,kapitał; gdyby nie 
przedawali, tylko za ftufzną i fpras 
wiedliwą umawa; m te miel by iuż wie- 
cey władzy „9 nie byłoby już wi jeceg 
w ich n 1ocy rea zać niemi, według 
włalney woli: gdy przeciwnie poży= 


czaiąc do pewr ego zain, nie ją nA- 
rażeńi na te w! zy ftkie niëprzýzwoi- 


tošci..: Mogą oni zawfze rozrządzić 
o kapitale; jak fie im podoba; pro- 


-cent zawfze iet pewny: iet to do- 


bry zyk, i nierównie lepicy wyracho- 
wany., niżeli dochody z iakiego fol- 
warku; nie podi lega, ani po! ko ani 
hierzetelnym zakwitowaniom, ani nies 


pomyślnym Zniwom. 
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538 „Kazanie 
Nie zafiewaią oni, a zbieraią. Wfzye 
Tey ich dłużnicy, fą ich fugami, któ- 
rzy fa nich pracuią bez nadgrody, i 
bez żadney zapłaty. / Jakóż w rzeczy f 
famcy , c0ż to ieft za zapłata tych] 
nędznych, którym pożyczacie pienię-| 
dzy; Czyli oni obracalą ie na zyłk, czy- 
li ie trawią na fwoie potrzeby?  Je:| 
Żelrie obracaią na zarobek, zylk ftąd | 
pochodzący, nie fłuży. tylko: dla was, 
a ich zabiegi, fa daremne. Jeżeli mo- 
gź fię fpodziewać cóś więcey zyfkać | 
aniżeli wam trzeba zapłacić, podo-| 
bnież narażeni fa i na poniefienie fzko<| 
dy, a tak należytey fobie zapłaty niej 
maig zabe(pięczoncy: zupełne befpie: 
czeńftwo iet ze ftrony wafzey,: a ca- | 
łe niebefjieczeńftwo ze ftrony ich: a 
gdzież tu ieft fprawiedliwość? Jeże: | 
li zaś ftrawią na fwoie potrzeby pie: 
niądze, albo zboże, któreście im pof. 
Żżyczyli; procent, który wam płacą, | | 
będzie wzięty z ich włatnego maiątku | 
i tak znilzezycie ich powoli. Cóż to | 
za dobroć! cóż to za uczynność! cóż | 
to za miłość ! | 


MA "Sa a. Pa a a aa) F 


Przy: 


Vizy: 
któ- 
dy, i 
żeczy 
tych 
ienię: 
, Czy: 
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k ftad 


l wasii wne i oczywifte, iak prócent, któ- 


| ry war wypłacaią. Utrzymywąć bo- 


|i mo- 


yfkać,| 
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Przyftaię, iż jeżeli dla pożycze» 
nia bliźniemu wafzemu fummy, któ. 
rèy fię od was doprafza, pfuiecie fo- 
bie włalne interefsa, ieżeli takowe po- 


| życzenie znaczną wam przynofi fzko- 


podo-| 
fzko:| 


y <nie 
efpie- 

a ca 
ch: a 


Jeże: | 
y pief 


m pos 


ołacą, | 


iątku N 


Dar 


OZ to | 


1 cóż 


Yzy” 


de, fprawiedliwość wyciąga, abyście 
mieli nadgrodę, byle wfzelako, ftra- 
ta; którą ponoficie, albo zylk, któ- 
rego fię pozbawiacie, były równo pe- 


wiem, że macie prawo wyciągać pro+ 
centu od fummy pożyczoney do cza- 
fu, z powodu, żebyście ią mogli w 
inny. fpofób na pożytek obrócić, kie- 


| dy używaiąc iéy w inny fpofób, za- 


równo narazilibyście fię ną zyfk. lub 
frate; czuiecie to dobrze, moie dzia- 
tki, że to ieft chcieć zamykać oczy, 


i dobrowolnie zaślepnąć. Jako! nie 


widzicież, że ten procent ieft zy- 
kiem „pewnym, a Że zyłk, lub ftra- 


‘ta, ò których mówicie, podlegają w?t- 


pliwości? Któż tu w, tym przypad- 
ku czyni drůgiemu przyfiugęe; pytam 
i 2 ja 
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ia fie was? 
czyli ten, 


| ŚR ędzył 
ch w 1ęo] 


muf 42 CO 
izali przyfłuż fe komu, 
duie w potrzebie?, Bardzo dobrze: od 
owiedżciek i pr of na pytanie, któj 
re wam chcę 1czynić; profte ieft, oł 
to ie macie; zważcie ty ylko dobrze naj 
ftępuiące e rozumowanie: 
Jokowali. wafze i 
kontrakten 

albo iakiey Prowincyi, al 
Duchowieńitwa, albo na Ratu fzu kt 
rego Mi alta, lub na.maiętności i 
{zc zególney ofoby i 7 
kontrakt za- przy! T rę w tóm innye 
wyświadczoną? nie zapra! wdę: 


„R 
td h 7 Ą 
gotowiu tem  pardzicy nie czyni 


przyfiugi, si ; 

nieważ o krom roczħego proce! 
rego wyciągacie nad wartość fprai 
ka 

dliwych kontraktów , zachowuiecH 


przy | 
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przy fobie zupełną i całkowitą wol- 
ność odebrania kapitału, kiedy Be wam 
będzie po dobalo: Odpowiet źcież mi 
moi mili, ieżeli możec ie co rozlądne- 
go na to odpowiedzieć ? 

| Człowiek ten znaydow rat Re w nie- 
małym zatrudnieni sk, z któregośmy 
go podźwignę!i. > rzypusćmy to na 
moment, i cóż ztąd?: przy ykre okók= 

czhości, W których fię e znayduie wala 
bliźni; przeļz żkadzaiąż, abyście nie po- 
pełnili niefprawie edliwości?-wyciąga- 
cie procentu od fummy:, którćy zae 
wfze lefieście Panami; wyciągącie c cho» 
ciaż owe pożygzenie żadnóy wam nig 
przynofi fzkody, a przynay mniey nić 
maiąc Żadney pewności o tey fzkoł 
dzie, tak, iak AOR pewniemi fwe 
go procentu. Oto lichwa: albo iey 
nić mafz na świecie BE Te ologom tyl- 
ko fię coś marzy, kiedy mówią O Ji- 
chwie. 

Potrzeba, w któréy fie znayduie 
wafz b bliźni, może go doltate cznie wy- 
mówić, że wam dzić okazżyą do po~ 
pełnienia niefprawiedliwości ; kiedy 

%5 przez 


542 Razdmie 
przez ftan fwóy przytomny, pirzyna: 
glony iet- pc 'życzyć/od was pod ta- 
kiemi, jakie fie wam będą podobały 
warunkami; lecz i iego położenie i pô- 
trzeba, w tórey fię znayduie, nie lą | 
dla was fłufzną przyczyną, abyście 
uczynili to, co ieft złe z fiebie. Gdy: 
by bowiem potrzeba bliźniego wafze: | 
go upowa: zniała was ma popełnienie 
tey lichwy, naftepowałoby ftad, że im- | 
by więkfza była ta potr: zeba ` tém- | 
byście byli wymównieyfzemi; wyni- f 
kaioby ftąd, iż nie takiemby zlém by: 
lo pożyczyć w ten fpofóbubogim, iak | 
bogatym; co ieft oftatnid į nieprzyzwoi- i 
tością | 
Lecz rzeczecie, ugodziliśmy fię 
z pożyczalnikiem: nie tylko on przy: 
Raie, ale fam fię ofiaruie płacić pro: 
cent od fummy.. Coż mu fie za krzy: | 
wda dżieie w tym przypadku? choć: 
byśmy nie mieli prawa wyciągać co | 
od niego, cóż ieft w tém złego, wziądź, | 
gdy daie? oto .co fp rawule podziwie: 
nie! Ah! czemuż podobnie nie mó: 
wicie, że wam wolno popełnić cudzo: 
łóftwo 
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jęftwo z ową niewiaftą , kiedy wam 
fię podoba, ponieważ mąż ićy, nie po- 
czciwy zarówno, iaki ona na to ze- 
zwala? 

Od iak- dawnegóż to czatu kon- 
trakt z natury nieważny, ftał fie do- 
zwolonym przez przyftanie na niego 
ftrony obrażonćy ? Dłużnik wafz przy” 
ftaie na zapłacenie prowizyi od fum- 
my, którey pożyczył do pewnego cza- 
fu tak, iak przyfłanie potem, jeżeli . 
zaydzie znowu przypadek do dania 
wam 400. Złotych za to, co niewar- 
to tylko 200.2 ale wolnoż korzyftać 
z oftatnićy potrzeby, w którćy fię 
znayduie ów niefzczęśliwy, aby go 
zadławić pod tem pretextem, Że nad- 
ftawia gardła,i mówizadnś mnie. Trze- 
baby, niech tego Bóg nie dopufzcza, 
bardzo bydź slepemi, ie tak powiem, 
oczarowanemi, aby maiemać, że to 
ieft wolno, co iet zabroniono na wie- 
lu mieyfcach ftaregó Teftamentu, co 
JEZUS Chryftus potępił w Nowym, 
co odrzuciły wfzyfikie Koncylia, wizy- 
fey Oycowie, wfzyfcy uczeni, a któ. 
| X4 rych 
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rych ja tu nie przytaczam, dla tego, 
a 


že trzebaby n 5 aly Xięgt, nie 
iednego Kazania. 

Nie myślcie nie, abyście fię mo- 
gli wykręcić, nie odmienicie wj wani | 
jelii. Poży czaycie , mówi Pan, ale 
nie fpodz 'waycie fie więcey nadto, 
coscie pożyczyli: a wedi date ni- 
fil inde p Bramiteś: Kiedy mówi po- 
Życz aycie, ieft to rada, którą wam 
daie, a która w pewnych przypad | 
kach *zamienia fię w przykazanie; ale | 
kiedy -przydaie, nie fpodziewaycie fię 
więcey, tylko że wam włafkość po- 
wrócą; nie ieft-6 inż profta rada, ieft | 
to zakaz, który daleko wprzód uczy» | 
nit przez ufta f*ych Proroków A 
ieże iż nie ieft, wolno więcey fë fpo- | 
dziewać nad funie pożyczoną , i jaki 


z RI i 
zë chcecie, Zeby wam było pozwo* 


s 


prowizyt? 
Pożyczać błiżńiemu w iego po- 


trzebie, bez Żadnóy inney pobudki, | 

Iko zeby n CZY “z zyfłuce! Ah! 
tylko żeby muuczynić przyfługę! Ab! 
moi Panowie, moi póżyczalnicy, jake 
że wy od tego dalekiemi iefteście. Nie 


vo~ 
bli- 


lono wyc iągać 


o Długa. o 346 
bliźniego w to; ale włafne ro unas 


D A SE 
tratecie poży tko. Uczyme zy ikowtie= 


mi: pieni: jdze, które lame Z fiebie fą 
nie płodn ie, UC zynić iezyłko wnemi, bez 
Żadnego naki tadu, bez żadnych za 
b'egów; béz żadnego niebe f pieczeń- 
ftwa; Qto w afz pieryiaftkowy zamyfł: 


nigdyże ście tuż. nić mieli innego , 0* 


krom niego? nis m ówię ja tego:, ale 


nie tayno: mi, że ów i waf dłużnicy 
daig wam corocznie podarunki, któs 
re więc Gy w ynolzą nad prowizyą: któ- 
ra wan płac ą. O cayniliż zby to, gdy- 
by fię nieobawiali abyście ich nie- 
przycitnęli © do wróceBia kapitafu Za 
powo ideny tey boiaźni, wizyfcy wafi 
dłużnicy łą walzemi niewolnikami, o 
których rí zrządzacie według wafzeż 
go upodobania, i których zażyw acie 
do por pełni iania ianych fzachrayftw. 
Jeżeli potrzebuie cie fal(zywych świa 

ków? znaydu! ecie takich w ich ofo- 
bach: Jeżeli potrżebuie ecie głofu dla 
kierowania a publicznemi fchadzkami, 
i dła utrzymania na nich wafzych nie- 


ftuiznych pretenfyi? macie tam tas 
kich 
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kich po fwéy myśli. Jeżeli.chcecie 
dogodzić wafzćy bydlęcey namiętno- 
ści? owa białogłowa nieośmieli fię wam 
fprzeciwić, z boiąźni, abyście nie pro- | 
celsowali igy Męża, iakoście mu po- | 
grozili. Oto macie, ćo nam jeft wia- 
domo, a nawet w téy materyi iefzcze | 
nierównie więcćóy wiemy. 
Przydzycie do tego, z czego fo- 
bie co czynicie w oczach pofpólftwa 
nie umielącego rozumować, wziętość 
człowieka dobroczy nnego, który wfzy- 
ftfim czyni przyfługi: chcecież zbo- 
Ža? oto moie gumna: chcecież pie- 
niędzy? oto móy worek. Pofpiefzay= 
cie ślepe ofiary; pofpiefzaycie, aby 
was zadławili wilcy w fkórze owczćy. 
Oni fię fpanofzą z wafzego maiątku, 
ich roła, ich fady, ich trzoda pomno- 
żą lie; dom ich powitanie, a wafz zna- 
gta znifzczeie. Wieleż to familii zruy= 
nowanych przez te, mniemane przy- 
fiugi w różnych Parafiach, na które 
chciano, żebyśmy fię zapatrywalizia- 
ko: na: teatr iednych dobroczynności, 
a drugich hoyności? O! ludzie wfpa- 
e nia a; 


ei 


=—— 


nialir o! zarazo | arsfil, w których 
mielzkają, I tąfiedzkich. Ale pota- 
pny do drugich uwag. 

Jeżeli to left niefprawiedliwość, 
moi mili Parafianie, brać prowizyą od 
fummy pożyczoney do czafu, tyle rae 
zy, ile razy p życzenie nie przyno- 
fi wam oczywiftey i peynéy fzkody; 
albo: pożytek, którego was pozbawi, 
nie ieft zarówno, widoczny 1 nie za- 
wodny; sfsk prowizya, którą fię wam 
obowięzuią płacić co recznie. Jeże- 
li z inaćy miary feft to niedoftatek, 
me tylko miłości, ale i Jadzkości, od- 
mówić bliźniemu uczynności, którey 
fie doprafza w nagłćy potrzebie, a 
którą moglibyście mu wyświadczyć; 
bez wielkićy trudności, 1 bez żadne- 
go niebefpieczeńftwa; takòż grzefzy- 
cie, i przeciw miłości, i przeciw ludz- 
kości, niekiedy nawet przeciw fpra* 
wiedliwości, kiedy w pewny fpofób wy- 
ciągacie, aby wan fummę należącą 
oddano; 

Nie przeczę ia temu; że fie znay- 
dnią ludzie takowi, a przez niefzczę: 
ścię 


o Diu gach. 547 


54% Kazanie 
ście bardzo ich ieft wielu, którzy nie 
lubią wypłacać długów, którzy użyj 
walą wykrętów i wybiegów, czyli to 
la „pałzczenia zapłaty w odwłokę, 
czyli to dlą awólkienia i fie od obowiąz 
ku zapłacenia. Ludzie nię fumiemi, 
na-śtórych 'ftronę nić mam co powie 
dzieć do pożyczalników, chyba ko) 
Że miłość nić ma granic, że wfzy- 
icy winni efteśmy Sprawiedliwości 
Bofkićy, że uftawicznie dopralz 
fię u niego, aby naim poczeka 
czafem zapieramy fe dlugów, że 
ftokroć podobnemi jefteśmy ludzi 
nie (umiennym, albo złóy woli. Pa zy- 
daymy do tego bracia moi, że nie- 
którym ibm lepićyby, nie tylk 
z miłości, lale przez rozfąd iek;uczy-. 
nić ofiarę tego, co ią wieni, gdy zwłąe 
fzcza nie o wiel lką rzecz chodzi, i któ. 
' rẹ możaą utracić bez znacznego u. 
fzczerbku. Więcóy czalem na wydo- 
bycie trzebaby podiąć kofztu, aniże- 
li rzecz fama warta. Nifzczą oni 
fwych dłażników, Mimi ftąd nieftaiąc 
fig bogatfzemi; mulzą częftokroć przy- 
dać 
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dać ze Twego, i cały zy yk, który od- 
nofzą z- procei wata fa to głorze- 


d 


czeńftwa dłużnika nie fprawiedliwego; 
ś c 
albo zubóżone „ść 
Lecz ieżeli nayguią i 
cy nie fumienni;, (a wfzelak 
1 4 1 1 >: 
co aczkolwiek zpalą fię by iż 1 


mi na po ZÓT fą przecież dobróy 
m Owi nie [ staca, bo nie chcą; ci 


nie płacą; p nie mogą; Mal iąc wzgląd 


na ich ftan, W kcótym fie rzeczywi- | 
ście e znayduią |, a z którego nie lą 0- 
bowiąz „ani każdemu fię tlòmaczyó;% yda- 
rzaią fię bliźnim wafzym pewne przy- 
pad dki, ftraty; niefzcz żęścia » których 
nie mogli przewidzieć , a które ich 
przymulzaią do nie dotrzy mania d2- 
nego wam owa: nie trzeba bydź bar 
dzo miło ody dofyć mieć nie ia- 
kie uczucie ludzkości, aby fię ftófo- 
wać do owey wie elkièy prawdy jana? 
tkowó èy: ucz „yń, to drugiemu, co byś 
chciał, aby tobie uczy niono. ` Gdy- 
bym przez niefzczęście w takowym, 
jak móy dłużnik znay 'dował fię ftanie; ' 
gdyby on' był na moiem mieyfcu; a 
1% 
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ia na iego; > Zby n mi miło, gdyby 
mi sj nóż w gardło, gdyby podał 
dudni gruńta, albo moie 
ficho lomości, albo moie towary? gdy- 
by dokonał mèy zguby, przez pra” 
wne wydatki, i przydał nowe rańy do 
leści? Nie tak ieft : upoko» 
rzyłbym fie i owfzem przed-niem, mò- 
wiąc z owym dłużnikiem Ewanjeli- 
cznym ; pogkżyfię "gam cię, miy nau 
demną cie rpliy wosb, a-ż czafem wfzy- 
ftko. ci powrócę. Patientiam habe 
in ine, Ó omnia reddam tibt, „ Bę. 
dę więc czekał jet to okśdzy a, któ- 
rą mi nadąrzyki 0, patrzność, dla do- 
świadczenia mèy cio i mèy 
miłości. Wlzylcy my iefteśmy bra- 
cią ; drogi furowości, zawfze fą nie- 
jawin, a to tem bardziey, kiedy 
ściągalą fię do tego, który ieft' w fa. 
nie niemożności uczynienia tego, cze: 
go po nim: żądalą. 

Lecz iuż od bardzo dawnego cza- 
fu czekam: niech tak będzie: i ta też 
to ieft właśnie przyczyna, dla któ- 
rèy iefzcze trzeba- czekać, aby nie- 

utras 


yby 


odał 


noie 
sdy- 


ram | 
„do | 


ko. 
mò- 


jeli- | 
na- 


zy- 
d de 
Be- 
tó- 
do- 
ney 
ra= 
ie- 
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utracić wyfługi -cierpliwości. Uczy- 
niwlzy więcćy, trzeba uczynić mniey. 
Rzadka to ieft i nie trzeba tego przy- 


| pufzczać, aby człowiek uczciwy do- 


pralzał fię nowey zwłoki, nie maiąc 
fłufznego zapewnienia; Że będzie miał 
w czafie przyfzłym fpofoby uifzcze- 
nia fię, na których mu teraz zbywa; 
w tèm przypadku, będzie on myśleć 
o fobie, fprzedaiąc fwoie zboże, pe- 
wien, że, wierzyciel prędzty, albo pó- 
Źnicy przyciśnie go do tego, ieżeli- 
by fam niepoczuwał fię do wykonania. 

Wrefzcie moi mili Parafianie; (nie 
lubię bowiem rzeczy powiękfzać, ani 
przekładać wam takie, które.mogły- 


„ by fię'wydawać zbyt trudne ) ieżeli 


po mimo długą zwłokę, którey po- 
zwoliliście wafzemu dłużnikowi; nie 
poftrzegacie, aby fię chwytął iakie- 
go fpofobu, do poftawienia fię w fta- 
nie wypłacenia fwych długów; nie po- 
czytam wam za wyftępek, kiedy bẹ- 
dziecie pofzukiwać fwey należytości 


drogą prawa; zwłafzcza, ieżeli idzie 


o znaczną fumme: ieżeli wam icy po- 
: trze» 


1 . 
za-zwłóka nabawia 
byście wlzyftkiego nie 
+13 1 s seit i 
dt acili yicie w ięc W alzego pra 
wś; nie ieft ni wam zabroniono: ale 
czyńcie to z wfzelaką oftrożnością. 
Leigh | SAS ŁA 
'aż drogay którey abyście 
rzymufzono, wasy: jeft 
nienawiftna, miłość wyciaga abyscie 
Nr : ; „28 
ią olfłodzili, ile Zacho: 
dzi nawet w tóm niefpra wiedliwość,| 
nie uczynić tego: ponie eważ mimo te 
okoliczności, nie pozwala wam fumie:| 
nie, tylko tos co ieft rzeczą nieu 


chrońną w odz yfkańiu walzèy należy“ 
tości. Spraw wiedliwość ludzka; mogła: 
by wam więc èy pozw olić. «Ale fpra 
wiedli wość 'Bofka; padto snie pozwo yli. 

Pówiękfzać praw ne w ydatki bez | 


G 


potrzeb Yo oceniać nayścislèy podró: 
ży i nal ie ie miefzkania, coby ście by: 
li uczynili i dla innych przyczyn, co: 
ście uczynili, i dla tego, i dla innych 
interefsów , coście podobno uczynili 
jedynie d Ri wlafnèy rozr) y wki, *wyCią 14: | 
gać nadgrodzenia fzkód, kiedy po dot | 
bno w rze sp famey nie ponies śliścić 


jef 
ZD) 
scie 
cho. 
A 
DSC; 
o te 
mie: 


ieu 
gia | 
pra 
voli 
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co: | 
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Żadńey ; albo więć, kiedyście mogli 
wfzełkięy fzkody uniknąć ; wfzyftko 
to nie ieft prawne, tego wfzyftkiego 
człowiek uczciwy chronić fie powi- 
nien: mało zatem ieft ludzi uczciwych? 
tak jet w rzeczy famcy „mało ieft 
takich, -którzyby aż w tym ftopniu 
pofiadali delikatność fumienia, dò któ- 
rego bydź powinna uniefiona przed 
Bogiem, Sędzią wizyftkich fędziów: 
Nie od rzeczy mówiłbyś móy Xie- 

że Plebanie, rzeczecie mi, gdybyśmy 
mieli doczynienia" z ludźmi uczciwe> 
i; lecz ieżeli ten, którego nie chę- 
tnie nawet trzeba -procefsować, ieft 
z liczby owych ladaiakich dłużników, 
tórzy nic nie ufkuteczaialą, chyba 
przyciśhieni dekretem i exekucyą; Z 
liczby owych wykrętarzów , którzy 
poddaią pod wątpliwość to, w czem 
Żadncy. niè mafz watpliwości, którzy 
maią fię za urażonych, kiedy fię ich 
profi. o zapłacenie długu, i z któreś 
mi trzeba fie koniecznie rofpierać ,' 
chcąc fwoie odzyfkać , którzy płacą 
niewdzięcznością, % częftokroć obel- 


Tom IV. Y gas 
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gami, przylługę im uczyniono; cóż] 
w tym zachodzi złego, natrzeć ną 
nich filnie, i całą mocą fprawiedli- | 

wości 

Chcecie podobno mówić, moi mi 
li Parafianie, że trzeba mieć wzgląd 
na tych, co:nań zafługuia, a obcho. 
dzić fię bez ofzczędzania z temi, co 
tego nie fą warci. Chcecie podobno 
mówić, że trzeba kochać tych, co 
nas miłuią, a nienawiedzić tych; co 
nas nienawidzą, czynić tym dobrze, 
co nam dobrze czynią, a źle (fię z te- | 
mi obeyśdź, którzy fię znami źle ob- 
chodzą; ale powiedźcie mi profzę, fkąd: | 
Żeście to wyczerpnęli takową „naukę i 
obyczaiową? Jzaliż u pogan? nie: po- 
nieważ nayrozuninieyfi z nich wcale 
przeciwnie nauczali. Jzali'w Ewan. | 
jelii? nierównie mniey: ta albowiem | 
rofkazuie nam, iako dobrze wiecie, ko» | 
chać nieprzyiacioł nafzych, czynić do- | 
brze tym, co nam źle czynią; bład: 
golławić tym, co nam złorzeczą, i 
prześladuią nas. Nadto ięfzcze py- 
tam ia fie was: cóż to macie za pra- 
WO; 


] 
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glad | 


cho- 


i, cof 
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o Dluga. O, zog 
wo, karać w ten fpofób wafzych dlu- 
Żników? martwić ich, i nifzczyć? prze- 
to, że wam niedobrze płacą, przeto, 
Że was przegryzaią, przeto, Że twar- 
do fię z wami obchodzą? Dopomnieć 
fie prawnie o dlug, którego wam nie- 
chce zafpokoić po przyiacieliku; oto 
całe wafze prawo, a okrom tego Zaa 
dnego nić macie. Wolno wam użyć 
wfzyftkich przyzwoitych kroków, dla 
pozyfkania fprawiedliwości ; ale ro- 
zumiecież, aby -to wfzyftko, co nie 
ieft potrzebne do ofiągnienia tego fku- 


, tku, mogło wam, bydź wolno przed 


wewnętrznym fądem fiimienia? , | 
Tém bardzićy, byłaby to zbrodnia 
procefsować dłużnika, z pobudki zem- 
fty, aby ukarać krzywdy rzetelne, lub 
mniemane, które mienicie, Żeście,od 
iego ponieśli, aby go ńkarać, że wam 
fię naprzykrzył, że.wam fię nie przy- 
chylił w pewnych okolicznościach ; 
w czóm on podobno iedynie dopeł- 
niał powinności (woićy. Są tacy, znani 
fiawet, ofoby maiące tak podłe dufze; 
które w naymnieyfzey omyłcć, i w 
4a każe 
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każdćm zdarzeniu, grożą fwym dłu: 
Żnikóm żołnierzem, pozwem, prawem; 
iakże ten fpofób czynienia ieft pos 
dły, iak ieft haniebny! iak ieft nie- 
godny człowieka kochaiącego honor! 
człowiek kachaiący honor, gdy. za- 
myśla pozwać kogo o dlug, odkła= 
da popieranie fprawy na, czas infzy, | 
gdy fię obawia, aby nie rozumiano; 
że to czyni duchem zemity. Lecz ci, 
o których fe mówi, nie fa tak deli- | 
katnemi: przeciwnie iuż ia to mówi: 
łem, a czemużby iefzcze tego nie mó- 
wić? niepożyczaią oni, tylko żeby fię 
ich bano, tylko Żeby ich czczono, | 
przynaymnićy na pozór. Dziki ten 
wykręt ich wyniofłości może fię im 
nadać, i dofyć im fię częfto nadaie; 
lecz ieft on wcale niegodziwy: ieft to 
drugi gatunek lichwy, który oni do» 
daią do yas go: pożyczai ją, aby: 
zyłkali zich pieniędzy, fą.oni w tem 
zdziercami; DA oni, aby fo- 
bie ziednali względy, aby w drugich 
wmówili bolażń, aby ich uczynili nie- 
wolnikami; fą oni w tém dufz podłych 
malemi tyranami. Ta: 
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Takowe fa prawidła, moi mili Pa- 
rafianie , roftropności ; fprawiedliwo- 
kci , miłości, do których powinniście 
fie ftófować, czyli to kiedy pożycza- 
cie, czyh gdy wyciągacie oddania 
fumm, któreście pożyczyli: Uczyńcież 
więc tę prżyłłygę bliźnim wafzy m, kie- 
dy iefteście w ftanie, a jeżeli iego po- 
trzeby fą gwałtowne, uczyńcie więc 3f 
Że tak rzekę, iak można, ale zawize 
bez żadnego zamyfłu obrócenia na wła- 
Iny pożytek przyfługi,„którey fię po, 
was doprałzaią, a nigdy, ieżeliby to 
miało bydź zich fzkodą: pożyczaycie . 
im na ich potrzeby, a nie na ich roz- 
rywki, dla poparcia ich interefsów, 
a nie dla ufzkodzenia. 
Nie udawaycie fię do śrzodków 
gwałtownych; kiedy idzie o oddanie, 


a: wZsieci „5 ozsaŃaałeco nakład. 
RZA nuzylecie wprzod ciego nakiadu 


cjerpliwości i miłości, prawdziwie 

Chrześciańikićy, nie ogftępuycie tey 

cierpliwości i łagodności , -y famć 

nawet procefsowaniu waizych dłużmi- 

ków, do któregoby was przyciśnio- 

no, wzgledem tych nawet, którzy” 
5 


SF by 


4 


dj wam fie zdań téy takki nayniego. 
dnieyfzemí: Nigdy nie oddz zielnycie 
m iłofierdzia ód i fprawiedliwości, i'pa 
miętaycie, że Bóż, nafz pow żechny 
QOyciec, obeydzi e fię z wami, iak wy 
fie beaan z bracią wafżą. Otóż, 
ċo mi fię zdało powie dzieć dla nauki 
tych, ktorzy mogą Kea w pr zy PJ 
ku pożyczania. Zobacż 


co fię ściąga do poź 
DRUGA 


A ścina em ten, co dru: f 
Y gim pożyczą noże obrazić fii= | 
mienie, nie mnićy 1 ten, co od dru-f 
giego bierze, wyfiawiony jeft na po- 
pełnienie grzechu. Potrzeba zatem 
wiedzieć , fpofób, dla czego; 
za: mie woln ió bowida 

raku, od kogóźkolwiek, po- j 

ani w każ żdéy okoliczności, | 

ada $ cahi ; a, z drugiey ftro- f 

Ep byście byli w tym fta- 
fi, iżby ów, Co wam pożycza, nie | 
był wyftawiony, po ludzku mòi wiąc; 
na niebefpieczeńftwo utracenia fum- | 
y, którey wam pożycza, A 
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A nayprzód, nie powinniście wy; 

nić możecie pod fumieniem udawać 
fię do lichwiarzów, o których fię do- 
piero mówiło, chy babyście do tego nie+ 
uchromnie byli przyciśnionemi przez 
owe potrzeby, o których powiadalą, 
Że fą wyięte z pod prawa. Wolał- 
bym zapłacić procent lichwiarzowi» 
aniżeli pożyczyć od człowieka uczci- 
wego, płacąc mu lichwe; iuż la w ten 


czas z refzty ieftem fkwitowany, iuż | 
żądnego względem mego wierzycie" 


lá nić mam obąwiązku, wolny ieftem 
od wfzelakićy wdzięczności; ladaia- 
kie zaprawdę rozumowanie. 

Prawda to ieft, że żadnóy nić ma- 
cie obligacyi owemu Jichwiarżowi; i 
owfzem czynicie mu przyflugę; mò- 
wiąc po ludzku; lecz przed Bogiem 
ieft to obmierzłaprzyfługa; on fię po- 
tępia, a wy ielteście przyczyną ie- 
go potępienia. Gdyby nie było prze- 
chowywaczów, nie byłoby tyle zło- 
dzieiów, nie byłoby tyle lichwiarzów, 
gdyby nikt nie chciał brać od nich 
na lichwę. : 


Y4 Nie 


` 


\ 


ŻA 3 
Judzanmie 


Nie należy fie pr: zylmować Sakra: 
mentów od Kapi: ana, maiąc pewną 
wiadomość, że ieft w ftanie niego- | 
dnym chick fprawowania, chyba aby | 
w ten czas, kied ly nić można wygo- 
„ dnie, i bez dania wzgorfzenia, pro- 
fić o nie innego; czemuż to? dało: 
by mu 'fię-bowiem prżez to oka y4 
do popełnienia ftrafznego świętokrae 
twa: ponieważ poddałob by mu fię do 
tego materyą, i mianoby nas za dzie- 
lący ch z nim tę obrzy dliwość: a czy 
nie dzielicież wy podobnież wyftępku 
z ówymi uczciwy m na pozór ofzuftem, 
który p pod pozorem z obowiązania was 
fobie, popei inia okrutną niefprawie- 
dliwość. 

Jeft to podanmeks który ia 
jie, dobrowolnie ia mu chcę dać 

od fta; nie ieftże wolno dać rzecz 
ole: komu mi fię podoba? Niech 


da 


tak bedzie (chociaż nie ieft to pra- 
wda w wielu okolicznościach, aby nam 
zawize „było wolno fzafować nafzemi 
dobrami, według włafnego upodo- 
bania ); lecz ten lichwiarz nić może 


tego 


M 
4 i r £ 
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tego przez fumienie pa. a tak 
nie jeft wam»wolno dac mu Paliż- 


14 
lze owemu, © któ- 


1ce za nie 


byście wafze pieniąc 
ry mpyście wiedzieli, że el 
ku yć powrózż, na któryrby fig po- 
hii? Ow, który bierze pr ent od 
fummy na czas pożyczoney,. H fię 
hindlem zakazanym, W którym wy 
w rzeczy faméy macie uczeftni&wo, 
zaje nawet mieli» ten `pro- 
k, który mu coro- 


cho Oci lażbyś 
cent. za podarunek; 
łacicie : poniewa: aż półatunoć 


cznie- pi 
przyięty z zpr zyczyny poż! vczenia, ieft 
lichwą: fkąd wynika, że okrom przy- 


4 
G 


padku nieuchronnéy potrzeby , nie 
możecie dać bez popełnienia winy pro- 
centu, którego, w afz bliźni nie mo- 
Że przyiąć bez wyftepku; kiedy y to 
iet jawno, I WY do br ze wiecie, Że 
fię on bawi tem po „dłem rzemiofiem. 

Nigdy więć nieudawaycie fie; moi 
ili Parafiani e, do człowieka; który 
nie pożycza, ty.ko dla zyfku i zdi- 
ją. Nie ufaycie iego ochocie, Z 
ʻa wam oświadcza  fwoię 
ność, iiego obietnicom: I 


fie, 


uczyn- 
nie tro Azczcie 


Kazanie 
A on wam mówił: 'oto ma: 
» Bięcągi , co fię waj 


row jizya SA. n 
ar ine względem czafu. oddania naf 
wae? danie; miło mi ieft, że mami 
ipofobność oświadczenia wam tóy ma: 
łey przyflugi, zawfze będąc gotowym 
i pow rolnym, przychylić fie do wad 
{zego Żądania. Okrom tego , kiedy 
mu na terminie przyrńefiecie prowi: 
rzecze wam, Że.w tem nić mafzij 
głego, że trzeba, abyście le- 
łożyli wafze interefsa, że kie- 
i 


dyl kolwi wiek będziecie mogli, wy płacić ie. 
Ah! takieft w rz zeczy f améy, w ka- 
żdym czafie będziecie winni zapłacić; 
człowiek ten, ktòry wain fie tak u-| 
czynnym pokazuie, który wam wię: 
oćy iefzcze, aniżeli żądacie, pozy 
cza, który dalfzego wam pozwała ter- 
, minu, aniżeli go proficie, i któremu 
rozumiecie fie bydź fzczególnićy: o- | 
bowiązanemi. -Ten człowiek, iak u- 
daie uczciwy; rachuie, liczy; porò- | 
wnywa, zna dobrze wafzę interefsa,. 
wizę 


wię. | 
oZy- | 
ı ter- f 
remu f 
y O- j 


k u- 
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wfzędzie was fięga okiem. Łatwość, 
z którą wam ię ftawił , przywiodłą 
was do wydatków, którychbyście ina- 
czey nie podeymowali, nadchodzi czas 
pewny, a ÓW filut przebiegły; który . 
nie chciał brać od was pieniędzy; gdy- 
ście mu ie dawali, będzie: fię dopo- 
minał od was, kiedy wie, Że ich tuź 
więcey nié macie; udale on na ten 
czas potrzebę, chce, aby mu zapia- 
cić, z początku nalega łagodnie, po- 
tem żywiéy; trzeba rozrządzić wła- 
fne interefsa; macie wy grunt, któż 
ry mu przypadł do (maku, na któ- 
ry on czuwał od dawnego czafu, A 
którego n'gdyby nie doftał, gdyby was 
był zręcznie nieprzy wiódł do potrze- 
by przedania mu go. W ten to fpo- 
fób ukrywa fię wilk pod poftacią 0- 
wieczki: kiedy on poftrzeże fpofobny 
moment;do wykonania ktwawych za- 
myfłów, pokazuie zęby, rzuca fię na 
{wą zdobycz, A tak ftaiecie fię iego 
ofiarą. Nie udawaycież fię nigdy w wa- 
fzćy potrzebie do człowieka tego u- 
łożenia, a ieżeli przez niefzczęście 

ma 


gr . 
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macie iu zyni enia, miey- 
cie fię na baczności, abyście nie wpa: 


4 


Z co znim d 9 CZY 


prze 

dli w iego fidła. ftok 
Strzeżcie fie także, ile n ya mie! 
pożycż ać pa tych, którzy wam fa 1 po tn 
dlegli,nad któremi macie z wierzchnoś ŚĆ, jak 


] a 
którzy fa w potrzebie obawiania fie 
wńs, którzy mala interes ofzczędza: 
k, który ma vezu 


nia was.  Człowie! 
cie i fumienie deli 
czule trudność, 
udawać dooloby, k 
ftanie wyświadczenia 
flugi, nie śmie ićy ddmóv 
przez refpekt, czyli z boiaźni, czylij w 
z przyczyny, ftopnia do Fofeńftwa, po- | dr 
wagi tego, który wyciąga. | 

Z inney miary trzeba fobie przy- 
pomnieć w tóy okoliczności, iako if 
w innych wfzyftkich; co mówi Duch | 
Nayświętl: a że ten, co-od drugie- $ 
go pe zycza, taie fie w pewny fpo- 
{6b niewolnikiem {wego wierzyciela. | 
Przełożo ny, który pożycza od zofta- | 
lącego pod fvym rządem, traci w pe- | r 
wny fpofób względe m niego nieco z | i 


fwćy 
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niey- fycy powagi; nić ma on już tyle, ile 
wpa przedtém wolności, fkąd wynika cżę- 

„ „| ftokroć narufzenie obowiązków i fuz 
1OSCH| mienia. Nieroftropność to ieft za- 
ą Poj tem bez braku ód każdego pożyczać, 
ność] jako także nie iet wolao pożyczać, 
Bala E EE 
pne e pożycząĄcie, moi lucnacze, ała 
czu] wfparcia gwałtównych potrzeb wa- 
tem] fzego gofpodarftwa; dla utrzymania 
tem] praw a; które przeciw wam nieflufznie 


PA 


3c Wi podniofiono, abyście w dobrach, lub 
rzy- miefzkaniach wafzych uczynili napra- 
li tof wę pilną i nieuchronną, na wydatek 
czyli] w chorobie, która was wyfsała; ie- 
„po-|| dnóm fłowem, kiedy wy pożyczacie 
| dla przyczyn fprawiedliwych, i zpo- 
rzy- | budek roftropnych i chwalebnych; mo- 
ko if żecie to czynić bez nagany; bgleście 
Juch f tylko. byli w ftanie zapłacenia, i za- 
igie- | pewnionemi, że nie uczynicie obelgi 
fpo- | wafzym przyrzeczeniom. 
iela. | i 
ofta- | Ale zapożyczać fię na rozrywki, 
pe- | na nie potrzebnelwydatki, zapoży czać 
2a | fie, aby dogodzić wyniofłości, wafzym . 
rey k zb y< 


Kazanie 
w ftroiach, wafzey zmyśl- 

$ ieft źle bardzo uczynić, wy: 
datki nie potrzebne, nigdy bydź nie 
mogą niewinnemi przed Bogiem, któ: 
ry iett prawdziwym właścicielem dóbr, 
których my u: | 
w pogotowiu 
rachunku, i z których nie 
my brać, tylko co fłuży: na na- 
{ze potrzeby, i ) twe ada 
tości ftanu nafzego. li zaś niee 
potrzebne wydatki fa wyltępkiem, kie- 
dy ie czyniemy z tego, co nam zby- 
wa, albo co ofzczędzamy ; cóż be- 
dzie, kiedy dla podeymowania ich, 
aż ikad inąd zaciągamy pieniedzy. Ma 
ikąd oddać: niech tak bedzie; ale co 
tego za potrzeba przemarnować przed 
czafem .włafne dochody? Nie wie- 
cież o tem, Że ieden wi ydatek pocią: 
ga za fobą drugi, że iedno pożycze* 
nie, przywodzi do drugiego. Jnte- 
refsa wafze niepoc chybnie źle póydź 
ieżeli, będziecie pożyczać dla dogo- 
dzenia {wemu humorowi, nigdy fię 
to mekonczy; kiedy fie poczyna wy- 

Jewać 


Diu pe zów 


lewać na iyane wydatki, żadnych 
namiętność nie zna granic. ` 

Ókrom tego, ów, co wam poży» 
czył na rzeczy wcale nie użyteczne, 
pożyczyłby był tychże pieniędzy ko- 
mu innemu na iftotne potrzeby, wyr 
„ pełniłby był dobry uczynek, którego 
nie wykonywa, ponieważ nić może ; 
a wafza nieuwaźna próżność, ieft te- 
go całą przyczyną. Nieco ia tu ści- 
śle rzeczy biorę, iako możecie, nie ` 
beż przyczyny "noi ależ po- 
czciwość, czułość, delikatność fumie- 
nia, którą w nas tchnie Religia, nie- 
równie daléy fięgaią, dalćy mówię, 
aniżeli podobno myślicie. 

Dobra świata tego, fkładaią wre 
ku, i pod okiem Opatrzności, fkarb 
pofpolity, z ktorego iedni biorą wię- 
céy, drudzy mnićy, wfzelako zamiar 

patrzności, iako fię tyle razy rze- 
kło, left, aby każdy miał na fwoie 
potrzeby. Nie czyńcież więc nic ta- 
kowego, coby mogło popfować tak 

piękny porządek, itak rozíądnie wpro- 

wadzony; nie pożyczaycie pieniędzy; 
bez 


vier w bę DOWNI 
{ 


ione Ek ca aiea e pod 


; zapłacenia, “i doft kotecię Ze 
pewnioneń ni, że potraficie nien: arufze:| 
nie dochować umowy. Nie możecie] 

ae > fumienie, chyba] 
ałtowney i nieuchrofr 

zeby, okrom tego 

, aby ów, od któ! rego poa 


Rraci albo że ROK w zna: 
zne niebefpieczęńftwo utracenia fun 
my; ktorą ą wam poż VEZA gdy! by. wad 
przyfzło umrzeć, albo gdyby fie od- 


f 
mienil ftan wafz, przed powróceniem| 
długu; ieżeli bowiem ma was za zdólkj i 
o-wypłacenia ; R nie iefteś: | 


ie, ofzukuiecie go, gdy przeciwnie 
je) 


J 
te) 


c-on R e na któ: 
f , | 
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ye fig naraża, ieżeli wam po mimo te- 
go pożycza, © co go proficie; rozu- 
mie fię, że wam chce darować w przy- 
padku, gdybyście mieli umrzeć, alba 
przyjśdź do niemożności wypłacenia. 

Otóż macie Bracia moi, iak i od 
kogo i w iakich okolicznościach, i z 
iakich pobudek może bydź wolno za- 
ciągać długi. W czafie znowu potrze= 
ba oddać, nic nadto fprawiedliwfze= 
gó, wfzycy fię na to zgadzają; ale 
nie wfzyfcy tak czynią, 1 jeżeli znay= 
duią fię bardzo nie użyci pożyczalni< 
cy; podobnież znayduią fię i dłużni- 
cy, których obchodzenie fię iefzcze 
left niegodziwfze. - | 

Może fię zdarzyć, Że człowiek po= 
cźciwy, znaydzie fie w ftanie niemós 
Żności,- beż Żadney fwćy winy, do- 
pełnia obowiązku w czafie umówio»' 
nym, że będzie przymulzonym nie 
dotrzymać flowa, niekiedy nawet w nie- 
uchronnéy konieczności,że wcale prze= 
padnie: fumma wierzycielowi. Są to 
nadzwyczayne przypadki, o których 
fie tu nie mòwh i w których wierzy« 


Tom LE". Z ciel 


$70 Kazanie 

ciel poczciwy, roftropny, i Chrzeście 

anki, mufi z potrzeby uczynić cho- 

tę, d dopełn aiąc co do litery radę, któ: 
D R. d 

rą mu daie Duch Święty: w Rozdz: 


29. u Ekl: Perde pecuniam pro-| 


pier fr atrem buum ; utrać twoie pie: 

niądze, i ucz yń z nich dobrem fera 

cem ofiarę, z powodu miłości, któż 
1q winien "jefteś mieć ku bratu two- 

à ` 

jemu. 


Nie mówię więc o tych, którzy | 
przez tieprzewidziany przypadek, i] 


którego nić mogli przeyrzyć, znay- 
duią fię w zupełney niefpofobności za- 
płacenia długów, które dobrém fu- 
mieniem zaciągnęli, i 1 na nieuchton= 
ne potrzeby. Jm oni fa poczciwłze: 


mi, tem fą godnieyfzemi politowa- 
nia; potrzeba zatem raczey nad nie- | 


mi ubolewać, aniżeli przyganiać im, 
i natrząfać fię z ich niepomyślnego 
pov wodżenia. 

Lecz mówię o tych, którychnied- 
balftwo, ńiefumienność, niefprawie- 
dliwość , niewdzięczność, tak dobrze 
fą odmalowane w Rozdziale, który 


przy” 


| 
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przytoczyłem. Niè mogę ia nic le= 
pfzego uczynić, iako wciąż tu w fpo- 
mnione mieyfce przytoczyć. Niech 
im Bòg udzieli falki, aby fię pozna- 
li na całóy niegodziwości takowego 
poftępku. 

_ Wielii, mówi ten Swięty Pifarze 
oglądaią fig, iako na rzecz znalezio= 
ną na pieniądze ; których im poży= 
czono; ż taką fię o nie fpieraią ła= 
twością, iakoby właśnie do nich na- 
leżały, i, iakoby nie byli obowiązani 
oddać ie. Jedynie, zaprzątnieni uży- 
ciem ich na to; na co chcieli, zapo- 
minaią, że to nie fą ich pieniądze, 
Że wierzyciel polega na fłowie, któ- 
re mu dali, że ftólownie do tego u- 
kłada [we interefsa, Że fam podobno 
żapożycza fię, Że zaciąga na fłowo 
fwego dłużnika obowiązki, których 
będzie przymufzony nie dotrzymać, 
kiedy iemu także wiary nie dotrzymaią. 
Oto, czego nie przeglądaią, albo ra- 
czy nie chcą przewidzieć niewierni 
dłużnicy. / Wfzędzie oni, gdzie t la 
ko mogą pożyczaią, nic fię nie trós 

so Z a fzcżąć 
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fzcząc o oddanie, nie myślą oni na- 
wet o tem, bardzo ich mało obcho, 
dźi, wprawić w zatrudnienie wierzy- || 
ciela, i bydź Z przyczyną goryczy te- 
mi, co im uc czynił przyfługę. Mul- 
tz guafi inventionem oftumaverunk 
fenis; & p ręfqterunt molejtiam is, 
gur £ aQjuvaver uni 

Całuią oni rękę owego, co im po- 
życza fwych pieniędzy, aż póki ich 
nieodbiorą; mówią do niego fłodko i 
mile; nazywsią go fwoim przyiacie- | 
ah BRAŻY p oprzyfięgaią mu 
wieczną wdzięczność; ułudząią go czę 
ftokroć | pa [we khana ? iie wi jem 
przez iakie nadzieie, któremi go chcą 
ugłalkać, proźby„ upokorzenia, na- 


‘wet fame podłości, obietnice, zarze- 


kania fię, zaprzyfięgania, wizyftko to 
nic ich nie kof THe, byle tylko.otrzy- 
mali, o co profzą. Donec accipiani 
ofculantur manus dantis, & im pro- 
mafstonióus humiliant vocem faam. 

Lecz kiedy przyidzie czas uifzcze- 
nia fię w frych opakazkachż lada- 
iaki dłużnik odwołuje fię do niemo« 

ŽO% 
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Żności w dopełnieniu obietnic. Pła- 
"ci on fwemu wierzycielowi pięknemi 
Rowy; ufkarża fię na te i owe przy- 
padki, które fię mu zdarzyły; 14 to 
bsieczki, które on wymyśla; udaie 
dużo zmartwionego: powiada, że złe 
czafy, że O pieniądze trudno, że nie 
wie fkąd ich wziąć, 1 profi o zwło- 
kę: in tempore redditionis pofłula- 
dit tempus, & loguėtur verba tadtj, 
& murmurationum, & tempus cais 
Jabitur. BONES 
Człowiek uczciwy fatwo fię tem ~ 
daje uiąć, `i nie naciera od razu na 
fwego dłużnika, pozwala mu pewnóy 
odwioki, potóm drugiey, i tak czas 
po czafie, aż poftrzegłfzy iego nie- 
fumienność, albo złą wolą, poczyna 
groźno, i całą gębą, iak powiadaią, 
mówić; chce, żeby mu natychmiaft 
zapłacono, co gdyby nie naftąpiło , 
gotów pociągnąć dłużnika do Sądu. 
COŻ czyni :zły dłużnik w tym razje, 
widząc” fię z blifka ściśnionym; i nié 
mogąc iuż daléy pomknąć terminu? 
Jeżeli ma ikad oddać, wizczyna wąt- 

NZ | pli- 
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pliwości względem fummy. Nie mo. 
ge oddać, tylko tyle, zaledwie po: 
łowę ofiarnie; iefzcze nawet powie: 
dzianoby, że wielką łajkę fvemu wie- 
rzycielówi wyświadcza, że ten pó: 
winien fię' mieć za bardzo fzczęśliwe:| 
go, iż prz Ajna mnićy część włafnych| 
pieniędzy odzyłkuie. Jz autem po: 
tuerit reddere, aduer fabitur , pol 
Ji vix reddet Mae zum, & compu 
tabt -illu gua inientionem. 

A ieżeli nie ieft w ftanie zapłace”| 


nia, naśmiewa fię z fwego dobrodzie-|| 


ja, I grozi mu, że go przywiedzie do| 
utraty kredytu. Mufi mu czekać, mue| 
fi ma ulegać, mufi czynić, co mox| 
Żna; ieżeli czekać nie chce, tèm go: | 
rzey dla niego. Cóż mi śrohi? śmie | 
ie lie ziego pogróżek, i iego nalee| 
gania prawnego. W ten to fpofób | 
zły dłożnik, (we długi wy płaca, i i koń- | 
czy ftaiąc fie nieprzyiacielem tych, 
co go wi [pomogli w potrzebie, i któ 
rzy dźwignęli go z niepomyślności. 
Otóż tohii lego “piękne obietnice, ie« 
go poczçiwość, jego wdzięczność: fin 
alr 
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aulem, fraudadił illum pecunia fia, ` 
& pofsidebii illum inimicum g atis. 

„Przykro to żeft uczciwemu czło- 
wiekowi, bydź tak zawiedzionym dla 
fwèy powolności, dla fwego dobre- 
go ferca. Trzebaż fie d iwić, gdy 
mu fię wymknie ‘akie użalenie na nie- 
fumienność i niewdzięczność drugie- 
go, który mu zatrzymuje iego pie- 
niądze? Bynaynmity , i te zażale< 
nia byłyby „godne przebaczenia. Zły 
dłużnik, isko-żywo, nie będzie taR fa- 
dził, ma on za niefprawiedliwość ZA” - 
zalenia wierzyciela; a ego prawowa" 
nie fię, za nieprzyiacielftwo» na któ” 
re nie odpowiada» tylko przez zło= 
rzeczenia, i urągowiika. Ta to ieft 
moneta, którą on płaci wyświadczo- 
| -ng fobie przyłiugę. Convżcia 06 ma- 
Iedidła reddet illi, & pro beneficio 
reodet: illi contumeliam. 

- Wieluż to nieznaydnić fie takich, 
'którzyby pożyczyli ochotnie, a któ* 
rzy nieśmieią tego uczynić, dla bo- 
iaźni, aby. nie utracili pieniędzy » al- 
bo nieprzyfzii potóm do kłótni z dłu- 

Z4 żni- 
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żnikiem, nie dofyć rzetelnym, albo nia 
zdólnym wypłacić. Mòy przylacies 
lu, mówią tacy, iuż nieraz byłem ia 
urągowilkiem niefumiennych dłużni= 
ków; i ofiarą ukontentowania, któ: 


re znaydowałem w wyświadczeniu u-|| 


fługi. Takbym chciał rozumieć, że 
nie potrzeba mi fie wzgledem ciebie 
obawiać przypadku, lecz mocne u: 


3 i PPC: , 7 
czyniłeni przedfięwzięcie, nienarażać | 


ię więcćy na tak przykre zdarzenia. 
W ten to fpofób źli fą przyczyną, że 
miulzą dobrzy cierpieć: milti ñon cau- 
fa neguatia , non fenerati funt, £a 


fraudart grab timuerunt. 


Daycież więc baczność na to, co | 


ezynicie, moi mili Parafianie, kiedy 
iefteście w potrzebie pożyczenia. ` Ni- 
gdy tego nieobiecuycie, o:czém nić 
macie według wlzelkiego do prawdy 
podobieńftwa pewności, że będzie- 
cie niogli dopełnić; nigdy fie nie- 
fiaraygie olzukać przez kłamftwo o- 


wych, których o iaka łafkę proficie, 
i do iakićykolwiek bądź zoftalibyście 
przywiedzionemi oftateczności, nie 
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mow 
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mówcie, ani nie czyńcie nic podłego 
względem wafzego bl Źniego, kiedy 
w potrzebie fzukacie wiparcia w ie- 
go fzkatule. Przełóżcie mu potrze, 
by wafze po proftu, i bez przyfady, 
obchodźcie fię z nim fzczerze, użyi- 
cie na dobrę pozwolońego wam Cza- 
fu, nie fpufzczaycie z pamięci zacią- 
gnionego długu; pamiętaycie, że mie 
do wasta fumma należy; użyicie śrzod- 
ków dó oddania ićy, i nie uchybiay- 
(cie fiowa wafzego. . To czyniąc w ka- 
żdym ęzafie znaydziecie fkąd fie za- 
pomoc w potrzebie. Frdeliter age 
cum illog*6 in omni tempore we 
MIES , guód tibi necejsarium eft. 

"Jeżeli zaś przez fmutny przy- 
padek, którego trudno wam było prze- 
widzieć, zupełnie nie iefteście w fta- 
nie dopełnienia uczynionych przyrze- 
czeń, i wfparcia. rzetelnością włafnych 
interefsów; znoście z cierpliwością na- 
rzekania, fzemrania, a nawet nieu- 
Żytość wafzych wierzyciełów; nic wam 
niechay z pamięci nie wybija uflugi, 
którą wam wyświadczyli. Odpowia- 

/ day 
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M daycie z łagodnością na ich wyrzwjj zię 

jf canià, nie poczytuycie im za wyftę: nie 

| > poc lągnieni e do prawa, i nigdy] ny 

| e fzukaycie, aby fię za to pomścić] sti 

fi Każdy, co winien, à nie płaci, po ZA: 
| fpolicie za w pad: yć wa uznany; kto fir 
JPN kolwiek poż? zyl pie niędzy ,-1 1 chce, da 
„igl aby mu ie wypłacono, nie yciąga, Ze 
| tylko rz żeczy fprawiedli sk Znościeżj| m 
l więc bez fzemrania wfzyfłkie przy: m 
1 Hi krogci tak okropnego tanu walzego (té 
cz 


Bie erzcjé i ie za karę wal [zey nieroftro: 
Pn osci, ieżeliście w tem ia ika popek BI 
| nili, albo za npotoraehieg, które wami Że 
JA Bóg zdarzył, iako- dla was. potrze ns 
bne Nie traćcie ferca ; uciekniicie re 
fig: do Opatrzności, i z inney miaryf Zi 
używfzy potrzebnych kroków, której k 
| macie w fwóy mocy, zaklinaycie ių C 
| aby wam nie dozwoliła przenieść fig 
EINIR ztego świata, niedopełniwfzy ze wízy-Ń t 
fikićm -fprawiedliwości. ( 
Co zaś was fie tycze Bracia moi, i 
coście wyświadczyli bliźniemu przy: | í 
flugi, o targo fię mówi, i którzy E 
GK iefteście w ftanie czynić podobne, nie | i 
zię: 


iicie | 
ary i 


tòre | 
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ć fię 
fzy: 


moi, | 
rzy” | 
rzy | 
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| ziębniicie profzę w tem z przyczyny 


niedokładny rzetelności, z przyczy- 


ny złóy woli,a nawet niefumienno- 


ści tych, przeciw którym ftufznie fię 
zażalacie: Bądźcie mniey czutem na 
ftratę i przykrości, które wam zas 
dali; aniżeli na miłe ukontentówanie, 
ZE pR "1ą7 h dr mosh (07 
Żeście fobie zobowiązali drugica. 0%” 
może bydź „milfzego, iako bydź po- 
mocą, fobie podobnym! Wiem ia o 
tem, że częftokroć, a prawie zawize 
czynić dobrze, ieft to naczynić nies 
wdzięcznych; ale i to mi nie tzyno, 
s A JE NE 
Że co fig czyni dla Boga, nigdy zgi- 
nąć nié może. Bóg to jeft, na któ- 
rego fię trzeba oglądać w ofobie bli- 
źniego, jakiegóżkolwiek będzie gatun= 
ku przyfługa, którą mu fie wyrządza. 
t y . s o ` 
Oglądaycież fie więc na pieniądze; któe 
re macie za zgubione , jakó na mae 
teryał dobrego u Szynku, do którego 
Opatrzność podała wam [pofobność, 
ieft to wymufzona iałmożna; ale wa- 
fza gotowość, wafza miłość, zamie= 
. r i [A 
nia ią w dobrowolną, a tém famem 


ftaje ona fie zafługuiącą. Perum tam 
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men fuper humilem animo fortiot 
efo --- perde pecuniam pro opler pra 
trem, & amicum tuum.  Grzelznik 
pożyc cza i nie oddgie, mówi „e 
na inni ém mieyfcu Duch Swi 
fpraw zdliwy nie tym końce: 
ni, Aha on obowiąz! 04 
miłości, a okrom tego; nie uchy 
fprawie edliwości. Mutuabitur pecca. 
for, © won folvet et; Za di utem rum 
feretur , X trwueć. ; 
że, który ieft AA dobij 

nafzych, i któremu winniśmy z nich 
dać liczbę, udziel nam dwego 
roitropnc ci 1 dj a! kowania, 
left potrze bny dla użycia go nud 
wnie dó zamiarów Twéy czci godnóy|j 
Opatrzności: lecz udziel nam oráz o- 
wego ducha fprawiedliwości i miło- 

i, który powinien kierować nafze: 
imi Mi okiti, kiedy idzie *o pożycze- | 
nie, albo oddanie fummy zaciągnio: 
ney; kiedy iefteśmy w potrzebie po- 
Życzenia, albo w obowiązku oddania, | 
cośmy pożyczyli. 
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r pra 
eiznik 
efzczę 
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m mle 
50. 
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z ńich 
ducha 
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ftófo= 
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raz © 
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ich lichwa z kontraktów 

tale, 1 bez inż 

lnić 

wzęlędem nalżć) 
z nayfzacownieyfzych, nay piękniey- 
fzych, i naypotrzebnieyfzych w Chrze- 
ściańftwie. Niechay niektórych nie- 
fprawiedliwość, albo niefumienność í 
niewdzięczność, nieprzefzkadza nam 
do wyświadczenid drugim uczynności, 
abysmy zawfze byli gotowemi wfzy-.. 
fikim Świadczyć miłolierdzie, Z u- 
(zczerbkiem nawet nafzych doczefnych 
interesów, dla miłości ku Tobie o 
Boże móy, i w nadziei, że pożyfzcze- 
my nadgrodzenie tóy izkody w Nie- 
bie, przez odpłatę, która przewyże 
fza to wfzyftko, co możem ftracić 
na ziemi. 


Spraw, abyśmy fię ograniczając 
prawdziwemi potrzebami, i porówny- 
waląc źawfze roftropnie nafze wyda- 
tki, z nafzęmi dochodami, nie znayę 


Qa 
a 
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dowali fie w potrzebie naprzykrzanii 


fie braci nalzóy, albo przynaymnićy,| 


z powodów: nie nagannych, z pobu- 
dek, które bywfzy odważone przed 
Tobą, o Boże nafz, znalazły fie fpra: 
wiedli liwemi, a nie nagąnnemi, żeby na: 
fze pożyczania nie fzkodził iły, i nić mo: 


gły fzkodzić nikomu: abyśmy bylij 


wiernemi w dochowaniu ge umo: 
wy; żeby nić nie było zdolnego za: 
gładzić, ani odmienić w lorcach naf 


żebyśmy nigdy nie pożyczali, i 
| 
li 


{zych uczucia prawdziwéy wdzięcznodł 


ści, za przyfługi, które nam będą wyż) 


świadczone, a to tak, żeby nafze pof 


Żżyczania nie ftały fie przy czyną fpo 
rów, nieprzyiaźni, zemfty, i i żeby ni. 
gdy nie mięfzały zw iązku iedności, któ:] 
ra powinna panować między Chrze 
ścianami. 


Lecz nadto wfzyftko, Wielki Bo:| 


że! wyd rąż mocno ną umyftach nas | 


fzych tę myśl przerażalącą, że wizy: 
fcy my iefteśmy Twemi dłużnikami; | 
i że gdybyś fię z nami obchodził, we- 

dlug | 
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dług scitego fprawiedliwości Twoićy 
wymiaru, hie trzebaby nam. fię cze- 
go innego Ipodziewać , tylko że na 
zawfze będziemy wrzuceni w okropne 
więzienie, w ftralzliwą przepaść pie- 
kielną. .* Niech- to Bóg Dobrotliwy 
fprawi, Bracia moi, aby nas zacho- 
wał od tóy niefzcześliwości, przez fwe 


R nielkończone Miłofierdzie. AMÉN- 
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Non ne benedicimus nos quia Samaritanus. es tih 
. 8 damonium habes. 


Anin te dobrze mówiemy, że Samatytrnem ie 
fes, i diabelftwo mafz w Tobie; u jan: Sw Rg 


C óż to ieft za gwałtowna przyczy: 

~ na, któraby mogła przywieśdź 
Zydów do obchodzenia fie z Chryftu= | 
fem tak pokrzywdzaiącym fpofobem? | 

Jzaliż on ze elżył ich kościół? zefiror 
mocił czjftość ofiar? oświadczyłże fię | 
na onei czci bezbożnóy Baala? blu: | 
źniłże przeciw Zakonowi? albo izali | 
miecz i ogień zapuścił na łono Oy: | 
czy: | 


a Uprzedzeniach. zig 
czyzny? Cóż to ża wielką popełnił 
zbrodnią, żeby,go miano za Sama- 
rytana, za opętanego od czarta: Age 
monium habes. pas 

Dochodźcie Bracia moi, czegó 
nie fa zdólne wykonać umyfiy , nie- 
fprawiedliwie uprzedzone. Naucza 
JEZUS Chryftus, że ci, co fą z Bo. 
ga żrodzeni 4 przyfmuią Jego naukę; 
Że on ieft światłością świata, że ten; 
co idzie za nim, nie będzie chodził 
w ciemnościach, i nie umrze; Że Om 
był przed Abrahamem, i żebył z fwym 
Qycem. Z drugićy ftrony, : zyni cu- 
da.w Szabat: otóż Jego wyftępek; ca 
uczyniwfży , aczkolwiekby ön był nie 
faganny w [wych obyczaiach; cho- 
ciażby iaśniał blafkiem tyfiącznycii 
cnót, chociaż przywraca wzrok. sle- 
pym, chociaż ciefzy ftrapionych, cho= 
ciaż użdrawia chorych, chociaż przy= 
wraca wdowie iedynego iey fyna; jez 
dném Rowem, chociaż dla wfzyftkich 
iet niewyczerpanóm źrzódłem łałk R 
dobrodzieyftw, iak. prędko nie rządźa 
fiè zabobonami fatyzayfkieimi; iiiepd< 


-dom If; Aà das j 
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dobna to rzecz zdaniem Faryzeufzów | dp: 
*żeby on był człowiekiem Bolkim; nief wz 
jeft on inż więcćy, tylko wzgardzicie ro 
jem Jego Prawa, tylko nieprzyiacie: fie 
lem Jego ludu, tylko zwòdzcą, Sama f gz, 
rytanem, fałfzywym Prorokiem, dia:| fi 
belftwo maiącym: Jzmonium habes: igh 
O! móy Boże! do iakiegóż to zby:|| g, 
tku nieprzyprowadza ślepe iedno wj g 
przedzenie. | w 
Lecz cóż zaftawia Zbawiciel świa: || gą 
ta przeciw tak gwałtownemu uprze: % 
dzeniu; oto Jego obrona. Aht za-| bo 
miaft urągania, z pogardą, z ich uff 
przedzeń, albo przywalenia ich ca: 
iym ciężarem powagi nakazuiącey milk | 
czenie, używa rozumnego dowodu-ha 
rofpędzenie ich ciemności, przekłada | 
im bez gorzkości prawde, i nie zofta- || w 
wuie ich narefzcie, w ich opłakanóm | b 
zaślepieniu, tylko używfzy wprzód | D 


(bez pożytku, wfzyftkich wynalazków c 


mądrości 1 miłości. | 
A tak Bracia moi, podaie nam | 
dnia dzifieyfzego Ewanjelia, dwie wa: | 7 
zne nauki, wzgledem zaraźliwey ies 
dnéy „| 
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dney ułomności, która bardzo górę 
wzięła nad nami; ułomności, na któż 
ra fè uftawiczńie fkarżą, a z ktòréy 
fe rzadko poprawułą. 1. W obcho= 
dzeniu fię Żydów z JEZUSEM Chry= 
Rufem, daie nam poznać Ewanjelia; 
iak okropne f4 fkutki ślepego uprze- 
dzenia. * 2. W obchodzeniu lię JEZU- 
SA Chtyfa względem Zydów; hau- 
cza nas Ewanjelia roftropnego ule- 
gania, którego potrzeba ażywać 

| względem umyftów, maiących tyle fta- 
bości, iż niefprawiedliwie poddaią fie 

| uprzedzenióm. Któreż to więc lą i 
zbyteczności, do których przyprowa= 
dza uprzedzenie, i prawidła roftro- 
pności, które trzeba zaftawić uprze- 
dzenin? będzie to podziałem tey mo- 
wy, w któróy wfzyftko zechcę do o- 

| byczaiów przyftófowąć. Wezwiymy 

| Ducha światłości i fniłości, za przy» 
czyną MARYL. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Naym ia tu, Bracia moi, uprze= 
dzeniem, pewne wyobrażenie fab 
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powzięte o blis 
ez humor, albo prze 
fs, albo pol legaiąc na nierzetel- 
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cznieyfza, że | ię w nię prze 
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bliźni ich, beze ześcić 

im ułomnośc | 

radne: nonne era icim imus nos, rad 
Jamarztanus es iu? 5. Pain czę: 
fo nawet przychodzi do uniefienia fię 
gwałtownością: tulen uné la pides; ub | 
jacereni zneum. Trzy to fa nieprzy« 
zwoitości, w któr ja nam dzifieyfz za | 
Ewanjelia daie poznać zamachy uprze= 
dzenia, R cy fię prawdzie, ob- 
INOWA, na gwałtowność. Obcho* | 
dzenie fie żydów. z JEZUSEM Chrys 


ftus 


prze- 


, ob- 


bcho* | 
hrys | 


ftus 
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je nam te trzy fkutki okropne. 

„ Opieranie sr prawdzie. Nies 
wolnic i liter y; a mi ało oś rece 
do dycha fwego Swietego t raw a, Fa. 
tyżeulzowie wmówili w fis 
łowali wmówić w lud, że UCZ 
w Szabas, było to zgwałcić dz Aen Á Swig 
ty. “Uprzėd izeni tém zdaniem, Wnie- 
sli z niego, że JEZUS Chryftus nie 
ieft praw dziwym Prorokiem, i że to 
bydź nić! może, aby był: pe fany od 
Boga, dns o, że tak mało miał wzgłę lee 
du na Jego prawo; zatóm, że nie 
był id , aby go fluchano, Że trze. 


1 
£ 


ba fię mieć na oftrożności względem 
Jego nauk, i nie ufać cedómi- która 
czyni, iako omamieńióm zwodzicie: 
la. Cokolwiek on im przekłada, ‘cos 
kolwiek mógł uczynić dla wyprowa* 
dzenia ich z błędu, ani ro Rn doa 
wody; ani powaga, ani przykłady y Pro- 
roków, ani ich namowy; nic. zgóła 
niepotrafi przeła mać ich zaciętego ZA 
durzenia, które fię roziątrzyło, i któ. 
re fie obraża prawdą, którą mu. prze* 


Ąa 3 kia: 
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wi kladaia, które nie może nawet zgier.| na 
Ho pieć, żeby go wyprowadzono z omył: p 
MINY ki. To, coby ich zadziwiło w innych] gi 
ORIN, wizyftkich, ftaie fię powieścią niena: li 
| witną i podeyczaną w uftach Jego m 
| Niefluchaię oni go, tylko żeby gof Ż 
M w mowie podchwycili, nie mówią 0- y 
| A ni o Jego cudach, tylko żeby ie przy-|| * 
j IE! włalzczyli czartu; przyznalą my wyf U 
ftępek w uczynkach naymiłofierniey: 
MI) f. 


| zych; a poniewąż ynieli za złe Jego | 
| dobzodzieyftwa, i Jego cuda: prze: 


P KAM «z ga . A 
to z zaciętością zbiiali Jego naukę if.“ 
Jego Taiemnice. A tak iedyny Pra 
| fad przywiódł ich deodrzucenia pra | * 


wdy, a-prawdy nayważnieyfzey, pra: | | 
wdy, którą wiani byli ofobliwićy {za 
UHA cowáć: ponieważ oznaymiała im przyj: 
fi ście Mefsyafza, obiecanego ich Oy- 
ii com, a kfórego oni z utęlknieniem 
l) od tylu wieków oczekiwali. Otóż iak 
IK iedyny tylko przefąd fprawił' w ca- | 
iym narodzie iprzeciwienie fię pra: 
wdzie. 


nad: 


cier 
mył- 
nych 
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nadto pofpolitfzego » jako zoftać u- 
przedzonemi, iednym przeciwko dru- 
gim, albo przez lekkomyślnaść, czy- 
li przez cudze podeyście? Niewidzie- 
myż codziennie, że iedno nie oftro- 
zne fowo, ieden poftępek, bezpe: 
wnego zamiaru, jedna mina, jedno u- 
łożenie, iedno nic, doftateczne fĄ do 
uczynienia fobie wyobrażeń, których 
z trudnością pozbyć fię przychodzi? 
Jozef, Jozef uprzeymy opowiada fwóy 
Braci fen, w którym ani widzi, ani 
domyśla fię dakiey taiemnicy; a Bra- 
cia jego wyperfwadowali fobie, że po 
mimo wiek młody , iuż na ten czas 
ułożył zamyfi panować nad niemi; nie- 
winna powieść, mówi Pifmó, ftała fię 
nafieniem zazdrości w ich fercach u- 
przedzonych. A do czegóż nieprzy- 
wiodła ich za czafemm takowa zazdrość: 


magna odij Seminarium futti, 

Ah! kiedy fię raz wpadnie w u- 
przedzenie na przeciw komu, już wam 
fię w nim wfzyftko nie podoba, iego 
obcowanie nudzi was; nić możecie zno- 
fié tego obyczaiów; nieotwieracie 0- 

Aa 4 CZU; 


ty nawet iero zamieniaią fie w wy: 


„ 


i iego umyfiu ftałość, NAZYWA 
nieużytością, pychą; iego gorlie 
wość, udaiecie za ślepą popędliwość 
i njerozłądną ; przeftrogę uczynioną 
z miłości bierzecie za ton powagi, któż | 
v fobie chce przyfwoić; wizyftko o. | 
racacie w wyftępek. Łatwo naby- 
va fię iakićyś przezorności w przy= 
pomnieniu fobie drobnych okoliczno» | 
ści, na które nigdyby fię. niedało ue 
wagi, gdyby uprzedzenie nie zniechę« 
cilo unyfłu. Kwas ten lądaiaki, po. 

lękfza fię, nadyma, roziątrza, iaden 
napufzcza; i z tyfiąca kawałków obo- 
iętnych, fkłada fię treść wyftępku, któs 
rego nic nie potrafi ufprawiedliwić; ni- 


í 


rÀ 
} 

p 
E 


D 


go bowiem na ten czas tak uprze=. 
ni fłuchać nie chcą, nie daig przy» 
tepu nayoczywiftf(zym dowodóm, al- 
bo ieżeli na moment pozwolą im u 
ią ie zawize w pode 
tylko wykrętem 


d owa oziebłoś 
7 
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fyć poznanych, owa miłość ofobliwiza 
jednych dzieci nad dragich , (krzywe 
dzaiące podeyrzenia między mafżone 
kami, owe rozdziały, które nifzcz 
familie. Przypatrzcie, fię tego wizy 
ftkiego początkowi, tym ieft uprze- 
dzenie bez fundamentu; ieft to budy- 
nek na,powietrzu, który wyftawiła 
imaginacya, a który ntrzymnie Za» 
durzenie. ; 

Padaż uprzedzenie na którego z 
Pafterżów, albo Miniftrów Ołtarza? 
Już oni na ten czas nie fą w. ftanie 
co dobrego uczynić. Już na ten czas 
ani bywaią tchnięci fiuchacze ich na- 
uką, ani powolni naich rady, ahi fig 
kto buduie z ich dobrych przykładów; 
nie chcą bowiem niczemu dobremu 6 
tych wierzyć, 6 których źle myślą: 
łońce, iako mówi Prorok ŚMicheafa 
w ŚRtożoz: z: w. 6. iuż więcey nié ma 
światła dla tych umyfłów uprzedzo= 
nych. Kiedy ich 'prawda biie w o- 
czy, czuią fię bydź zranionemi od iey 
promieni, odwracaią od niey wzrok 
1 pomimo całą iéy moc faig fię zas 

; cig 
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ciętemi, aby przez nie nie zoftali wy: 
prowadzonemi z błędu. Naylepf ich 
przyiaciele nieśmieją im o ney mówić; 
jeft to delikatność i fłabizna, której 
niewolno dotknąć fie. Jeff to niefzczę: 
śliwość ludzi wielkich: będąc oni fla-f 
bemi tak, iak i refzta ludzi, iefzeze 
bardziey fa óni wyftawieni na tako 
we podeyścia, aniżeli drudzy. Tym 
czafem nić mafz takiego, coby chciśł 
Przyjęć na fiebie, aby ich przeftrzedz 
i i wyprowadzić z błedu, każdy fię bę: 
dzie obawiać, żeby fam nie wpadł w 
podeyrzenie, i niepółożył. przelzko:| 
dy włafnemu fzczęściu. Przebóg! aż 
na famych katedrach prawdy, lękaią 
fię powiedzieć przed możnemi prawd, 
któreby fie im nie podobały. -Chwy-] 
taią fię raczey ftrony podchlebiaiącey 
'ich uprzedzeniom, aby mieć uczęftni: 
ctwo w ich dobrodzieyftwach. : W ten 
fpotób poftepowano fobie na dworze 
Sauła, z pokrzywdzeniem Dawida, i 
jeżeli Jonatas „był tak. wfpaniałym 
przytacielem, że śmiał otworzyć u. | 
fta na iego ftronę, zaciągnął on na 


fie- 


ak:  ZARĄDCE 
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fiebie przykre zarzuty, i wyftawił. fię 
bez fkutecznie na zupełną niełafke. Któ 
ryż ftan niefzczęśliwizy, nie mówię dla 
Chrześcianina ,' ale nawet dla czło- 
wieka uczciwego, nad ów niemożno* 
ści kochania fie: w prawdzie, i cier- 
pienia iéy? z tem wfzyftkićm Bracia 
moi ,. nigdyżeście fię nie znaydowali 
w tym ftanie? nigdyżeście nie nieli 
s* fercu tego ukrytego cdrażenia? Ni- 
gdyż wam fię niezdarzyło potępić o- 
wego przyiaciela, owego brata, owe- 
go dziecięcia, owéy oblubienicy, o4 
- wego Rugy, z famego tylko przefą- 
du? A kiedy fię prawda na iąw wy- 
dała, nie czuliżeście trudności w pod- 
daniu fię ićy, i w wyznaniu wafzóy 
omyłki? Wielki Boże! ieftże ulpo- 
fobienie bardziey fię niezgzdzające Z 
ftufznością, i fzczerością ferca, z wiel- 
kością dufzy, z duchem prawdziwych 
fynów światłości, nad te nienawiftne 
fprzeciwieńftwó prawdzie ? Pierwfzy 
to: fkutek uprzedzenia. 

Drugi fkutek, ieft to złośliwa ob- 
mowa, i czarna potwarz. Zamiaft 

te- 


Kazanie 
co iet wrodzono Chrześciani: 
nowi, miłować, upatry wać dobre | przys 
ióty w Braci firoie ly 


łoną vito: ŚCI ; Apr: up zysk u- 
Z które wfpominaią 
lego przytomności © tych, któr ych 

niepoważa. Ledwie z cierpieć może, 


1 


0 Pak Pnie nó 


imi przy ganiaiacemi, 


i tass ale przeciw pobud: 

a po ich fercu, aby tar 
Patrzcie Bracia moi, 
Aka zelden 

a; błogofiawiefiltwo, 

dale, nie uży tylko do 
iento ich; teżeli mai przys 


(é 


> cuda iego; biią przeciw nim w 
ym ich początku. Jeżeli nić mö- 
; prze eświadczyć go 0 grzech, zas 
awiali nań fidła, aby go podchwy- 


i w Roda: jeżeli drudzy 0; 
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dn e podia i A w wzgandz ne narz dzie 
zmonżum swe 
e było mi eć 
w fercu PRE okropne danin o Syig- 
tym nad Swiętemi? Potrzebaż by- 
ło p rzyda É do. niego iawnie potwarz 
i śnie twot 
Lecz nie zna uprzedzenie wędzi- 
„dła, iak tylko za palone ieft przez in- 
teri es, „albo fałfzywą $ gorliwość. Aht 
nic nić mafz tak ni żefkdzi itelnego, ze- 
goby nięoczerniło, nic tak deli katta- 
ge, czegoby nieran ito; nie tak grun 
townego, czegoby niew arafzyło, m nic 
tak/Swiętego, częgo By niezelżyło: Z 
duego one nié ma względu, ani næ 
poczciwość, ani na ho onor, ani na Re- 
ligia. Dobra wońia, którą wyda ię 
uczynki miłofierne i pobożne, nie ieft 
względem niego tylko wonią śmierciż 
malyie one nayczarnieyfzezai koloras 
mý 


E, 
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mi ludzi nayzac nieyfzych ; - przegryś 
za nabożnie naywie rniey [zych Mini- 
ftrów Bofkich. Nieżaliże fie Świ e. | 
ty Jan Apoftół, że złośliwe flowa mó: 
wiono przeciw niemu: -/eróis ma 
liguis garriens tm nos; w Lis: `w. rouf 
Jakże fie w każdym czafie nieobcho: 
dzono z Prorokami! Jeremiafz a, któ. | 
rego Pilmo nazywa przyjacielem lus 
du fwoiego; nieodmalowanoż iak6 nie- | 
wiernego, iako zdraytę włalhóy Oy: | 
czyzny? Ah! fam JEZUS Chryftus | 


fi 
po wieleż razy'nie był źle traktowa. i 
ny, przez fałfzywą ślepego uprzedze- f 
( 

nia gorliwość? Cóż mogli wymyślić 


złośliwizego, iako udaiąc Syna iedno- 
rodzonego, Boga Świątości, za fłu- 
ge fzatana? O! wy, co ięczycie pod || | 


ciężarem czarnych potwarzy, które- A 
mi was okrywaig niefprowiediwie u- |. 
przedzone umyfły,. ciefzcie fię dufze | ; 
fprawiedliwe : ponieważ Mądrość | i 
` Przedwieczna, Wcielona $ Świątość, nie | < 


była wolna od potwarzy. 
Lecz coieftokropni ieyfzegó w d 
których zaślepiło vprzedzenie, ieft to 
Bra- 


aren eaa a 
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Bracia moi owe mhiśŚmanie , iakoby 
ije bez przyczyny tak rożumieli: zor 
ne bónedicimus ños? Oto macie co 
ich niefzczęście czyni nieodwetową- 
| nym! iak prędko oni wbili fobie w gto- 
wę, że. nic nie czynią, tylko przez 
wzgląd na Boga, i dla Jego chwały; 
/obmawiaią natychmiaft nabożnie tych 
_wfzyftkich, którzy nięczczą tego, co 
oni czczą ; chlubią fię z gorliwości , 
którą fięsczuią bydź wzrulzonemi do 
prześladowania ich; poświęcaią wfzy- 
ftkie pocifki, któremi. ich przelzywa- 
ią, iako mówi ieden Prorok: Jandi- 
ficant fuper cum prelium; u Mich: 
| w Rozdz: 5. w. 5.;i w ów nawet mo- 
ment, kiedy nayźwawićy powftalą prze- 
ciw ich zdanióm, i ich obyczaiom, u- 
daią fię za iednych w świecie ludzi ci- 
chych i fpokoynych: nie mówią oni, 
tylko o miłości, o pobożnośći, o cier-` 
pliwości, o łagodności, © miłości po- 
koin: Oentióus fuis'moróent, 6 pres 
dicant pacem. Znayduiecież wy Bra- 
cia moi, który ftan okropnieyfzy nad 
ten, w którym rzeczy złe biorą za 
do- 


400 Kazanie , 
dob re, W) yftępek za cnotę, błąd za prid: 
wdę, i w którym rozumieią, że idą 
<za światłem, kiedy chot dzą w ciemno- 
ściach? W tym zaś ftanie fmutnym, 
w. którym zdalą fié obmawiać przeż 
Religią, óczerniać £ braci 4 przez: po- 
bożność, w którym rozumieją, że od: 
daia cześć "Bos; obrażaląc go, przy: 
fi ępuią do Świętego Oltarza, źbliżś 
ią fie bez z fzkrapułu do ftołn Święte: 
go, lżą Sa krdieńtij nie chcąc tego 
poftrzedz, a co zdrętwienie {prawi 
ie umieraią w grzechu, nie poźnawfzy 
íe na fobie. l 
Trzeci nakoniec fkutek uprzedze: 
nia, ieft to bój ifta gwałtowność: 
łufottint lapides; s; ktoby kiedy pomy- 
ślił Bracia moi, 'aby uprzedzenie, któż 
re Faryzeufzowie wmówili w pofpóls 
fwo przeciw JEZUSOWI Chryftufom 
i, uprzedzeńie ta k pł łonne, i i tak nies| 
gruntowne ,' miało przeważyć świe“ $ 
„ tność Jego cnót, mnóftwo i wielkość | 
Jego dobrodzieyftw, czyftość Jego aś 
uki, Jego obyczalów, Jego łagodne: sai 
i js èva Utuiącą fie miłość? Kto mógł 
kies ' 
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kiedy pomyślić, aby. profte uprzedze= 
nie miało wygładzić w ich umy Bach 
tyle łafk, i przywieśdź ich do tego 
zbytku wściekłości, iż fię rzucili do 
kamieni, chcąc go ukamienować: Żu- 
lerunt lapides, ut jacerent th UM. 
>. Ah! iak tylko uprzedzenie utkwi 
M czyim umyśle, natychmiaft znie- 

fchęca gó, rozdrażnia go» i zapala; 
a umyfi raz zapalony na wfzyftko go- 
tów fię odważyć. Już więcóy nieprze- 
firzega, ani-umiarkowania, śni przy- 
ftoyności; iuż więcćy. nić ma wzglę- 
du, ani na prawa natury; ani ra pra- 
widła miłości; iuż'niezna fię, ani do 
Rodziców, ani do przyjaciół, Oyciec 
iuż nie chce patrzyć na fwe dzieci; 
dziatki chronią fię widzenia z Rodzi- 
cami; Brat powftaie przeciw Bratu; 
Oblubienica nie fpokoyna i podeyrzli- 
wa, niedaie pokoiu fwemu oblubień-. 
cowi. Oblubieniec ponury; przykry, 
iuż więcóy nić ma'dla fwey „małżon= 
ki delikatney uprzeymości. | Nie wi- 
dać tylko przygany, tylko rozwody, ` 
tylko złe obchodzenia fię; póydźcie 


402 Kazanie 
do źrzódła: zofłałi wprzedzonemi ztey 
1 zowey firony, i bardzo lekkomyśle 
nie pofzli za fwemi uprzedzeniami. 
Czegóż my fię to nienafłuchamy 
w różnych familiach? oto: nafłucha: 
my fię gorzkich zażaleń o złe obcho| 
dzenie: fię, iuż to dla iakichfi zamy: 
ftów, których nigdy nieukładano, iu 
dla pewnych mów, które im nigdy 
zuk nie wyfzły,iaż to dla pewnych 
uczynków, o których nigdy nie por 
myślono, a których nieprzeftaią z za: 
ciętością przyznawać, po mimo wfzy: 
fikie oświadczenia fie z włafną niewim 
nością. Jeftże:kto uprzedzony prze: 
ciw pewneyofobie? iuż on iey mię: 
fzą fzyki wiy przędfięwźięciach, 
fprzeciwia fię ićy poftąpieriin na ia 
ką godność, tyfiączne wżnieca prze: 
fzkody; całego, iaki tylko mieć mo- 
że, kredytu 1 intryg używa, dla po 
gnębienia ićy, bez nadziei powftania. 
Stąd pofzły owe okropne zdarzenia, 
których pełnesświeckie i Święte Xię:| 
bi; czyity Jozef od włalnych braci 
żaprzedany; odważny Dawid fawio: 
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ty na celu prześladowań gwałtownych, 
tegóż famego Pana, którego wfpie: 
rał Tron, i o którego zaftawiał fię 
chwałę; Kliafz Prorok wypędzony, 
jako buntownik w głąb pufzczy. Jleż . 
to razy mie widziano Qyców uprze= 
dzonych przeciw włafnym dzieciom, 
przez podftęp iakiey zdradliwóy ko- 
biety, czyniących z nich ofiary, i fas 
mych potóm umieraiących z rofpa- 
czy, dociekłfzy, ale zbyt późno: ich 
niewinności? o! niefzczęśliwości! Świę- 
Ci nawet nie byli zupełnie wyięci od 
tego zabóyczego uprzedzenia (Jwzę- 
ty Bygmont Król Burgundyonów). 
Ah! zoftaiąc w uprzedzenin, obcho- 
dzić fię zwykło z naywiernieyfzemi 
przyiaciółmi, iak z nieprzyiaciółmi; 
uwieńcza fię zwodziciela, a przywo- 
dzi fię do ięczenia pod ucilkiem tego, 
który wart ieft, aby był uwieńczo= 
ny; Doeg zoftaie w łafkach, a nay- 
wyżfzy Kapłan Abimelek ftaie fię o- 
fiarą, 

Tę iefzcze uprzedzenie ma do fie= 
bie przywarę, że trudno go zefzczęs 

2 tem 
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lowi? nieprzymufiłże go po kilkakro 
€nie do iawnego wyznania, że ten wiet 
ný fuga fprawiedliwfzym był od nie 
go: żykior es tu, quam ego; Z tem 
wfzyftkióm zawfze Saul powracał do 
{wych przefądów, i nie przeftał aż U 


mogły dokazać przeciw. slepemu w 

rzedzeniu. Sama nawet krew iego 
nie była doftateczna na-zatłumienie 
go, i zapatruiemy fię iefzcze na t 
zacięte uprzedzenie, iako przeżyła 
że tak powiem, włafną ruinę, Wiel 
ki Boże! któraź ułomność może bydź 


jego cnoty, ani iego cuda, nic niej 


żem wygładzić. J akiegóżkolwiek badi h 
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! niebefpieczniey (za, i iakiego nietrze= 
ba nam pelożyć ftarania, abẹ fig od 
nigy zabefpieczyć. 

Strzeżcież fię więc Bracia moi, 
firzeżcie fie tóy łatwowierności, pręd- 
kiey do przyięcia pierwfzych wrażeń 
które w was wmawialą. Przeftrzega 
nas Mędrzec w Przyp: w Rozd: 14 
W. 15., Że fami to tylko nieroftro= 
pni wfzyftkiemu wierzą, co im mó- 
wią, i że nie trzeba ganić, ani potę= 
piać kogo, wprzód go niewy fucha- 
wizy: Priusquam mterroges non vt- 
tuperes -juemqutum; U Ekki: w Roz: 
11. w. 7. Polegacie wy W tém, iak. 
powiadacie na człowieku zaufanym ; 
aje ieftżeście doftatecznie zapewnie- 
ni, że człowiek ten zaufany, ieft w 
tém tyle godzien wiary» ile wam fiẹ 
zdaje? Jleż to razy nayrozfądnieyfi 
nie zoftali w tém ofzukanemi? okrom 
tego, człowiek ten zaufany niepodle= 
gaz podobnym uprzedzeniom? nić mo- 
Żeż dopuścić fię ofzukać ij was po- 
ciągnąć w podobny błąd za fobą? Któż 
Kiedy zdawał fię bydź godnieyfzym 

> Bb 5 „ZAU” 
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nauczycielów , naywyżlzych Kapla: 
nów, owych Faryzeufzów, tak na oko 
ułożonych, i tak gorliwych o Zakot 
Z tém wfzyftkićm, byliż kiedy nie 
befpiecznieyfi od nich zwodziciele? 
przytaczają oni wam zdarzenia po: 
zorne, ale któż wam powiedział, że 
nie fą one zmyslone? Przywodzą wam 


> 
zZ 
ò 


Pifma, lecz fkadże wiecie, że nie n 


podrzucone? Nie ieftże to pofpolity 
wybieg polityków, rozrzucić i doka 
zać, aby zręcznie wpadły w ręce o- 
fób, będących na godnóściach, pifma 
złośliwe o tych, na których fię zgu: 
bę fprzyfięgli? Jftotna względem te: 
go reguła ieft, nie fadzić aż przez fie: 
„bie famych rzeczy dociekłfzy, i nie 
wyftawić fię na tę przyganę, którą 
JEZUS Chryfłus uczynił ludowi Zy- 


dowfkiemu. Dla czego wy slepo posf 


legacie na wafzych Kapłanach, o tem, 
to fię dziele 'w czafie tych dni zba= 
wienia? Czemu nie możecie, czelmi 


fami niefadzicie, co fprawiedliwićy | 


left: foc tempus quomodo non pro 
| fatis? 


zaufania -w oczach Zydów, nad ichi Gai 
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ich] balis? guig a vobis ipfs non judi- 
| catis, guod jujłum eft? u Łuk: S. w 
Rozdz: 13. W. 56: Bóg taką wizy” 
fikich rzeczy pofiadaiący wiadomość; 
ten Bóg, przed którym nic nie mafz 
taynego, nie chce potępić Sodomy i 
Gomory ga odgłos, który fię wzno- 
fi aż do Jego Tronu, o ich bezwfty* 
dnych rofpuftach : Defoendam & Ut 
deko; zftąpię, mówi Pan, i fam zos 
baczę, ieżeli to złe, tak ieft złe, iak 
o nim mówią: Defcendam 8, videbo: 
Or gdyby ci wfzyfcy; którzy zaftę- 
puią mieyfce Bofkie na ziemi, zniża- 
li fię z fwych doftoieńftw, dla oglą- 
dania włafnemi oczyma, i dla roftrzą- 
Śnienia rzeczy przez fiebie famych ; 
ileżby uniknęli ofzukanftw, ileżby Za- 
wftydzili wykrętów; ileby przytłnmie 
li uprzedzeń, ileby uchylili niefpra- 
wiedliwych podeyrzeń, ilu niewinnych 
“utrzymaliby. przeciw falfzywey gor- 
liwości i nienawiśći.. 

Jednóm fiowćm Bracia mòi, miey- 
cie w fercu miłość, która źle nie my- 
śli, a bedziecie fię kochać w obiaśnie- 
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niu wafzych wątpliwości; nie fądźcie, 
ani na cudzą powieść, ani na fam po« 
zór; znaydziecie nawet pociechę i ros 
fkofz w rofprofzeniu zawiftnych wye 
obrażeń, które chciano w was wmó: 
wić; będziecie zawfze gotowfzemi. da | 
wymówienia winowaycy, aniżeli do | 
potępienia niewinnego; niekiedy naif 
wet okryjecie cudze fłabości, których | 
trudno nie poftrzedz, a przeięci wła: 
fnemi niedofkonałościami, pokwapicie 
fię zafonić cudze przywary: gui dee] 
nevole fufpicatur, vinci fe cupit; $ 
Aug: w Kaz: 33. Oto Bracia pra- | 
wdziwy fpofób uftrzeżenia fięniefprź: 
wiedliwegouprzedzenia,którego przy: 
patrzyliście fię okropnym fkutkóm w 
Religij i fpółeczeńftwie. Ale ieżeli 
uprzedzenie na wąs pada, któreż to 
fą prawidła prawdziwćy roftropności, 
które przeciw niemu powinniście za: 
ftawić? < Nauczycie fię ich z obcho- 
dzenia fię JEZUSA Chryftufa z Zy- | 
dami ; będzie to drugićy części ma*' 
teryą, 


CZ 


e 


ZN: 


o Uprzedzeniach. 409 


CZĘSC DRUGA. 


tzepowiedział to JĘZUS Chryftus, 
bracia moi, że Jego Uczniowie czę- 
ftokroć mieli bydź wyftawianemi na 
przenikliwe razy uprzedzeń niefpra- 
wiedliwych, i że mieli fie znaydować 
takowi, którzy gotowi byli dać fię 
zaslepić, aż do, zadania im śmierci, 
z iakichfi pobudęk pobożności.. Nie 
fami to fẹ bowiem zawołani bezbo 
Żnicy, i ludzie zepfuci, od których 
gwałtownych uprzedzeń; ieft co do 
* cierpienia. Są niekiedy ofoby uczci- 
we, i ludzie gorliwi, ale Jekkowier- 
ni, których nprzedzeń nie mniey fie 
potrzeba obawiać. Nie będąc iefzcze 
A poftół Narodów ,. jak tylko uczniem 
Moyżefza,, nić miał ińney przywary, 
ókrom zbyt żywey zapalczywości 0 
Jego prawo, dyftyngwował on fię po 
między wfzyftkiemi {wa gorliwością: 
amplius emulator; dopuścił ię uprze= 
dzić przeciw JEZUSOWI Chryftufo- 
wi, i Jego Uczniom. W tem to-śle- 
póm ńprzedzeniu kłóci on, prześla« 
due 
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duie, ncilka gnębi niewinność i pri 
wde, z tém gwałtownieyfzą zapalczy: 
wością, im ią mniema bydź fprawie: 
dliwfzą i przyiemnieyfzą Bogu. Nie 
ma on na celu, tylko chwałę Jego 
Świętego Prawa, nie czyni źle, tyl- 
ko z dobrego powodu; ależ dobra in. 
tencya nienfprawiedliwia ; i chociśź 
nie czynił tego, tylko przez niewia- 
domość: ignorans feci; wyznaie fa- 
: miennie, że był wielkim grzeiznikiem: 
przeto, że prześladował Kościół Bo- 
Ży z uprzedzenia, w któróm fie nie 
ftarał obiaśnić, i że potępił JEZU- 
SA Chryftafa, i Jego Uczniów, nie 
wyfłuchawizy ich. | 

Jakichże więc śrzódków roftro- 
pności, użyć macie Bracia moi, ie- 
żeli nie tylko iuż wyftępek, ale na- 
wet cnotę pofirzeżecie przeciw fobie 
uprzedzoną? Patrzcie na ten‘ Bofki 
wizerunek, a układaycie fię według 
niego.  Naypierwfze było ftaranie JE. 
"ZUSA Chryftufa przełożyć Zydom 
prawdę, aby ich było wyprowadzić 
z błędu, który w nich utworzyło u» 

prze- 
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przedzenie. Powtóre, kiedy ich wi- 
dział nie przyimuiących prawdy. przez 
ofobiiwfze zadurzenie, ulega On ich 
fabości, znofi ich z cierpliwością , i 
fchraniż fię, aby ich mie naraził na 
gwałtowność i zapalczywość. SEJUJ 
nutem abjcondit fe Ge exivit oe tem 
plo, Oto Bracia moi dwa wynalaz- 
ki roftropnośći, naywłaściwize do u- 
nofzenia , i, ułagodzenia umyfłów u- 
przedzonych. 1. Profte przełożenie 
prawdy; 2: łagodna i roftropna cier- 
pliwość. Obiaśniemy te prawdy. 

" 4. Rzekłem Bracia moi, że dla 
zmiękczenia i przekonania nmyfłw/u= 
przedzonego; pierwfzy fpofób, któ- 
rego użyć powinien człowiek roftro- 
pny, ieft to profte wyłożenie prawdy: 
Uważaycie dobrze, Bracia moi, po- 
ftępek JEZUSA Chryftofa ; aczko|- 
wiek nadzwyczaynie obrażony przez 
złośliwe obelgi, które mu bez przy- 
czyny Zydzi poczynili, nie wydaie fię 
na krzykliwe użalemia , nie oddaie u- 
razy za urazę, zelżywości Za zelży- 
wość: iedynie tchnięty niefzczęśliwo= 
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ścią ludu uprzedzonego, który fpie- 
fzy do zguby, niepoftrzegaiąc nawet 
„tego, nie ftara fie, tylko żeby ich 
cofnął na drogę zbawienia, przywo« 


dząc ich do uznania prawdy. Niechce; | 


cie wy fłuchać głofu moiego, mówi 
On im z łagodnością , Po że mnie 
odmalowano w oczach wafzych zwo« 
dzicielem, famarytanem, fluga fzata: 
na; lecz uczyńcie mi fprawiedliwość: 
iakiż ia to popełniłem wyftępek, przez 


którył bym zaflożył, abyście fobie tak | 


zawiftne o mnie uczynili wyobrażeś 
ks Quis ex vobis arguet: me de 
ecato? , Foftrzegliżeście w poftępe. 


kich moich iaki ślad, któryby ie us | 


czynił podobne [prawom ducha nie- 


czyftego? Gdybym ia znim fsiał po- | 


rozumienie, widzielizbyście łanie bez 
przeftanku zatrudnionego obalaniem 
Jego Króleftwa?, Olkarżacie wy mnie 
o zgwałcenie świątości dnia Sobotne= 
go, przez zleczenie chorego od lat 

r zydzieftu, lec.guczynki 1 akty, mi- 
YAA mogąż bydź przeciwne świąto« 
ści Szabbatu? Jeżeli prawo wafże do- 

zwa 
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‘gwala wam w ten dzień dać pomoc 


bydlęciu, które w dół wpąrło; Be- 
dzież zabraniać dać pomoc ludzióm, 
tymto żywym Bóftwa obrazom? Wy» 
'c0 okazuiecie tyle gorliwości o chwa- 
łę Pana Boga wafzego, czemuż nie 
czcicie dzieł Jego? Któż inny, okrom 
Boga W fzechmocnego,zdólny ieltuzy- 
nić te wielkie cuda?. “Ah! Bóg far 
tłómaczy fię na moię ftronę. Bóg mnie 
ufprawiedliwia: niepowińniżeście go 
raczey fłuchać, aniżeli poddawać fig 
ślepo nie fprawiedliwym przelądóm, 
które wam podfiwaią? W tento fpo- 
fób Syn Boki, ftara fię rugówać u- 
prZEńzenie, które Zydóm ukrywa 
prawdę. E 
T w tento właśnie fpofób powin- 
nimy czynić Chrześcianie, poftrzegł- 
fzy, że kto z Braci nafzych źle ieft 
uprzedzony, albo dla niewierney po- 
wieści, albo dla niektórych ftów przez 
nieoftrożność wymtówionych ; albo nade 
wet dla pewnych kroków, które na- 
kazała miłość, a przeciwny interefs 
źle wyłożył. Pierwize prawidło, któ- 
, r4 
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re nam przepifuie roftropność, ief 
przełożenie prawdy, przywiedzeniej 
aby w niey zamakowano, przez flo. 
wa pełne uprzeymościi ludzkości;przy: 
daycie nawet przykładem Zbawicie: 
la, ufłagi i dobrodzieyftwa, zeby iak 
naypi edzéy zieczyć uprzedzenie, 0: 
kro pne nafienie rozdziałów i nienawiś ści. | 
Ale sh! iakaż zachodzi potrze 
ba, aby fię tego prawidła mądrości | 
trzymano na świecie! Dopuściłże fię 
kto z bliźnich nafzych unieść przez 
fiabość uprzedzeniem? Ah! pierwizy 
krok, do którego chwycenia fię przye 
wodzi wyniofłość, ieft to nie dbać na | 
cudze przełądy, i nie trofkać fię orto. 
Bardzo mnie mało obchodzi, zwykli- | 
ście mówić, co kto może o mnie my- 
śleć ; tego ia fię wcale nie boję? i cóż 
mi kto może zrobić? oto macie, iak 
mówią na świecie. Lecz iako! niee 
bardzo waś to zatrudnia, co o Was 
bliźni myśli? I tóżto ieft, co w nas 
wimawia miłość prawdziwa? tóżto ief, 
czego nas Zbawiciel {wym przykła- 
dem nancza? w tenżeto fpofób po 
wins 
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kd 
|| 


winniśmy fię kochać wzajemnie? iuż- 
żeto nie ieftesmy obowiązaneni. Za- 
rowno fłabym i mocnym, umieiętnym 
i nie umiejętnym. 
Nić maią oni, mówicie, tyle mo- 
cy, ażeby wam zafzkodzili? A ży 
dzi, byliż w ftanie (zkodzenia Syno- 
wi Bolkiemu? gdyby był chciał, nie 
mógiżeby ich znifzczyć w iednym mo: 
mMiencie, iednćm, weyrzeniem? Cóż 
jał za potrzebę ich względu, 1 ich 
fzacunku? Nie boicie fẹ ich, przyda- , 
iecie; ieft to zatém powiedzieć, że 
gdyby to była ofoba na doftoieńftwie, 
od którey moglibyście fię czego fpo- 
dziewać, aibo czego obawiać, nięo- 
glądalibyście fię z pogardą na te wrż- 
ženia wam niefprzyialące: nadfkaki= 
wania, tłómaczenia fieę, wymowki, 
względy, przymilenia, nic z tego w lzy» 
fikiego nie byłoby opufzczono : wiży- 
ftkichbyście rufzyli fpofobów, do wizy- 
fikichbyście fię uciekli przebiegów, 
dla wygładzenia aż naymnieyfzych 
śladów: ale że nie fą, to bliźni (wad, 
tylko przez wiarę, nie wiele. was > 
Oa 
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obchodzi. O! godne zaprawdę ucza: 
cia ferca Chrześciańfkiego! 

Ah! Bracia moi, mnićyże wińni 
iefteśmy miłości, aniżeli interefsowi; 
Duch Bofki, który nas wfzyftkich zie- 
dnoczył w JEZUSIE Chryftofie, nie 
żałożyłże iedności wfzyftkim wfpół- 
nćy, która fprawuie, że nafze powo» 
dzenia i niepomyślności, fą z fobą po- 
łączone w tem życiu, i że zbawie« 
nie bliźniego nafzego, ieft cząftką na- 

- {zego zbawienia? Jakóż więc może» 
cie wipoglądać na niego tém- okiem 
oboiętności? iako poftrzegacie wy na- 
fienie śmierci w fercu brata wafzego; 
macie na to w ręku lekarftwo, a prze- 
cięż mu go odmawiacie? wolitie pa- 
trzeć na iego zgubę, aniżeh dać mu 
*pomoc?. Członku okrutny ty fam bę: 
dziefz odcięty ©d tego świętego ciać 
łą, którego fię duchem nierządziłz, 

a którego lżyfz świątość: 
Ależ, ieżeli mówić będę do tóy 
'ofoby, która dla uprzedzenia ku mnie 
oziębła, może i z téy i z owćy ftro« 
hy wymkną nam fie iakie Rówka żyć 

d WE; 
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Iwe, które uczynią ranę iefzcze bar- 


` Mhzićy zaiątrzoną: nielepićyże nic nie 


mówić, i dać czas uprzedzeniu do o- 
flabienia, i upadnienia famo przez fię? 
e) Przyznaię: moi Bracia, że to pofpo- 
H licie zdarza fie widzieć ufprawiedli- 
wienia kończące fię na przyganach, i 
raczey umacnialące uprzedzenia, ża- 
miaft zakończenia ich; ale fkądże to 
złe może póchodzić? oto ftąd, że za- 
miaft mówienia po przyiacieliku, czy- 
ni fię owym tonem wyniofłym zdól- 
nieyfzym rozdraźnić, aniżeli zafpo- 
koić; .rofpoczynamy od dania poznać 
temu, który fię dał uprzedzić, ze le~ 
żeli chcemy z nim wniśdź w nieiakie 
wytłómaczenie fię, dzieie fię to ie- 
dynie przez grzeczność, że chociaż- 
by te uprzedzenia tak były grunto- 
wre, iak fą w rzeczy famćy płonne, 
nie bardzoby nas to zaftralzyło , że 
nas to-nie obchodzi, i że mu zofta- 
wiamy zupełną w tóm wolność my- 
ślenia. Oto Bracia, co obraża, o- 
wa to kwaśna miña, owa Żwawość, 
owe obeyście fię pełne wyniofiości; 


dom IV, WARE otop 


41$ 5 Kazanie 
oto, co potrzebne obiaśnienia ogoła: 
ca zdkutku, którego naturalnie trze 
ba fię było fpodziewać. Ale mów: 
cie mile, po przyiaciellku, z fzacute 
kiem; pokażcie fię z fercem otwar: 
tém; noście roftropność i Religią m 
wargach wafzych, a przylmą was z 
radością, będą was ftuchać Z ukonten: 
towaniem, przyimą ten poftępek za 
iawny dowód fzczerego przywiązania; 
będą wam wdzięcznemi, patrząc ną 
oświecenie ich w tych myślach, któ. 
re im były przykre, i tém bardzićy 
w przyfzłym czafie ftrzedz fię będ 
ładaiakiego obchodzenia fię z wami, 
którego przedtóm używali. 

Pifmo Swięte AEI nam wj d 
MKiędze Sozi: w Rozdz: $., że Jef © 
deon nieużył. według kia Bofkie:| t 
go, tylko trzech fet ofób dla zbicia| n 
Madyanitów: Pokolenie Efraim wpa | í 
dło ftąd w uprzedzenie, że fię to fia:| d 
ło przez wzgardę, iż ich niechcianoj v 
mieć towarzyfzami chwały tego zwy: | l 
CAR uczyniło mu o to gorzkie zas ? 
żalenia, i blilko iuż było kroków gwał | í 

to- 


| 
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townych: żurgantes fortiter X pro- 
| pe vim inferentes, Łatwo było te- 
mu odważnemu zwycieżcy wzgardzić 
ich uprzedzeniem, i okazać przez wą 
dumę, że tię nie obawiał ich pogró- 
żek, ale byli to bracia iego, niefkła- 
| dali oni tylko ieden naród, i rozdwo- 
| ienie między Jzrićlitami, natychmiaft 
pomściłoby fię było za Madyanitów, 
O ich wybicie fię z pofłufzeńftwa. Ro- 
fropnóy zatóm chwyta fię ftrony, to 
ieft przełożenia im prawdy z potrze- 
| bném umiarkowaniem. Przełożył im 
więc, że tego nie czynił włafnym do- 
myfiem, że to fam Bóg ułożył, i kie- 
| rował tym całym zamyfiem, że ile 
do niego nie tylko niemi nie gardził, 
owlzem bardzićy fzacował iednę la- 
torośl Efraima, aniżeli wfzyftkie win- 
nice Abiezera. Jedna mowa tak roz- 
| fądna od razu ufpokaia umyfły, przy= 
dufza uprzedzenie, i ucifza gwałto- 
wne porufzenia, zawiści i gniewu : cw 
locutus efet, reguievit Spiritus e0- 
rum, guo tumebant in eum. Oto Braa 
cia, czego może dokazać obiaśitienies 
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przyprawione łagodnością, i roftrod 
pnością. 
Wrefzcie, ieżeli fie obawiacie, żej 

nie będziecie mieć tyle mocy nad fo: 
ba, abyście mówili z fpokóyną tago 
dnością; przyftaię, abyście milczeli, 
ieft to rozumnieyfza ftrona względem 
was. Lecz w niedoftatku fłów, trze 
ba żeby wafze uczynki mówiły, i w 
fprawiedliwiały WaS; iczynki nieró- 
wnie wymównićy i żywićy rzecz prze 
kładaią, aniżeli fama mowa. Trze 
ba więc, abyście fię ftali przyftępniey: 
fzemi, bardzićy Brad Si bar 
dzićy bacznemi na fprawienie uko 
tentowania; potrzeba fię ftrzedz, obd 
chodzenia fię żelżywego i zuchwałe-| 
go. Jako ponieważ przylaciel poka 
zuie wam niektóre znaki oziębłościi 
macież dla tego z więkfzą fię ftawić| 
dla niego oboiętnością? Poniewóż zda- 
ie fiẹ nie póftępować z wami z tąż fa 
mą co przedtćm ferca otworzyftościłj 
zachowacież podębnym fpofobem nie: 


równie więkf. za ku niemu; będziecież ' 


z nim fpòr wiedli o zuchwalość; od- 


ftrę- 
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firęczycież go iefzcze, zamiaft przy- 
bliżenia do was, ani będziecie mieli 
tyle ulegania, abyście: wymawiali ie- 
go flabości? Nie będzież to dać po- 
mać, Żeście z nim nigdy nie mieli 
prawdziwóy przyjaźni. Aht przyiażń 
prawdziwa w dwóynafób czuie powię- 
klzoną fwaię gorącość , przez famę 
oziębłość, którą przeciw niey ftawia- 
Jig, podobna do owego ognia Niebie- 
kiego, któremu wody zlodowaciałe, 
przydały nowy ftopićń mocy4 czyn- 
ności, i ciepła: 47 aqua, qua omnia 
extinguit plus ignis ardebat. Piér- 
wfze prawidło mądrości, ktore trze- 
ba zoftawić uprzedzeniu, profte wy- 
łożenie prawdy. 

Powtóre, ieżeliby te umyfły nie- 
| fprawiedliwie uprzedzone, zoftawały 
uporczywieprzy wiązane dofwych my- 
Sli tak, że nicby niezdołało zleczyć 
ich ślepego uprzedzenia, ani profte 
wyłożenie prawdy,” ani rozfądne ule- 
gania roftropności, ani święte ufiło- 
wania naywyrozumializey miłości; cóż 
trzeba na ten czas uczynić? iak fię 

Cc 5 wzglę- 
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względem nich zachować? I tego was 
iefzcze, Bracia moi, Sya Bolki fwym 
przykładem uczy. Nadaremno dla wy: 
prowadzenia Zydów zbłędu, użył On 
nauczania i dobrodzieyftw, nadare- 
mno przytaczał za (obą fłowa mądro: 
ści i powagi famego Boga; nic z te- 
go wizyftkieg 70 nieporufza tego ludu 
niepowójn iego, którego cha takter 
było, zawfze fię fprzeciwiać Ducho: 
wi Świętemu: zamiałt otworzenia o- 
czy ną Sy riatło, rozdrażniali fię pra: 
wdami, które im przekładano: ponie- 
waż one zawftydzałydch przefądy. Do 
tego nakoniec przyfzli zbytku fzaleń: 
Rwa, iż fię porwali do kamieni, dla| 
ukamienowania Go: przejęty na ten | 
czas JEZUS Chryftus ich zaciętością, 
fchronił fie, aby był dłużey nie wy: | 
ftawił prawdy na niegodziwe obelgi; 
oddanie Onżydów,aczkolwiek z „cięże 
kością w ich nagannem rozumieniu: 
a ponieważ gwałtowność ich uprze= 
dzeń, uczyniła ich niedoftępnemi i i nie- 
zdólnemi ; aby z'niemi o co czynić; 
ftarał fie przynaymnićy ofzczędzić ich, 
przez 


AGS 


was 
ym 
wy: 
On 
we- | 
dro: 
te- 
udu 
rem 
ho: 
2 O- 
pra: | 
nie: 
Do 
leń: 
dla | 
ten | 
cią, | 
wy- 
lgi 
1Ẹ2- | 
niu : 
ze+ 
nie- 
1ić; 
ich, 


o Uprzedzeniach: Ą25 


przez fwe fchronienie od nowych wy- 
ftępków. JESUS autem abfcondit 
fŠ exwit Je templo, 

© Wtento fpofób powinniśmy i my 
ofzczędzać umyfły nieprzełamane w 
uprzedzeniu, i ze wizyftkiem Zaśle- 
pione. Kiedy ich uprzedzenia nie bi- 
ią, ani przeciw Religij, ani przeciw 
obyczaióm, 1 kiedy nie padaią, tylko 
na nas, kiedy zamiarem ich ieft tyl- 
ko nafze upokorzenie, albo uciśnie- 
nie nafzey wolności; nayroftropniey 
ieft na ten czas Bracia moi, wyma- 
wiać ich z uprzeymością, znofić ż cier- 
pliwośćią, ubolewać nad ich fłabością, 
ofzczędzić ich przez zamilczenie pra- 
wdy od popędliwości, od zapalczywo- 
ści, w którąby wpaśdź mogli, i odda- 
lić fię raczćy od nich, aniżeli wda- 
wać fię w nie uważne fpory. JESUS 
autem abfconoit gX exivit. 

Ah! Bracia moi, nié mamyżi my 
podobnie nafzych 'tabości? niepodle- 
gamyż podobnym zaślepienióm, 2 to 
iefzcze niebefpiecznieyfzym dla wy- 
nioftości, ktòra ie przed pami przei- 

Cc 4 fta- 
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pie | ftacza? Umylły te, nad któremi fief wi 
CENTR uprzedzenie paftwi, a które poddało p 


| w niewolą omamieniu, hzi tem faf tow 
| jl | móm godne opłakania ? nie ieftże to CZY! 
uł dofyć dla nii ch złem wielkić ićm, że fyf rozi 

| Ii ogołocone z wiadomości i prawdy, że-| z ic 
HM byśmy go mieli dla nich pomnażać| nav 
HA przez przygany doymuiące, albo nief slor 
| | RP wani narzekania? Są to podo: um 
(I bno ludzie poczciwi, ludzie z innèy f kui 
IA eiris czci godni dla fwych fzłache| wy 
UN tnych prz zyniiotów: ponieważ mieliś:| ty! 
my przykłady, że Święci nawet wpa- f nia 

dali w uprzedzenia, Widziano Swie- | lov 

| tego E; ifańiu [za, tegoto ftugè Bo-| du 
ikiego, tak pokornego, tak pełnego ró 

Ji miłości, tak ćwiczące ego fię w życiu wi 

| I poknti nym, tegoto gorliwego obroń: | to 
| cę Wi ilary, wpadai ącego przez famę || Zo 
IA faczerą po bóżniość w upfzedzenia, któ: | te 
(ia re w niego wmówiono przeciw Swięc | że 
temu Janowi Chryzoftomówi, aż do | f 

pokrzy wdzenia go, przez odrzucenie | w 

z nim fpółeczeńftwa w iego włafnym M 


|! Kościele. Jedném fłowóm : znayduią | d 
II fie dulze bardzo fkwapliwe do dania 
| wia- 


mu 
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wiary, ale w których ta fiabość nad- 
grodżona ieft przez inne cnoty grun- 
towne: przyftałoż zatóm, bracia mol, 
czynić fobie, iako fię częfto zdarza, 
rozrywkę złośliwą, iuż to śmiejąc fię 
zich profłoty, iuźto wyftawuiąc ich 
na wzgardę, przez potakiwanie imzmy- 
ślone, a nawet przegryzaiąc ich, przez 
umyślne fprzeciwianie fię? I cóż za 
ikutki fprawiły, owe wizyftkie rozmo- 
wy, w których powftawano przeciw 
tym ułomnym, biiąc na ich uprzedze- 
nia? óto niechęć, nie dyfkrecya, fzka- 
lowania, obmowy, nowy ftopień za- 
durzenia; każdy bowiem .z tych fpo- 
rów wychodzi zawfze bardzićy przy- 
wiązany do fwego rozumienia: Mi- 
łóść tam zoftała ranioną, Bóg obra- 
Żony, a prawda nie lepiéy iak przed- 
tém obiaśniona. „Perculienies con= 
fcientiam eorum informan, in Chri- 
fium peccatis. Nie lepiéyże naślado- 
wać roftropnego poftępku Świętego 
Jana Chryzoftoma, który biorącuprze- 
dzenie w Swiętym Epifaniufzu:za ma- 
łą fkażę na świetney. płanecie, r 
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ftał na ubolewaniu nad tóm w fkryto- 
ści, ną modleniu fię zań do Oyca świa. 
tłości, +i na ftrzeżeniu fię trofkliwie, 
aby to nie wybuchnęło na widok, że. 
by przez to nie wyftawić Bilkupa, któ- 
rego czcił cnotę, na iaki nowy krok, 
iefzcze podobno mniey porządny. 
Prośmy więc Bracia moi, upoka: 
rzaymy fię, drżyimy na widok nafzóy 
włkiney fłabości; nie wierzmy z ła- 
twością każdemu duchowi, i mićymy 
fie na oftrożności, przeciw uprzedże- 
niu: omnta probate, mówi Apoftół; 
wfzyftkiego doświadczaymy , wfzyft- 
ko roftrząfaymy z pilnością. Miłość | 
źle nie myśli. Nie fiuchaymy wfzy- 
ftkich owych rozfiewaczów, nieprzyia- 
/Źnych uprzedzeń, i nikogo niewyfłu- 
chanego nie potępiaymy. Zachowuy- 
my, ile tylko bydź może, iedwość w 
miłości, i czekaymy w pokoiu dnia 
Pańlkiego , który oświeci ciemności 
nafze, i który ofłaniaiąc nas od my- 
‘lenia fię, wfzyftkich nas złączy na ło- 
nie prawdy wiecznóy. AMEN. 


KA- 


ASPAZEM ATA 


OODODÓOG. 


 WORORNDGODOGC 
WYSCYASA 


O 
POSKRAMIANIU 
WŁASNEGO HUMORU. 
Wyjięte z X. Frei Nenvillć, z Tomu L. 


NEIEZEWETAGO"RA: x zwa AE a 


Si quis vulż poft me venire, abneget femet ipfurse 


Kto chce iśdź za mną, niechay fię zaprze fie- 
bie famego: % Matt: S. w Rozdz: 16. w. 24s 


Ov macie Chrześcianie w iednèy 
maxymie Ewanjelicznéy, zebra- 
ne razem wfzyftkie maxymy /(Ewanje- 
liczne, w iednym rofkazie wfzyfikie 
przykazania, w jednèy cnocie obfitość, 
i zupełność cnót wizyftkich. Oto ie- 
dyny śrzodek poświęcenia fię, i do- 
pełnienie świątobliwości: a to tak, że 
to zaprzenie fię, ieft razem rofpoczę- 
ciem 


DS aa 
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ciem i dofkonałością fprawiedliwości 
Chrześciańlkićy; pierwfzym i oftatnim 
krokiem w drodze zbawienia; ieft ra- 
zem tymy czego łalka wyciąga po po- 
czynalących, i naycelnieyfzym dzie- 
łem talki w naydofkonalfzych, ściefz- 
ką i terminem, przygotowaniem do 
cnoty, i owocem cnót wfzyftkich. 
Ale cóż to ieft zrzec fię fiebie fa- 
mego, i ha czćm zależy to wewnę- 


trzne zaprzenie fię, które ieft przy- | 


kazaniem nowego Zakonu? Oycowie, 
Nauczyciele daią. nam znać, Że zale- 


Ży na wzbudzeniu panowania łafki, na | 


obalinach natury, na wyprowadzeniu 
nowego czlowieka, z gruzów człowie- 
ka ftarego; na wyrwaniu z ferca na- 
fzego, aż do-oftatnich korzeni pożą- 
dliwości, aby tam nic nie pozoftało, 
coby należało do ńas, ale żeby wfzy- 
ftko było Bolkie. Zależy więc na tóm, 
aby fię uzbroić przeciw wfżyftkim fwo- 
im żądzom, aby. fię fprzeciwić wfzy- 
ftkim fkłonnościom, wziąć w kluby 
wfzyftkie włafne namiętności. Lecz 
cóż może bydź za fpofób, aby potłu- 
mić 


mić 
ność 
Odr 
już 
łam 


ba 


{we 
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mić tyle pafsyi, zniewolić tyle fkłon- 
ności, znifzczyć tyle pożądliwości ? 
Odnieśmy iedho tylko zwycięftwo, a 
iuż więcey nie będziemy mieli do prze- 
łamania nieprzyjaciół. 

W rzeczy faméy Chrześcianie, trze- 
ba na to dać baczność, że każdy ma 
| fwoię ulubiońą fkłonność, włafny o- 
brot rozumu; fwóy myślenia fpofób, 
ułożenie i nakłonienie właściwe fer- 
cu fwoiemu. Natura poprzeplatała 
fwe dzićła, wfzyftkie z nich maią nie- 
jakie podobieńftwo, które ie zbliża 
do fiebie, i nieiaką różnicę, która czy- 
ni między niemi odmienność; możnać- 
by rzec, ile tylko ieft ludzi na świe- 
cie, tyleż ieft na tém wielkim ŝwie- 
cie małych światów, porufzonych od- 
miennemi fprężynanii, rządzonych od- 
miennćmi prawami, poddanych od- 
miennym rewolucyom; każdy ma fwóy 
charakter, fwoie przyrodzenie, fwóy 
temperament , włalną, iak nazywaią, 
ftabizne , fwóy. humór; wfzyftkie in- 
ne fkłonności, iakoby podbite i znie- 
wolone od tey panniącćy pamiętko” 

scl; 
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ści, rodzą fię' z nią, i upadaią, A zde 
tem w pogotowiu na uftawicznćy czuy: 
ności, w przełamywaniu i władaniu 
włafnym humorem, zależy zaprzenie 
fię Kwanjeliczne. 

Zaczynam więc z góry, i mówię 
z JEZUSEM Chryftufem: Je guis 
vult pofć me venire, abneget semet 
ipsum. « Dufze Chrześciańikie, któ: 
re fię chcecie utrzymać na drodze fpra: 
wiedliwości, dufze gorące, które chce: 
cie poftępować w drodze dofkonało: 
ści, niechay pierwfzem wafzćm fta- 
raniem, będzie połkramianie walzego 
humoru: czemuż to? albowiem hu: 
mòr, ieżeli nie ieft pofkromiony, wcią: 
ga i przywodzi do naywięklzych wy- 
ftępków, będzie to pierwfzey części 
materyą. Ponieważ humór, kiedy nie 
ieft polkromiony , kazi i pluie nay- 
więkfze cnoty; to będzie drugą czę: 
ścią. Bardzo trudno, żeby ów, co 
nie polkramia włafnego humoru, nie 
był wielkim grzefznikiem, nie podo* 
bna, aby był wielkim Świętym. Day- 
cież iuż uwagę; cała ta mowa będzie 


Chrze* 
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Chrześciańika; wfzyftko w niey będzie 
zmierzać do urządzenia obyczaiów, nic 
nie będzie niezgodnego Z świątobli- 
wością urzędu, który fprawuię, z po- 
wagą Świątnicy, W którey mówię. Bia- 
da mnie, gdybym na katedrze Ewan- 
jelij, innym mówił ięzykiem, a nie 
Kwanjelij, śmiem przydać: biada wam, 
ieżeli próżna dotkliwość mnicy was 
uczyniła pilnemi na tę naukę: zamy- 
ka ona w fobieto, co może bydź nay- 
dofkonalizego, nay wfpanializego, nay- 
potrzebnieyfzego w moralności Chrze 
| ściańfkiey. 
CZESC PIERWSZA. 

(= ia môi mili Słuchacze oftrzedz 


was, i nauczyć oftrożności, pize- 
ciw wafzemu humorowi; chcę ia wal- 
czyć, i was zachęcić do przełamywa- 
nia wafzego humoru; żebym fię zaś 
dokładnie wytłómaczył z méy myśli; 
rozumiem przez humór, pewną fkłom- 
' ność mocnieyfzą nad inne fkłonności; 
pewną chętkę gwałtowniey(zą nad in- 
ne, pewne przyłudzenie bardzićy znie» 

WA 
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walaiące nad iane przyłudzenia, iaka 
taiemną wagę dulzy, która ią unofyj 
która ią pociąga ku „pewnym przed 
niotom, któe. ią nierównie żywiej 
nad inne przeraż i porufzają. Nie 
ieft to p pan a namiętność, nie trze 
ba ich z foba mięfzóć ; hiiió ieft po: 
fpolicie nafienietn, korzeniem, począte 
kiem pafsyi pańniącćy; palsya panu: 
iąca, nie ieft częftokroć iak tylko hw 
morem podfyconym przez powtarza 
ne ferca ukontentowania, powiękfzog 
nym wzmorzonym, przez długi nat 
łóg rządzenia fię iego wrażeniami. Za 
zdrość na początku w Saulu nie by: 
łaiak tylko humorem, łatwym do prze 
zwyciężenia, do pofkromienia, z cza 
fem, kiedy po tylokrotnie poddał fig 
fwym podeyrzeniom, fwym nienfigł 
ściom , zamieniła fie w gwałtowność 
zdblną do naywiękfzych zapalczywo: 
. Jednem fłowem, przez himór rot 
ZR przyrodzenie, temperament, 
owę ofobliwość myśli, ządz, fkłonno: 
ści, która różni iednego człowieka od | 
drugich ludzi, iedno erów od drugie | 
g0 


o Pofkramiamiu włas: hum: 435 


go ferca,. ieddh umył od drugiego 
mmyfłu.. 
Już zaś utrzymuię ia, że bez baczności, 
bez czuyności uftawicznićy na podbicie 
włafnego humoru, na fprzeciwianie fig 
włalnerau humorowi, na pofkromienie 
popędliwości humoru, trudno ieft i mò- 
wiąc po ludzku, nie podobno zacho- 
wać: fię w obrębach Religij, i dopeł-- 
| nić w. całćy -obfzerności obowiązki, 
które-wkłada. Religia nafza, iet Re- 
ligią cnoty i niewinności; Religią po- 
koiu i miłości; Religią porządku fru- 
lzności. Religią cnoty i niewinno= 
ŝi; dla zachowania ferc ludzkich od 
każenia wyftępku; Religią pokoiń i 
miłości, dla utrzymania igdności i zg0* 
dy pò między ludźmi; Religią porząd= 
ka i fufzności,-dla uczynienia ludzi 
użytecznemi, względem drugich ludzi, 
| w różnych ftanach i kondycyach; o- 
bowiązki więc nafze, fą to obowiąz- 
ki cnoty i niewinności, względem Bo- 
ga; obowiązki pokoiu i miłości, wzglę- 
dem drugich; obowiązki porządku í 
ftufzności; względem ftanu i kondy= 
_ Tom. IV. Dd cyi 
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cyl. A mówiąc dokładnićy, obowiąz: 
ki cnoty i niewinności, przez wzgląd 
na Boga, niefkazitelności i świątości; 
obowiązki pokoiu i miłości, przez 
wzgląd na Boga, pokoiu i zgody; o- 
bowiązki ftanui i kondycyi, przez wzgląd 
na Boga, porządku i fłufzności: tro- 
jaki gatunek obowiązków, których nie- 
dopełni człowiek rządzący fię humo- 
rem; człowiek, iktóry nieczyni, tyl- 


ko według upodobania włalnego hu: - 


moru. 

1. Nayprzód dla przekonania v was 
o niebelpieczeńftwach, na które hu- 
mòr wyfławia czyftość i niewinność 
ferca, nie potrzebiię iak tylko, że- 
byście rzucili okiem na świat; i na 


to, co fię dzieje na świecie. Skądże . 


rozumiecie tyle pochodzi nier ządów; 
tyle wzgorfzeń? Przeftańmy zawo» 
dzić fie w tey mierze, przeftańmy przy- 
znawać obcéy przemocy, co famym 
tylko fobie przyznać winniśmy. Aby 
fię mniey winnemi pokazać; wyftawia- 
my fobie świat filnieyfzym, aniżeli ieft 
w rzeczy famty, powiękfzamy z. 

la 
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zliwość zdań tego, wolność iego zwy- 
ċzaiów,tyránniąi iego grzeczności,świe: 
tność iego feftynów, i iego widoków, 
przemoc iego mód i iego wymyfłów; 


' powiękfzamy my poftrachy lago prze- 


gryźhwych Żartów i wzgardy, prze- 
moc iego namów i ftarannych zabie- 
gów, śadusiókie iego rozrywek, przy- 
iemności przedmiotów, które nam wy- 
ftawia, powąbów rofkofzy, które o= 
biecuie. Przez to to chcemy my fie 
ufprav riedliwic, a przy naymniey wy- 
mówić. Czego my zaś APO 


to Ap że na bar day tadzące ea 


mioty, nié maią innćy mocy, tylko 
tę, którą biorą z z nafzego I humoru; że 
lubo w rzeczy faméy, ją nie hentan 
uwodzące, nie fą jednak dla nas, i fto- 
fownie do nas takiemi, tylko w. mia- 
rę nafzego niedba! wa w opieraniu 
fig, i w używaniu należytéy oftrożno- 
Ści, nie wódwię przeciw światu, ale 
przeciwkó. nam i nafzemu humorowi. 
Nie przeczę ix żatćm temu, że we- 
dług ftów ukochanego Ucznia, świat, 
Dd ż i to, 
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i to, co fię na świecie znayduie, ief 
fidłem iułudzeniem, pożądliwością, al: 
bo ponętą pożądliwości, wyftępkiem, 
albo: powabą wyftępku; lecz wiem i 
to, i wy wiecie tak. dobrze, iako i ia 
iż względem każdego z nas w fzcze 
gólności, to wlzyftko nie ieft konie: 
czną okazyą upadku i zguby; ten, co 
|. ieft humoru chciwego chwały, fpo: 
) koyném okiem będzie poglądać na 0: 
kazałość i obfitość; ten, co ief hu 
moru fzukaiącego korzyści, nie da fię 
odurzyć świetnością honorów; ów, c0 
ieft humoru miękkiego, nie czułego, 
przeftrafzony porufzeniami,.gwałto:| 
wnościami, na które fe mufi wydać] 
zemfłta, zrzecze fie bez'trudności ro-| 
ikofzy, którą mu ta namiętność obie: | 
cuie; to, co wprawuie tamtego na-| 3 
miętnosści w naygwałtownieyfze po-| 

rufzenia, zoftawi ferce wafze w nay“ 
głębizey, [pokoynóści, a co ćnotę wa: 
fzę naraża na fmutne doświadczenie 
nie potrafi w innym przywieśdź ią do 
zachwiania. fie. W iakiż więc fpofób 
duch kuficiel dokazuie fwego, aby nas| 

wp: 
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iet wplątał , aby nas wciągnął w fwoie 
fdla? -Oto podfiuwaiąc nam pokufy 
zgbdne z nafzym humorem, ftawiaiąc 
j|nam przedmioty, przyftofowane: do 
nalzego humory. y 

| Takaieft, mówi Swięty Auguftyn, 
hoyność miłofierdzia Bolkiego, że dla 
pociągnienia-nas ku fobie, zdaie. fie 
wyrozumiewać iaki ieft nafz chara- 
kter, nafza fkłonność , ułożenie fer- 
ca nafzego, tak kieruie nafzemi żą* 
dzami, że te nadaie w peyny fpofób, 
więkfzą iakąś moc,,i więkize ponęty 
Jego łafce: Vocat quomodo feit cone 
gruere. Zna On iię dobrze na ga+ 
tunku gliny, z którćy każdego z nas : 
ulepił, ze wfzyftkich porufzeń, uży- 
wa naywłaściwizego pórufzenia do 
przełamania dufzy. nafzéy ; między 
Wfzyftkiemi {wemi łafkami, wie, któ- 
ra ieft, co mnićy dozfia oporu. Na 
ten 'czas otwiera fię całe ferce nafze, : 
iakoby fame; talce, która w nim ta- 
kówe tylko fprawnie uczucie, które 
teft pociągaiące: fi congrue fiit men- 
tióus, vel auQiunt uerba, vel figna 

Dd 5 Cone 


45 58 Kazanie 

con/piciwić. Poddaie fie one, ufte 
puie dobrowolnie imprefšyi, którój 
fię nie orme an homòr, ani 0: 
koliczności. 1 a inna sze do: 


znałaby naywi (zyć h przed skog Cum 
cadem resfape, alto. modo oida mó: 
veat, alio modo Jida non moveat, 
aliumgóe moyeat, altum non mole 
at.- Taz fama Jakka. w inne ferci 
nie wypro zwadziłaby tylko pe rufzenih 
preet lalącę i mic eużyteczne. 


abel 


BR przyprowa dzą ią do pokaty Mel 
nafsefsa, nie fłużą tylko do więkfze 
go zatńa ardzenia Sedec yalza. Nietrze: 
ba, iak tylko weyrzenia miłości, | Tik 
żalenia, s wzniecemia fk (ruchy wo 
wem fercu mii ióm i c czułem, takie byt 
ło Piotra, pocałowanieiłzy, nie zmięł: 
czyłyby ferca twardego i nieuż żytego 
jakie naprzykłać Judafza. Ależ złe 
fka ma iwole moment j 

wiadome? nafzą to iefi powi 
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ì bydź pofłafznemi z wfzeląką powol- 
nością. 
Jakich nie bylibyśmy obowiązani 
| czynić fobie przygan, gdybyśmy nie 
umieli korzytać z dobroci pełney mi- 
łofierdzia Boga nafzego, który: dla 
przyciągnienia nas dó fiebie, zdaie fię 
nam ulegać: Vocat guomodJą fat con- 
gruere. Ch 
już zać co tylko zwykł Bogczy= 
nić ną zwrócenie nas z obłąkania dla 
zbawienia nas, to czyni diabeł, aby 
nas odwiódł od dobrego i zgubił. 
W fwych chytrych wybiegach, któ- 
rych używa na zwiedzenie has; Na» 
śladuie on Taiemnic łafki; ufiłuie wy- 
tropić fciefzki dufzy nafzóy, docieką 
iey chęci, iey fkłonności, częftokroć 
mma on wiadomość tego, O czem my 
nie wiemy, używa nas przeciwko nam- 
że famym, i. w fercu nafzem znay- 
duie broń, którą nas rani. Jeżeli kto 
podlega zazdrości, maluie on mu nay- 
Żywfzemi kolorami, okazałość, świe> 
tność cudzych powodzeń, czyni. ta- 
kich niefzczęśliwemi przez pomyślność 
Dd4 dru- 


n 
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drugich, i od żądzy doftatków, któ: 
rych nie pofiadaią, przywodzi aż do 
nienawiści tych, którzy ie. dzierżą. 
TT; 7 . pis . $ 
Jeżeli kto ieft dotkliwym i cżułym, 

c z U 

naraża go na wzgardę, 1a pewny żart, 
na urągowifio, ożywia w nim tego 
przypomnienie, uwiecznia pamięć, roze 
iatrza na nowo rane, iak prędko zda 
ie fie, goić, rożdrażnia, zapalą, czy- 
ni ią bardzo głęboką; nie daie mu u- 


patrywać końca iego telknoty, tylko 


w ukontentowaniu zemity. Jeżeli kto 
ief interesowanym, wyftawuie mu 
„ wielkie fzczęście, które nie wyciąga, 
tylko popełnienia wielkiey zbrodni. Tee 


mu, który ieft pełen próżności i du 


my; uftawicznie przypomina, iak to 
ieft rzecz fmutna czołgać fie w pro- 


chu poniżenia; obciąża mniarzmo pod» | 


ległości, i fubordynacyi, otwiera miu 
drogę do honorów; napełnia iego imal- 
nacyą tyfiącznemi marzeniami zadiie 
rzalącemi; fprawuie, że mu fie żda- 
ie, iakoby widziáł, iak niegdyś Jo- 
zef, fłońce i gwiazdy, przypadające 
do iwych nóg, i cześć mu wyrządza- 
lące. 


„er GO 
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jące. Temu, który iek piefzczony, 
i ma fkłonność do rolkófzy, zdaje fię 
tworzyć „na okołó rozrywki i rofko= : 
fzy ; podnieca dego żądze uprzedza- 
iąc ie. Owego, ico ieft leniwy i nie- 
czuły, napełnia takas taiemną nięzdól- 
'nością, zafłania oczy iego fnem letar= 
| gowym, niedozwala mu ich otworzyć, 
tylko na przykrości przywiązane do 
cnoty. Kiedy: znayduie dufzę dękli- 
wą i boiąźliwą ; ufiłuię wciągnąć ią 
w wyftępek, którym fię brzydzi, przez 
boiaźń wzgardy świeckiey , którąby 
na nię ściągnęła cnota, W którey fię 
kocha.  Piefzczotliwych 1 miękich, 
, plącze w pewne związki, wciąga w pe . 
wne intrygi, naraża ich na owe okc=' 
"liczności delikatne, które fą fzkopu- 
łem dla nayfurowizey roftropności. 
Jeżeli tò będzie ofoba łatwa i przy- 
milaiąca fię; gotuie dla niey przykła= 
dy, nalegania, proźby, kufzenia, kon- 
kurencye, przyłaciół, których fię tem 
 bardzióy ftrzedź potrzeba, że fię ich 
„nić można-ze wfzyfikićm uchronić, któ- 
rzy fię zdaią bydź godniey fzemi mi- 
= ios 


> p 


lotti, Że ją umie! ą Oka? 
tacy I mogli obronić lie wiad 
tnos ściom, sle gin: namiętna | 
dru; igich, nie będąc wy tę ępnełni, po- 
daig fię na wizyftkie wyltępki, i dla, 
przy( podobania ulybie ney ofobie, wnet 
fie óśmielą } famym. fobie niepodobać. 
Jednèm fowèm, z z kto *órey ftrony po: 
itrzeg a nas bydź fłabfzemi, z tey ftro- 
ny na nas biie, a niefzczęśliwe do- 
viadczenie aż nadto go przeświad- 
dy ło, iak dobrze zapewnia ulkute- 
cznienie wych zamy fiów. 3) 
Azaż nie przy pomocy tey fatu- 
ki, odciągnął on od czyftości i iedno- 
Sci Wiary, zawołanych wynalazców 
gdfzczepieńć ftw, ikacerftw, którzy wiek 
po wieku nifze żyli dziedzićktwo JEZU- 
SĄ Chryftufa. Ow Nowatus, ów Ter. 
tulian, uniefieni furowym fwym hu- 
morem, przez ułożenie twarde'i gorz- 
kie, -nie chcieli iuż więcóy uznawać 
Kościoła Oblubienicy JEZUSA Chry- 
ftufa, w tóy Matce zmiękczonćy , i 
roftropnie przebaczającóy; która ro- 
ściąga rece, która otwiera łono, na 
przy- 


o Dofir aminga właś 


(przy zytęcie i e maranotraw rnych, i któ* 

s EM RSE ; 

ra dozwałała przymu? fe fedo złoże- 
nia broni, | przez łzy pokut „wiących. - 
Ow humor zawikny i wpędza Aryufza 
w kabały i intrygi, * tore wzrułzyły | 
byiat Chrześciańiki sk w iego funda- 

i 


meatach, i ' 
Kościoła, gdyby ZUSE C 
ry ieft ióy ftern nikieni,. mi gł z z zapomnieć 
o fwych obietnicach; ów humor cie- 
kawy i chciwy nowości, tworzy Ne- 
ftoryanizm; humót dumny i wyniofły 
przywodzi Focyufza do popie rania ie- 
- dnSy zbrodni, przez drugą» zamachu 
wyniofości, przez zapałózywość od- 
fzczepieńitwa przywiafzczonćy po- 
wagi, przez obalenie powagi naypo- 
rządnieyf zóy ; ieden humór p orywczy 
i popędliwy pomnożył błędy Lutra, 
który nie pat pit tednych z Nayświę- 
areir tykułów. ościoła Rzymikie- 
cO, tyl ko dla zemfzczenia hę za fwe 
pierzize błędy, zg anjone 1 potępio- 
neod Stolicy Rzymikićy ; ieden bu- 
mòr kabat i fakcyt, natwoczył zdró- 
Żżnych zdań Pela ,giufza; Kalwina, i to 
wizy- 
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© wlzyftko ffożna bez trudności poznać. 


Każda Sekta nofi aż na fwych zda=” 


niach ceche humoru, którego left pło» 
dem, i zdania kacerftwa, ogłafzaią 


ułożenie herezyarchy.-. Widzieć wy 


możecie w Aryanach zdrady i wia- 


rołomftwa, w Pelagianach dumę i o- 


brót; w Neftoryanizmie nieftateczność 
i polityke; w nauceff'ocyufza zuchwa- 
łość, i zmyślanie; w Luteranizmie po- 
rywczość i popgdliwość; w Kalwini- 
zmie fhrowość, ociętość, twardość, 
ż0łć, gorycz wego wynalazcy. 

Nie przez tenże to fam znowu fpo- 
{ób Nowatorowie fami nayprzód ufi- 
dleni, zaraziti lud trucizną {wych ble- 
dów, 'ftawfzy fie napotém poflugacza- 


mi piekła: pozyfkali oni dufze pobos 


zne, mówiąc do nich tonem pobożnym: 
dufze twarde i furowe, przeż pozor 
ne układy reformy, ktòraby przywrò- 
cila pierwiaftkowe cnoty, i, wzbudzi. 
ła świetność dni rodzącego fię Kościo- 
ła; pozylkali dufze czułe i ubolewa. 
„łące, przez odmalowanie przenikaią- 
ce ich niepomyślności; dufze próżne 
i wy: 


po 
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iwyniofłe, przez nadzieję wielkićy wzię- 
kości, przez żądzą pochwał i kadzeń, 
któremi hoynie fzafowali dla obróń- 
ców kacetfiwa, i że żadney niedofko- 
_nałości. nie chcieli upatrywać w tych, 
co ich utrzymywali, i nie chcieli Ża- 
- dnèy tym przyznać wartości, w tych, 
co ich zbiiali.. Pożyfkali dufze nie- - 
' powolne, przez pónęty niepodległo- 
- ści, dufze zuchwałe, przez.nadanie im ` 
| wolności ułożenia wiary ; według u- 
podokania ich rozumu, hiewierzenia 
niczemu, albo niewierzenia, tylko fo- 
` bie; dufze ciekawe, przez ułudzenią © 
nowości. x i 
Nie ź tegòż to źrzódła pochodzi, — 
że ludzie łatwi: fą dać fie uwieśdź . | 
 przeż to wizyftkó,. co fię zgadza z 


ich wyóbrażeniami, i z ich fi pofobem 
„myślenia? Nie na tymże to mówię 
początku zafadza fię frantoftwo i po» 
 lityka światowa?  Znaią fię tam na 
tém, że nic nić-mafz takiego, cze- ` 
goby nie można przywieśdź do fkut+ 
ku, maiąc doczynienia z Gzłowiekiem, 
który fię rządzi włafnym humorem; 
SAN a ftąd 
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a ftąd-owa baczność zaufzników, aby 
y 


dociec właściwego: charakteru Pana. 
SE BEN 


który nad nim Hasa 


o niew saa jkiem 


i pok AT amisć. 


pe EEA yA bel wne t go uzbrai 
ciw (prawie 


świadczony: o cj zbożyfzczów, 
z. n ie dnak bs eksan k 


mnienia o domu Dawida. przy wiedzie 
goszarówno do zapomnienia o Bogu 
Abrahama. * A fswerus ieft bardzo chł 
ftaiący przy iwey powadze, wnet na 
nim wyciśnie wi iarołomny Aman okru- 
tny) wyrok, który ma poświęcić na- 
ród ‘niey winny, zabefpieczeniu lego 

Tronu. 
Stąd niebefpieczeńfiwa wywyż- 
fzenia i pomyślności, które z fiebie 
nie 
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| niebyłoby tak rzeczą ftrafzną dia cno- 
ty; tylko dlatego, żeludzieowi wielcy i 
fzczęśliwi, nie fą przymufzeni przez, do- 


bre położenie fvego majątku, do po-' 


fkramiania, do powściągania włafne- 
go humoru, tylko dla tego, że inte- 
rels otacza ich w około gromadą chci: 
wych, których chęć podobania fię, 
„czyni przemyślnemi w. odkrycim ich 
fłabości, których Żądza podźwignie- 
nia fię, bardzo czyni zdatnemi do ko- 
rzyftania w tym razie. 

` Stąd nie rozumne zdroźności mio- 
dzieży, któfèy wiek nie dla Czego in- 
nego, jeft: nad irłne wiekiem wyftęp- 
ku, tylko że iefzcze nie miała dofyć 
doświadczenia, dla. poznania fię; do- 
fyć baczności dla docieczenia, dofyć 
zaftanowienia, dla zabefpięczenia fię 
przeciw włafnemu humórowi, dofyć 
czuyności, dla wftrzymania go, do- 
fyć meftwa, dla fprzeciwienia fię mu. 

Stądurofło owe ftarożytnych mędr- 
ców zdanie, że początkiem, a nie tyl- 
ko początkiem, lecz dófkonałością mą- 
dzości jeft, poznać fiebie famego. Stąd 


z 
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„owe zdania, owe wyro ki Ducha Naye. 
świetfż zegd, że trzeba fiebie nienawi- 
dzieć, chcąc Boga miłować; że nić 
można żyć pobożności, nięnmari izy 
fobie: 

Nie mafz zaprawde, nie mafz z Chrzęe 
ścianie cnoty, poczciywoś ści ,- mądro: | 
Ści, na któreyby można polegać, zo. 
ftaiąc pod panowaniem humoru. Prze: 
. blegniicie dzieie świata, pofirzeżecie 
wy tam, że humór wyprowadził wiży: 
ftkié owe zdróżności, które zefzpe- 
ciły ziemię; zobaczycie, iako bumòr | 
z zazdrością, wyprowadził zawziętość 
Kaima na przeciw Abloi; zamachy 
Saula przeciw Dawidowi; fpiknienie 
fynów Jakóba przeciw Józefowi, Zoe | 
baczycie, iako złączony, z nieroftro* | 
pnością i ciekawością, ściągnął nies | 
fzczęśliwości na Dynę; wynalazł wy- 
roki” proroków kłamftwa, zabobony | 
"wiefzczków,'i mataczów wdzrśelu, i 
` w Judzie; zobaczycie nawet iako przy | 
; boiaźliwey nieufności podobnie przy- 
wiódł do niewierności Moyżefza i Aa- 
Tona, iak refztę ludu na pufzczy do 
fzemrania. Wize- 
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4, Wfzędzie widzieć będziecie, humór 
żywy, zapalczywy w twych żądzach.: 
gwałtowny, zapamiętały «w. fwych 
uniefieniach; oznaczony: późniey, czy= 
li predzòy przez znaczne zdróżności, 
widzieć go będziecie, w momencie za- 
mieniaiący fię w gwałtowną namig- 
tność , która iako byltryspotók oba- 
la tamy, które przeciw niemu ftawio- 
no; zobaczycie tę ifkierkę zamieńio- 
ną, w pożar, który pochłonąwizy , i 
znifzczywizy wfzyftko, niewygafa nie- 
kiedy aż przy cieniu śmietci; widzieć 
będziecie łudzi rozumnych niezachó- 
wuiących, ani umiarkowania; ani pe+ 
wnych prawideł, ani przyftoyności 
w tóm wfzyftkióm, co fię tknie ich hu- 
moru. Ludzi zafzczyconych nad in- 
nych umieiętnością , nie podobnych 
do fiebie, zapominaiących © fobie głę- 
boko; w. pewnych momentach, w któ- 
rych trudno ich poznać, w których 
lami fig na fobienie źnaią. J akaż więc 
ieft nafza ślepota! co -zą omamienie, 
moi mili Słuchacze, kiedy odfyłamy 
do Zakonników , którzy miefzkaią pa 
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Klafztorach, praktykę zrzeczenia fię 
i zaprzenia Kwanjelicznego. Przy: 
znaię, że z powodu świątobliwości por 
wołania; że z przyczyny dolkonało- 
ści obowiązków, przykazanie zaprze: 
nia fię fiebie famego, obumarcia fo: 
bie, ieft obowiązkiem nayściśleyfzym 
i nieodbitym, dla tych dufz zakon- 
nych. Lecz utrzymuię, że czego świą- 
tobliwość ftanu wyciąga po tych du- 
{zach odłączonych od świata, niebe« 
fpieczeńftwa ftanu wkładaią na tych, 
którzy fą przywiązani do świata. Da: 
lóy ia iefzcze poftępuię; śmiem twier- 
dzić, że w miarę wywyżfzenia na świe” 
cie, bogaci i możni na świecie, ie 
fzcze+gwałtownieyfzy maią obowią: 
zek pracować nieuftannie około zabee 
fpieczenia fię przeciw fobie famym, 
i przeciw włafnemu humorowi. 

W rzeczy, famey, gdyby fię tako 
we znaydowało położenie, w któryńi 
możnaby razem utrzymać fię przy cno“ 
cie, i przy wfzyftkich fkłonnościach, 
takim bez wątpienia byłby ftan niiki, 
w którym nie tak częfte fą okazyey 

nie 
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nie tak mocne pokuly, nie tak zara- 
źliwe przykłady, mnièy rozdrażnio- 
ne namiętności przytomnością przed- 
miotów; z tém wfzyftkiem, trzeba 
przyznać, że przyrodzenie i humór, 
mięfzaią pokóy, milczenie naypolę- 
pnieyfzey ofobności, i nifzczą niekie- 
dy cnotę, pod cieniem krzyża JEZU- 
SA Chryftufa: cóż więc będzie na 
świecie, i w owych ułożeniach świa- 
towych, gdzie wizyftko fprzyia, gdzie 
nic nie wściąga namiętności, gdzie 
wfzyftko podchlebia i tuczy humór, 
gdzie mu fię nic nie fprzeciwia , ani 
go wprzęga w iarzmo poddanności ? 
Jleż to tam niebefpiecznych okazyi! 
ile momentów krytycznych. I żeby 
rzeczy przefzłe nie odięty wam boia- 
Źni przyfzłych ; macie wiedzieć, Że 
ieden moment to może fprawić, cze- 
go wiele lat niedokazało. Umyfł wafź 
nie był iefzcze tak Żywo przerażo- 
ny, ferce wafze nie było iefzcze na- 
pełnione- tak gwałtownem porufze- 
niem, owa moc taiemna, Owa ZWY- 
cięlka ponętą, owe nakazuiące przy- 

e 4 mile: . 
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milenie, które obeymnie dufzę, któ: | 
re ią pociąga do uganiania fię za przed- 
miotami przyftofowanemi do iey fkłon- 
ności, będzie tryumfować z wafzey 
próżnóy mądrości. Wfzyftkoście wy 
przezwyciężyli, z kolóy wy znowu 
zoftaniecie zwyciężonemi; przykład 
wafz tego nauczy świat, co tyfiączne 
przykłady was były powinny nauczyć, 
Że na drodze humoru, wizyftko ieft 
fidłem i przepaścią, Że Świat poży:| 
cza od humoru, całćy przyłudy fwych 
przedmiotów, piekło wfzyfikich po- 
wodzeń, [wych mataćtw,wyftępek wfzy: 
ftkich odurzeń, [wych rolkofzy; że to 
left prawie nie podobna, aby człowiek 
rządzący fe humorem, wierny Bogu| 
nielkazitelności i świątości, dopełnił| 
obowiązków cnoty i niewinności. J ake| 
Że nierownie będzie trudniey, aby do:| 
pełnił obowiązków pokoiu i miłości, | 
które na niego wkłada Bóg iednośd | 
i zgody. | 

s. Sami to tylko ci, którzy ni-| 
gdy nie przedfięwzięli chodzić droga- 
mi pokoiu i miłości, mogą nie wie- 
dzieć, 


któe 
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dzieć, iąk potrzeba naprzykrzyć fię 
fobie famym, żeby fię nie naprzykrzyć 
drugim, iąk trzeba wielowładnie pa- 
nować nad włalnemi fkłonnościami i 
Żżądzami nayulubieńfzemi, żeby nie- 
roziątrzyć i nierozdraźnić drugich na- 
miętaości, iak trzeba bydź panem wia- 
fnego humoru, żeby. nieuraźić cudze- 
go humoru, i żeby nie bydź urażo- 
nemi. Któż tak fzczęśliwey natury, 
iżby fie podobał wizyftkim, i iemu 
fie wfzyfcy, podobali? Ktòreż ferce 
tak łagodne, tak uprzeyme, żeby w 
nikióm niefprawiło niechęci, i żeby 
od nikogo nieuczuło odrażenia? Któż 
z ludzi ieft taki, iżby był dla wfzy- 
ftkich ftworzony, i dla którego wizy- 
fcyby byli ftworzonemi? Powiedz-- 
my raczćy, cóż to ieft mnóftwo lu- 
dzi, ieżeli nie zbiór mnòfwa humo- 
rów. przeciwnych, i między fobą nie- 
zgodnych ? 

Humoru pofępnego i roftargnio- 
nego, który bezprzeftanku obłąkany 
od fiebie, zatopiony w głębokichi płon- 
nych marzeniach, zaprzątniony fna- 

że 5 mi, 
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mi, przywidzeniami, które go zaba.| 
wialą, zdaie fię nic nie widzieć, nic 
nie fiylzyć, który zoftaie w pośrzód 
świata, iakoby fię na nim nie znay- 
dową!, który przez fwoię oboiętność, 
częftokroć fię niepodoba, a nigdy fię 
nić może podobać. 

Humoru dzikiego i melancholi- 
cznego, który fie chroni obcowania 
z ludźmi, który fie nie kocha, tylko 
w powiękfzanin (wych trofków w mil-| 
czeniu ofobności, który w pędzie ob-| 
nofi tęfknotę, która go nifzczy, któ.| 
ry fię rozdraźnia okazaną grzeczno:| 
ścią, który fię uraża na znak przy-| 
iaźni, który w tym zakłada ukonten:| 
towanie, aby nić miał żadnego, i że: | 
by mięfzał ukontentówanie drugich. 

Humoru porywczego i gwałtowne. | 
go, który to zarówno popędliwy wl 
Żywościach miłości, iako i w unie-| 
fieniach gniewu, nieumielący ani ro- | 
ftropnie uftąpić , ani fie oprzeć z u-| 
miarkowaniem. Humoru wybrydne- | 
go i krytycznego, naymnieyfzego on | 
nie chce mieć względu na to, czego 

nie 
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nie ieft przymufzony fzanować, a w 
tym zakłada fwóy humór, żeby nic 
| nie (zacować. Hamoru zawifinego: 
| przyzwyczaiony patrzać pofępnym 
| okiem i niefpokoynym, na świetność 
zafług cudzych, tem mnièy on oka- 
Że miłości; im znaydzie godnieyfzych 
miłości. Humoru niedowierzaiącego 
i podeyrźliwego: wyftawiony na łup 
włalnym przywidzenióm; wprzód on 
potępia, aniżeli rzecz roftrząśnie; nie- 
rofirząfa zaś, tylko Żeby ią z wię- 
klzą furowością potępić, wfzyftko go 
zaftrafza, nic niezabefpiecza, patrząc 
na to, trzebaby rzec, że i śladu nie- 
pozoftało na świecie ftarodawney po- 
czciwości. *Przyiaźń, zdaie mu fię wia- 
rołomftwem;poufałość zafadzką,fzcze- 
rość przebiegłościami polityki, cno- 
ta załłoną obłudy, która pokrywa ta- 
jemne fkażenie; uciąźliwfzy dla pou- 
falfzych , dla przyiaciół , aniżeli dla 
owych, których zgoła nie widzi, ni- 
gdy nić można do niego zabrać pou- 
fałości, ponieważ iey z nikim nie 
ma. 

Ee 4 „  Hu- 
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Humoru krytego i uțaionego, nie 
zna on fię „na owóm czułém: wylanių 
fię, na owćy proftocie fzczerty nay- 
przyiemnieġ fzóy przyjaźni, na związ 
kach (półeczności, na 'poleniacju któ. 
re ferca iednocząj baczńy, ażeby fię 
ukryć, nie mówi, salbo. mówi tylko 
pół-gebkiem, nie powierza części. fe: 
kretu; tylko;że say botpja czniey ukryć 


È 


pl 


drugą część pód,zalioną. tćy, zmyślo. 
ney poufałości, 

Humoru. ciekawego i bęż wzglę: 

ego; który krok w krok poftępuie 


wami,- który wfzyftkiego 

chce dociec; i który ma w.tem upo: 

dobanie, aby na wizyftko natrafić, któ: 

ry nie może fię ośmielić, aby. fię nie- 

dowiądywać o tóm, czego: aiei 

nie powiaien, albo Ż żeby zamilęzeć to, 
czego fig. nienależy mówić. 

Humoru niefpok roynego , owych 

umyłów burzliwych i wich rzących, 

reh fię do zamięlzania 

; Sleczehitw, dasrozrywa- 

kich związków , do obale- 

wizelakich przylaźni. Nię prze» 


pẹ 
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„pędzaią: tacy Życia, tylkó ma pouła+ 
łościach i doniefieniach, na chytrot 
$ciach 1 przebiegach ; widziemy ich 
panwiąceimi, 1 rey wiodącemi: na świey 
cię, aczkolwiek nić maią innego, €a; 
lentu nad ten, uczynienia fię potrze- 
bnemi. owym namiętnościóm s które 
umieią zręcznie wzniecać, innéy Za- 
fugi, okrom fprawności ziednania {or 
bie przez wyftępek względów, które 
famćy tylko fą powinne cnocie. Tur 
"dzie, któremi fe brzydzą, poniewaź 
fię na nich -znaią; ludzie, którym: u- 
legaią „ przeto że, fię ich obawiaią. 

Humoru. fprzecznego,+owych ro- 
zumków: ofobliwizych, które nie lus 
bią iśdź, tylko -opodal od drugich 0- 
fobliwfzemi drogami ; pełni wyobra> 
żeń, i dziwacznych guftów, które dla 
tego im fą właściwe, że fię ich nikt 
nie trzyma, tak mało zgadzalący fię 
z fobą, iak i z drugiemi, gotowi po- 
tępić włalne zdania, gdyby też żda- 
nia i drudzy przyjęli. ` 

Humoru wynioliego owych du- 
mnych umyflów, które za nic poczy- 

tnią, 
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tuią, przyftanie na ich zdanie, ieże: 
li do tego nie będzie przydany- hółd 
boiaźliwego ufzanowania, podłego pod- 
chlebftwa; ieżeli rozum wafz nie na- 
gina fię przed wfzyftkiemi ich wyo: 
brażeniami, ieżeli wafze ferce 'nieu- 
lega wfzyftkim ich dziwactwom. 

Humoru zbyt dotkliwego, i:zbyt 
czułego , iedna nieoftrożność , iedna 
mała omyłka, iedno fłowo, trochę nie 
uważne, iedna bagatela, iedno nic, 
wyftarczą na zadanie takim głębokićy 
rany, która fię nigdy nie zgoi. Lu. 
dzie bardzo łatwi do rozgniewania fię, 
zbyt trudni do ufpokoienia, bardzo 
baczni na to, co ich uraża, bardzo | 
nie uważni na to., co'móże drugich 
urazić; wfzyftko im trzeba odpuścić, 
oni zaś nic odpuścić nie chcą. 

Humoru nieftateczńego i płoche. 
go, nie gotowi fprawić ukontentowa- 
nia przyjaźni, tylko żeby uczynili czul- 
fzemi na ciężkość oboiętności, i ża: 
pomnienia. 

Humoru dziwacznego i przekwin- 
tnego, izaliż fie w iednym człowie: 
< ku 
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łu wiele ludzi znaydaie? dopiero mu 
fię podoba, iuż mu fie toż famo nie 
podoba;ł to, co wam ziednało iego 
przyjaźń, ściąga nienawiść; ferce ies 
go nić może bydź dla was, ani prze- 
ciwko wam; chroni fię was, i fzuka;, 
zbliża fię i oddala. 

Humoru kwaśnego, który fię nie 
karmi, tylko zgryzotą, którą w in- 
nych fprawule, i którey od innych 
doznaje, względem którego byłoby 
to materya uikarżania, gdyby fię nić 
miał na co żałować. 

Humorów odmiennych, humorów 
przeciwnych; tyle zgoła humorów nie- 
zgodnych, ile ieft ludzi na świecie. 
W pośrzód to tych wfzyftkich żyć wam 
potrzeba; w tem zaś fprzeciwieńftwie 
humorów, ileż to nafion antypatyi, 
nienawiści, rozdziałów. Nie ieftaście wy 
żywemi, a nie znayduiecie tylko o- 
gień i porywczość; wy jefteście otwar- 
ci i fzczerzy, a nie znayduięcie; tyl- 
ko dyfsymulacyą i narabianie; wy ie- 
fteście uprzeymemi i ulegaiącemi, a 
nie zaaydniecie, tylko oziębłość i nie- 

, 
uży: 
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nżytość; wy iefteście delikatnemi i czu: 
łemi, a nie znayduiecie, tylko złośli: bn; 
we żarty, tylko urągaiące pogardy; 
wy iefteście łagodnemi i fpokoynemi, 
asnie doznaiecie, tylko. zapędy. i ży- 
wości;. wy iefteście obyczaynemi, 4 fi 
nie znaydniecie, tylko proftotę i gru- 
biiańftwo; wy iefteście poważnemi,-a 
nie znayduiecie, tylko Śmiefzną we: 
fołość , tylko bagatele, i tylko Żar: 
ty; wy iefteście wefołemi, a nie znay: 
dniecie, tylko zimną ftateczność; ie: 
fteście wyrozumiałemi, nie znaydnie- 
cie, tylko niefpokoyną ciekawość i nie- 
roftropność. Co mówię? nie ieft to 
nawet. częftoktoć fzczególną ciężko- 
ścią, żyć.z ófobami przeciwńego hu: | 
moru, ale z oścbami iednegóż ułoże: 
nia. Podobność humorów bardzièy roz- 
dziela ferca, aniżeli ie iednoczy. ' Nie 
zwykło lię znofić w drugich dziwaćtw 
i zdróżności, które cierpiemy w fo- | , 
bie; tym fię to mnićy znofi w dru- | . 
gich, im bar dzióy w fobie utrzymuie. 
Będąc delikatnemi i czułemi, du- 
mnemi i groźnemi, dziwacznemi i po- 
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dliwemi , znaydziecie ludzi podo- 
bnież delikatnych i czułych, dumnych 
i groźnych, dziwacznych i popędli- 
wych. 

Pytam fię was teraz, w tém wiel- 
kiem, czyli to fprzeciwieńftwie, czyli 
zgodności humoròw; i fkłonności, iak 
można zachować pokóy? Niezależy 
od was podbić czudze humory wafze- 
mu, i czynić ie powolne, ulegaiące 
wafzeniui; niepożofiaie zatóm, iak tyl- 
ko abyście fię ftofowsli do charakte- 
rów wfzyftkich, abyście fię obchodzi- 
li wzgłędnie z ich delikatnością, aby- 
ście czcili,-że tak powiem, ich dzi- 
waćtwa. Czego żeby dokazać, iak- 
Że trzeba bydź wezwyczaionemi do 
uftąpienia, do ulegania, dó darowa- 
nia? Jak debrze trzeba bydź prze- 
ćwiczonemń w téy trudnéy umieiętno- 
ści, i którey fię nie nabywa, tylko 
długiem używaniem? to ieft umieię- 
tności, żeby niczego dla fiebie nie- 
pragnąć z zbytnią gorącością, nic nie 
odmawiać drugim z zbyteczną ZWA 
wością. Jakże to ief zatóm rzecz bar- 

dzo 
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dzo potrzebna nie podlegać humoro: 


wi, aby.umieć uledz wizyftkim hu: 


moróm ? 

Ah! Chrześcianie, poczynam ia 
poymować ów wyrok Ducha Swiete- 
go, że ten, który umie kochać bli- 
źniego, i dać fię kochać; że ów, któ: 
ry żadnych nie wzbudza nienawiści, i 
który nie poddaie fię Żadnemu odra 
żeni; że mówię takowy dopełnił prae 
wa: gui enim diligit proximum, lee 

em implevit; w läs: do Rzym: w 
Rok 13: w. 8. Aby pogodzić wła: 
fny humór, z tylu innemi humorami 
przeciwnemi. aby pozyłkać tyle od: 
miennych umyfłów, aby fię podobać 


tylu ofobóm, różnego od fiębie uło: | 


żenia, trzeba bydź wyniefionym nad 
fłabość człowieczeńitwa, trzeba nie 
żyć włafnym duchem, trzeba bydź 
ożywionemi Duchem JEZUSA Chry- 
ftufa. «Pod panowaniem humoru, an- 
typatye, taiemne niechęci, nienawi- 
ści i iawne niezgody, fą pofpolite i 
razem nieśmiertelne; przyiaźni rzad- 
kie, i krótko trwaiące. Widzieć mo- 

ża 
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jna kończące fię owe ścifłe związki, 
o których rozumiano, že równo z ży- 
ciem trwać miały; zbliża fię moment, 
wktóren iedno tego chce, czego nie 
chce drugie, albo oboie żądaią, cze- 
go mieć nić może, tylko z nich ie- 
dno. /Przeciwność w żądzach, albo 
razem Żądanie iednćy rzeczy ofobi- 
ście dla fiebie, wyftawia mur przedzia- 
łu; opufzczaią fię, iuż fię więcey Z 
fobą nie iednoczą. 

O! miłości święta i dokonała, kie- 
dyż.zamiefzkafz na ziemi? Niew prze- 
ciągu to tych dni namiętności ludz- 
kich, można cię znaleśdź i oglądać 
bez przyćmienia i niedofkonałości; nie 
będziemy my cię pofiadać, aż dopie-' 
ro w Niebie; człowiek ziemiki, będzie 
znifzczony ; nie będzie to iuż bowiem 
więcóy człowiek, który będzie Żył, 
ale JEZUS Chryftus, który bedzie 
wfzyftko we wfzyftkim. Nie moźe» 
my my na tym padole zakupić cię, 
tylko przez wielkie ofiary; isk pręd- 

ko kochamy fię w fobie famych, wcą- 
le nić możemy kochać drugich, i pos 
cią- 
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ciągnąć: ich do kochania nas; dla zaa | te 


chowania z niemi pokoiu, trzeba pro: 
wadzić wieczną woynę' ż  włafnóm 
fercem. l 

Nadaremno poli tykast mądrość 
światowa, wyfilać fie będą na przemy: 
fły, dla ziednoczenia tych, których 
humór rozdzielił. Bóg, który zna 
złego przyczynę, podał nam na to 
właściwe lekarftwo: adne get femel 
ipfum. Nié'mafz innego ipofobu als 
ziednania światu pokoiu, iak tylko ru- 
gować zmiego humór, iak tylko wy: 
fufzyć to zarażone źrzódło; źrzódło 
to niefzczęśliwie płodne, z którego 
fpływaią na ziemię bunty, które ią 
miefzaią, nienawiści, które ią dzielą 
toiprawy fądowe, które i ią puftofza; 
woyny, które ią nifzczą. 

Humór to ieft, który podzega o» 
we niecierpliwości żywe i popędliwe; 
tak łatwe do zapalenia fię przez ża- 
palczywości prędkie i nagłe. Zadane 
razy, które nie przenikaią aż do miey“ 
fca czułości ferca, f4 to razy nieu* 
dolne; z łatwością to bywa odpufzcza* 

ne; 


rość 
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ych 
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a to 
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te; nie trzeba tego prawie odpufzczać, 
co nie biie przeciw humorowi. Lecz 
humor poral fzony , rozdraż żniony; niž 
czego nie p rzebacza. Nadaremnie ta- 
kowi udaią niecz miłość Stoików, mięk- 
kość, i dumę kilozófską „która gar- 
dzi upódleniem fie, gdyby miała o~ 
kazać: czułość: na odmianę fzczęścia; 
idotkliwość. fkutków rozw jęzłoś tci ludz“ 
kiëy. Lecz gruntu ycie cwe ferca wys 
niafte i pyfzne, deświadczcie owćy 
umiejętności nąpufzonćy;poż wólciefo- 
bie nie pora wdzięków owćy nie- 
'wieście cnotliwćóy, ale odu rzonóy fwą 
piękno ścią; fprzeciwcie fię owym do- 
wcipóm, napuizonym fwa y zdatnością; 
W zgardźc ie owemi ONA oz zmi, którzy 
gardzą swiatem, amiaft O 
mafka; i daie P z zeftrony hu- 

ie ziemicytą fa ludź- 
ij 


Humór to ieft, który w zacifzi 
dui lzy, tworzy tal iemnice 


LU 


aty rpatyi i nafzych niena- 


i 


i 
żenie bardzo zuchw ale, als 
a bo 
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bo bardzo boiaźliwe, zbyt dzikie, śl. 
bo zbyt płoche; bardzo wolne, albo 
bardzo ścifłe; bardzo dumne, ałbo-bar: 
dzo podłe; iedno okazanie maniery, 
jedno brzmienie głofu, iedno nic, wpra- 
wuie w zakwafZzenie, i zaiątrzenie. Ów 
iefzcze nie zna tego, którego niena. 
wiedzi, iefzcze fam, nie ieft mu zna 
jomy; Żadne nie zachodzą z nienawi-| 
dzenia przyczyny; z tém wfzyftkićm, 
ftroni od niego, unika, upatruie chci: 
wie fpofobności żwawo nań natrzyć 
żeby mu fię fprzeciwić; czyni. fobie 
ukontentowanie w tóm, aby mn fie 
nie podobać tak, iak on fie mu niee] 
podoba, nie chce on ani kochać, ani 
bydź kochanym. 
Hamór to ieft, który utrzymuje 
który uwiecznia między ludźmi owej 
wzaiemne antypatye, które ze krwią 
Rodziców płyną w żyłach ich dzia: | 
tek, maiąc fie ftać czafu {wego okro: 
paym płomieniem, który wznieca po- 
żarnaygwałtownieyfzych woien. Przez | 
zachowanie wytworne fzczególnych | 
grzeczności, lud polerowny, nudzi i | 
obus 
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oburza. naród, przyzwyczaiony do 0- 
tworzyftości, i proftoty pierwfzych 
wieków. Zywe zapędy i gwałtowno: 
ści narodu burzliwego i porywczego; 
rozdraźniaią zimną roftropność i po- 
wolność ludu umiarkowanego, i fpo- 
koynego. Oftrożności, nieu fności, pod- 
ftępy, zdrady ludu przebiegłego, wizę- 
dzie. umiejącego ie wcifngć, ikryte- 
go, politycznego, czynią go niena- 
wiftnym « ludowi otworzyftizemu í 
fzczerfzemu. Każdy teraz naród zda- 
ie Ge bydź z przyrodzenia nie przy- 
a dawien TAISNI i ape 
minać o tém, że obydwa lą iedne- 
góź, Qyca dziećmi. 

Humor to ieft, który: targa nay- 
świetize związki krwie i natury. Ro- 
dzice. dziwaczni, i dzieci nie powol- 
"ne, miałżonek zawiftny, i żona zbyt 
weloła, Panowie niedogodni, i flu- 
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prawom [wego anr zeby: dopełnił 
według fwęgo ftanu, obowi jązki Oy: 
ca, Urzędnika, Przełożonego, podte- 
glegos si iem zas Ewie „, Że; czło- 
wiek rządzący fie. humorem nigdy 
nie zachowa fie, iako 2 Sela na do- 
brego Oyca, na dobrego Fara, na 
dobr: ego. piyaa na -dobrego domowyi- 

| dziego, na dobre- 
już to? ponies 

ztych ftanów; 

rawiał w potrze- 

czynienia Z imnemi 


potrzebę f ófowania 


pe 
ludźmi, a w pogotowiu, któryby was 


nie wprawiał w 
fię sę humoru innych. ludzi: panier 
waż wí: yftkje teftany wycią gaia wzglę- 

dów, ulegania, przymiłenia, na co fie 
nie odwaz ftawizy fie wprzód 
Panem fiebie i twego humoru: ponie- 
waż w każdym z tych Ranów humór 
znaydnie zawądy; które go drażnią; 
„przeciwie eńftwa, Które go oburzalą; 


a 


trudności i zabiegi, które, go ud Izą: 
ponieważ W każdyńa ftanie pierwfzy, 
znakomity przymiot, przymiot nay- 


poe 


Ni 5 p Q- 
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PORCIE 4 p i 
jię do każdeg 

do w! fzyftkich 
rać i brp 


i oprz 
Na. i lié le i odmó yi 3a DO trzeba 
mieć, albo fie zdobydź na tyle ol bro; 
tów rozumu, il nie fię 

z któremi trzeba mieć odha 
bez teg O, niczego nié można ZN, 


nić možna ufktitecznić, 


ponieważ wf: y yftkie za 

iedńóftiy ności umyfłów; 
i uczynków, cią: 

gu układów i zą miarów, iednakowe: 
go gruntu baczności, wytworności; 
roftropności, roziądku, co wfzyftko 


, 


niezgadza fię z humorem. 

A oto, że tu przypadkowo namie- 
nię, oto macie Chrześcianie, na czem 
zależy wielki nierząd wieku riafzego; 

aby 
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aby fobie obrać pewny. ftan , radzą 
fie twego humoru , fianowią o tem 
przez humór; nie tak, iakby powin 
ni, żeby fię umieścili w ftanie, w któ- 
ag humor mnièyby dła nich był nie- 
befpieczny, a le żeby fię przywiązali 
do Raig który fię þardzi éy zgadza 
z ich fkłonnością, 1 i kapı ryfami humo: 
ru. Humór żywy i popędliwy tego 
rzuca w zgiełk woyłkow: y, owego hu- 
mòr fpokoyny i łagodńy,-zwraca do 
urzędów, albo świątnicy, A iako hu- 
mór pow oduie wybs orem w obraniu fta- 


nu, podobnież kieruje: obyczaiami 
w tym ftanie 


A ftad, cóż fię zdarzać zwykło? 
daymy, że ów człowiek dopiął [we- 
go? dla rządzenia fobą , dla rządze- 
ni ja drugiemi, nić ma on innego prze: 
wodnika, okrom włafnego humoru. 
„Jeżeli ieft umyfłu ftałego i furowe- 
go, dla przefzkodzenia rofpuście, « d- 
gołaca z wolności; wmawia 'boiaż ń, 
pfuie ufność, ulegaią zatóm powadze 
a brzydzą fie tym, który ią pofiada, 

Ff j po; 


ńftwo wydaie fię w uczynkuj 


Mi | i poftul j, 


Kit) cego, pi 

AZ A, 
odmówić: czyni doby 
bansi vnnymbę mi 
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„nećnia 

bliczne, a natychmiaft zaj | 

okoyney rofk ofzyj i 

sci włafney pókoji 

MMI ności : fpokoyność i <befpieczeńftwój 
I tych, którzy fą naiara iego fit] 

| raniu. Za w pewnćy familii, w 

| pewnóm Mieście, w Pani Aroni 

n yite ; 


cyi, wizy vitko 


K ftko w zamiefzaniu. Pol ią 


1, wfz zy“ 
da i wydbi a] 
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ność, ale cóż za zdólność? oto zdól- 

ość, która- humór. czyni nie użyte- 

CZhĄ, A częfi kroć okropną. 
Chcecież albowiem wiedzieć, ikad 

to poipalicie pochodzą owe upadki, 

które styfiączne obalaią familie; owe 
awieruchy, które kwitnące mocar- 

va pag ażaią w rozwalinach. W ízy- 

o zgoła bierze fwóy początek 

rze tych, którzy lą na cze- 

le interefsów, albo familii. , Ów zu: 

chwalec nic nię ulega, ponieważ ni- 

czego fię nie boi; ów boiąźliwy wizy- 

itko traci, z boiaźni narażenia fie, aby 

- czego nie ftracił, Tamten żwawy, po- 

rywczy wprzód ftanowi, aniżeli po- 

myślił; żeby nie uchybił fpofobności, 

uprzedza ią, ubiega ią, nie dawfzy ićy 

czafu do wyklucia fię, į} utworzenia. 

Tep znowu powolny i zwłóczący, Za- 

wfze myśli, a nigdy nieczyni, trawi 

owinf na-namyślaniu fię czas należący wy- 
wfzy:| konaniu, dozwala upływać owym mo- 

yfokqjj  mentom, które iuż-więcćy nie powra: 
go- caią; 


1 
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1 
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potywaią pom 


i , których 0- 
viązki powolania poświęciły na rzą: 
dzenie dufzami, na nauczanie ludu; 
dla czegóż urząd nalz, aczkolwiek 
fam z fiebie świety, tak rzadko ieft 
pofiugą zbawienia? Dziele fię to dla 
tego, iż zapominając, Że nie' lefteś- 
my dla fiebie, że iefteśmy dla dufz, 
które Opatrzhość złożyła w ręku na: 
izych, użądzamy używanie nafzey 
władzy i nafzćy powagi, według na- 
fzych przywar, według nafzych my: 
Sli fzczególnych; zamiaft tego, c0- 
byśmy je mieli układać, według ich 
potrzeb, i wedługich charakteru. W fzy: 
fcy maią fzczególny charakter cnót 
i niedolkonałości, właściwe powaby 
ikłonności i łafki; ieden zginie na téy 
drodze, na którćy fie drugi zbawi. Lecz 
bardzo niebaczni na docieczenie, bar- 
dzo nieoświeceni na odkrycie, na wy- 
badanie tych: różnic bardzo delika- 
tnych i prawie nie docieczonych; ma- 
ło 
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PE ~ p ra 7 
fo wtadaiacy foba, aby fie nie naper- 
nić owym duchem, owym dowcipem 
obór m, niebiorąc za prawidło fwych 


myśli i zdań, tylko włafne ppodoba- 


tylko ofobifte powaby: naprowa- 
| fie ma iednę drogę wfzyftkie du- 

rządzi fie niemi na jednakowych 
początkach, mówi fię do nich iednym- 
że tonem, iednakowe wyznacza feim 
praktyki, prówadzi fie do iednychże 
cnót, obyczaiem wcale odmiennym, 
od obyczaiu wielkiego Apoftoła, któ- 
ry fię ftał wfzyftko wfzy ftkim, aby 
ich był pozyfkał, nie fobie, ale JE- 
ZUSOWI Chryftufowi. Chcieliby tà- 
cy wfzyftkich przerobić na fwóy hu- 
miór, a przeto niepozy fkuią ich, ani 
fobie, ani JEZUSOWI Ch yftufowi; 
nie dokazuią, tylko Żeby ich znudźić, 
tylko żeby ich przywieśdź do utra- 
ty ferca, i przy tylu talentach, wię- 
çéy dufz gubią, aniżeli zbawialą. Tak 
iet, moi mili Słuchacze, w każdym 
ftanie mnićy trzeba dowcipu, mnićy 
wydatnych przymiotów, więcéy wła- 
dzy nad foba, bez tego wfzyftko ieft 

nie: 


„ó 
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niebefpieczeńftwem , przepaścią dla 
ldla drogich.  Mieymyż więc 
baczność na.polkramiajpie, 
talne :go humoru: ponie- 
nów, ieże li nie ieft po Akromlo- 
1 przywodzi do naywię: 
zych wyftępków; przydaię: .ponie: 
) ly nie left pc kromio 10: 

ny, ky i pluie nay w: 


teryą dru 
CZESĆ DRU 
u 


Tie mówię ia tu do owych dufz świa: 

` towych, do dufz p płochych i ro- 
prolzonych, które „dzieć fie daig 
jowoduiącemii fivobodni 1ie upodoba niem 
[ayc sh ikłonności, i i dozwalnią Ue 
 lię wizelakim kapryfom i humo- 
bracam mowę do owych dutz 
eyfzych, batdzjćy Chrześci- 

kich, które iuż rofpocz ęły dzieło 
zaprzenia fię Ewagjelicznego. Chcę 
im powiedzieć z A poftołem, że im 
eba zapomnieć o tim, CO ucz zynie 
ły, żeby (ię nie zatruc iły, tyli ko tém, 
im do ME EEA pozofisie, że nà- 


då- 


dla 
wiec 
abie, 
onie: 
mio- 
wie: 
ynie 
mios 
oty; 


"mizto ? ponieważ sk yr kiedy nie 
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daremnie miąłyby ochotę w iii na 
drogę utarczki , ieżeli niedok tonywa- 
ją zaczętego biegu; Że nie dofta P jig 
grody, tyl. KO dofzedłfz ży do z 

nego krefu; że mało na m i 
ufirzegły wyftępków i pogorfz eń hu- 
moru, ieżeli dozwalalą pow odować fię 
przez humór w pr aktyc że cnoty. ŚĆ te- 
ief przeła maniy, h é 
fle i wpły ywać w „Pół bozżność czynić 
z niey pi óbożność Bei i fałlzywą, 
pobożność humoru. Cóż to za: ft 
pobożność, która na humorze 

ga? ief to pobożność, f 

mi ięfzyw a dö cnót, które wykony wa, 
nie mało niedofkonałości, które nie 
Mogą podob ać fię Bogu; ieft to po- 
bożność, która odeymuie cnotom, któ- 
re wykonywa, pz rawdziwą zafługę , dła 


którey i jedynie mogą podobać fie Bo- 


gu. Pobożność zatćm polepaiąca 
Bi morze; jeft to pobożność 
dofkonałości, ieft 


FA £ { > 
łocona 2 zallugi. 


478 Kazanie 
1. Pobożność po legaląca na hud 

morze, ieft to pobo Zność, niech n mi] ną, 
fie godzi tak powiedzieć pełna nie: 
dofkonałości.  J to ieft fłabość I 
mizerya człowiek; Ufłuie on wzbić 
fie nat d famego fiebie, 1 poci; agniony 
włafny m ciężarem, odpada i powra: 
ca do dirt e, ftroni od fiebie z iednóy 
ftrony, i znayduie fiebie z drugiey; 
nie może go humór wpędzić w obla- 
kania gwa alcownyci h: namiętności, fta: 
ie fię przynaymnićy Panem i lego cnót, 
włada niemi, rozrządza pobożnością, 
i natychmiaft pr zelewa w nię włalnć 
przywary, włafne niedofkonałoś ści, Czy: 
ni z niey pobożność, | bardzo ścięśnió: 
ną i ogr aniczoną; pobożność dziwa: 
czną i źle zrozu miang, pabgánosé ZA: 
ciętą i zadurzoną; pobożność dumą 
i przyganialącą, poboż ność płochą l 
nieftateczną; _pobożnoś ść ślepą i ołzu: | 
kaną ; pobożność, która zamiaft bu- | 
dowania Świata, fzkodzi mu i gor Izy | 
go. Poczniymy z góry, a daycie | 
baczność na fżczególne tych uwag 
wyłufzczenie. 
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Czyni Bok? - bardżo ścieśnio- 


i|ną, bardzo ograniczoną w fwey ro+ 


ściągłości. Nie będąc humór, iak tyl- 
ko fzczególną fkłonnością, która pa- 
nuie, która fobie aria inne Mio 
ności, nie pofięga fię do wfzyftkie; 
nie ogarnia wizy fikiego; przeftaie wi ięc 
na ćwiczeniu fię w cnctach, które ftó- 
fuią fię do iego charakteru i tempe- 
lamenta: Bedzie zatem ta kepy ówi- 
czył fię w pracowitych uczynkach po- 
kuty, a chronić. fię, będzie ponižal 
pokory, zupełnie podda fie zgiełko- 
wii porufzeni iu gorliwości, a zanie- 
cha ucifzenia modlitwy; zakocha, fię 
w ofobności i odludności, a utraci ca- 
łą : zafługę pracowitości i miłości; czym 
ny i i pracowity „ bez umiarkowania, 
bez fpokcyności, odludny i oddalony, 
bez porufzenia 1 czy nności ; łagodny 
i [pokoy ny bez m etwa i i odwagi, fta- 
ły i nie lękliwy, | bez uprzeymości, i i 
bez ulegania; roftropny , bez profia 
ty; profty i fzczery, bez roftropho= 
Ści i rozeznania; ufyfzy {wego (e %= 
fu owę przyganę: dac opor tuit j Ga 
3 SA 


cere NÓG n 
S. w Rozdz: 
ktykował 
ze f rzedu 
aniedbać 


wizy fikie obożność 4 papaa 


fka; ieft pobożn is |, która A 
fię pod pewną cześć E zwanjelij, nie 
wyimuiąc fię od re faty. Pobożnością 
która zarówno ieft baczna, zs nić 
nie opus ścić ego, co ie ft nak azan0, 
iako żęby 


tego, co ieit za 10 %ec opor: 


tirit ź cere: Azaż Swięc i; rze: 
czecie mi, nie mieli w we cnót fwo 
ich fzczególnych, f 

dia h pow: pias: panui 


ów Świ oł i lis óści, idle zhamy 
tych 2 Dawid zalecony ieft-z 

miarkowaniaw pomy ślności; Job przeź 
cierpliwość w niepowodzeniach; Efte- 
ra whawita fie przez fk roni é; Zu 
zanna przez w żyd liwość; Judyt przez 
zajmakowańie w ofobności i milcze: 
iłu; Magdalena przez obfitość łez wy 


Matt! 


Apt ŻE 
zalian 
przed 
edbać 
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lanych, i natężenie miłości; Eliafz 
wiławił fię przez nadzwyczayny za» 
pał fwey gorliwości; Antoni przez 
odległość fwćy puftyni; Xawery przez 
ielość {wych zdobyczy, i przez po* 
ipiech fwych zwycięfiw. 

Przyznaię, że wielu Świętych mie- 


li cnoty, które zdawały fię bydź im 


właściwfze, bardziey ofobifte; cnoty, 
które że tak powiem, gafiły w nich 
inne cnoty; nie opuśćimy nic: cnoty, 
które zdawały fię dla tego bydź wy- 
niefione do ftopnia ofobliwizego he- 
roizmu, že mniéy znalazły prze- 
fzkód w fkłonnościach, i przyrodze- 
niu ferca. Lecz zważcie to, że ie- 


| żel” łafka użyła ich humoru, dla wy- 


dofkonalenia ich w fzczególnym ro- 
dzaiu świątobliwości; humór ich 9o- 
dległy i powolny, nie wftrzymywał 
nigdy dziełania łafki. Nie odrzucali 
oni cnót, do których natura ułatwio- 
na, i utrzymywana przez łaikę, zda- 
wała fię ich unofić; wfzakże umieli 
nabydź i te cnoty, których im na- 
tura odmówiła. « Okrom tego, nie o+ 


Tom iy. 
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„ bawiam fie powiedzieć, że to, co w 
nich fprawuie ofobliwość zadziwiałą- 
cą ludzi, nie zawize im iedna więklze 
względy przed Bogiem; cnota wśrze: 
dnim pofiadanaftopniu, ale cnota prze- 
ciwna ich humorowi; oto ieft, co 
znayduie zaletę przed Bogiem, gdy 
tym czafem, ludzie uwiedzieni przez 
pozór, olśnieni przez, blalk powierz 
chowności, poklałkuią chotóm wyda, 
tnieyfzym, ac -zkolwiek nie lą tak zna- 
komitemi cnotami: przeto, że mniej 
wyciągały ufilności, i że mniéy zna 
lazły odporu. 

Jakóżkólwiek zaś bądź, ieżeli po- 
fiadali niektóre cnoty zna komitfze, 
bardz dóy w oczy biiące, nigdy oni fię 
do żadaey nie przy ywięzywali cnoty; 
z tlzczerbkiem drugich.  Ow Dawid, 
tak umiarkowany w pomyślnościach, 
ftat fie wz zorem cierpliwości w niepo- 
wodzeniach; ów Job, tak powolny w 
przeciwnościach, pokazuie fie bydź 
yiernym i wdzięcznym w odzyfkaniu 
dobrego powodze! ia; owa Judyta, któ- 
ta unika na uitroniu rozrywek i des 


licyt , 
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licyi Betukii, porzuca ofobność, aby 
fie pokw apiła na ratunek fwego ludu; 
owa Efter; która w utaieniu depce; 
że tak powiem, nogami koronę, bie- 
rze ią wychodząc na widok dla -za- 
chowania chwały i powagi doftoyno- 
tci Królewikićy; ów Antoni utaiony, 
zakópany w puftyni, pofpiefza do Ale- 
xandryi, dla poparcia chwieiącego fię 
meftwa Chrześcian prześladowanych; 
bw Xawier, którego gorliwość z kra- 
in do kraiu przenofi; wftrzytmnie bieg 
fwóy nagły, dla przypilnowania mo- 
litwy. Widzieć fe zatóm daią w Swie- 
tych cnoty, które od nich były nad 
inne zamiłowane, ale" nić można do- 
firzedz cnót, któreby w oczach ich 
były oboiętne. Nadto; znakomitfi 
Świeci; czynili :to; CO ich czyniłó 
podobnieyfzemi do JEZUSA Chryftu- 
fa, wzoru wfzelakićy świątobliwości, 
to ieft: ftarali fię pofiadać zupełność 
tnót, aż do zoftawienia w niepewno- 
ści, któłaby cnota była w nich pa* 
niiąca. 


a 
ug a 


Adzame | 

Pobożność polegaiąca na humo: 
rze, pobożność źle zrozumiana, hu: 
mór ieft to kaprys, dziwactwo, za: 
pęd, nie radzi on fię, nie fłucha on 
rozumu, wnet tam obowiązki iftotne 
będą zaniedbane, dla dopełnienia w 
roionych. Owa Matka cała zaprzę 
tniona Bogiem, zapomnio fwych dziat- 
kach; ów Pan, Gofpodarz, ograni 
czy fię kfztałceniem włafnych oby: 
czaiów, nie czuwaiąc nad poftępkami 
domowników; owa Oblubienica prze 
ftanie na dogadzaniu fwćy gorącoś 
ducha, będzie fię obawiać, aby fię 
niepodobała fwemu Małżonkowi. Po: 
święcony ofobności, wyda fie na zt 
bawy roftargliwe; Pafterz zamknie fie 
na ófalittości; człowiek na urzędzie 
będący zapędzi fię w dociekanie gle 
bokie Religii, a zaniedba umieiętno* 
ści prawa. Będzie fię zatrudniać na 
prawą drugich, nie pomyśliwizy na. 
wet o poprawie włalnóy; tò, co ielt 
radą, będzie przeniefione nadto , c0 
ieit przykazaniem: wiele modlitw, 4 
mało miłości, zawiele gorliwości, 4 
ma- 
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mało ulegania, zawiele ftronienia od 
towarzyftwa, a mało pokory: wiele 
pracy, a mało, wewnętrznego umar- 
twienia: to raczćy gotowi uczynić, 
czego Bóg nie wyciąga, a nie uczy- 
nią tego, co Bóg chce, oddadzą mu 
to, co radzi, nie oddadzą mu tego, 
co rofkazuie. 

Pobożność polegaiąca na humo- 
rze, pobożność zacięta i zadurzona: 
humór, kcóry polega na fweta zda- 
niu; nió może utworzyć, tylko pos 
bożność wyniofłą, i fkażoną przez zby- 
tnią ufność : chce takowy bydź Swię- 
tym, ale nie chce nim bydź, tylko 
według włafnych świateł i wyobra- 
żeń, tylko według płanty włafnego 
upodobania, i włafnego kapryfu. Patrz- 
cie na tych ludzi, rządzących fię w 
pobożności kumórem, raz przywią- 
zawfzy fię do pewriego trybu życia, 
zadurzeni pewnemi ćwiczeniami po- 
bożności: przyftoyność, ludzkość, gor- 
liwość, miłość, fam rozum 1 Religia, 
nie potrafią ich odwieśdź z drogi, któ- 
rą fie im upodobało obrać. 


Gg 3 Przy- 
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Przyzwyczaieni brać impet. hu 
moru za porofzenia łafki: potępią 0: 
ni to wlzyftko,.co ich potępia: od: 
rzucą wizyftkię zdania, które będą 
ich zdanióm przeciwne: będą. oni far 
mi dla fiebie pafterz ami, nauczycie: 
lami, wyrokami: albo ieżeki kawka 
iakiego przewodnika w drogąch zba 
wienia, wybiorą nie ofobę' z więkłze: 
mi talentami, z więkizem oświece+ 
niem, i zdólni eyfzą do rządzenia nie 
mi, ale jie uria A powolnieyfzego I 
bardzicy ulegąiącego, łatwieyfzego 
do dania foba kie erować: człowieka; 
który nie będzie umiół, tylko chwa 
lié i aprobować , nie w iedząc, co *t0 | 
iprzeciwić fie i; zganić. 
Pobożność polegaiącą na humo: | 
rze, pobożność dumna i przygąnia: 
iąca, Ponieważ humór: nie przykła: | 
da fie, tylko do cnót , sktóre fa mu 
miłe, nie.fzącuie, t tylko te cnoty, któ: 
re dopełnia, . Cóż pofpolitfzego na 
świecie, ` iako 1 ftylzeć dufze łagodne 
1 fpokoyne, pów yftaiące przeciw g gol: 
liwości i ftałości, ofoby czynne i pras 
Co: 


o Po pramianiu w 

cowite „ Oburzające fię przeciw poż 
koyności, i: pokoi iowi ofo nań $ci? Cóż 
pofpolit {zego iako v widzieć ofoby, któ= 
re maią fkłón ność do modlitwy 1 mil 
czenia, powftalące przeciw poboż żnóy 
ruchawości,'i świętym ufiłowanióm 
miłości?  oioby, "które praw dziwy 
wzgląd, allio udawany, wftrzymuie ak 
nozgini&wa Nayświgtlzych Taiemnie 

przyganiaiące miłości i ufności, keóe 
re tu zbliżaią fię, fzukaiąc pokr epie- 
nia i pociechy : a tak Didy uwiel- 


' bia fwoie zachow anie fię, drago fię 


trzyma, pzez nagany tych fpofo= 
bów, których fię nie trzyma. A tak 
razem dogadźa fe złośl iwości, która 
lubi źle niówić o drugi ch, i próź ZnO- 
ści, która przywodzi, aby fię kochać 


u b ie. 


w dobrych myślach o i 
Pe obożność po owoduiąca fie bun 
rem, pobożność nie ftateczna 1 
Ahah Trzebaż fię tenni Rt 2 
nie idzie ona, tyłkó za powodem has 
moru: nic zaś nić mafz tal ijen- 
nego, tak nieftałego, iak humó: przy- 
zwyczajeni podle „gli tóy wadzie,. wfzys 
Gg 4 ftkie- 
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ftkiego fie chwytać z żywością; a od: 
fiępować ielzcze z wiekfzą łatwością, 
zawize zadurzeni! tém, co uczynić 
poftanowili; widzieć fie dadzą ci lu 
dzie ultawicznie przechodzącemi od 
jednego układu pobożnościdod rugiego, 
od iednego zamyfłu do drugiego; wfzy: 
ftko zaczynającemi, a nic niekończom 
cemi, udzielaiącemi fię każdćy cno- 
cie, a do Żadnóy nie przywięzniące: 
missa co ieft rzeczą więkfzego go- 
dną opłakania, ieft to: że takowa nie- 
ftateczność, oflabia powoli miłość cno- 
ty, przyzwyczaia ią do odmian: a na 
łóg odmieniania i porzucania częfto 
jednego dobra dla drugiego: nieuchy: 
bnie wprawuie w niefzczęśliwą łatwość 
odfiąpienia dobrego dla złego; i przez | 
filenie fię w przechodzeniu od iedney 
cnoty, do drugićy, przechodzą. bar- | 
dzo częfto od cnoty do wyftepku. 
Pobożność polegaiąca na humo- 
rze, pobożność slepa i ofzukana, Swię- 
ty Auguftyn powiada, że ferce na- 
fze niekiedy włada rozumem, a na- 
fze fiłonności fa pofpolicie prawidłem 
zdań 


"od: 
cig, 
ynić 

lu: 
i od 
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zdań ńafzych: "Omne guod volumus 
andum efie sdefiże takowy na do- 
fojeńitwie? czyni on fobie materyą 
zsfługi z fwćy nienżytości, i ofiaru- 
je Bogu to, co drudzy cierpią od nie- 
go? zofiaież pod rządem? nić ma on 
za złe fwych fzemrań, {wych kabai, 
irozumi że ieft pofiufzny: Bogu, nie 
będąc poflutznym ludzióm ,* którzy 


trzymaią mieylce Bofkie. Kochaż fię 


w modlitwie? *zdaie fię nić mieć do- 
fyć łez dla opłakania jednego roftar- 
gnienia, a nie pomyśli, aby opłakać 
włafne niedbalftwo, rozrywki gry nie 
potrzebnćy , okazałość fwych zbyt- 
ków, przekwintność i dotkliwość wła“ 
fney miłości.  Jeftże humoru popę- 
dliwego i zgryźliwego? wyrzuci fo- 
bie małe uleganie, a przebaczy fo- 
bie gorycz fwych niechęci, poryw- 
czość fwych przygan, wolność {wych 
obmów; przegryźliwość fwych żar- 
tów: takowy to set hamór; cnoty, 
które potłumiaią go, zdaią mu fię 
bydź niedofkonałościami: wyftępki zaś, 
które wyprowadza ma za cnoty. 
Po». 


+ 


| 


pz 
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Pobożność polegaiąca na humos 
rze, pobożność, która zamiaft zbu: 
dowania świata, razigo; gorfzy, i 
oczerhia prawdziwą pobożność: wie 
cie wy dobrze, fkąd pochodzi ten prze- 
fad swiata, tak pokrzywdzalący po- 
bożność? izali nie ftad. Że widzieć 
fię daiz owi 'dewoci zacięci i zadu- 
rzeni, dewoci dziwaczni j grymaśni, 
dewoci piżyganiaiący i obmawiaiący, 
dewoci pofępni i melancholiczni, de- 
woci furowi i nieużyci, dewoci za: 
zdrośni i mściwi, dewoci ciekawi i 
niefpokoyni, dewoci porywczy i po- 
pedliwi, to jef: dewoci, nad które- 
mi pannie humór, którzy fię rządzą 
humorem. ii 

Biada zaprawdę światu! biada świę. 
tu niefprawiedliwemu, który fądząc 
o cnocie tych, co fię do nity z obo: 
wiązku przykładają , o: pobożności z 
dewotów: przyznaje iey wady, kró- 
re oni wnofzą do pobożności, a któ- 
rych niefprawuie' pobożność : przy- 
wary, które ona nifzczy, albo: któ- 
re ią ufifnią znifzczyć: przywary, któ. 

re 
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re fie w nieh: znayduią, nie przeto; 
że lą pobożnemi, alo że nie de (yć 


poka W pobożnoś Biada świa- 
iącemu, któ AA z taką go- 


(o 
> 


conałoscióm 

d aby je przeba* 
czyć jas niności adzy „ które zwła- 
fzcza i aaas ci, wkto- 
rych a Kuido $ci ufzłyby ZA 
cnote. Bim Pd widą zmyśla iącemu 
inie fzczeremiu! nie porz jega Ony nie 
potępia, nie prze śladuie it tych pęd 
fkonałości, tylko 
conye sh pobożności i; 

nie to teft pra awdziwym 

że fię w takich znaydnią fiabo 
że oni SeA pay dziw le e AR 


tość, per a mog oli. od 
„mnożenie. ni jedolkón ałości 9 
cnót nabytych. 

pionemu i bięd liwe mu! 

teg: o, nie chce nawet w idzieć 


da światu; 6 nie w Pó dry nie 


Te 
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chce widzieć, że dokonała cnota, i f śrz 
bez przymięfzania niedolkonałości, nie | wa 
ieft cnotą teraźnieyfzego ftanu i ży-| nit 
cia, że te niedofkcnałości, które wy- f fil 
rzuca człowiekowi pobożnemu, on | no 
fam fobie wyrzuca, fam ie potępia, | fz 
1 opłakuie: a ftad takowe niedofkona- ie 
łości, ftaią fie mu materyą zafługi, i | ty 
prowadzą docnoty. Biada nadewizy: | zi 
ftko światu niegodziwemu i fkaźone: | k 
mu, który fzuka w pobożności, przez. |. c: 
coby upoważnił fwoię bezbożność, któ: | 0 
ty pufzczaiąc w niepamięć tyfiąc przy- | I 
kładów męftwa zdatnego na zawfty: | J 
dzenie go: nie zaftanawia fg, tylko p 
nad pewnym przykładem fłabości, któ- | d 
1y fię go zdaie zabefpieczać: biada | 2 
światu złośliwemu, któren wizyftko | 1 
gorfzy, a nic nie buduie, który nie” 1 
przebaczą niedolkonałościóm , które € 
poftrzega; a nie buduie fię z cnót, któ: i 
re fie w oczach iego wykonywaią. | 
Podobnież biada, biadai wam, przez | 
których pobożność upadła fię i po- 
niża.  Mogęż wam rzec, Bracia moi 
z Apoftołem : miefzkacie wy w po- 
śrzód 
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Łrzód narodu złośliwego; rachuie on 
wafze kroki, zważa wafze zachowa- 
nie fie; wfzyftko chce widzieć, wfzy» 
ftko chce zoftawić, bez wymówki. Ho- 
nor Religij, złożony jeft w ręku wa- 
fzych, aby obyczaie wafze fkładały 
iey zaletę, i zamknęły zuchwałe ufta 
tych, którzy ie śmieli otworzyć na 
zbluźnienie świątobliwości iéy przy- 
kazań, i mocy iéy takkiy 7/7 bene fa- 
cientes obmuitefcere faciatis impru- 
dentium hominum ignorantiam ; w 
Liść: 1. S; Piotr: w Rozdz: 2: W: 15- 
Jéy chwała będzie wafzą zafługą gdy 
przeciwnie, jeżeliby popadła w ochy- 
dę, Bóg na was mścić fię będzie zel- 
Żywości fwćy Religij. Przywary te 
humoru, kapryfu, chociażby niczem 
w fobie nie były, fą tem famćm rze- 
czą wielką w fwych fkutkach, iak 
prędko wyftawuią pobożność na obel- 
gi ladaiakiego świata , ani polegay- 
cie na tém, że cnoty, które w was 
wmawia humór, przeważalą te uło- 
mności, do których was przyprowa- 
dza: te bowiem cnoty, że tak po- 

wiem, 
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wiem: fplamione, fkaźone przez hii 
mòr, żadnćy nić maia: przed-Bogieni 
żaflugi, Pobożnóść polegaląca na hu 
morze, ieft to pobożność pełna nie 
dolkonałości , pobożność ogołocona 
z zalługi. Oftatnia uwaga. 
ż. Nie mylmy fie bowiem w tem 
Chrześcianie, żeby Bóg miół tak fa- 
dzić, iak ludzie, to ieft: z powierz: f 
chowności, z pozoru: wielkość zafi: 
gi w oczach Jego nie tak fie fzacus 
ie z uczynków, iako raczy bierze fię 
z ferca; co miu fie w nas podoba, ie 
ieft to, że wypełniamy cnoty powierze 
chowne, ale to; że mu oddaiemy po: 
iłufzeńftwo. Nie dofyć iefzcze powie: 
działem: uczynki naytrud nieyfze, zwy- 
Cięftwa naywięcey kofztuiące, wizy: 
ftko to nić może mieć w fobie wyfłu: 
gi zbawienia, tylko tyle, ile wypłye 
wa z źrzódłaą łalki, ile jeft natchńioż 
ite przez łalkę, ile ieft ożywione, © 
czylzczone, ufzlachetnione, poświę- 
cone przez Ducha takki: ief to nau: 
ka, którą Swięty Paweł przecudnić 
wyłulzcza w Liście do Rzymian: gdzie 


ziem 
à hus 

nię: 
conà 


tem 
c fa- 
è (7 
erze 
aftu- 
acus 
e fię 
nie 
erze 

po- 
wies 
Wwy- 
fzyż 
ytu 
pty- 
nio- 
„ 0 
wię- 
nau= 
dnie 
dzie 
{os 
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dowódzi nieużyteczności Zakonu, i 
potrzeby łałki do ufprawiedliwienia : 
nauka obroniona prze% ©: Augufty- 
na i Profpera, przeciw wyniofłości 
Pelagianów:nauka pot wierdzona przez 
fławiy wyrok Sy godu Arauzykańikie- 


"go, i S. Zboru Trydentlkiego, gdzie 


tzucono klątew przeciw tym zuchwalk 

cóm, którzyby Śmieli utrzymywać; 
ię 

akóż- 


kolwiek zafłu 


1 


nikaią 
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łość:. lą trzeźwemi, czyftemi, kocha: 
jącemi globność, łagodnemi, ludzkies 
mi, [pokoynergi z natury, przez hu: 
mór; nie ieft to więc cnota: ieft to 
ikłonność, która przewodzi nad inne: 
mi fkłonnościami, iefł to namiętność, 
która fię unofi nad inne namiętności: 
wynioflość nad roikofz, polępność nad 
wefołość i płochość: złośliwość nad 
uleganie; albo ieżeli' to ieft cnota: 
ieft to cnota wcale ludzka; nie iet 
ona pofiufzna, tylko fobie; nie uftę: 
puie, tylko fobie; nie powoduie fię; 
nie utrzymuie fię, tylko fama przez 
fię: a ftąd, chociażby fie- żaden nie 
znaydował wyftępek, nić mafz tam 
z tem wizyftkiem żądney cnoty Chrze | 
ściańlkićy, zdaie fię takowy nic nie 
opufzczać, wfzelako nic nie czyni: GM 
tę flawę, Że iet fluga Bofkim, ale 
nie myśli o Bogu, nie poznaie Go, i 
Że tak powiem, fam nie ieft pozna 
kg dopełnia on: na pozór wfzela: 
ką fprawiedliwość , ale nie ieft „pra: 
wdziwie fprawiedliwym: poniewóż nie 
ieft fprawiedlivym, tylko ftofownie| 
do 


X jir ümaniw: > : umi 49% 


a tey fprajedli wości ,. którą Apo- 
tói nazywa fprawi iedliwością, ludz ką; 
mie jeft f prawie: dliwym [prawiedliwo- 
scłą ii ZUSA Chryftuf: a; 1 co de te- 
gótó ofóbliwie punktu, nie można dð- 
ftatecznie or 'łakać wieku nafzego Sle- 
póty; siui który fię Słok” mieć 
tyle oświecenia, ty! le roftropności; ty- 
le wiadomości, a w którym częfta-- 
kroć wfzyftkich świateł nieużywaią, 

tylko żeby pobłądzić; całey adro- 
ści, żeby ofzukać; caley wiadomości, 
aby. przęz jakis błąd fz kodliwy pod- 
funść roftropność fynów światowych, 
na y softropności fynów zba- 
wienia; nigdy nie było tyle układów 
pobożności, nigdy nie było tyle YO- 
ftrząfań 1 dociekań o pobo żności, ty- 
lu nauczyci ielów umiei iętgości, iak 3 
bożności nabyw ać; nigdy nie było, al- 
bo przynaymnićy y nie chciało fie po- 
kazać tyle dewotów; 4 nigdy i RE w rze- 
czy famey mii éy ńie byłoq 

Maia oni cnóty, ale jakie ŁC 

ty według guftu , cnoty 

moru, enoty z wialnego wyboru; cno- 


dom IV. {i ty 


` 


ł 
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ty ulubione, cnoty zfzcżęgólney fkłon: 
ności. Maig oni pobożność, ale ia- 
każ pobożność? pobożność która do» 
brze opifana, nie jet tylko przyro- 
dzenie fkierowane na ftronę pobożno- 
ści; odftępuiąc wyftępków, nic nieo* 
pufzczaią fwych namiętności; odda: 
laią fię od świata, nieoddąlaiąc. od fie- 
bie famych; inną fię drogą pufzcza 
ią, a tegoż famego trzymaią fię prze” 
wodnika; humór w nich: wyprowadził 
wizyftkie zdróżności grzefznika, ku“ 
mòr układa całe obeyście fie pokutu- 
iącego; a iako fkładał charakter na- 
miętności, tak fkłada charakter po- 
bożności. 
Humór nie [pokoyny, nie ufny, u- 
kłada pobożność zbyt boiaźliwą, zbyt 
fzkrupulacką, owych dufz niefpokoy- 
nych, które fprawiedliwie nieufaiąc 
fobie, nie dofyć polegają na Bogu, a 
które w miarę obawiania fię złego, 
ftaią fię nie zdólnemi czynić dobrze; 
humór ponury, układa pobożność twar- 
dą i oftrą, i który nie zdaie fię za- 
kładać pobożności, tylko na rozwa- 
j li- 
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le ia- 
a do: 
ZyTO- 
DZNO- 
nieo- 
odda- 
'd fie 
ZCZA" 
prze” 
adził 
, bu 
kutue 
r na- 
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y, w 
zbyt 
koy- 
faiąc 
ru, A 
ego, | 
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war- 
j ZA 
ZWA 


li. 
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linach ludzkości, i niepoddawać fer- 
ca pokucje, tylko odeymniąc go mie 
łości. 

Z humotu zbyt ufnego rodzą fię 
dewocye zagorzałe i zacięte, które 
do niczego mniéy fię nie przykłada: 
ią, iako do praktyk Ewanjelicznych, 
to ieft: powolności, pokory; humór 
ciekawy i nie rozgarniony, ieft źrzó- 
dłem i początkiem próżnćy pobożno= 
ści, owych umyfłów płochych, o któ. 
rych rzecby można, że niepraktyku* 
ią cnoty, tylko dla ukontentowania, 
aby o tém mówiono; humór hiefta- 
teczny i płochy., bardzo częfto zwykł 
fię okazywać w owych dewocyach nie- 
ftałych i odmiennych, które z kolei. 
tak odmienne fprawuią widoki. Dziś 
w milczeniu i ofobności, iutro w róż 
zwięzłości i rofprofzeniu, w pewnych 
momentach gorący fkrupulaci -aż do 
„zbytku: w krótce potem zuchwali, nie- 
uważni aż<do pogorfzenia; niekiedy 
przywiązani do Boga, bez naymniey= 
fzèy względności dla. świata : nafte- 
pnie światowi , bez żadnego ulzanos . 

Hh 2 = was 


Ka gan ie 


wania ku Bogh. Humór miękki i nie 
czuły, | koda: trzeba: przypifać o= 
wę dewocys mdłą i oziębłą, która nie- 
poświęca miłości Bofkiey, tylko to, 
czego miłość włafna, ani bardzo żą- 
da, ani SA załuie; humór wy: 
ńiofły, daie fię on widzieć w owéy 
pobożności podło pragnącey pier” 
wfzeńftwa, wzgledu, płochéy dyftyn- 
kcyi; zrzucą On zaftonkę w owych o- 
fobach, które nie idą drogą poboźno- 
ści, tylko przeto, że ie tam zapra- 
fzaią, podchlebiaiąc ich próżności w 
owych ofobach, których nieprzyftoy- 
na wyniofość, chce przepifywać pra- 
wa, i panow: ;ć aż w famych upodle- 
niach i poniżeniach pokuty, które za- 
palaią fię 1 żaiątrzaią przeciw każde- 
mu Miniftrowi JEZU SĄ. Chryftuta, 
który nie chce upodlić frzędu przez 
nikczemne ulegania, i przez. podfy- 
cania i beftwienia namiętności , ktò- 
re z powołania pow mien zawftydzać 
i nifzczyć. 

Jeżeli JEZUS Chryftus, mówi Świę- 
ty Hieronim, radzi, aby opuścić do- 
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pe doQeoe, aby opuścić tych, co 


ni miłuią, i i to, co my miłwiemy, dzie- 
die Tepo Ry! nas e 


zrzeczenie fie TIR nie = Gak 
Iko prezy ipolobieniapi + nie ieft jak 
to przygotowaniem; zrzecze nie fię 


jie mugh ef celem i terminem; 


KO  rozamnych. i "Fi NERDE zrzecze= 
ię. fig fiebie famych, czyni Chrze- 
ofum offerre Deo, pra- 
Ë rium Chrytianorum ek. 
Chcecież więc wiedzieć mol mi- 
li Słuchacze, na czóm zależy wzglę- 
dem każdego z was praw! dziwa i grun- 
towna pi bo ;zność ? Wn midźslie w grunt 
dui izy walzey, zobaczcie co tka po: 
zoóftało fklonnóś ści, pragnień s świóckich 
i bardzo przyrodzone ych, zależy Ona 
na tem, abyś cie tô tam wykorzeni- 
li, abyście to znilzczył, abyście prze- 
ciw tumu broń podnieśli, abyście ta 
podbili: zależy, abyście nabyli cnót 
I wanielicznych, których wam nieu- 
Hh 5 dzie- 
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dzieliła natura, zależy na tém, aby- 
ście fię odftrychnęli, oderwali od fie- 
bie: famych, do czego was pociągą 
talka JEZUSA Chryftufa. 
Zważaycież dumne i wyniofłe nie- 
wiafty: że Chryftyanizm niezależy je- 
dynie względem was, na ftrzeżeniu fię 
owych fchadzek, owych intryg, ©- 
wych iawnych galąnteryi, które o- 
birzaią wafzę wyniofłość; ale zależy, 
aby bydź mnićy czułemi, mnićy de- 
likatiemi w tém, co obraża wafzę 
próżność, abyście. przeftały na, tém, 
żeby bydź roftropnemi, a nienarabiać 
tyle, abyście fię -niemi pokazały, na 
więkfzym fzacunku cnoty, aniżeli wzię- 
tości; którą cnota iedna, na bronie- 
niu fię przeciw tóyże famćy wyńio- 
fłości, która was broni przeciw ro. 
ikofzy. E 
Płci Niewieścia nadto płocha,nad- 
to rofprofzona, Chryftyanizm nieza- 
leży iedynie na wdziękach wafżych 
przymileń, na przyjemności i zręczho: 
ści, układności wafzych, na bacznó- 
ści, grzeczności i obyczayności wa- 
fzey, 


p “u 
têm, 


abiać 
7, na 
Wzię- 

„w 
onie- 
nio- 
T VOe 


leZa- 

zych 

zno- 

zno- 
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fzóy, na óftrożności wafzey łagodno= 
ści i wafzego umiarkowania; zależy 
na'tóm, abyście fię zachowały na o- 
fobności, abyście fię fame pofzukiwa- 
ły i znaydowały na tey odludności, 
na modleniu fię, na rozmyślania w mil- 
czeniu, na życzeniu fobie, abyście fię 
mniey podobały, zoftaiąc w bolaźni, 
abyście fię nadto nie podobały. 

Płci „Męfka: Chryftyanizm nieza- 
leży. względem was na famey pogar- 
dzie bogađw, na faniem chronieniu 
fię rofkofzy, na famóm zamiłowaniu 
pracy, ale zależy na pofkromieniu o- 
wych żądz niefpokoynych , owego 
gwałtownego przywiążania fię do wiel- 
kości światowóy; zależy nadto na zno- 


„fzeniu w pokoiu miłości Chrześciań- 


fkióy, intryg i powodzeń wipół- ubie- 
galących ñe, na ośmieleniu fie prze- 
1 s 4 , y . r . 
łożyć Boga nadewfzyftko, na obawia- 
niu fię bardziej fzczęśliwego wyftęp* 
ku, aniżeli niepomyślności. 
Mężowie łakomi i chciwi: Chry- 
L ah . . e 
ftyanizń niezależy iedynię na ftrze- 
7 . a à « > 
zeniu fię zbytków, niew frzemięźliwo- 
Hh 4 ści 


żo4 kazanie 
ści i rolkofzy, ale zależy na ofzczę: 
dzania dobra cu dżego, weding uaw 
fprawiedliwości,: na wydawano wa- 
fzych, idąc=z za prawami miłosci. 
Dafze mściwei wyniołe: nieza- 
leży. Chryftyanizm na wftydzeniu fię 
podłości, ale zależy na nie wftydze: 
niu fie upokorzenia, na ofzczędzaniw 
fławy bliź źniego, i ieżeli tego: potrze- 
ba, aby póświę gcić wafzę włslną, aby 
nikogo nie obrazić, aby darować kie- 
dy iefteście obrażonemi: 


Dufze powoduiące ię względem 
łudzkim: Chryftyańiam ni iezależy na 
wykonaniu cnót, którsby pozoltały 
w zakrycin i utaieniu, ale zależy na 
wykonaniu cnót, któreby fie: okazz- 
iy iawnie, dla hados wania świata, dla 
uczczenia Boga walzego, przez owę 
pobożność, którab y była ani nazbyt 
śmiała, ani nazbyt bólaźliwa, ani „Dy - 
tnie pragna ąca.pokaz y wać fie; ani nad- 


to trolkii w a ukrywać fie, którżby ani ' 
fzukała chciwie. a i taia fie przed 


POZY MR ndzkieńi, któraby jedynie 


6 Pofkrai niańtu ! wł, 25: fi W, M 508 


fańata lie" pi dobać Bogu nie obawia- 
łac! fię oniep adobać wiatu: 
Dawcipy ciek awe i cheżwe wiele 
wiedzieć: Chryftyanizm niszałeży na- 
wat na faaćm firzeżeniu fie zdróżno= 
ści ferca, zalety nadto. na zaltonie- 
niu fię j przeciwkź 9. zdróżneścióm ro- 
zumu, chcę mówić pr zeciwko owèy 
roftro pności dumnéy i hiecierpiąc éy 
„0dległość 1, która zbrania fię wierzyć 
mi, co może poiąć i. zrożu: 
mieć; da mówić przeciw owéy mo- 
cnèy- chętce nowości, która fprawu* 
ie, że naftępcy wftydzą fie tak my- 
śleć, IA ich Qycowie; przeci iw owy. 
zuchwałey nie powolności i; ch 1wfże go- 
towcy fprze eciwić fie powa dze, i któ- 
e fie w błę- 
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rzymać fię 
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wiem, co wam należy wiedzieć, ief 
to, że wediug uwagi Swięteso Hie- 
ronima, nie przyid. „jemy do JEZUSA: 
Chryftafa, tylko przez zrzeczenie fię 
fiebie í fimych; ieft to, że według na- 
uki S. Pawła, moralność Ewanjėli- 
CZNA, 1 nie ieft iak tylko moralnością 
zrzeczenia fię fiebie famego; człowiek 
Chrześciańlki, ieft to urłówiek; któ- 
ry umarł fobie famemu, który nić ma 
innćy drogi prowadzącey go do Bo» 
ga, tylko idąc wproft przeciw fobię 
famemu; żadney innćy pobożności nie 
uznaię za prawdziwą, tylko tę. w ktò- 
réy wfzyftko pochodgi od JEZUSA 
Chryftufa, i czyni fię dla JEZUSA 
Chryftufa. 

Nauczcież fię więc Chrześcianie, 
aż do iakiego ftopnia powinniście za- 
pomnieć 0 KASA zrzec fię fiebie, i 
zaprzeć, w famych nawet praktykach 
pobożności: bez tego próżne zabie- 
gi, płonne prace, nie użyteczne cno- 
ty: to, co fie czyni dobrego, czyni 
fię źle; miłość włalna zakrada fie w 
rzeczy takowe, które fię ićy zdają 

bydź 


i iet 
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bydź nayprzeviýnieyfze: co miłość . 
zaczęła, dokonywa pożądliwość; na> 


(tura powraca to, CO była talka od- 


igła: ieżeli piekło nić może przefzko- 
dzić wafzym enótóm, fprawuie; że 
w nich utracacie zige; czynicie wy 
podobno to, czego Bóg wyciągê, ale 
ŻE mie czynicie tego tym fpofobem, 
jak On chce, i że On chce, powie 
On 6 was to, co rzekł a Faryzeu- 
fzach enotliwych, z powody chełpli- 
wości: receperint, mercedem fuam, 
odebrali nadgrodę fwoię. . Na cóż fię 
bowiem przyda -czynić dla ukońten- : 
towania drugich, albo dlą ukonten- 
towania włalnego, dla podobania fie 
światu, alho fobie, ieft to zawfze od- 
bierać fwoię nadgrodę w uczuciu ro- 
fkofzy, że fię uczyniło dla włafney 
fatysfakcyi : receperunt mercedem 
fuam; u Matt: S. w Rozd: 6. w. 2. 
Maż nas to zaś zadziwiać, że Bóg 
nafz nie nadgradza tego, Co fię nie 
czyni dla niego: maż nas to dziwić, 
że Bóg domaga fię tego, czego świat 
wyciąga; a przydaymy na nafze za- 


wfty: 
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eftydzenie , co świat zawfze otrzy: 
e wiecie wy o tém, iź nié malz 
humoru, któryby fię nienagi iat przed 
możnemi, naydumnieyfzy upadla fie, 
nayzuchwalízy nachyla fięiczołga, nay 
niepowolni ylzy ulte puie, i ftaie fig 
pofłufznym, naydz iki; ay miękczy fi a 
naypofępnieyfzy daie, fię ugłafkać, i 
Raie fie ludzkim, naytrapiotowatizy 
przychodzi do umisrkowania i oftro- 
źności; nayżywiży, naypopędliwfzyj 
wftrzymuie fie, saypowolnieyfzy. ru- 
fza fięi p przyna gla, pochwała to, czóm 


gardzi, unofi í e i poniża, mówi i mil- 


czy, chwali i gani, chroni f fię i. fzu- 
ka, według upodobania Pana, albo ie- 
go faworyta; tamtego. humór, ieft 
humorem tych wfzyftkich, cogo o- 
taczaią. 

Jeżeli to wfzyftko nie ieft prawdzi- 
wą zallugą, zafługą t gruntowny, nie 
jefiże przynaymnić èy zafługą użyte% 
czną? Naurzę daç! h, na do ftoieńiftwach, 
u dworu, w woyłku, ileż to nie ief 
zafług oc; den h, fkażonych przez 
humor, zndzczonych, zagładzonych 

przez 


trzy: 
malz 


d . p 
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przez humór? Ow charakter fierdzi- 
ty, niepowolny, który nie umie zrę- 
cznie uftąpić i uledz; ów charakter 
ikory i porywczy, który nie może ftra- 
Ya T AE na aczekiwać J; 
wić zgryzoty, albo oczekiw ać nad 
grody, ów charakter incovy, nie u” 
żyty, który nie może wymódz na ÍQ- 
bie pewnego przymilenia, albo prze- 
baczenia winny: ów charakter żar- 
ESE pre ARAA armliwy, który nie 
toblewy, pótwarzliwy, ztory ne mo: 
2. 6. PR RPNE CĄŻ A 
że fie powściągnąć od żarty przegry- 
źliwego, i trefnego wyrazu: ów cha- 
rakter nieftatecznyi niecierpiący zmu- 


fzenia, który nić może ñe przywieśdź 
do wytworności w ufługach: ów cha- 
rakter gruby i nieokrzefany ; który 
nić może fię zdobydź na tę, powierz: 
chowną obyczayność, która częfto- 


s , ` 


kroć zafłępuie mieylce zalługi, a któ- 
réy mieyfce rzadzicy ielzcze zaftępu- 
ie zafiuga: chociażby przy tych przy- 
warach pofiadano wfzyftkie talenta, 
wfzyftkie światła, zupełną obyczay- 
ność, dofkonałą odwagę, doftateczną 
roftropność, na nic fię to nie przyda, 
albo po mimo prawdziwą zdatność do 
wizy- 


LAZME 


wlzyftkiego, do niczego/nie pomoże. 

Dia czego, ta ieft pierwfza ma 
xymą ręftropności'i polityki świec- 
skiey, że dla pofunienia fie, dla po: 
ftąpienia na Świecie, trzeba począć 
od podbicia i władania foba $< że dla 
zabelpieczenia włalnego fzczęściąy 
wielką fztuką ieft, . zabefpieczyć fię 
o fobie, i złamać wła [ny humor, aby 
fię módz przyftófować do każdego 
humoru. 

Co zaś zwykło fię czynić dlaświa: 
ta, z powodu pożądliwości : czyńmy 
to dla Boga, z powodu miłości. Za- 
przeć fię fiebie famego 'dla świata; 
ieft to głupftwo: ponieważ nić ma 
świat nadgród, wyr ównywalących ta- 
kowćy ofierze: left to „uniżyć fię, ieft 
to upodlić fię: poneis przez to od: 
daie fie hółd ftworzeniu, który nie- 


należy, tylko famemu Stwórcy. Za-§ 


przeć. fie fiebie [amego dla Boga, ieft 


rzecz fprawiedliwa: ponieważ winnt 


fu jefteśmy zarówno i to, czóm ie- 


ftesmy, i to, co mamy: ieft to aktem f 


Religij i świątobliwości: ponieważ go- 
dzień 
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dzien ieft tèy ofiary, 1 że bez téy o- 
fary, nie nić malz w nafzych ipra- 


wach, coby: Jego godne było: ieft 
rzecz roftropna: ponieważ, ieżeli fię 
utraciemy w pewny” fpofób dła Bo- 


ga, znayduiemy fie na nowo w- Bo- 


gu. Lus perdiderit animam fuam 
rovter me, nvenet eam; u Mat: 
S.w Rozd: io. w. 38.* ponieważ o- 
bumrzeć fobie dła JEZUSA Chryftu- 
fa, ieft śrzodkiem, aby żyć w JEZU- 
SIE Chryftufie przez-całą wieczność: 
gdzie niech nas doprowadzi. „AwEN. 
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liwemi, gdybyśmy tę przy tomność 


Jego ;, mieli ma pamię ci; wfzelaka ofo- 
bliwy m On fpofobem przebywa w Ko- 


'ściolach, zdzię tron chwały fwoićy 


założył, i dla tego olobliwizego tu 
wyciąga ufzanowania ; a ftad łatwo 
| Weleda „Jaka 1 zachodzi rożnica mię- 
i innemi 
„Bi j 
Wielka pos doł 
do Parafianów, miedzy K 
rafialnym 1 Ko olami. Zakonnemi, 
chociaż w nich taż fama ot dprawuie 
fig ofiara, mod! twy, i obrządki publi- 
czne; fzakże w Kościół łach Parafi- 
alnych odrodzeni ieft ście, tu bierze- 
cie naukę, tu zbliżacie fię do Sakra- 
mentów, i lą one Domem; na kto» 
ry nabyliście prawo, ah) ście fie dóbr 
Jego uczęftni! ikamii fawali,i żeby wam 
czyniono ulługę. 
Godne lą czci 
w których ukry waią 
žne, które tam Pi 
lié od zarazy Św 
powinny bydź przy yimowane 
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«by, gdy dla niedoftatku robotników, 
y> 8 


udzielai figna pomoc Pa fterzòm; trze- 
ba iednak przydać: że ich Kościoły 
nie fa wyftawione dla ludu wiernego, 
aby fię tam oromedził w czafie obrząd. 
ków Parafialnych, a to gdy fie mò- 
wi, nie zachodzi w tym zazdrość, tyl: 
ko taka, która z obowiązku urzędu 
pochodzi, i iaka Paweł Święty zale- 
cił; toż famo każdy y. ogr o-boyn ly po: 
wiedziałby Zz] sę! nik, to ieft: że Ko- 
ścioły ich nie fa ą Parafialnemi, ani o- 
ni Dufz Pzite: ‘zami, że dobrzy Chrze- 
ścianie nie zwykli fie od włafnóy u- 
chylać Parafij, ze im nię prz yhta ło 
mieć fpółeczeńitwa z owieczkami/o- 
błąkanemi, które fię chron ią dozoru 
Paftetza , i że ich Ko ościoły nie po- 
wiany dawać przy tulenia ofobóm roze 
więzłym, niezachowui ącym rofi porzą- 
dzeń Kościelnych, i že to c dałoby o- 
kazyą życzenia, aby było wznowio- 
lcedońikie: Maf- 
cas zn Cenobiis fieri omni- 
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To mówić, nieieft zabraniać, aby fię 
tam znaydować w. inne czealy, 1. 0- 
wizem chwalebnó ieft uczęfzczać tam, 
i budować fię. 
dlwaga żya. Gdyby zamiaft za- 
chęcania was do obowiązku uczęfzcza- 
nia do Parafij, rzeczono wam: że wtym 
nić mafz obowiązku, Że nic to nie zna- 
czy, chociażby fię tam nie znaydowa- 
ło, iak tylko raz; lub dwa do roku: 
ponieważ tam Mfza długa z przyda- 
niem zapowiedzeń, „Świąt; poftów» 
modlitw, za różne potrzeby i oloby, 
trzebaby fię na ńiey zuaydować wcze- 
Śnie ftuchać nauki, doznać zimna w 
czafy mroźne, a znoić fię w pośrzód 
upałów. Ze lubo fzczególnićy na Sy- 
nodach rzecz ta zalecona, lubo w tym 
_uzńaią rozfądnieyfi Nauczyciele obo- 
łwiązek, że iednsk można temu dać 
pokóy, fzukać iobie wygodnieylzego 
mieylca. Mowa taka zadziwiłaby ka- 
żdego, a przecież nic (ię tu nie za- 
wićra; coby nie było we zw iCZAJ 
Może zatóm każdy takowy 
myśleć, że gdy trzoda łączy fię : 
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fterzem, fucha iego glofu, dzięki czy» 
ni Bogu, i nowe ielna dli fiebie bło- 
gofławień fewa, on left owieczka obłą- 
kang, nie karmiącą fie z ręku Pafte- 
rza, ani malącą uczętnitwa z refztą 
wiernych. 

Zeby zaś co do tego obowiązku, 
nie powiedzieć nadto, można rzec, że 
fą „pewne przyczyny, które mogą wy- 
mówić nie RA mych, Že bogoboy- 
ni bez Rp wódza oświeconego, nie 
zwykli tego czynić. Ze z domów do- 
brze rządzonych, z zawfze fie kto z zwykł 
znaydować na Mfży Parafialiióy; że 
trzy razy raz, po raz z niedbalftwa 
uchybić tego obówiązku, nie obej ydzie 
fie bez grzechu. 

Natchnij Boże tego ducha refpe- 
ktu i ufzanowania, ku tym mi ieyfc Om 
Świętym, a udziel bloge fławieńftwa 
tym, KŁOŻŻY lie tu zbliź Zala 
z ręki Twoićy dobrotli liwéy “donp 
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nie iaki wzgl d, 

ale uważeni z ftrony urze 
można, że pow aga ich, 7 
chodzi od JEZUSA Ch 
ry ieft naywy żlzym nie wi 
fterzem Kościoła; powtór 
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3X CoC JC 
do uczynienia wiernych prawdziwemi 
członkami Kościoła, który fam ieft 
Gd, ulową  owczarnią. 

„ Widóczna rzecz, że wlzycy 
Paferze nałeżyć mulz zą do Uftanowi- 
ię Pafterftwa Nowego Zakonu: 

Vfzy ftki ie Narody, wedlug przepowie- 
a Prorock riego, zmawiaty fi wita- 
pić na górę Pati ką:  poniew: r, z Sy- 
onu miało wyniśdź Dekwa. zb JRE ię 
ten czas, znięfiona żoRałańie dzy na- 
rodami różnica, iedna uformowała fie 
owczarnia, to leĝ Kościół; iedna fa. 
ła fię trzóda, to ieft: wfzyfcy wier- 
ni: unum ovile & unus Pajor; a 
tym dobrym Pafterzem ieft Chry fus, 
iako fam oznaymił. Wfzyfcy zatóm | 
Papieże, Bi kupi, Plebani, dawni, te- 
raźnieyfi, i co po tém naftąpią, zlą- 
czeni fa z foba, w Ofobie JEZUSA 
Chry tufa; który tchnął na nich moc 
i władzę, a potóm pofłał na robotę 
Ewanjeliczng. 

Widziemy my ich chrzczących, 
rózgrzel zaiących, ofiaruiącyc ch, nau- 
czaiących, różne to fą foby ależ 
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sy ftus to fpr awuie, mó- 
ufty! n:-- Petrus baz 

ap tz 2j fat. 
Ś w porząc iku 
wfzyłtkie poru ufzeńia 

(wòy biorą .p 
jki powinności, 
tapłanów i Palte- 
początek od Chry- 
wj Głowy. miftycznćóy tego cl iala, 
którego ' we dlug wyrazu ł Pawła Swię: 
tego, ieftesśm y członkami. Dla cze- 
go też m 'ówił Chryftus do Uczniów, 
a w nich do wizy! tki ch naftęp ców, że 
kto ich fucha, Jego da a kto- 
by niemi pogardził, tém famóm Je- 
muby wzgardę wyczędził. Cóżeotrzy- 
muiemy przez ich pofluge? oto *z0- 
enig Wz mi w owczarni 

EZU SA Chryf u (a 

a. Kto nieieit w Korabiu, mó- 
wił Swięt ty Hieronim, ten zoftał za- 


lany pot Pó równie, kto w, Koś jeje- 
le nie ieft, od pi tepien ia trudno mo- 
że fię zabelpieczyć , ten nie należy 

do lo Chryftufa. Jakimże fpofobem za- 
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pewniamy fie, że do Kościoła nale- 
Żemy, ieżeli nie przez iedność z te- 
mi bliżfzemi Pafterzami ? i 
Ze ta nauka, którą wyznaiemy, 

iet Wiara prawdziwa, dochodziemy 
ftad, Że nie ieft nauką teraźnieyfzą, 
ale żeśmy idy nabyli podaniem od pier: | 
wizych wieków, iako z Synodów Qy- 
ców Świętych Ste ; można dochodzić, | 
Przodkowie podali ią przykladem Pa. | 
wła Świętego, niby driigim Tymote- 
ufzom , fwym naftępcóln ; a' myśmy. 
"iz od'nich przelęli, 
Poniewóż Kapłani, c0 nam ftużą, 
połłani -fa od Bifkupów, ci od Poprze- 
dtiików, i tak idąc aż do czafów Apo- 
ftolikičh; powinni tém famém bydź u- 
Znaneimi za prawdziwych poflańców. 
Podobnym właśnie fpofobem i my na- 
leżemy do prawdziwego Kościoła. My 
fię łączemy z Pafterzem i Jego Po- 
mocnikami przez obrządki i uczęftni- 
ćtwo Świętych Sakramentów, oni fie 
iednóczą z Bifkupem, który im trzo- 
dę fzczególną do duchównóy pracy 
wyznacza; Bikup zoftaie w iedności 
z dry- 
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SC COX 
z drugiemi Bilkupami t 4 Narodu, 
ci fg w zwiazku jedności Z Papieżem; 
który jait słową Kości ła i widomym 


Palterzem. 
Okrom tego; doświadczenie uczy, 
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że tym fpofobe n dzieje fig odmiana 
Sabat od tyt $ ja osłafza- 
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ści, 186 p. ię zbliżają B kupi 

bo ich Namieftnicy , dla obmyślania 

b ludu, przez nich odbierane 
tyfoenfy, i zafiągana władza 
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ftawionych grz chów. 

Jak „prędko zatóm ftawa w przy- 
tomności nafzć y Pafterz, chodi sensl 
był ułomny , nie” należy go naslado- 
wać, ale należy fię na nie go ogladać, 
iakó na rio śpi nego od Bo- 
ga, 1 wyznaczonego od Kościoła na 
pomoc 1 ratunek ludu w życiu i przy 
śmierci. 

Część age Dofyć pofpolite ieft 
mniemanie, że niań duchownym ; 
ieft to chwycić fię życia próżniac kie- 

nic nie robić, a znaczną część 


dobr 


JC XOC X 

dóbr fpóleczeńltwa na fiebie obracać, 
aleć mówiąc, nie tak na obró ónę na- 
fzę, iako żeby lud przez fwoi ię. po- 

wolność ulżył nam, trzeba przyznać, 
że zatrudnić  dię fiaraniem o zbawie: 
nie, ieft to urząd, 1> pracowity, 22 
zory y rźliw y. 

t Ze nieùpı 'awiaią roli, ani fię 
zatrudni aiąrzemiofi em „będąc opatrzo: 
nemi, ned fię mogli z więkfzą pilno| 
ścią zatrudnić ufług ą duchowną, wize 
lak ko maią fwoie uci iąźliwe zabawy, i | 
mulzą poświęcać wolność; czas, ipo- | 
czy mek, zdrowie, a czałem i Życie; 
ludu obi wiązkiem iet nauczyć fie Pra- | 
wa Bofkiego, a ic h powinnością mieć 
tego wfzyftkiego dokładną z wiadomość, 
którey nab ydź nić można; bedac wy- 
branemi z pomi iędzy ludu wi ernego, 
tylko przeż d luga pracą, aby tak z 


O 6 
uczniów ftać fie praw dziwemi nauczy- 
cielami. Nie trh dno prz) zychodzi prze- 
łożyć wątpliwości, ale trzeba MOZO- 
hé ię, nie pomału , żeby gruntownie 
„Be: 1* x PEM) 

owe początki, na których 

maią bydź ułatwiane rudności, a raz 


fie 
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|racać; sę n OWĄ pracą; trzeba 
ię na: o Tobie przypominać i Słuchalących 
ie. pof nauki niekofztsie, > zaftanowić 
yznać, | fe z pl nością ; Mio ci, co ka dą» po- 
bawie: | winni fede ybrze zaftanowić, I pomy- 
śleć nad tem, co malą inni peger 

ką kładać.  Zblizstą , fie wierni do Swią- 
ani fief tnicy, a Kapłani winni: im wizelaką 
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atrzo- oddać Chrześciańlką uflngę: 
pilno- Mufzą nawet zbli żać fie do ich 
wize- domów qe u zody ; a zwi alze z% dla 


ły: na drogę wieczności, W zi- 
we dnie I w nocy; bli- 
ode i nie pogo- 
de,- na M nie a odne, `w cho- 
robach nawet ma żyć: OQkrom 

tego w 1 

gotowe: mi uż yć, 

Sakrajnentu Pokuty, pr gdy y prawdzie 
wie nawracaiący fię, powrac aią ufpra- 
iczy- wiedliwieni, Kapłan zoftaie w obo- 
wiązku ipraw vié fię P. Bogu z tey po- 
flugi, i wyc hadz a niekiedy Z Swiątni- 
cy, pełen mys sli nie fpokoyńy ch, któ- 
re mu grożą niebelpi jeczeńitwem : ca 


G 


1 


czyni urząd iego zgryźliwy. 
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2. Jak mówił Bóg do Adama pó 


grzechu: że w pocie czoła miał po: 
2 ? p | . 
żywać chleba; a do Ewy: że miała 


rodzić 'w boleści. “Tak można mówić 


do Kapłana, zatrudnionego fprawo-| ` 


waniem zbawienia ludzkiego, że w po: 
cie czoła mufi uprawywać rolą ferc, 
i Że w boleści przychodzi mu odra: 
dząć grzefzników na fynów Bofkich. 
Mufi on ulegać, fiofować fie do hu-| 
morów i okoliczności, inaczóy obcho- 
dząc fię z zuchwałemi, inaczćy z ro- 
fpaczalacemi, jnaczóy -z ftatecznemi 
włafce Bofkiey, inaczéy z upadaiącemi. 
W ten czas, kiedy fię zdaie, że 
Pafterz żadaćy nie czyni owieczkóm 
ufługi, ieżeli jeft dobry, nić może on 
o nich zapomnić;* myśli, czy kogo 
nie zgorfzył, czyli: dła iego niedozo* | 
ru iakie fis nie wkradaią nieprzyzwoi- 
tości; zaftanawia fie nad rozwięzłe* 
mi, niedbałemi, piianicami, i tam da- 
ley, fą to bowiem owieczki obłaka- 
ne, które powinien Bogu pozyfkiwać. 
Takie zaś zgryźliwe prace, nie fąż 
godne, aby w nich przez powolność 
ulżyć 
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ilżyć Pafterzom, nie ka to-ręczne-ro- 
boty; zatrudnienia a do 
ależ Chrześcia po winni- fie znać 
na nich; i maiąc ie.Za Į rawdziwie, nie 
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| ści i poważ: ania tych, 3 
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1 SEE ei. 
tach Religi] ; 


do przekonania 
powtóre, Z tede potrzebnój da 
bra. 
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BON X 
brónienia praw Religi ; po trzecie, zł 
powodzeń J pi pewnych do utrzyma: 
mia chwały Re ligij. 

amo. left to prawda Wiary, że 

lie Zadna przyroc dzona ipofobność sé, ale | 
moc talki czyni Kaznodzieiów zdóls 
ka na przekonanie o priwdsch Re: 

ligij m oftenfone Spiritus & yfr- 
tutis ; tyle'za bér á fprawić moga ile 
fię Ww Bi $luchaczów wydaią po: 
flancati  Bofkiemi; chociażby to za: 
tém. był człowiek AWIĘŁY >. co opo: 
wiada Ewanjelią, chociażby był Aniół 
Z Niels a nawet fam Bóg Człowiek 
opowiada iący Ewanje lig, ieżeli będzie 
tyi tko /za profiego przyięt ty, człowie: 
4 ka, nikogo fzczerze nienawtóc i. Opo: | 
wiadał Chryftus wrzeczy | [amèy Ewan- | 
jelią, czynił 87 :] cóż zatćm, dzie | 
wiono fie, ale mało przyięło Jego Na- 
ukę, refzta Na arodw odrzuciła Go: po- 
nieważ oglądano fie na niego, iako 
na Człowieka. 

Zaw [ze podobnież będą niefpofo | 
bnemi Kaznodzieie czego  dokazać, kie- 
dy fię na nich oglądsią, tylko iak na 

pro- 
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proftych ludzi; chociaż więc niby do- 


pełniaiąc obowi: ązk ów Chrześciańtkich, 
zbier: àia fie wi řni na ffuchanie Nat- 
v 


ki Bolkièy , jeżeli tam uważaią tyl- 
ko talenta, wymowę, obrót, fam na- 
wet fkład Kaznodziei, ieżeli to tyl- 


ko chwalą, albo temu przys ganiaią ; 


co za dziwota, Że za pomnożeniem 


nauk, wyftępki panuią, i utrzywuią 
fię namiętne )ŚCI. 
Filozofowie i Mówcy tén 
Że ludzie cóż dokazy wali, mów jąc nije- 
kiedy o rzeczach przyrodzon yeh, nie 
bardzo przeciw wnych ikłotnościóm, a 
iakżecodokazać potrafiąMówcy yEwan- 
jeliczni, mówiąc o pra wdach, które 
oburzaią rozum i ferce, cała moc Krwi 
i wyflug Chryftufa nie oczyściła do- 
tąd od zbrodni świata, a ludzkie fío- 
wa mata tege dokazać. W ten czas 
dopiero: N Tauka Apoftol fka ftałą fie 
przekonywającą, kied y cudami i ży- 
ciem dowiedli, że byli p pofłanemi od 
Boga. 
2090. Ogołaca z wolności potrze- 
bnéy do bronienia praw Religij. Nie 
idzie 
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idzie tu o wolność mówienia w mid 
teryach tycz ących I ię rządu i polity- 
ki, o wolność nieoświeoonty gorli- 
wości, która unofi -czafe em aż ia fas | 
natyzmiu, o wolność mówieñia gru- 
biiańiko, i ipta Giw miłości, ale o wola 
ność powitawi nia przeciw rózwięzło- 
dy coraz bardzićy. górę bierze, | 
ieft ft zabroniona, prawa Re- 
bydź obronione, | 
Maż | bydź wolno Libertynomi nie: 
dowiarkon: mówić, co lie im tyik po: 


£ 
GA © 
SĆL, 5 
kt 4-78 
ALOTA 


s . 


iązki Agga 
tabi, -o gay. takie 
y to będzie po- | 
aż Kani lanom, że przeciw temu 
po owftaią , i+gdy. chcą odkryć niego- 
dziwość i zdrady lipertyńftwa, ;a gdy 
niedowiarkowie nayzuc khwalćy pogar 
dzaia Miniftrów Ewan jelij, tym bę: 
dzie miano za wykęp ek użycie przy: 
zwoitćy gorliwości, i icżeliby nie mó- 
wili z z rejpel ktem o tych Jmienia Pań: 
ikiego bluźoiegach. 
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wm mewm honortficabo. * Trzeba za- 
tem o to fię ftarać nie nagannemi oby- 
czaiami, użyciem wfz „yfłkici h talentów, 
iwymowy. Ale tego dokązać nić mo- 
żna,dlaz zachowania lię Chrześcian któ- 
zy z pogardą pokazują fię ki ki 
P ftńcóm Bofkim, "a to tém bardzić 
im gor liwiéy powfłają przeciw Th 
wiarftwu i rożwięzłości, lubo ftron- 
nicy niedówiarftwa i kacerftwa, nay- 
ufilnićy ftaraią fię i pognębić opowia- 
daczów pi 'awdy, i wynieść spoftotów 
kłamftwa. A ztąd wzgorfzenie dla 
wiernych, gdy widzą. uczeńfzych i za- 
cnieyfzych zwła fzcza nie fluc hatących 
i oboiętnych, wzgledem nauk, które 
dotąd Opówiadano im za prawdziwe: 
tryumf dla niewi Netii! gdy widzą, 
jak wiele mog A dokaza fremi wy- 
kretami; hañi ba na Ponie dla Kościo= 
ła, | którego fynowie dozwalaią, aby 
woln EN Jego Swiątości. 

Cei č 270." Przymiotami przyro- 
dzonerai nie wiele może przyłożyć fie 
Kaznodzieia do pożytku Sł PERIA W, 
ale zlomi przywarami wiele może fzko- 

dzić, 


ba za- 
tek Chryftyanizamu 1 pobożności 
alności; 3. niedoftatek wytwor= 
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dziejów mówić ialno : 


owia- | ia nauczać i dać do wyrozumieniź 
tołów wfzyftkie piawdy, ale iak prędko Kas 
e dla | znodzieia używalący wymowy zrozu- 


iza- | mialóy, uznany bywa za człowieka 

cych nieoświeconego, i miernych talen- 

itóre tów, iak prędko ci bywaią tylko flun 

ziwe: chani, i odbieraią pochwały, którzy 

idzą, nić mogą bydź poiętemi. od proftych; 
ale tylko od óświeceńfzych; nie ieft- 
Że to nić małą pokufą, dia opowia= 
daczów Słowa Bożego; aby fie ftó- 
fowali do tego guftu? 

Okrom tego trudność względem 
tych Mówców w tém fzczególnićy 
należy tak prawdy Wiary i moral- 
ności przekładać, żeby każdy zofiał 
DAS w nich 
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w-nich Obiaśniony; łotwo zatóm mo- 
gą bydź przywiedzeni do zaniecha- 
OG J L 
nia potrzebney pracy mówienia, fpo- 
fobem zrozumiały m, kiedy bez tego 
mogą fobie ziednać wzoląd i wzie sbOŚĆ, 
O% ù 5 2 „o w 
2. Sciśleylzy iefzcze obowi iązek 
nauczać Ewanjelij z Kwanjelii, to ie ft: 
opowiadać te prawdy, które JEZUS 
Chryftus ogłafzał, i kazał opowiadać, o 
pokorze zaprzeniu fię fiebie famych, 
dźwiganiu krzyża Zbawiciela;o świecie 


wi 
zwodniczym, niebefpiec znym, i prze: 


kleftwy okrytym, 6 Śmierci, fądzie, 
fzczęśliwóy i niefzózęśliwć ey'włeczno- 
ści, dowodzić nauki: mie pozornemi 
ludzkićy umieiętności flowy, ale po- 
wagą Boka , a okazaniem bach ra i 
prawdy; kiedy więc Słuchacze ch 
liby tylko fluchać nauki, która ieft 
miła ulzom, a nie ki ant do 
dobrego ferca niefkłani 

raby po egała na wywóć 

rozumu, nauki, którąby d pr zy- 


iściem ( zai uła, n Ma ópowi jadać 
fwym flucha n Fi ooit, nauki, 
ii dla nich była w czafie flucha- 


nia 
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moralności. Jeżeli z 


ate 
e takich chcą nauczycielów, któ- 
ie im mówili rzeczy nowe i mi- 


DELG łe, 


OE WZ M z 


BOB 


"łe, takich pochwalali, ieft to zakładać 


przefzkodę Ewanjelij. 

Potrzeba zatem zaftanowić fie Chrze- 
ścianóm, aby nie byli przeł fakodą WŹró- 
ftowi Relig'j przez fwóy guft ladaia. 
ki, i NTS, ferce. Patri zeba fzcze- 
gólnièy mieć fie na baczności Kazno- 
RA żeby lię nie upodlili, i nie- 
ftali niewiernemi w urzędzie podckle- 
biaiąc światu, zamiaft grómienia go 
i 20 arty in i tam dalcy. 


„2 Reko- Pifmu, o Porównaniu Wiary 


pieriajzych i teraznieyfzych Chrze- 
ścian; ma Karcie 71. 


Po. Uw: ażaiąc iaka była Wiara 
pierwizych Chrześcian, będzie nam 
to wzorem, do którego Agi z 
fie ftofować, maiąc dat Wia iry fobie 
udziel ony tak, iako oni; Część 4ufaa, 
Zal anaw laiąc fię, iaka ief Wiara na- 
fza; będzie to materyą zawftydzenia, 
Że z Wi tary niepożytkuiemy, iak o- 
gi; Część 29a, 
> Część 
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Częś ść tw Nie idzie tu o Ci: 


które reż jey W Chryftula i, Wê- 
diug Jego prze „powiedze nia, czynili, 


i jak iey broniono przeciw naywię- 
to 


kfzym nieprzyiaciołóm ; ale oto, co 
w aich Wiara fprawiła; jakież to więc: 


1. były te kotki: a. iak tę Wiarę u- 
„pa „ymyw ali w fobie. 

1: Skutki, które w  uacotwad ca, 
Wiadomo nam z Kwanjelj 1 Z Hifto- 
ryi Józefa, iakich ja li obyczaiów Zy- 
dzi za czafów Chryftufaj a © Rzy- 
mianach ich dzieiopjfowie zaświadcza” 
ią, zep cie obycz zajów, można Pana 
dzieć, że naywyżlz ego ftopnia dofzic 
niefprawiediiwości , fprolnęści: roż- 
wi ięzłość zbrzegów wyla ły, ale gdy 
ci ludzie oczy!zcz< nemi zoftali wnet, 
mówi Paweł Swiety do Korynt: po- 
kazali feby dźuśwł ątobliw ionemi: Jane 
dijicatr € efits. 

Obrona Chrześcian, którą pifali 
Swięty Juftyn, Jreneulz, Tertulian bar- 
dzo widocznie tey prawdy dowodź 
znay duiemy tamwy ftawionych Uhse, 
ścian, iako wzory Religij i pobożno- 
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ci, miłości is hidzkości;” wierności i 
pi rawiedliwości, oderwania: ferea- od 
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viata i iego uciech. pokory Ł cier- || ' 
sci dobrowolnego ubóftwa, j 
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CZy ti Uie 
P awda; że Julian, a nawet i Cy- 
pryan Swięty nie poymował, jakim 
ipofobem polanie w odą, które bywa | 
przyobrządkach Chrztu Sw ętego u 
Żyte, *nioże taką fprawować odmia: 
1e, ale fm fkutek naydoftatecz méy | 
ufprawiedliwiał to zdanie; | tedy od: 
rodzeni w Chryftufie, wcale odmien- 
nemi r nowemi pokazywali fie bydź 


ludźmi. 


Widziano. w każdym. czafie 
tylące ludu, bez wzgledu. na płeć i 


urodzenie, na lata i w phówanie, po- 


mimo dawne nati 9gi I przyzw wyczaie- 
nie, iednych, według r: dy 
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ncie kaia cych przed pr ześladow aniem, 
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upuiących ać by nie by- 
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frogich, byle dochować Misty, i nie 
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znićy 
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wróconemi.do Wiary, i temi co'zo 


fali w pogańftwie, a tó dawało za 


wize poznać moc Nauki JEZUSAK: 


Ciryftufa, a fiabość wywodów: ludz 
kich: Ci także, którym zalecom 


ftrzedz tego depozytu, nie mnićy by4js 
li trofkliwemii o rozfzerzenie Wiaryjc 


iako o ićy utrzymanie * Okrom te 
go nadzwyczayne moftwo, które wi 
dziano na Meczenni ikach, w refz tę wiet 
nych tchnęło nie przełamaną ftate: 
CZii OŚĆ. 
Ofobliwićy jednak dochowówywa 
li daru Wiary, przez ofobli iwfzy <ku 
niéy fzacunek; fla id przenofili Jmię 
Chrześciani na. nad wizyftkie gí dno: 
ści, a obietnice Kwanjetij nad. wizy: 
ftkie fkarby świat ta; czytali i rozpa 
mietywali Xi tegi Święte, nofili ie na 
pierliach, i chcieli z niemi bydź po: 
grzebionemi. Przez wierne bardzo 
dopelnienie obowiązków, które wkła: 
da, dla cze go jeden z obrońców Wia: 


ty śmiał mówić, że chociażby był | 


La. Fu NI <Z No 


A ain Wa pam a MM 


Dyoklecyań dokazał fwego, zatraci: 


wizy Xięgi Ewanjelii, nić miał wy” 
gubić 


co zoj; ; 


ało za 
ZUSA 
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L itate: 
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a wkła: 
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ih zupełne wyłącz 

od ich zabaw; dii ic ch i pi fm, nie 
wanie zak Z niemy e {pi 
gorliwe 
ia 


Pasta 

, co był, i 

wieki; Nauk Jego nie iefi 

and, ani do mieyfos ani do czafów; 
Niebo i Ziemia przem ną, a Słówa 
Jego panie. 

fame mamy, które wzięli rod Dai 
ftołów i pierwfz zych a. ale czy 
taż ieft w nas Wiara, która była w 
Przodkach? zobączmy, T. iakie w nas 
fkutki fprawuie, 2. co za przyczyna 
takowćy odmiany. 

1. Jeftże w nas Wiara grunto- 
wna, prawdziwa, wewnętrzna, dziel- 
na; lubo fię zdaie że ią wyznalemy, 
trzeba tego d ochodzić z feutków. Wie- 
rzemy, a nie ftaramy fie o potrze- 
bna wiadomość prawd Wi jary, O U- 


iadosienie fie dla czego wierzemy, 
Wie: 


że Opacr 

ny, 2( 

ry; że ief 

chowuiemiy fie, 

le niefłyfzeli 

a co chota; a pór elniatmy wyftępki 
ie ćwicząc fie w cnocie ; mówiemy 

wedlug Kwanjelii o świecie i rzeczach 

doczefnych, a nie myślemy o wie 

czhości. 

2. Skądże o Gófpodarzu Niebie 
fki ten kąkol na roli: ferc nafzych, nå 
któr ych: zafiałeś dobre nafienie ? nie: 
przyiaźay człowiek drogą pogorizęe 
nia podfiał tego EAS a to w ten 
Czas, gdy ludzie za fpali. Gdy: za- 
fpali Rodzice wzgledem dabregi wy* 
chowania dziat ek, nieucząc ich Ta: 
lemnic Wiary, nie karcząc ich, do- 
zwalaiąc im złego tor warzyftwa, ro- 
fpufty, czafem czytania Qiążek la 

daia- 


h, 


'epkl 


iąc nad ic 
kiéy, ofłabili 
Gofpodarz 
no, ale tedn 


Wiary obuma 
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2 Aj tofoliir bt; oma- 
Ty A. 
my- to opiiane w Dzieia ch A poftol: 
j nosci mą fe uwa: 
aa czem. zaladzano pobo- 
ogo uznawano ODOWIĄ 
zani i AL ea" 20D00ZROŚC. 
zany fra: € H (8) ps no OSC 
1łn0. Przekonani. że bez Wia wy 
nie można podobać lie Bogu, ftarali 
p | RANK radan gns wania ia y 
fie nabydź wiadom ości, Ewanjelicznéy 
Nauki, Kapłani, Dyal konowie na awe 
7 ? 
podel Ma trony; nauc zali 
nia Bilkupiego, garnących 
ścioła. l 


kładali nayz macznieyfzą prawie część 


Urzędu iwoiego; utrzy mywano na te 
koniec Szkoły i Nauczycielów, przy 
różnych zaacznieyfzych. Kościołach, 
ofobliwie w Alexandryi. Byli to za- 
tem ludzie oświeceni w rzeczach Bo 
fkich, którzy; lubo przy fwéy pro- 
ftocie, iako mówi J uftyn Swiety» nić 
byli w ftanie rofpierać fie e 0 Wiarę, ale 
znali fie na fzacunku i iéy, na p rawach 
i obowiązkach, które wkłada, i dóż 
bremi 
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a Ko d d ma umad W dm 


fie tie 
WEYA 
ma- 
oftolk 
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Owl Ae 
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bremi obyczajami okazy wali ni za 
cność , a kiedy iay wigi kf ] 
Pogan błądzi li, 


scian mieli dokładną nauk 


Z Wiara łą yli niewinno y 
czałdów: bo wiedzieli, że Wiára bez 
uczynków kariii iw owćm prze- 
konaniu o pi ytomność i i fprawiedli- 
wości Be i 'y, cze rpali pobudki, aby 
byli dobremi; fkąd mówił do: Sẹ lziów 
Tertulian, że między wine i 
nie znay dów ali Chrześci g 
wnie także Atenagoras i H 
pus, opifuią hiewinńość obyczaiów 
Chrześcian owych wieków. 

Do życia nienagannego przyda- 
wano cnót hayznakomitfzych prakty= 
kę, czcili Boga w duchu i wpr awdzie,, 
kochali bliźnich, fzanowali wizy rftkich, 
niczego w tem nie upat ‘ruig 3C okrom 
Böga, który w ich był fzczegól- 

nym cel lem. Szukali zawize e wprzód 


Króleftwa phi refzte przy dv 

prac y Į ol 
faa 11,2 

ciężko było utracać te dobra, tO- 

Te fię ferca ich nie trzymały, unie» 
fieni 


; ) AET EATEN i- 
oiecaijąc Q pat rznoścy ani ! 


KOCK | 


fieni nadzieią doka à nia prindi *ych: 
Z L ZÜ liże niem fie} orzesiadi wana; pra 


W da 3 A SN: U tt Chry- 
ftala fe i kranialir lie; ANI gdy było po- 


rzeba meżnie: Bońofili frate nie tyl- 
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dzoną nie: by da dla nich 


; 260 gznofili ją wfpania: 
idżyłtem na fobie krewnyc hag 


jytaciołach w tym PNA 
seich nić miała rozłączyć na zawize. 

Peaki nadto, co delt Cefar 
kiego- Cefatzewi, i byli iaywiernicy* 
fzemii poddanenii, i f óm 
przekład Ter rkalian, 
telikich: : i 
Pakne Á 
ftwo , 
ne, Sc. 

29o: Nie znali pierwfi Chrzeście 
anie dwoiakiegy rodzaju Ew ranjeli b je- 
dney ściśleyłzćy, a drugiey łatwiey: 
faóy ; znali bowiem, że wlzyfcy by- 
li Uczniami Chryftula; pod iednćm 
zoftawali Prawem, do iednakowych 
należeli pomocy i obietnic, a tem fa- 

; 
méw ; 


NCDO AC 


mém, Że zarówno w tem iarzmie Pal» 
ikiem ciągnąć im należało. 

è Zaali oni różnicę Kapłana od 
Świeckiego, | Pafterza od owcy, zna- 
li różnice R bdziców od dziatek, Pas 
"nów od flug, ale na to oglądali fię tyl- 
ko, iako na źrzódło odmienności _6bo— 
wiążków, które prawdziwey pobożno- 
ści, zachowuiąc ićy iftotę, różną na- 
dawała poftać; wiedzieli; że Kapta- 
pi powinni nauc zač, ale nie wątpili . 
ze wlzytcy powfnil i mieć znaiamość 
Wiary 1 obowiązków; znali różnicę 
ftanu wolne ego i Ma łżeńikiego, ale po 
wizyftkich wyciągana przyźwoitey 
czyjtości. 

Nie tayna im także była różnica 
przykazania od rady ale nigdy nie 
byli tego zagia, ibs prawdziwa po- 
bożność była tylko ra dą. Przeto, gdy 
wierni w / Jefozolimie na początku æ 
przeda ya li eały maiątsk, i fkładaiąc 
U nóg cią ikich ; oddawali 90 ně 
obmy lanie wEpólnych potrze sb, nia 
treało to iie ale wfzylcy dhali 
ze trzeba lit e dderwkć od PAN 


Je( fnos 
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Iności, że zachowanie Panieńftwa, by- 
ło rada , więkfza część wchodziła w 
związki Małżeńikie, ale wyftępki prze- 
ciw czyftości, pod publiczną podda- 
wano pokutę, i kiedy niektórzy ofo- 
bne i fzczególnę prowadzili życie, 
wfzyfcy wierni znali, że im trzeba 
było bydź umartwionemi, ćwiczyć fię 
w Życiu pokutnóm , chronić fię wi- 
dowilk, kochać ofobność, i życie pra- 
cowite, &c. 

Zęść aga. Ci, co pifzą o pobo- 
Żneści, i nalzyćch czalów właściwe 
ićy daią wyobrażenie; nie zbywa na- 
wet na wielu, co fą prawdziwym du- 
chem pobożtości ożywieni; ale tu trze- 
ba uważyć w powfzechności Chrze- 
Ścian, iak fię zaprawiaią w poboźno= 
ści, i co trzymają o obowiązku, a- 
by wfzyfcy byli pobóżnemi. 

1. Jedni maia wprawdzie piç- 
kne talenta, i fpofobność oświecenia 
fie w rzeczach Bofkich, ale te talen- 
ta zakopuią. Drudzy oświecaią ro- 
zum w rzeczach przyrodzonych, do». 
ciekaią Ikrytości natury, umieią ob« 
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myślać „ma zbogacenia fię, póz 
dobania ludzióm, układaią polityczne 
próje akta, a w tem, co fe tycze Wia- 
ry i zabefpieczenia zbawienia, fà pra. 
wdziwemi nieukami: Jefti takich wiel- 
ka liczba, co urodziwizy fię z Ro- 
dziców Chrześciańlkich, nofzą to na 
fobie nazwifko, ale praw dówie i nie wie- 
dzą dla iwey gnulności i opufzcze= 
nia fię, iaka międz ży niemi i Toras 
mi żachodzi różnica; fą nawet 1 tas 
cy, którzy bluźnią to; na czem fiè 
nie znaią, i pi rowadżąc życie niezga- 
dzaiące fię z Ei ranjelią, chcieliby ią 
udać pezeć drugiemi, i „przed fobą za 
nieprawdziwą, przewo że potępia ich 
zdróżności; otóż obalony fundament 
pobożności. 

Jakaż okrom tego obyczajów niee 
winność , iaka;wytworność w zachóe 
waniu Przykazań Bofkich. Jmiè Pań- 
fkie zbluźniońe, Zelżone Swiątnice; 
zaniedbane naywfpanialize obrządki: 
Powaga Urzędu Swiętego wzgasdzo= 
na; Le ywdy 1 niefpr: RAA uciez 
fiiężenia zagęfzczone ; prózńowańićj 


$ 32C mięka 
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X CONC XC 
miękkość i rozwięzłość do naywyż- 
fzego właśnie przyprówadzona ftop- 
nia. Cóż to za podobieńftwo do po- 
bożkości. 

Okrom tego, któreż cnoty wy- 
daią lię, któreby ciefzyły dobrych, 
naprawowaly, albo zawftydzały bez- 
bożnych, budowały wfzyttkich, któ- 
reby czyniły zafzczyt Religii, uka- 
zywały świątość Ewanjelii, moci dziel- 
ność łalki; a ieżeli fię pokaże co -po- 


„wierzchowiiego,. tego gruntowną nić 
s można nazwać pobożnością. 


291e. Jedni trzymsią, Że pobo- 
Źność jeft radą, i.nie należy, chyba 
do ofób, co świńt porzuciły, a tacy 
łe zaftanowili fię nad tém, że gdzie- 
kolwiek. zalecono w Ewanjelii pobo- 
ność, tam iet mowa do wfzyfikich; 
de wfzyftkich mówiono: bądźcie mi- 
łofiernemi; bądźcie dolkonałemi, ia- 
ko i Qyciec wafz: Niebiefki dolkonaz 
ły ieit; do wfzyftkich mówiono: fo- 
rie jnfżć & pie vwamus. - Drudzy 
rozutaieją, Ze trudno pobożność zgo- > 
dzić z Życiem na świecie i obowiąz- 
kami 
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kami Stanów, « ci nie pamiętaią na 

Naukę Pas wła Swietego, że pobożność 
dą wizyftkiego użytec: zna, i Że lubo 
iefi nieco "bel fpiecznieyfź żą naoi fobhó- 
ści, i wylętą od okazyi; Świętniey- 
fzą iednak k ieft na Tad niż w pu- 
ftyniach Tebaidy, i uż żyteczniey [zą 
w fpołe: czeńftwie, niż na odl udności. 
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Pea amo. Patrząc ħa powi ierz-. 
chowneóbyczaje pierw fzychChrze 
ścian, możąa wi dzieć, Że były na- 
znaczone cechą, która ich różniła od 
Pogan. 290: Patrząc nfi obyczaie na> 
fce, mo$na poftrzedz, że lą nazna- 
czone cechą, która nas z niewierne- 
mi miefza. 

Część awfza. Pzzekóndni pieryfi 
Chrześcianie , że fama powierze ha- 
wność ieft fzczerą obłudą, i tylko fię 
može nazwać cnotą F ilozoficzną; fta- 
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gali ię bydź gruntownie dobretni; wfzes 
lako 1 powierzchownie życie fwoią 
ykiadalr na wzór JEZUSA. Chryłtu- 
fa. Jakież więc były ich obyczaie, 
a. ćo do Obrządków Religii; 2, ia- 
kie Życie prywatne; 3. lakie wzglę- 
dem bliźnich; 4. iak umieli zacho» 
wać welołość i fpokoyność. 

Dia niedoftatku i prześladowania, 
nie mieli Chrześcianie tak wfpania- 
łych, iak teraz Kościołów, a nawet 
te, na które fię zdębyli, obałano im. 
w czafie prześladowania, {chodzili fię 
zatém do wyznacżonych na to mieyfc, 
a częftokroć do podziemnych lochów, 
a ofobliwfzóm nabożeńftwem i wy- 
tworném fprawowaniem fie, czynio- 
no ie bardzo wfpaniałemi. Dyako- 
nówie i inne ofoby przeftrzegały mila 
czenia, i fpokoyności przy Przenayświę: 
tlzey Ofierze, ftaranc ię przyimo- 
wać Ciało Pańfkie, roznofzono go 
nawet dla tych, co bydź nić mogli, 
wierni także brali do fwych domów 
ten Niebielki pokarm, aby fig mogli 
rm zaliić, gdyby byli zchwyceni 
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znagła na męczeńftwo. Sprawowa- 


no niekiedy Mizą Swiętą w więzie- 
chy Wyzna wców, Dni 


niach, dla pocie 
Swięte zwłafzcza Niedziela trawio- 
na była na modlitwie, czytaniu; al- 
bo fuchaniu Pifma Swiętego; fcho- 
dzono fię niektórych czatów na miey- 
fca, gdzie były złożone ciała Swię- 
tych Męczenników, nieraz powiękiza- 
iac ich. liczbę; modlitwa ledwo nie- 
uitawiczną była ich zabawą; od któ- 
róy poczynali, i na którey kończyli 
fwe zabawy, iako swiadczy Tertuli- 
an. Duchowjeńftwo, % ofobliwie Bi- 
ikupi, i Pafterze w ofóbliwfzem by- 
Ji ufzanowaniu. 
Domy ich prywatne były drugie- 
mi domami modlitwy i pracowitości, 
gdzie fię ukrywali przed wzgorizenia- 
mi i zgiełkiem. Możrjeyfi fprawo- 
wali wiernie zlecone fobie urzędy, al. 
bo módlitwę uczciwą przeplatali za- 
bawką; ubożli uprawiali rolą, i przy- 
kładali fię do użytecznych bardziey; 
aniżeli wydatnych rzemiofł. Rodzi- 
ce dbalfi o dobre wychowanie dzia- 
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fek, aniżeli o ich zbogacenie, wie 
dli ich nsuką i przykładem do dobie. 
go. , Maiętnieyfi brali porzucone od 
Pogan dzieci, i kupowali, ile mogli; 
niewolników, aby ich było przywieśdź 
do prawdziwćy Wiary. Małżonkowie 
wipolnie fobie pomagali do nabeżeń- 
fiwa, i innych dobrych uczynków. 

Wfzyfcy zaś wiedli życie praco- 
wite, i ftrzegli fie zbytku; przeto nie 
używali do odzieży, ani drogich ma- 
teryi, ani wyfokich kolorów. Wae- 

zeniu dogadzali faméy potrzebie, o- 
krom uftawicznéy wftrzemięźliwości 
w dni poftne nie zażywali pokarmu, 
aż w wieczór, i to pofpolicie nie go- 
tówanego; a to, co zbyło z wyda- 
tku, obracali na ubogich wipomoże-! 
nie.  Nić maiz u nas niechluyftwa, 
mówi. Tertulian. po Modlitwie: każ. 
dy ie według potrzeby, i piie we- 
dlug zdrowia, i bez ulzczerbku czy- 
ftości. 

Co do życia wfpólnego. Prawdzi. 
wy Chrześciania, mówił Klemens Ale- 
xandryifki : wfzyfikim według możne. 
ści 


= 
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ści ftara fię 

zoftawali na u 

ftaiąc, dalekiem! byli 

ile Sedziowie, nie żnali, co. to ieft 

! ledem, albo 
datkiem; Og 

przyjaciele. Młodfi Qycó 

ftarfzym dawali nazwifko; 8.ft 

tkami nazywali młodzież. Wi 


an ehi 
NICI 


Ad 


chowywacze praw IM 


~ 
- Haen 
dawani za ludzi bez. Bogi 


aftawali na ich życie. 
kości przyimowali i po- 
deymowali z ludzkością ofoby ftawa- 
iące u nich z rofkszu Zwierzchności. 
Swoim zaś, nawet pierwize mie! 
dawali pod czas modlitwy. 

Pilną także miano baczność. na 
ubogich, których i fami i przez Ka- 
płanów opatrywali potrzeby, nie wy- 
łączaqo od téy trofkliwości chorych; 
a czafy klęfki publiczney , iako za Gal- 
liena i Maxymina, były okoliczno- 

ścią 
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ścią pokazania prawdziwéy miłości, 
nawet ku pogańftwu; -a ta pokazuie 
wielką owę różnicę, która zachodzi: 
łą między Chrześcianami a Pogań= 
fiwem, które cudnie opifuie Oryge: 
nes: Było fię także czemu! dziwić, 
Że Chrześcianie w pośrzód prześla: 
dowań, i prowadząc na pozór życie 
pracowite i furowe, zachowywali o- 
fobliwfzą wefołość i fpokóyność du- 
cha, Ludzie ci oderwani od świata, 
przekonani o iego marności, polega- 
iący na obietnicach Chryftufa, prze- 
konani o prawdzie „Nauki Jego, da- 
lekiemi byli od rolkofzy, zbytków, 
rozrywek, teatrów, a jeżeli iakićy 
wefołości fobie pozwolili, zażywali 
ićy, iak wetów, mówi Klemens Ale- 
xandryilki: co im nawót przychodzi- 
ło bez wielkiéy trudności; przełama- 
wizy bowiem namiętności, iednali po- 
kóy dufzy. Stąd owa radość Jgna- 
cego Świętego, Perpetui, Wawrzeń- 
ca; gdyż pamiętano na przeftrogę 
Swiętego Pawła, że wpadłfzy W rò- 

ZNĘ 
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łości, 
azuie 
lodzi 
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świadczenia, cher zesc 

fie > powinien: wefelić. 

Część 2 2ga.. Jak dopełniamy obo- 
wiązków Religii, prywatnego, i fpó- 
łecznego życia, W czem nafze radość 
i fze częśliwość poznać ty , rozważe- 
nie tych okoliczności pokazuie nafze 
niepodobiei ńftwo do Przodków nafz ych. 

W wiekach fwobody ipo okoiu Ko» 
ścioła, pod Panami Prawowiernemi, 


"nić trzeba fię dla nabożeńftwa cho- 


wać po lochach, ale Kościoły” nafze 
jedne upa odlone fa ubófiwem, jakoby 
nigdy nie myślano wy  ftawuiąc ie, źe 
maią bydź przybytkiem.I Pańfkim; dru- 

gie ogromne y wfpaniałe, ale puf te 
i za iniedbane nie fa iuż więcey zbio- 
rem Swiętych, lecz grzefzników , i 
gdy fie oddaią liczne w nich Bogu 
ofiary, oie sek nie nie pobożni czy- 
nią tam ofiary włalnym namiętno- 
ściom. ae EAN modli twy odpra- 

wuia fię bez ludu, Słowo Boże ogla 
{za fię (bez fuchacza, i pada na ro- 
le nie użyteczne. Uroczy ftości po: 
wiekf zofe, ftały fie’ czafem wyzną: 

CZQ 


X JX X | 
czonym rozrywkóm, widokóm kófter: 
ftwu i opiltwu, w. które” ci nawet, 
co w inne dni zatradniali fię pracą, 
zatrudnialą fie obraza Bofką; prz 
takićy zaś wzgardzie obrządków Re- 
ligii, iak nić mają bydź wzgardzeni 
Miniftrowie Kościoła. 

` Czemże fą domy prywatne, je: 
żeli nie mieyscem, to gnufności, to 
zbytnich zabiegów, to zgryzot po 
ftraconym niegodziwie maiątku. Ka- 
mienie i dyle, z których fię ikładaią, 
niewydadząż odgłofu przyfięg, prze- 
lęftw, poiwarów , bluźnierfiw, i in. 
nych nieprzyzwojtości. W iednych 
rozrzutność , w drugich nielitość i 
ikąpftwo, tu zbytek-w pokarmach i 
mapoiach, tam przepych w odzieży. 
Pofty ledwie co do imienia znane. 
Jakie fprawowanie publicznych 
urzędów? doftatki zamienione w na- 
Tzędzie dogodzenia namiętnościóm ; 
powaga w podnięte pychy; miecz da:y 
ny,w inftrument pognębienia flabfzych. 
Co za zgoda i dochowanie Wiary w 
Małżeńftwach. Co za dozór domo: 
wai- 


CODED X 
“ników, iakie wychowanie dziatek, 
„| iaka ku bliźnim miłość, lakie nad nę- 
dzaemi politowanie ? 

W czómże zakładaią teraz Chrze= 
ścianie ufzczęśliwienie , co im pizy* 
nofi radość, zdrowie, powodzenie, g3- 
dności , maiątki, rożrywki; Oto ich 
dobro, oto; ich pociecha, obciązaią 
fię grzechem fami, patrzą na wzgor- 
fenia na pokrzywdzesiie Kościoła , 
na wzgardę Religii, i nic ich to nie 
obchodzi! nieobaliły fẹ zbożyfzcza, 
nieuftało bałwochwalitwo; tylko przy 
Żalach ludu zabobońnego ; obronić Fi- 
lozofów , wfparciu możnieyfzych, æ 
Religia JEZUSA Chryftufa zbluźnio= 
1ą zoftale, nić mafz, ktoby z fer- 
ca, weftchnął: 

. "Ah! cóż te za pofiać Chrześci= 
ańftwa? Wyznanie iedneyże Wiary, 
ueżęftnictwo Sakramentów SS. padle- 
głość Pafterzom prawdziwym, ią to 
znaki, że Kościół należy do Chry- 
Rufa, ale życie Chrześcian, izali pô- 
kazuie, że też į oni prawdziwie nas 
leżą do niego, 

& Rę: 
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2 Ręło-Pifnmu o Poka ucie.piertefzych t 
tercźuieyfaych Chrześcić an, na Kar: 200, 


Roz 9. Pokuta pierwfzycih 
Chrześcian, byłą przyftófowana 
do rofporządzenia Bolkiego., a tak 
zdólnado ziednania aodpulzczenia grzes 
200 Pokuta teraźnicylza, dá- 
ta ód zamierzénia Hof ikiéy Sprawie: 
dliwości., a tak zoftawuie w boi iazal 
względe em: odpufzezenia grzechów: 

Cześć twfza. Na poznanie pier- 
wfzéy prawdy zobaczmy 1: iąk fię 
obc hodził Kościół ż grzeiznikami; 4, 
iak fie zach owywali grzefz micy. 

r: Może mówić, że k źdy pod 
ów czas Pafterz przeymował na fie« 
bie go Hew Pańfki, dla ukarania grze- 
fzników ; ni igdy tam ni ieodłączano, po. 
kuty od płaczu i umartwienia Czy- 
tać tylko Tertuliana, Świętego Pa- 
kruk Swietego Cezaryufza, łatwo 
widzieć, czego wyciągańo po nawra- 

aiących fe Nie sn nieli owi {pra 
wiedliwi Sędziowie niekiedy przypü 
ścić grzelzników pizez całe ż Życie dd 

uczę- 


ych i. 


: 290. 
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‘uczeftni&wa Nayświętfzych Taiemnic. 


Ale co fzczególniey okazuie tę 
furowość , ieł to ów rodzay publi- 
cznóy pokuty na cztćry ftopnie po- 
dzielony płaczących, fiachaiących, 
uftanych na ziemi, i ftoiących, o czem 
fzczególniey pilzą, Swięty Grzegórz 
Cudotwórca, i Swięty Bazyli, i o- 
welata wyznaczone na czynienie, zwła- 
fzcza za pewne grzechy pokuty. 

2. Podobno furową zda fię tx kar- 


ność rozwięzłym, ale' kto ią poró- 


wna z Sprawiedliwością. Bofką ; nic 
w nićy nadto nie znaydzie, o iakże 
pokutowałą Magdalena, iak Zache- 
ufz iawnogrzefznik, Piotr Swięty, Fa- 
biola, Teodozynfz, i inni, cudowne 
rzeczy pifze Swięty Jan Klimakus, 


o pokutuiących, na co wiele: patrzać 
| ŁCY 


na pokutniących, było to patrzać wła- 
Śnie na Adama oddalonego z Raiu, 
na doznanie wfzelkiego rodzalu do- 
legliwości.  Ponofili to zaś chętnie 
ci, co byli duchem pokuty przeięci. 
Część 29a. Mowa tu ieft o po- 
kucie, nie ile ieft Sakraraentem, ale 
ile 


~n 


amm m~ 


e O 


| 
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ile kłania do zadofyć--uczynfeńia Bo: + 
fk:ćy Sprawiedliwości, „1, Jakież te* 
raz ułożenie Kościoła, co do tego o- 
bowiązku. , s. Jakie z ftrony nafzey 
oner ÓZ dapet nienie. 

i Prawda, że tylko w, Xiegach 
op! agi a w dawnych pr zy kła lach 
znayduiemy wyrażoną pierwisitkowg 
pokutę. 
ciężkie! grzechy, wfzelako ułagad 
karność fwoię; ale kiedy nięiaka, 60 
do powierzchowności nata pija odmiać 
na, duch Kościoła nie ieft odaiienioć 

„trzeba zawfzecdopełniać na fos 
bie ucierpień JE ZUSA Chryftufa. 

NŃaylej piéy źaś © teraźni zy lzeg 
karności fądżzić można zdania Oy yew 
zgromadz mych w.Trydentcie, Sej fst- 
ONE 14, Cap: 3 „ gdzie wytknię ęte IĄ 
obowiązki i pobudki: -nié mafz tam 
wprawdzie . wyznaczonéy publicani 
pokuty, n nawet prze epifania w fzcze 
gólnoś ch, iak fobie pot wiani Kapłani 
poftąpić w tym razie; ależ. rozrzą: 
dzowo, że trzeba w miarę wielkości 


i liczby grzechów, że należy nie tyk 
ko 


AF 


Patrz ży Z żal m Kościół na 


CCC X 


ia Boa i ko zapobiec upadkóm przyfzłym, ale 


lez te+ 
eTo Q- 


nafzéy 


itkowg 
stół na 


agadza 
Ka, CO 
odmias 
iieni9< 
na fo: 
tufas 
ey lzey 


Jyców; 


> E, 


J efst 
ete tą 
[z tam 
liczney 
fzcze” 
(apłani 


rozrząe i 


elkości 
nie ty 
ko 


i ukarać grzefznika; i Że fię trzeba 
7 u . . 229 
oglądać na Bofką Sprawiedliwość. 
2. Ale iakże teraz pokutuią grze» 
fznicy, co za porównanie wyfiępków 
A Ay ; yp 
z zadofyć uczynieniem; iaka różni- 
ca między czafem fwobody, w któ- 
réy fię grzech popełnia, z czafem na- ' 
wrócenia fię, i- wypłacania zań. 


Naśladuiemy. dawnieyfzych, ale 
owych, na których fie żalił Swięty 
Cypryan, i Rzymfkie Duchowieńftwo, 
że gwałtem domagali fię łafki prze- 
iednania, że fami nic czynić nie chcie- 
li, ale tylko przekładali wftawienie 
fie za niemi, źle wyrobione od Swię- 
tych Wyznawców. 


Dopiero co fię żałowało, wyzna- 
wało i płakało za grzechy, aż na- 
tychmiaft poświęca fię ufta na podo- 
bneż wyfłępki. Ależ nie od nas za- 
leży czynienie pokuty; czyńmyż przy- 
naymmićy tak, iak mówił Pawel Swię- 
ty: Sicut eţhiburfits, Re Bie. 
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Gal METOD i 
po 4, amo. Obowiązki tych, co 
A pożyczają drugim. 200, ych, 


co pożyczaią od drug ch. 


a 


Część tufza. Do Kona LA 
pryn M, któr sy nayfkutecznićy ie- 
dna ferca ludzkie, tary nas czyni 
fzczególniey podobnen 


ry prz zykłada fię do 
drugich. Przeciwnie 
które tylko włafnyc 
i zyfków, nie ieft to 
Jeftże to miłość 
Zboże, mieć 
bie nie chcieć u 
Zeby i 


ku, w tém 


Ma tyn Globem: izko za 


wić, gdy kto nie pożycza, pie wies 
dzia- 


Z) 


1CzOono; 


1 
~} 


raci 
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fach, żeście nie byli obowiązani tea 
go czynić, żeście bliźniego wypro: 
wadzili przez to z zawikłania, Żeście 
fig zajm ugodzili, Jeżeli w intereft 
fach prawdziwa fzkoda wynika, go- 


dzi fię, zby była nadgrodzona, lecz | 


ieżeli fie wyświadcza łalka, nie trze. 
baź wyciągać opłaty ; nie można tak. 
Że brać za dźwignienie bliźniego z ża- 
wikiania, kiedy go to wprawia w tru- 
dność opłacenia fie, w rzeczach na- 
refzcie zakazanych, umowa nić mo: 
Że ulprawiedliwić. Już zaż nie tyl. 
ko w Starym Teftamencie, ale i w 
Ewanjelii mamy prawo, aby poży- 
czać bez żądania nadgrody, o czóm 
Oyców Świętych także ieft pofpoli- 
te zdanie. 

Nie fłufzność ieft wyciągać pro» 
centu, ależ czafem niefprawiedliwo= 
ścią ieft domagać fie oddania fum- 
my. -Są dłużnicy nie fumienni, -co 
zamiaft wypłacenia, używaią wykrę- 
tów, wzgledem takich, chyba to mo- 
ŻnA rzec, Że i my iefteśmy dłużne». 
mi Bogu, któremu fię nieuifzczamy, 

i e do. 


| 


NOO 3 


doprafzaiąc fie uftawicznie, żeby nam 


. poczekał. Lecz jeżeli fą tacy, co 


płac ič Nie chc Ay wiele ieft takich, co 
płacić nić m 087» takiemi fẹ im fta- 
wić.trzeba, iakbyśmy fobie życzyli, 
Żeby fie z nami w podobnym obcho: 
dzono przypadky,. a ieteli fię iuż dą- 
wno częka uifzczenia, trzeba iefzcze 
poczekać, ażeby mie utracić korony 
cierpliwości. , 

Wizakże ieżeli dlużnik nie ftara 
fie, aby był w ftanie oddania, i-ieft 
niebefpiec zeńftwo „poniefienia zna- 
cznéy fzkody, można fię udać. do Pra- 
wa ò włafność; ale nie trzeba: czy- 
nić tego duchem żemfty, nie należy 
wyciągać za prawne wydatki amy ślo- 
ne, albo bez potrzeby powi iękfzone ; 
nie należy uftawiczńie „grozić dłużni- 
kowi pozwami, czynić go podłym 
w uleganiu fwoim kapryfom, i fta- 
wać fię nad nim niby małym tyran- 
nem. Otóż obowiązki tych, co poe 
Życzaią drugim. 

zgść ag. Jakież obowiazki tych, 
co pożyczają od drugich. JY ayprzó0, 
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fą politow 
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2.1 1 pe 
zyftkich potrzebóm wy- 


może 


ania. Ale z kto mo- 
s nieence, lei 


którego . opili 
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tacy, mówi on na rzecz pożyczoną, 
iakby na znalezioną, całuią ręce, gdy | 
pożyczają, a kiedy przychodzi od- 
dać, zwłóczą, obiecuią, z czafem przy- 
ciśnieni prawem, gdy mogą oddać, 
ledwie co ofiaruią, a w niemożności 
natrząfalą fię z {wego Dobrodzieja, | 
a fprawiedliwe dopominanie fie, pła- | 
cą ziorzeczeńftwy i fzkalowaniani, | 
a tak ci, co z miłości chcieli bydź 
uczynnemi, odrażaią fię od tego miš 
łofierdzia. 

Trzeba bydź zatóm wiernemi w 
oddaniu ,. ftarać fie przyiśdź do fta- 
nu uifzczenia fie, a -gdy nić można 
cierpliwie znofić narzekania; a nawet 
i przyciśnienie prawem od tego, co 
fie dopomina o fwoie. 
e 


z Difcours de Pietć, o Uprzedze- 
niach. ma Karcie 384. 


| ru 4mo. Obchodzenie fie Zy- 

- dów z Chryftulem uczy, co za ' 

fkutki ślepego uprzedzenia. 200. Ob. 
choa 


uE 
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chodzenie fie Chryftufa z Zydami, u- 
czy, iak roftřrophie obchodzić fie z u- 
przedzonemi. 

Część twfza. Uprzedzenie ieft fał- 
fzywe rozumienie o bliźnim powzię- 
te, pochodzące albo z humoru, al- 
bo z interefsu, albo z opacznćy, po- 
wieści, a nawet z źle zrozumianyc 
początków Religii. Skutki iego fą, 
i. opieranie fię prawdzie; 2. obmo- 
wa; 3. iawna gwaltowność. 

1. Przywiązawfzy fię Faryzeu= 
fzpwie do litery brawa, źle zro- 
zdmianego, wyperfwadowali fobie i. 
wmówili w lud, że uczynić Cud w Sza- 
bas, było przeciw ich Zakonowi, we- 
dług tego uprzedzenia, znienawiedzi- 
li Chryftufa, i całą Jego Naukę; na- 
daremna była Jéy Swiętość , nie fku- 
teczne dowody z Proroctw, daremne 
nadzwyczzyne na poparcie Cuda, w 
innych ofobach byłyby to rzeczy nad- 
zwyczayne, w Chryfłufie nienawiftne. 

Nić nadto, i pomiędzy ludźmi po- 
ipolitfzego; uprzedzenie Braci o Jós 
zefie, Że chciał nad niemi panować, 
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Z od id 7 
ftało fie zafiewkiem wielkiéy niena- 
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wiści, mówi Pilmo Św ete: iedno u- 


pre 


prz 
checa Maizo 


iacioł, znie- 


czyni nie pe ŻY ] j 
ftkich FR A Aj da remie chcieć 
wywiesiż z błędu; trud no bowiem te- 

izym nawet 
nié ma ktoby chciał oczy otworzyć, 
lubo bardziey nad i I llerai 
téy wadzie; ieżeli s zaś odkr: 
prayda, niecierpią iey takowi, 1 chcie- 


liźnim do- 
bre przymioty, por: y, uprze- 
ONA? nici go fpofrzedz nić mo- 
że, nięcierpi pochwał, czule ukan- 
tentowanie w przyganach; 2a niezna- 
lazłizy przygany w poftępkacł 
ka ky w fercu i intencyi, n m iota PA 
twarzy Wid Izą Faryzeufzowie cuda 
Chryf tufa, nić mogą przyganić Na- 

$ i, blužnig 


uce Jego; z ten 
nazywaląc Go 

wie Z czar 
ią, Co zaś p owiękiża złość tey zbros 
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ciemi, czynią to iak EFaryzeuizowie 

o Ryc A j Ą lą ? 

w iakimfis przekonania, 12 

czynia: mon ne Bene Jiczmuś, 


manie, 


z. Od fłów przychodź! do gwa 
towiAissci, 
SU p aż Mda le 
wali fe nań”tuo 
tyiko uprz lzet pay 
P. A 1 4 F 
więcey nié ma Wz giedu; 
wa natury, ńa obowi 


Jadzi 
Rodzic 


ofterków, pein 
a ię sa rzeczy, o któ- 
myślono, Józef, Da- 
tego cia 5 
niedoznali” kutków. Tę, okrom 
Xe uprzedzenie, ma przywarę, że 
g o trud ino TASA papi ks uznal nieraz 
Saul :ność Dawida, wizelako 
i ftat zzześledowkć. 
zatem ftrzedz łatwo- 
zód doświadczyć 
; mo- 


A OIO GA 
ludzi, a nawet ci, co powiadaią rzecz 
zniechęcaiącą, choćby byli poczciwe- 
mi, mogą bydź ofzukanemi, albo ue 
przędzonemi. ; 

ześć aga. Wedlug przepowie- 
dzenia Chryitufowego, Uczniowie Je- 
go mieli doznawać prześladowań, 4 
to nawet od tych, którzy zabiialąc 
przez uprzedzenie rozumieli, że czy- 
nig Bogu przyfługe, takim był Pa- 
wel, gdy prześladował Kościół. W tym 
raźie z przykładu Chryftufa; 1. trze= 
ba fie wytłómaczyć; 2. znofić cier- 
pliwie. 

1 Kiedy naftawano na Chryftu- 
fa, On dowodził niewinności fwoićy, 
mówił, te nić mógł mieć zmowy z czar- 
tem: pokieważ wielbił Oyca Niebie- 
fkiego, obala} króleftwo diabelfkie, i 
fprawy Jego były nie naganne; trze- 
ba fię wytłómaczyć,. a może: ultąpi 
uprzedzenie; ależ nie zafzkodziż nam 
to, albo przy tłómaczeniu,czynowęnie 
zaydą rofterki?nie lecz nie przezinteres 
tylko, ale bardziéy z powoda miłości 
trzeba fie ftarać o zgodę, œ ftrzedz fię 

w tra- 


us s 


tami Fee m No Eo J O 


1 
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JE NOICA 
w traktowaniu żwawości, nieukonten= 
towania; takiém łapodnóm tłómacze- 
niem fie ufpokoił J.deon bunt Efra- 
imitów, rozumieiących, że przez 
wzgardę nie wzięto ich na woynę. 

2. Jeżeli wymówki fprawiedliwe 
nie będą przyjęte, trzeba łagodno- 
Ści, miłego obchodzenia fię z bliźnim, 
cierpliwego znofzenia, przebaczenia 
wady; podobno dobrze nadgrodzóney 
innemi cnotami, trzeba oftrożności, 
Żeby bardzićy ognia nie rozrzażyć, 
trzeba zafttnowienia fię, Że i my nie 
iefteśmy bez winy, a podobno i ta- 
kowćy podlegamy naganie. 


v X. Neuville o Pofkramianiu włalne- 
go humoru. na Karcie 427. 


poz Dufze Chrześciańfkie, któ- 

re fię chcecie utrzymać na dro= 
dze fprawiedliwości: dufze gorące, któ- 
re chcecie poftępować w drodze do- 
fkonałości: niechay pierwfzém wafzém 
ftaraniem będzie, pofkramianie wafze- 
go 
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ące, nie 
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zaniedbania, brónienia fie 
iuż zywania cftrożności, Aei tyh ko prze- 
viatu, ale nawet przeciw nam 
famyn 1inafzemu umorowi. - Co Bóg 


czyni dla nafzéy odmiany, dla nafze- 
go zbawienia ; tóz czyni cz zart dla na- 


kiego obłąkanie , H afzey zguby, 
Stara fię on wyśle zi “cieli du- 

y aie dociec iey żądz, 
iey fkłonności. le z: pak: Ż to 
tego przemy fu, ZE zę 


TUZ? 
JEZUSA 


nofi 


rzó W. 


sOtów uczy- 
o 4% 
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ić człowiek, który fie powodzie wła» 
fay m bumorem..- A tak nie podo- 
bna, aby dopełnił obowiązków. cno- 

ty ,.i pobożności. 
+. Ci tylko, którzy nigdy nie 
chodzili drogami pokoiu i miłości, 
mógą nie wiedzieć, iak trzeba gwalt 
Tobie zadawać, żeby fię nie naprzy- 
krzyć drug zima ; iak trzeba zupelnie 
władać fwemi fkłonnościami i żądza” 
mi nayi Ubiekfżetai, ażeby nie roze 
drażnić cudzych namiętności; lak trzee 
ba bydź panami włafnego humoru; 
Żeby nie obrazić drugich humoru, Í 
żeby nie bydź nim obrażonemi, dla 
. zachowania z drugiemi pokoiu, ufa- 
wiczną potrzeba wiesdź woynę z wła- 
fnem fercem.-- Humór to ieft, któ- 
ry zapala fwe niecierpliwości, żywe 
i popędli we, tak łatwe do wy buchnie- 
nia przez zapalc zywości nagłe. i i gwal- 
towne. - - Humór to ieft, który w ci- 
chości, Ch tei w fkrytości dufzy two- 
rzy potwory na! zyć ha ntypatyi, i ne 
fzych nienawiści. -- Humór to iefts 
który targa nayświętizę awiązki krwi 
i na- 


m m p. mkw ha kdo am m m - 


pa A m A, 


i natury - - trzeba zatóm przełamija 
wać nafz humór: bo bez te 290 Nie mga 
Zna dopełnić obowiązków. . miłości i 


pokoi. 


3. Dobry porządek, fzczęśliwość; 
fpokoyność publiczna zależy od przy» 
łożenia fię, aby każdy zachował fię 
w granicach fwego ftanu, aby fię pod- 
dał pod prawa Frai ftanu , donet- 
nił według fwego fat obowiązków 
Oyca, Przelożeńl wa: zwi jerzchności, 
i poddanności. - - Już zaś utrzymui 7 
że człowiek idący za humorem, ni- 
gdy nie będzie dobrym Oycem, do» 
brym Panem dobrym fynem, dobrym 
domownikiem, dobrym Se edzią, dobrym 
Obywatelem. -- Czemuż to? = "Poe 
nieważ w każdym z tych ftanów znay- 
duie humór zawady, które go obu- 
rzają [przeciwieńftwa s które go znie- 
chęcają - - Mi eymyŻ więc uftawiczną 
baczność na naiż humór, Śxc. 


Część oga. Nie dofyć ieft ftrzedz 
fig wyftępków i pogorizeń humorus 


gdy- 


JCJCACIC | 
gdyby fię do, pusezio powodować hu- ; 
morowi w praktyce cat oty. Czemuż | 
Iti? <- Ponieważ humór gdy nie ieft 
przełamany, ślizga fie w pobożnóść 
i zamienia ią w poboż 


s | 
źność próżną i | 
fallzywą, w pobożność humoru. Cóż 
to zaś ieft p bożność humoru?-- Po. | 
boźność Mie u, pełna: ni iedófkona. b 
łości, ogołotora z zaliugi, 


«1. Pobożność hu imoru, pobożność 
upolczywa i zadurzona, - APREKine 
tna I flzyftkiemu przyganiaiąca, - - 
p bczaość nie fłateczna j płócha, - - 
p b'Żność ślepa i omamiona ;-- po- 
boźność, która zam aft 


zbudów ania 


świata, gorlzy go l czerni pobożność 
prawdziwą, 


+. Nie mylmy fi ię bowiem Chrze- 
ścianie , Bóg nie fd zi iak ludzie z 
pozoru i p kierzchow ności. . Wielką 
w oczach J go zalługa, nieieft to za. 
fluga uczynków, ale eroi naytrus 
dniey(ze Iprawy , nayuc, ąźliwfze ZWy- 


cięftwa, nay w[panialize ofiary nić mo- 


sh 


IC JEo)C DC 
zbawienia ; tylko ie 
x lalki. *- Piątno oznacza- 
iańfką:i Ewanjeliczną po- 
AA aA 6 b 
„pie znaydu'e ię w cnocie na» 
tchn'etéy przez humór. - Dopełnia 
fig powierzchownie fprawiedliwości, 
a nię ieft”fie prawdziwie fprawiedli- 


poniewaz nie ieft ie [prawie 
i a RO 


yiedliwo- 
po» i } *_n ` A p ` 
ścią ludzką; nie ig : zatem fpra- 
wiedliwym fprawiedliwością JE EZUSĄ 


U 


Chryftaia - | Chcecież więc wiedzieć 


moi mil? Stok, icze, że wz gle dem ka- - 


żdego z was zależy prawdzi wai grun- 
towna pobożność? . Zayźrzyicie do 
grunti ferća wa alfegos doch: ydźcie , 
co tam pozoftało z ikłonności, żądz ; 
i pi przyrodzonych. 
Otóż zależy na -wykorzenieniu, na 
przełamywaniu, na p kę ich; od 
was to zależy ćwiczyć fię v f cnotach 
jeli wam ne 

od tas zależy oderwać 

famych, „do czego was 

ła- 


20 ICÓC X 
taika JEZUSA Chr 3 ftufa Wzywa, « a 
ady a fie dziwować , że Bó g nie 
hadgradza tego, fo nie ieft dla nes 
go uczyniono ? - żeli odf tąpieny 
fiebie dla Boga, z zmoydzie emy lle w Bo- 
gu.- - Jeżeli. obumrzem ly fobie dla 
JEZUSA Chryftufa, będzi e to śrzodę 
kiem, abyśmy żyli z Chryfta- 
fem w wieczności, 
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